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Omyiki. Druku. 
p liczbą 12 wfiodmym wierfzu: ápa- 
tym Czytay. á przecie. 
Pod liczbą 3. w fiodmym wiesfzu: barze 
dziej czytay bardziej. 
Pod liczbą” 15. w. dwudzieftym - trzecim 
5włerfzu; codiermie czytay codziennie. 
Pod liczbą 23, w dwudzieftym. „drugim 
wierfzu: ciowiek czytay cj KAŻ: 
Pod liczbą 27. w oftatnim wierizu:  mienae 
wieści CZytay nienawisci. 
Pod liczbą 59. w pietnaftym wiezfzu: zwie-. 
- dzatgce czytay zwiedzaiacym. 

Pod liczbą 7. wfzefnaftym wierfżu Ewan- 
- gieli czytay Ewangelii, 
Pod liczbą -91, w piątym wierlzu; <wfyfkię: 
czytay whyske Tamže. w fiedmnaltym 

wierfzu; rękoyma czytay rękoymia, 
Pod liczbą i. w dziewiątym wierfzu: swg 
tym czytay: świętym, Ki 
Podzliczbą «2x w iedenaftym. wierfzu: dee 
krega czytay dobrego, 3 
Pod liczbą 128. w fiedmnaftym Wierfzu: 
otzymuie czytay otrzymuje. 
Pod liczbą 157.: wa. wierfzu: na czycy: zań | 
Pod liczbą 58. w 3. wier: sake Czytay takie. 


OSO | 
Pod liczbą1ó60. w 5.wier: Piufaczytay Pinja. | 
Pod liczbą 163. w dziefiącym wier(zu: coko/- 
wik czytay cokolwiek. ri 
Pod liczbą 164. w 2t. wierlzu: ref? czytay ief. | 
Pod liczbą 165. w pierwizym wierlzu: /woż | 
iey czytay zła/ki fwoiey. Tamże w3.wiere | 
fzu: mitóferna czytay niemitokerna. | 
Tamżew i. wierfzu: zrodło czytay zrzodło, | 
Pod liczbą 166. w8. wier: nimo czytay mimo. | 
Pod liczbą 168, w'cezternaftym wierfzu: |; 
dziedzicom czytay dzieciom. | 
Pod liczbą 169. w oftatnim wierfzu:aczunić | 
czytay uczynił. | 
Pod liczbą 179.wfiedmnaftym wierfzu: Cyri- | 
kowi czytay Cyriakowi. TI 
Pod liczbą 183. w dwunaftym wier: pryscia | idz 
czytay przyściu. | 
Pod liczbą 201: w dwunaftym wierfzu: przes 
firafeni czytay przefirzeżeńi. | 
_ Pod liczbą 206. w pierwfzym wierfzu: 402 
|, brodzieyfłwa czytay dotrwawia, id 
Pod liczbą 23. w 7. wier: Ibu czytay lubo |; 
Pod liczbą z5. w fiedmnaftym wierfzu:/cze» 
gułnie czytay fzczegukiyc, A 
Pod liczbą 223. W 4. wierimowi czytay mowić, | 
'Pod liczbą 224, w17. Wir: mnicy czycay miey, | 
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. | Do chwalebnego Patryarchy S.JO- 
"a | ZEFA; Oblubieńca PANNY MA- 
' [RYD i mniemanego Oyca Pana næ- 


z | ego JEZUSA CHRYSTUSA. 


B ydbym nayuie/prawiedliw/zy;i nay=s 

niewdzieczniey(zy ze. wfzytkich 
ludzi, gdybym wiedzac. mieyfte, | 
ktore mafz wBojkiey Familii, i'uflugi, 
(kiore ci powinien cóćy Kosciol; w pra-* 
i. |cacb moich niedawać ku. Tobie dowo- 
dow pofżanowaniaji wdziecznościm0= 
każ i gdybym nie używał na pochważe 
' |Zwoie pióra, ktorem poświeciźchwale - 
4 [MARYI Oblubienicy Twoiey. Gdy tz: 
|ważam urzędy chwalebne, ktore/pra=. 

A „wiiefż 


AE IE 


wuiefz na ziemi, Oyca, 4 karmiciela 
EZUSOWEGO; Gdy myśle 0 wyf0- 
ich godnościach, ktoreś ofagnaż;Oblu- 
bieńca Nayczyfi/zey z,Panien, Anioża 
Szroża Krolowey Niebiefkicy, Obroni- 
ciela życia, bonoru, i czyfłości Matki 
Bofkicy. Gdy cie widze w Kościele oku- 
puiatego pieniadzmi Zbawiciela swia- 
ża, ktoreś zyfkał praca Rak twoich, i 
przezto okupienie nabywaizcego pano- 
wania nadtym Dziecięcicm, ktoreiuż 
należało.do Ciebie przez prawo wycho* 
wania, przez zwierzchność; ktora mią- 
Żeś nad Oblubienica Twoia, i przez 
ufugizktoreś mu oddawał, Gdy mowię 
wyfławiam fobie przed oczy: Obraz 
Cnot Twoich, ktore cię uczyniły go- 
dnym bydź Oycemzi nauczycielem Boga 
Wcielonego, Oblubieżicem, i wyraże- 
ziem dofkonażym Nayświęt/zey,i Nay- 


falacbeinieyfzcy ze wfzyfikiego fwo- | 


rzenia 


| m, | 
| miezć 
|| ceya 
| mow 

Twoi 
| pozn 
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rzenia; wpadam w zachwyceni rozi- 
mu, ktore mi odeymuie uzywame flow, 


| ziezofjawniac mi wolnosci mowil wie- 


ceydo ciebie, oprocz tego, co S. Ambroży 
mowił do Panny MARYI Oblubienicy 
T woiey: Iz tylko Jam Bog iefi, ktory ctę 
poznać meżcji pochwalić według zafiu- 
gi twoiey. Lecz ieżrli życie twoie tefl 
zadziwieniem wfzyfikich  rozumow, 
| Smdeyć twoia sef pożadaniem wfzyf- 
kich ferc, bo ta ies nayfłodfza; i nay- 
|Fwiętfza ze wfzyślkich śmierci; albo- 
[wiem miałeś te pociechę umievat za 
Reku JEZUSA; i MARYI: i może fre 
o Tobie [pþräwiedliwiey mowić, como- 
[wia o Prawodawcy Moyże/zu,iż umar- 
Zes maŁonie lalki i w porałowaniu 
|Pañfkim.O niechże dufza moia umiera’ 
|*miercia jprawiediiwych; tkoniec moy 
niech bedzie ich podobny! Ty to tees 
|/prawiedliwy ua wybor, bo cie Bog ucz- 
Az tna çif 


<OXEr 
cilta godnościa w Ewangelii, iwypeź- 
niles ej obowiazki przez świątobli- | 
wość życia twego. Otrzymayże miwiel- | 
ki Swięty Zafkę tak umierać iako Ty, | 
na Reku JEZUSA, i MARYI, i bogo- | 
faw tey pracy, aby w/zyfcy,ktorzy ie | 
czytać beda, otrzymali śmierć odka, i | 
Świeża iako twoia była. Tenief cel, | 
ktory fobie zakładami te fobie żafke z 


twoiey dobroci obiecuie, ktora niezwye 


kła odmawiać tym, ktorzy iey wzywaia, 
iktorey doznaia fkutku wfzyjcy chwas | 
lgcy Ciebie Cbrześcianie. | 
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Eftto zdanie wfzyftkich mądrych,iż dłu- 
7 namyślać fię trzeba w {prawach wiel- 
kich,ktorych fkutek ieftwątpliwy, to co 

za niemi idzie, ieft rzecz ftrafzna, 1 okro- 
pna, a bląd wnich niepoprawiony. Są lu- 
| dzie, ktorzy fabie ze wfzyftkiego wielkie 
| {prawy czynią, fą drudzy, ktorzy fobie 
wizyftko za nic ważą. Oboia rzecz niebe- 
| fpieczna. leftto fłabość rozumu dawać 
wfzyftkie fwoie ftarania, i wfzyftkę naukę 
fwoię, bagatelom. Leczto ieft rzecz wiele 
za fobą ciągnąca ziegó, zaniedbać fprawę 
naywiękfzą zbawienia. Mamy lobie mieć 
za igrafzkiwfzyftkie inne zabawy w życiu; 
ale 0fpofobach ubefpieczenia fobie wie- ~ 
| czności fzczęśliwey, z całym ufilowaniem 
| rozumu myślić powinniśmy. Tym cza- 
| (em to ieft, oczym naymniey myślą; wię- 
| kfza część ludzi, ile mogą, oddalalą pamięć 
| śmierci; dla tego iedni, iź fie iey zbytecznie 
| boią; drudzy dla tego, iż oniey nie myślą. 

A; per- 
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perfwaduiąc fobie, iz będą mieć potym 


dofyćczafu nato. Ito ieft, co naywięcey | 


Chrześcian potępia. Wiara bowiem nas 
upewnia, żeten ktory niemyśli a śmierci, 
będzie zchwytany od niey: zaśśmierć nie- 
fpodziewana zawfze prawie byla pewnym 
znakiem odrzucenia. Tamię tedy rzecz 
przywiodla wydać te nauki na Światlo pu- 
bliczne,ktore (podziewam fię, żedwa fku- 
tki mieć będą, leden iż tym, ktorzy śmierć 
zbyt aprehenduią, uczyni ią łodką.iprzy- 
iemną. Drugi, iżtym, ktorzy o niey male 
myślą, będzie Swiętą i, fzczęśliwą. Abym 
ią uczynił fłodką, i przyiemóą, przywo- 
dzę tu wfzyftkie pobudki, ktore w nas fpra- 
wić mogą.iż kochać śmierć będziemy.A by 
ią uczynić świętą, przywodzę wfzyftkie 
racye,ktore nas obowiązują na przygotowa- 
nie fię do niey,ipodaię tu fpofoby: iako fię 
zachować trzeba na początku, i końcu 
choroby: | 
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OWA A, PIERWSZA 
| SŁODYCZ SMTERCI 
| ` Aby uczynić Kielich Smierci fodkim i pray- 
temitym, trzeba umnie y/zył iego geryczy,i przy- 
wiest:miektore uwagi, ktoreby go czyniły miłym» 
i tym du/zom, co ja naybardziey do życia przy- 
| wazane; To wtym najlępuiacym wypełnić pra- 
| gng difKurfe. 


ROZDZIAŁ: PIERWSZY 
Zenie trzeba. zbytecznie aprebendowat Smierci, 
|lechcę bydź Sofiftą, ani Stoikiem. 
Wiem iż zle iet celboiazni, i że 
tak ieftprzyrodzona lękaćfię śmier- 
ci, iako kochać życie. Wiem i to dobrze, 
że naywiękfi święci naiey zbliżenie prze- 
ięci byli ftrachem; i że Syn Bofki ktory 
niemiaf fięczego obawiać dla dufzy fwoiey, 
pocil fię nawidok śmierci fwóiey,,i mak, 
| ktoremu byly zgotowane. Nie potępiam 
zj boiaźni pomiarkowaney, lecz tylko 
| tę, ktora miarę przechodzi. Chcę umio- 
cnić ducha boiazliwego przeciwko zbyt 
, wielkim aprchenfiom śmierci, pokazując 

A4. mü, 
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ią wiey naturze, lub wtymcozanią idzie 


Z ktoreykolwiek ftrony patrzemy na nię, | 
mowię, że nie ieft tak ftralna, iakią fobie | 


ludzie czynią. Ta propozicya zdafię bydź 


obie przeciwna, i napozor zdafię obrażać 


włzyftkie maxymy rozlądku, i dobrego 
zdania, lecz fię znaydzie prawdziwa, gdy 


fobie kto pozwoli tyle pracy, aby uważaj | 


iey dowody. 

PUNKT... PIERWSZY 
Ze Smiert nieiefl rzecz zła, lecz pożyteczna. 
O: Ambroży wydal barzo piękną 

kfiążkę, ktorey dal tytul: o dobru śmier- 
ci; gdzie tryumfuie, iego rozum,i wy- 
mowa. Naprzod fobie żadaie wfzyftkie 
racye, ktore to per(waduią,iz śmierć ieft 
rzecz zla; miedzy innemi dwie: pierwiza, 
iż życie iefł rzecz dobra, zaczym śmierć 
ktora mu ieft przeciwna, powinna bydź 
koniecznie rzeczą złą. Albowiem żyć, ieft 
używać 


| nazyj 
F albov 


| używać dobr natury; umrzeć, ieft znich 
bydź ogoloconym.  lakoż fię tedy może 
nazwać to dobrym, co nas ogolaca ze 
wfzytkich dobr? Przydaie ten Swięty. Bog 
nazywa życie rzeczą dobrą; à śmierć złą: 
albowiem mowi do ludu fwego. Oro wam 
przekładam zycie, i śmierć, dobro, i złe. Kon- 
kludnie tedy ten Swięty, iż niemafz racyi 
utrzymywać, że śmierć ieft rzecz dobra, 
(Do tego: wfzakże grzech wprowadził 
|śmierć na Swiat; rzecz dobra możefz bydź 
|karą zazle? więc ponieważ śmierć ieft ka- 
|rą za grzech, niemafz racyi mowić, że 
pok ieft rzecz dobra, Ta ieft druga ra- 
|cya tego Swiętego Doktora, ktorą Uczeń 
Jiego Auguftyn Swięty wfpiera na wielu 
imieyfcach Pim fwoich, fzczegulniey w 
difkurfie, ktory uczynii naftowa Apoftol- 
fkie, gdzie miedzy innemi mowi, żeśmierć 
|ciala pofzia za śmiercią dufzy, i że duiza 
dobrowolnie porzuciła Boga, ieft fkazana 
nato, aby koniecznie opuściła ciało; wła- 
fnie iak gdyby fentencya taka byla wyda- 
na: Tyśfię oddalila od tego, ktoregoś po- 
winna kochać, oddalżefię od tego ciala, 
jktoregoś nepowinna kochać.. . Ten 
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Fen Święty Doktor tak konkluduie: że 
boiaźń śmierci nam ieft przyrodzona, i że 
nie pochodźi ziakiey opinii, ale znatury. 
To famo potwierdza przez podobieńftwo 
inaych zwierząt, ktore fię iey boią, lubo 
fię nato porodziły, aby marly: Tym bar- 
ziey czlowiek, ktory fię nato urodzil, aby 


żył wiecznie, i że śmierć ogolaca go że- | 
wiżyftkich dobr iego: bo to ieft ogoloce+ 
nie powizechne ze wfzyftkich pociech, i | 
wygod tego życia. Uboftwo niewydziera | 


nam tylko bogaćtwo, obmowa tylko ho- 
nor, wygnanie tylko oyczyznę nafzę,cho- 


roba tylko zdrowie nafze. Lecz śmierć wy- | 


dziera nafze wfzyftka, cokolwiek mamy: | 


leitto zle powfzechne, iogolocenie wizy- 
£kich dobr natury. leżeliż podobna potym 


wiżyftkim wyper(wadować ezlowiekowź | 


rozumnemu, ktory tak wielką chęć ma da 
życia, że Śmierć nie ieft rzecz zła, ktorey 


fię łękać; ale dobra, ktorey pragnąćtrzeba. Ichowi 


Swięty Ambroży przelożywizy fobie 
tę Część trudności, wchodzi wprobacyą 
fwego dyfkurfu, i rozdziela śmierć na tro- 


iaki rodzay, Pierwfza icit śmierc grzechu | 


ktora 


| —— 


ktora 
Imiętn 


| dulze 


| 
| 


Trze 
ela, | 
Pierw 
arcy | 
Części 


| grzefź 


wdziy 
wielki 


izey f 
|do ży! 
liet m 


brym. 


liakofi 


piecz 
Simier 


Jzienia, 


|nayw, 
Iboleść 
lale, iz 
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ktora zabiia dufzę; Druga paffyi, albo na- 
miętności, tę zowie miftyczną bo umarza 
dufzę grzechowi, a czyni, że żyle Bogu. 
Trzecia ieft ta, ktora konczy bieg tego ży- 
|€ia, ktora dzieli dufżę naízę od ciala iey. 
Pierwiza, mowi on, ieftarcy zla. Druga 
arcy dobra. Trzecią w części dobra, w 
części zła. Dobra ieft fprawiedliwym,a zla 
e. | grzefźżnikom . I mowi daley, żćtoieft pra- 

jwdziwa, iż wieleludziieft, ktorzy wftręt 
wielki śmierci nraią, ale to pochodzi zna- 
|fzey fłabości; i zbytniego fię przywiązania 
0- |do.życia, A nie zkondycyi śmierci, ktora 
» |ieft niezmiernie wdzięczna ludziom do- 
: |brym.: Albowiem niemafz nic fłodfzego, 
iako fię widzieć na wolności, + mieyfcu be- 
lipiecznym odwizelkiego zlego. To czyni 
śmierć, bo wyprowadza dufzę z icy wię- 
jzienia, t'ćłalo w proch obraca, zaczym 
dufza ieft wolna. ciało niecierpiętliwe. Du- 
chowi przynofi że wizyftkich dobr dobra 
naywiękfze, a cialo uwalnia od wfzyitkiey 
boleści. Nie ieft tedy śmierć tak wielkie 

ie, iako-fobie imaginuią ludzie. 
Wfamey rzeczy 'ieżeli śmierć ieft s. 

zła, 
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zla, zacoż ludzie młodzi nie bolą fię bydź ftnie 
ftaremi, i pragną codzień poftępować w [sch V 
lata. Starość bowiem ieftto oftatek życia, |śmier 
ktory fię tyka z granicami śmierci, leżeli liek o 
tedy baćfię trzeba śmierci, ta też trzeba ||przec 
uciekać odtega wizyftkiego conas doniey (Przy! 
prowadzi; A potym wfzyfcy ludzie pragną |nienf 
poftępowaćw lata, idoiść wielkiey ftarości. (licy. A 

Do tego cel boiaźni ieft zie, ktorego fię matur 
fpodziewamy uniknąć; a kiedy iuż niemafz | 
nadziei uchronićfięgo, niemafz iuź i bo- 
iażni, iako to bardzo dobrze dowodzi S.|P 
'Tomafz. Boiąfięrzeczy wątpliwych à pewnych | 

zekaia. Nad to śmierć ieft nieuchronna,ieft| 
to tribut; ktory koniecznie wyplacić trze- | 

ba. Nietrzeba fię bylo rodzić, ieżeli nie- 
chcemy umierać, ponieważ śmierć ieft Pracy; 
rzecz koniecznie za życiem naftępuiąca ; (Czneg 
Ten tedy ktory fię nie lęka życia, nie po- Co 
winien fiẹ lẹkać śmierci. 

Swięty Auguftyn pyta na wielu miey- 
fcach Pim (woich, ieżeli śmierć ieft przy- 
rodzona czlowiekowi, czyli przeciwna na- 
turze iego? left rzecz pewna, że nie ieftl 
pizytodzona czlowiekowi iwatogen w) 

anie 


| 29X0> 
dh ftanie lafki, i pierworodney fprawiedliwo= 
ści, w ktorey go Bog ftworzyl, bobyl nie- 
„ja, |Śmiertelny; Lecz uważaląc człowieka, ile 
eli jieft ogolocony złalki, i złożony z części 
ba przeciwnych; ieft pewna żeśmierć ieftmu 
jey |przyrodzona; azatym idzie, że niepowi- 
„ną [nien fię iey obawiać, ale barzdiey pragnąć 
ści. liey. Albowiem wlzyftko co fię zgadza z 
fię |natura, ieft fłodkie, i przyjemne: 1 wtym 
(z kto zgadzaniu zawifła rofkofz. Czyli nie- 
„o. |mafz upodobania w fpaniu? à Sen ieft to 
g |podobieńftwo śmierci, tego fię nietylko 
eb jnie lękamy , ale pragniemy. fzukamy go» 
jeft jako lekarftwa na wfzyftkie dolegliwości 
zę. malze, i ochłody na wfzyftkie prace nalzè, 
ie: |przecię po fpaniu wrocić fię trzeba do 
iefi pracy; zaś śmierć wprowadza nas do wie- 
cą; |cznego fpoczynku. 4. 
Cożkolwiek bądz, ieft to konieczna po- 
trzeba wfzyftkim ludziom umierać, lepiey 
..jcedy uprzedzić śmierć, à niżeli dać fię do 
niey ciągnąć. Trzeba uczynić ż potrzeby 
cnotę, i zdlugu koniecznie powinnego, 
ofiarę dobrowolną. Mądra to ieft rada, kto- 
ą daie nam Chryzoftom Swięty w tych 

owach, 
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fłówach. Smiert ief tó tribut- powinny nardry „dza: 
zepfywancy, niech żefię Ramie dobrowolnym, 60 ka 
ief powinnym: Ofaruymy Panu Bogu za dar, | 
cosmiy mu powinni oddat za tribut. ń 
Wprawdzieć ieft to wielkie głupfiwo [77 
lękać fie cale życie tego, co fię ftać niema [7 0 
aż wofłatni moment życia, à poftaremu [U7 
wielu ludzi to czynią, fłaią fie nędznemi 0" 
dlatego, iż fobie imaginuią, że bedą kiedyś: F/X 
niemi, i przybliżają śmierć przez zbytnią EZ! 
aprehenfyą iey przyiścia. Zacożfię trapić 
przed czafem? Prawdziwie mowi Seneka, 
ieft to trapić fię bez racyi, trapić fię, niż 
przyidzie.okazya trapienia. [. 
Święty Auguftyn lepiey mowi, niżeli 
ten Filozof. Potrzebna rzecz sefl umrzet a nikt | 
tego niechce, co iefł potrzebna. Trzeba zapłacił | 
ten tribut, a każdy chce bydź od niego wolny. 
Wymawiaią fig, przyznala dług;ałe profzaòod- 
włokę tego. Bódzieto za dziefięt lat, za trzy | 
láta, za Rok, niemogę fie odwazyć na smiert, mo- i 
wi Pam cboruiaca. Potrzeba przykra, niechciet» | 
czego fie miemożefź uchronit. ' 
Seneka napóminaiąc fwego przyjaciela, 
aby życiem gardził, barzo dobrze powiec- 1 


dzial 


rzecz wielka, umrzet iako człowiek podfciwy 
rozumny,i pelny ferca, A ia mowie Ośmier-* 
ci co ten Filozof mowi, o życiu. Nje tef to 
wielka rzecz usmyzet, w/zyfcy ludzie umieraia, 
Krolowie, poddani, umierają farzy, i młodzi, 
zwierzęta, iludzieumieraią, , l iakoż niemo- 
żelz tego uczynić, co czyni mtowka, i mu- 
cha, co czyni nayniedbalfzy ze wfzyftkich 
ludzi, i nayboiazliwfza ze wfzyckich - bia- 
iychgiow. Gdzież jelt czlowiek żyjący, 
ktoryby fie uchroni] od śmierci? kW Bog 
nieuwelnii odniey Syna fwego, 1 Nay- 
świętlzey Matki iego. Ecclefiaftik używa 
tey uwagi, aby nam odiąf aprehenfią zbyt 
wielką Śmierci: misjoycie/sę dekretow śmierci, 
pamiętaycie co było przed wami, i co będzie po 
was; Bog pofianowit tak dla wfzyftkich ciał ży- 
żącysb, 

Rzeczy zwyczayne nieczynią impreflyi 
narozumach nafzych „à ieftże co pofpolit- 
fzego iako śmierć? fłyfzemy codiennie 
brzmienie dzwonow że śmierc wzięła lupy 

fwoie, 


16 > D Aa” 
CONAN RZ Pr 


fwoie, że wefzła do takiego domu, i por-| 
wała iaką ofobę z tego świata; zacoż fię KtP 
lękać nawidok tey, ktora namiefttak przy- ¿ie 
rodzona iako życie. Coż to ieft poftępo-| kroi 
wać w życiu, ieżelinie zbliżać fię dośmier-| ieftz 
ci Zaprawdę ieft rzecz dziwna, iżfię bo-| dziec 
iemy naylepfzey przyjaciolki, ktorą mamyj lu 
naświecie, zktorą żyjemy, i fpoczywa-|*! it 
my, tobiemy, wefelimy fię, chodziemy, z flebi 
ktorey daiemy wfzyftkie naydrożfze mo-|naze 
menta życia. Czy podobnoż ieft, abyśmy |! 71 
fię nie mogli nauczyć tego rzemiofła, kto-|M8iże 
re dziecię ieden dzień maiące tak dobrzejtier 
umie, iako i ftoletni ftarzec. > 
Rzecze mi kto: Wiemy my to dobrze, ftwa 
lecz to wfzyftko nie czyni, aby nie byloj Sw 
przykro umierać, i żeby śmierć nie bytajprzed 
fprawiedliwą przyczyną boiażni, ponie- fkim, 
waż wedlug zdania Ariftotelefa ieft to, zTejmucz 
ze wizyftkich nayftrafznieyfze. O iak śmier- |Chrze 
telne konwulfye mnie ftrafzą!kto może wi-|oktw 
dzieć bez przerażenia fię boiażnią, ofobęjźćlit 
konaiącą” Day śmierci taką figurę, iako zyj 
ci fię podoba, moim zdaniem niemafZ nic, n 
coby nie bylo w niey okropnego i ftra* dykoj 
fznego. Przy 


FOOF ry 
Przyzmaię ia, żewizerunek śmierci nie 
ieft przyiemny tym, ktorzy kochają życie 
zwielką paflyą, że naturalnie mowiąc przy- 
kro ieft umierać; Lecz ta przykrość nie 
ieftznaczna, ponieważ iakom powiedzial, 
dzieci to fobie zaigrafzkę maią. Nadto nie 
ieft nam śmierć przyczyną tych przykro- 
ści i boleści, : lecz osoba Śmierć niema 
z fiebie famey żadnego czucia, życietylko 
nafze ieft boleści przyczyną; zaś*umiera- 
idc znayduiemy koniec wfzyftkiego zlego 
.t9.|nafzego.. O iak wiele ieft ludzi, ktorzy 
„rzejewierdzą, iż więkfża ieft przykrość żyć, 4 
iniżeli umierać, i fzukaią w śmierci lekar- 
zęjftwa na fwoie turbacye. A 
ylol Swięty Auguftyn w kfięgach „fwoich 
„yfajprzedziwnych ktore napiłal o Mieście Bo- 
jie-|fkim, odpowiedaiąc na wymowki, ktore 
inu czynili niewierni, że tak wielka liczba 
hrześcian była pozabiiana, od dzikich i 
„Jokrutnych ludzi; mowi barzo dobrze: le- 
żeli toieft zle, umrzeć, ieft powfzechne 
lzyftkim, ktorzy żyią; żaden Chrześcia- 
in nie umari, ktoryby nie powinien kie- 
trdykolwiek umrzeć. To zaś mnieyfza, ią: 
j B. kim 
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piey ieft ponieść iednę,. umieraiąc, à niżeli 
fie lękać wfzyftkich, żyiąc. Mawiai Iuliufz 
Cefarz. wo% umrzeć raz, á niżeli fię tak wiele | 
razy lękat smierci. Konkluduie Święty Do- |. 
ktor: że mnieyfza ieft przykrość raz u- | 
mrzeć, á niżeli fię lękać tyle śmierci. Aje- 
żeli ieft milfza rzecz nędznemu umierać, 
niżeli żyć, cożzaracyą mamy aprchendo- 
wać zle, ktore fię czuie  umieraiąc, my, 
ktorzy daleko więcey zlego cierpiemy ży- | 
iąc. Zacofię tego lękać co nas uwalnia od 
wfzelkiey boiazni? barzo dobrze mowi 
"Tertulian; za co fig bat tak diugo tego, conas 
tylko przez moment trapit ma, 

Seneka reprezentowali fobie cżafem | 
śmierć ze wfzelkim przygotowaniem ka- 
towni, i katow, ktorzy ią czynią ftrafzniey- 
fzą. Potym naśmiewaiąc fię z tego pro- 


żnego pozoru, mowil do nicy. Daremnie iio 


poka- 


tow ktora cię otacza, nafironę odrzuć tę pompę 
okrutna, pod ktorą fie ukrywafz, t ktora glu- 
pich firafzyfz, znam cię dobrze, tyiefies śmiert, 
| ktora niedawno fluga moy, i flużebnica wzgar- 
dzil. 
Przyznaię ia, źe to ieft, pokazywać fię 
mocnego ferca,Abarzicy śmialkiem, mowić 
tym fpofobem; nie tylko abym mogi wie- 
rzyć, co mowil ten Poganin, żetylko glu- 
|pcy bolą fię śmierci uzbroioney katownia- 
mi. Niemafz czlowieka rozumnego, kto- 
ryby nie ofądzii tego Filozofa głupim, Z 
racyi, iż tak malo aprehendował Śmierć, 
|nie wiedząc co go po niey czeka. Do fa- 
|mych to tyiko Chrześcian należy urągać 
l |fię z śmierci, choć by nayokrutniefzą. fię 

pokazala, i mowić do niey: Proźno ty ufi- 
tuiefz przefirafzyć mię tą rozlicznością chorob $ 
boleści, ktore z tobą towarzyfzą; to woy- 
fkiem katow, ktorzy cię otaczaią; to apa- 
rencyą tortur, ktore wydaiefz. Znam cię 
dobrze, zdym tę mafzkarkę, ktorać twarz 
ukrywa, itę pompę wymyślną boleści, 
| ktora zatobą idzie; Ty iefteś śmierć, ktorą 


Bz Je- 
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torą milionyMęczennikow nogami depta- 
dy. Ty iefteśśmierć z ktorey Panienki, i Nie- 
wiafty naśmiewały fię. Ty iefteś Śmierć z | 
ktorey fiedm Synow Machabeylkich chwa- 
łebnie tryumfowalo w przytomności Matki 
fwoiey, ofiaruiąc ciała fwoie, aby byly fie- 
kane, pieczone, palone, nieprzeftrafzaiąc 


fię nażadne pogrożki. Tyiefteś śmierć, | 
niemylęfię. Ty iefteś bramą do Nieba, i prz 
[nap 
[okr 


weyściem do życia. Ty iefteś Sen miftycz- 
ny, iląd URO gdzie będę nawieki 
wolny od wfzelkich nawalności, i burzy. 
O śmierci nielękam fię ciebie, owizem ko- 


* winien mowić Chrześcianin. 

Rzeczemi kto: Bez wątpienia, żefię to 
nieśmierci lęka czlowiek, lecz tego co 
naitępuie po śmierci; żefądy Bofkie fą ftrafz- 
ne, żewieczność ieft coś w zadumienie 
w prowadzaiącego, i że trzeba bydź albo 
bezboźnym, albo glupim, chcę mowić bez 


wiary, lub bez rozumu, aby nie aprehen- | 
dować tego zlego natury. To wfzyftka | 


cośmy ' 
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pau zwyciężyl,ktorą male dzieci gardziły, 


by 
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rac 
„eham cię, fzukamcię, i pragnę. Tak po- lać 


laby. 
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cośmy dotąd mowili, może zmocnić fła- 
by rozum przeciwko aprehenfyi boleści; 
lecz nie odeymuie czlowiekowi mądremu; 
rozumney boiaźni, ftanąć przed Bogiem. 
Rzecze kto: niech mię ubefpieczą o moim 
zbawieniu, á nie będę fię lękać umrzeć, 
lecz ktoż może mieć otym ubefpieczenie? 

Tufię nam to trzeba potykać, i woio= 
wać bronią rozumu i wiaty, fprawiedliwe 
1 | przyczyny boiaźni, ktore i rozum -i wiara 
; [na pozor zarzucaią. Chociaż bowiem nay- 
okropnieyfzy zdaiefięnam fąd, ktory idzie 
za śmiercią, ia mowię żeiefźcze niemamy 
racyi obawiać fię go tak zbytecznie, i fzu- 
kać iako czyniemy wfzelkich:fpolobow, 
aby go- odwlec. 
| PUNKT DRUGI 
|Fż to, co nafłępuie za smiercia nie powinna nanb 
| ia tak firafzna czynił. i 

więty Auguftyn w kfiędze * ò Mieście 
Bofkim przywodzi hiftoryą przyiemną, 
torą wziąl z Gelliufza. ten powieda, . że 
dnia iednego będąc na morzu z Filozofem 
toikiem wielkiey reputacyi, natychmiaft 
powftala burza wielka, ktora ledwie ich: 
B3 wizyft- 
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wfzyftkich niezatopila. Jako zaś maxyma | ; 
była tych wfzyftkich Filozofow , iz czlo- 
wiek mądry niemiefza fię niczym, i žė nic- 
trzeba poczytać za zle auli śmierci, ani | 
boleści wizyltkich ciała; mieliśmy wfzyfcy | 
ciekawość (mowi Autor) lubo blifcy uto- | 
nienia, uważać zachowanie fię na ten czas | 
owego Filozofa, iwidziećieżeli nie byl prze- 
ięty iaką boiaźnią. Lubo chcial ią pokryć, 
iednak boiażń zwyciężyła iego Filozofią: | 
widzieć go bylo raz blednieiącego, drugi | 
taz drzącego, fale ktore bily ò nalz Okręt, 
wzrulzaty cnotę iego, i fłatecznością iego 
chwialy. Gdy fię ufpokoila nawalność, ka- 
żdy oplonąl z boiazni; bogaty rofpuitaik, 
ktory teżbył w Okręcie.poczol fię naśmie- 
wać ze Stoika, mówiąc żefię też bal, cho- 
ciaż ieft Filozof , on zaśchoć nie Filozefnic 
nie aprehendował. Stoik prędko mu dał od- 
powiedź, ktorą niegdy dal Ariftippusczlo- 
wiekowi podobną mu wymowkę czynią- 
cemu; mowiąc: fufznie fę ty nieboifż ò du- 
Jee fwoię niecaotliwa, tazas lękat fię mufzę 0 
dufzę Ariflippa. Va odpowiedź zamknęla 
gębę rofpuftnikowi, ale Gelliufz, ktary 
żądał | 


NEMĘYW_ "EZ "Z 21 EB 


FOO" 23 
źądal przeniknąć zdania tego Filozofa, 
pytal go ò przyczynę tey iego boiazni; 
Stoik poznawfzy zaraz, że z czlowiekiem 
rozumnym mial mowę, i żąddiącym wic- 
dzieć początki moralne, pokazal mu kfię- 
ge Zenona, i Chryzyppa nauczaiącą, żeto 
nie ieft w mocy człowieka,nic nie cierpieć 
i nie czuć, i że on iako człowiek uznawał 
w fobie obrazy ftrafzne,imaginatywy, ktore 

oprzedzały rozum, i wzbudzały w nim 
bola. ale iako mądry bral gotę zaraz nad 
paflyą, i ze nie zwał tego złym, co nie 
pochodzilo od iego wolności. 
Toniecale prawdziwa, ani cale falfzy- 


b | wa maxyma. Rzecz prawdziwa że człowiek 


nie ieft wolny od pafłyi, i czuie. iey pier- 
wfze porufzenia, ale to ieft nieznośna py- 
|cha, przenofićfię nad innych wfzyftkich 
ludzi, t ńniechcieć nazwać zlym tego, co 
pfuie naywiękfze ze wfzyftkich dobro. 
Cożkolwiek badź, w fenfie Chrześciańfkima 
morai mowić, że ciowiek mądry po- 
winienfię bać śmierci dla tego, że ieft w 
niebefpieczeńftwie ftracenia dufzy (zacun- 
ku niefkonczojtego. Lecz nie widzę aby 
B4 Filozof 


24 COOR 

Filozof miał racyą mowić, iż ten rozpu- 
ftnik niepowinien fię bać niczego (albo- 
wiem zli powinni aprehendować śmierć, à 
nie dobrzy) zaczym gdy mowię,że fię śmiet- 
cibać nie potrzeba, to chcę mowić oŚnier- 
ci fprawiedliwych, A nie grzefznikow. O 
tym tak Mędrzec mowi: Dufże /prawiedli- 
wych fa w Ręku AN, i nie będą dręczone ed 
boiażni śmierci. len oiłatni moment, nie 


miefza ich. aniturbuie, albowiem fą w Reku 
Bofkich. Zaś zli będą w ręku, i mocy bie- 
fowfkiey, nie podobna aby nie drzeli na 


zbliżenie śmierci. 
Rzeczefz mi; Ze fię też. tego boifz, boś 
ieft wielkim grzefznikiem, i że cale niemafz 
źadney racyi rozumieć, żeś zliczby fpra- 
wiedliwych. Odpowiadamci z Swiętym 
Ambrożym. Zefięto nieśmierci obawiać 
potrzeba, leez grzechu, ktory ieft bodź- 
cem śmierci. Glupcy (mowi ten Swięty 
Doktor) boiąfię śmierci dla dwoch przy- 
czyn, pierwfza że trzymaią, iź to ieft znifz- 
czenie ich iftoty, druga dla kary, ktorą im 
Poćtowie grożą po tym życiu. left to bląd 
rozumieć, żecziowiek ma bydź znifz- 
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czony wcale przez śmierć, albowiem dufza 
iego trwa, i cialo iego ma powfłać zmar- 
4] twych dnia oftatniego. Nie zapieram tego 

-| że fa kary po tym życiu, ale zacoż toprzy- 
pilywać śmierci, co nie przychodzi aż po 
O] śmierci. leżeli to, co idzie zaśmiercią na- 
li leży dośmierci, więci to, co idzie zaży- 
ad] ciem, powinno też należeć do życia;-za- 
lej czym życie powinno bydź tak okro- 
ku] pne iako i śmierć. Mowifz, że śmierć ieft 
ie] zla; prawda, ale śmierć grzefznikow, od- 
naj powiada ten Swięty, lecz śmierć fprawie- 
. |dliwych Dawid żowie drogą przed oczy- 
oś|ma Bofkiemi, i konkluduie, źe to ieft rzecz 
lzjiawna, iż śmierci, ile zniey obawiać fię nie 
[a-|trzeba, alę tylko {am grzech powinien. 
m|nam ią ftrafzną czynić. Nie mamy fię, ni- 
ać |czego obawiać nakońcu życia, ieżeliśmy 
lż-|nic nie uczynili w życiu nafzym, èco by 
tyjlię bać trzeba. To ie piękne zdanie 5. Am- 
y- brożego. 

Mądry ftarzec u Seneki nazwany Baffus 
m mowil toż famo, lubo odmiennemi termi- 
d hami. leżeliieft cożkolwiek przykrego i. 
z-pkropnego w śmierci, toiey. nie trzebą 

Bs mieć 
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mieć zazle oto, ale temu, ktory umiera. | Y 
Smięrć z natury fwoiey ieit niewinna, lecz | " 
wylłępek ludzkiczyniią złą, i ftrafzną. 
Fen difkurs, rzecze kto, przyczyniamo- 
iey boiaźni, miafto umnieylzenia iey; wie-| 
dząc bowiem, żem zgrzefzyt, patrzę na 
śmierć iako ‘na moment fatalny, w ktory 
pozwany będę na Fribunał Bofki dla ode-| * 
branta kary zawiny moie. Reprezentuię | / 
fobie biefow ofkarzycielow moich, ktorzy | 
pokażą fię na ten czas w pofturach ftrafz- 
nych, i otwieraiąc kfiegę fumnienia me-| ~ 
go, rzeką Bogu ò mnie to,co Swięty Au- M 
guftyn mowi ò fobie famym: O to czlo-4 |" 
wiek, ito co czynił. Możnafz wierzyć | p. 
że będzie fąd, 4niebać fię go? możnafzfię | *" 
go niebać, czuiącfię winnym nie zliczo- 
nych grzechow? Przyznaię że niemafznie | © 
fttafznieyfzego, iako fąd Bofki tym, kto- | "I 
rzy go nie aprehendowali w życiu, ale ie- | 
żeli nieznaydzie nic w tobie zlego, cze- | 
goz fie SUE lękać? zaś od'ciebie to zawi- b, 
fo, abyś zrzucił z fiebie ciężar grzechow |9 
twoich, i czynił tak żeby Bog nie znałazt 
w tobie nic, coby mial karać. Pokuta, mo- 
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wi Tertulian, czyni na ziemi funkcye fpra- 
wiedliwości Boikiey, icżeli ona nas w tym 
życiu ukarze, fprawiedliwość nie będzie 
miala co w drugim czynić. Bog bowiem 
dwa razy iednego grzechu nie karze; bo 
fię tak oświadcza przez ufta Proroka Eze- 
chiela :  leże/i niezbożny” (to ieft czlowiek 
arcy zly) czyni pokutę za wfzyfikie grzechy 
fwoie, i zachowa moie przykazania, zyt będzie 
i nie umnze (śmiercią wieczną ) niebede pa- 
„| zastał w/zyfikicb mieprawosci ktore popelnit, 

| Upewnia przez drugiego Proroka. żerzu-. 
| ci wfzyftkie grzechy iego w głębokości 
Morza. Coż za przyczynę po tych upe- 
.| wnieniach mamy, bać fię śmierci, i fądu 
;| Bofkiego, ponieważ możemy- zgładzić 
wfzyftkie grzechy nafze przez pokutę, i 
czynić tak, że Bog nie będzie miał namco 
wymowić. 
| - Wiem co mi możefz na to odpowie- 
dzieć; żeś czynił pokutę , ale nie wiefz, 
czy uczyniłeś nią dofyć Bogu; źe możelz 
bydź ofzukany przez pochlebienia (obie,że 
nikt nie wie, czy godzien miłości, czynic- 
awieści; że na tę niepewnośćdrzal Święty 
Bernard, 
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Bernard, czlowiek dziwny, cnoti cudow | 
pelny; że S. Hilarion tak świętym będąc 
lękalfię śmierci. Możefz iecfzcze przywieść | ko 
świadectwo Swietego Grzegorza, ktory | m 
mowi, że boiaźń tym ieft więklza przy jw 
śmierci, im bliż(zemi przez śmierć iefteś- | ŚCI 
my fądu Bofkiego: poniewaź człowiek w- | pr 
krotcefię znaydzie wtym ftanie, ktorego |% 
nigdy nie będzie mogi odmienić. Odpo- (7:4 
wiedam nato wfzyftko, że niemam zazią k 
rzecz boiaźżni śmierci, i tego co za nią 
idzie, byle ta boiażń była pomiarkowaną, [st 
bo to nam nie ieft potrzebna, abyśmy byli (7% 
w ubefpieczeniu ; owfzem lękać by fię ` o |ZU 
nas potrzeba, gdybyśmy nic nie aprehen- | 
dowali, bo byśmy wefzli w nieiaką pre- | 
zumpcyą ó nafzym zbawieniu, i paflyena- | 
{ze wyuzdane wciągnely by nas w roz- 
maite wyftępki, gdy by ich nie wftrzymy- 
walo to wędźidlo.  Boiaź Bo/ka ief począ- |tt 
tek madrośći, i fundament zbawienia mowi | 
Duch Swięty. Dom ktory nienatym fun- | 
damencie zbudowany, w krotce upadnie. ja 
Nieta tedy ieft moia intencya, abym (by: 
wam odiąl cale boiaźń śmierci, ale abym (Ry 
pomiar- | 
| 


| 
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pomiarkowal zbytek, ktory dufzę rzucaw 
zamiefzanie i trwogę. Te wielkie nieufpo- 
koienia fą przeciwne wierze i nadziei. To 
mowi idowodzi wybornie Cyprian Swięty 
wśliczney kfiędze (woiey o iieśmiertelno- 
ści, zktorey te fą fłowa godne aby ie tu 
ptzywieść: krożzu boiazliwym i fimutnym bg- 
dzie, chyba ten ktoremu zbywa na nadziei 1 Wie- 


„|rze. Tem tylko smierci fig boi, ktory nie chce ist do 


Chryfiufa. Ten zas niechce ist do Chryfłufa ktory 
nie wierzy iż z Chryfiufom krolowat zacznie. Mi- 
łosti (mowi Swięty Jan) wypędza boiażń, przy- 
iażh fzuka ziednoczenia. jeżeli kochafz JE- 


ZUSA, ach! bez wątpienia śmierć byla by 


jtwolią żądzą i pociechą, 4 życie twoią tor- 


turą. Mowilbyś nie przeftańnie z Apofto- 
lem: Pragnę bydź rozwiazany; á bydź z7E- 


|ZUSEM. 


Seneka czyni wzmiankę o iedney Mat- 
ce, ktora wolała iść za Synem nawygna- 


nie, aniżeli bydź oddaloną od iego przy- 


tomności. Wygnanie zdalofię iey męką 
znośnieyfzą, 4 niżeli pragnienie. Łecz gdy- 
y iey wolano na powrot z wygnania do 
zymu, czyliby czynila trudność powro- 
cić 
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kochaną Qyczyznę? Chętnie bym pytal 


umariego, 1 ktorzy nie (makuią fobie w 
fłodkościach życia dla wielkiey boiaźni, 


ieżeli wierzą że Bog ieft? że niebo iefł/ le- 


chcieć wniść do niego; kochać Jezusa, á 


ten Swięty Doktor, że Poganie nie (po-/ 


x 3 E ARA tą 
ktory fię fpodzicwa Nieba, żyie tu w fmut- 
ku, aumiera z pociechą. Pierwfzy odbiera 


- zaś życie bierze iako. karę, aśmierć iako 
rd lafkę. 

Nr Odpufzczam Aryftotelefowi gdy powie- 
t dzial, że człowiek podściwy, i cnotliwy | 
Lu bardziey powinien aprchendować śmierć 
FA zracyi, 


tych, ktorzy umieraią z boiaźni, nawidok | 


krorą maią ftracić ie. Pytalbym ich mowię, | 


żeli mają iaką milość ku Jezusowi? Święty | 
Auguftyn tego co fię boi śmierci, rozumie | 
niebydz Chrześcianinem. lako bowiem to | 
bydź może, wierzyć że ieft Niebo, á nie- | 


uciekać od iego Towarzyftwa? Przydaie | 
gl dziewaiąc lie lepfzego życia, żyią zukon: Hm 


PA tentowaniem w tym, 4 umieraią z żalością. |" 
Przeciwnym zaś (pofobem Chrześcianin, (1% 


życie iako lafkę, á śmierć iako karę, drugi żeli 


cić znim, i czyby przenofiła wygnanienad| 7" 
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zracyi, że ieft godnieyfzy żyć, iże więkfze 
traci dobra, umieraiąc. lakoci niewierni 
nie znali innego fzczęścia, tylkoto, co ieft 
w życiu doczefnym, tak też nie dziw, że 
fądzili śmierć za naywiękfze zie. Ale co za 
jracya Chrześcianinowi tak barzo Śmierć 
aprchendować? temu, ktory -patrzy na 
śmierć, iako na weyście do Nieba: i na 
centrum f(poczynku. 
, || Mowifz:że Święci aprehendowali śmietć, 
i (am Pan JEZUS lubo Bog, i tak Święty, 
iakim byl. Odpowiadam że Pan JEZUS 
krwawo fię pocił na zbliżenie fię śmierci, 
aby był pokazal, że tak byl człowiekiako 
(i mys że czul nafze fłabości? Gdy by bo- 
„wiem nie ponofil był tey potyczki zśmier- 
cią, moglibyśmy rozumieć aż był nieczu- 
 |ym nawfzyftkie męki: albo przynaymniey 
więcey mial fily do zwyciężenia ich, áni» 
żeli my; coby umaicyfzało (zaeunku, ktg- 
fysmy. mieć powinni cierpienia iego, ipo- 
winney wdzięczności. milości iego. Oy- 
cowie Święci przydaią, że chcial czuć 
|wfzyftkie nalze cięfzkości, abynasódnich 
wolnii, iżefię przyobloki nalzemi fabo- 
ŚCIaDii; 
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ściami; aby nas przyodzial filą fwołą. Ś.| fi 
Leo mowi Imieniem iego : Zękam fig bom | cu 
wzial na fiebie wafze fłgbosci. Wy iefescie nie | kto 
wzru/zeni, bom wam dat fite morg; zwa to ief | bo 
iż fie lękam, á iż'wy iefteście befpieczni. zemnie | zl 
macie. . Zaczym przykład Syna Bofkiego | ka 
dpi nas ciefzyć,.i wftydzić. Ciefzyć;| nia 
o uczuł nafze cięfzkości; wftydzić, boie | nad 
zwyciężył. Wziol nafze fłabości, 4 nam | dre 
„dal filę fwoię. -O rzeczy dziwne! JEZUS | ike 
zwyciężył boiaźń śmierci, maiąc w fercu |cey 
fłabość wfzyftkich ludzi, my poddaiemy | niż 
fię boiaźni, maiąc *wfercu wfzyftkię filę [cie 
Bofką. Idzi 
Co między Swiętemii to znaydziefz nie- | cie 
porownanie więcey, ktorzy żądali śmier-|| mo 
ci, aniżeli tych ktorzy fie iey lękali. Bog |cho 
zna difpozycye ferca nafzego, wie, że wie- |wfp 
le SS. ufali by byli zafługom fwoim, gdy [ZU 
by ich nietrzymał byl w niepewności zba- |wie 
wienia. Tento ieft ftan życia teraznieyfze- | 
go, wfzyfłko w nim ieft ukryte dla trzy- | 
mania nas w pokorze: wfzyftko ieft obie- | 
cano dla zmocnienia nafzych nadziei. Pan | 
Bog (mowi S. Auguftyn) posie ube- 
pie- 
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ipieczenie i bolaźń: Ciktorzy: niefa ubejbie ` 
<zeni w życiu, będą ubt/bieczeni przy śmierci; 
ktorzy jig nielękaią w życia, mist będa okramia 
boiaża przy śmierci. Dla zaftrafzenia tedy 
| zlych, dopufzcza Pan Bog, że dobrzy lę: 
| kaiąfię Śmierci, i iefzcze dla przyczynie- 
| nia ich zafługi. Abowiem przez heroiczną 
 nadzieię wynofzą fię nadboiaźń, ktoraich 
dręczy ; fpufzczaiąc fięna milofierdzie Bo- 
| fkie, przez oftatnie wyfilenie milości, wię- 
|cey zafłaguiąw tym oftatniin momencie; 
niżeli mogli fobie wyfłażyć przez całe ży- 
[cie ‘Nie cięfzko temu umierać, ktory wi- 
„dzi Niebo otwarte, i tron z gotowany iego 
cierpliwości. Lecz umierać bez wiado- 
mości, co fię z człowiekiem iłanie; wy- 
chodzić ztego świata bez żadnego innego 
wfparcia, tylko: na amey ufności w JE- 
ZUSIE Chcyftufie; iść przez grube cienie 
wieczności, bez innego żadnego świata, 
procz wiary; iednym fłowem oddać fięna 
ofiarę iako malenki Jzaak z zawiązanemi 
foczyma zpofłafzeńftwa Bogu Qycu fwe- 
u, i bez trofkania fie o to, co na potym 
będzie, ieit to {kutek cnoty heroiczney i 
Q milo- 


4 


FOF 
miłości dofkonaley. Í dla tego to Pan | 
Bog dopulzcza  częfło, ;że święci fą prze- 
ięci boiaźnią, izdadzą fię bydź  kufzeni | 


malą ufnością przy. śmierci. Dzieie fię teź | jg; 


to; dla tego iź fłufznaieft, aby pili z kieli- | 
cha Nauczyciela (wego, i żeby drzeli na 
* widok mąk, iako ion: lecz ta woyna nie 
trwa diugo.  Wynefzą fię zaraz nad te 
poftrachy,iako tylko fpulzczą fię zupelnie | 
na Boga, i znayduią fię w takim ufpokoieniu, | 
'iako by iuż byli namieyfcu befpiecznym. | 


W fzyltka ta wóyna dzieiefię w częściniź- ||, 


fzey; lecz wyżlza wpośrzodku tych na- | 

walności patrzy zawize na fwoię Gwia- 

“zde, ktorą iet JEZUS, i lego Swięta 
MATKA, i pod tym ftyrem nadziei przy- || 

biiaią fzczęśliwie do portu. | 

Boy fię tedy pozwalam ci, lecz nieboy | 

_ fie ze zbytkiem. Nadzieia ieft dobra wka- | 
-dym czafie, lecz ieft porzebna koniecz- 
nie przy śmierci. Jeżeli rzucifz tę kotwi- 
cę (iako mowił Swięty Pawel). w prze- 
paść milofierdzia Bofkiego, ieżelifię przy- 


wiążefz do iego ftowa, nie utoniefz. leżeli ję 


-fię nie chcefz bać przy śmierci, nicwięcey 
pie 
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nie trzeba, tylko żyć dobrze. Tego nas 
fekretu uczy S. Auguftyn. w famey rze- 
czy tonam czyni śmierć okropną co 
jidzie zanią, żzewizyftkiego zlego nafze- 
| go. fam grzech trwa po śmierci. 

Święty Pawel nazywa śmierć żądlem 
grzechu: ile że przez śmierć iako przez 
|żądio, grzech nas przenika, dręczy, 1 tra- 
pi.  Odeymiy żądio pfzczolce, nie będzie 
mieć tylko miod, i fłodycz; Odeymiy 
| grzech od śmierci, Aftaniefię piękną, fod- 
|$% miłą, i niewinną. Zgładź tedy grzech 
przez póktutę, á będziefz w pokoiu. Mo- 
wilz: chcialbym ia to, lecz trzeba żeby mi 
Pan Bog przedłużył życia, 6 tom iuż bli- 
fki śmierci, anic ztego nie uczyniłem, 
iakoż fię niemam lęka Przyznay prawdę, 
iż to nie tak: dla czynienia pokuty żądafz 
dlużlzego życia, iako bardziey dla odwle- 
czenia fądu. 'Wieleż to iuż ieft czafu, iako 
profifz o tę odwiokę? śnie prawdaź to,że 
miafto umniey (zenia, przyczyniałz długu? 
á będziefzże lepicy przygotowany da 
Kmierci, gdy iefzcze dziefięć lat pożyiefz? 
[Sad czy będzież ci mniey ftrafzny? czyli 

Cz mniey 


mz nn nn N 


mniey będzielz mial rachunku dawać czy- 


li czekafz. żeby cię fprawiedliwość Bofka 


fchwytać kazala, iako dlużnika, i trzymala 
cię w.glębokim dole, poki niewypiaciiz 
fię ztwoich dlugow? Czemuż nieczyni(z 
dobrowolnie, co trzeba będzie poniewol- 
nie kiedyżkolwiek uczynić? Idź za radą S. 
Augufłyna: Dziś zaraz poczniey . pokutę 
twoię, nie czekając do iutra, bo-niewiefz 
iężeli iutro żyć będziefz. Ten bowiem 


ktory obiecal grzelznikowi odpuścić grze-. | 


chy iego, ieżeli pokutę czynić będzie; nie 
obiecali mu iutra na iey czynienie: Idź, 
fpowiaday fię, proś Boga © odpufzczenie 
grzechow, odmień życie, przyimiy śmierć 
na dofyć uczynienie zatwoie wyftępki. To 
wizyftko  wykonawlzy, bądź. ipokoyny. 
Sam ci to Duch Nayświętlzy przykazuie. 
Nie każe ci aprehendować śmierci, i fądu, 


botrzeba żeby wfzyfcy ludzie przez to | 


przefzli. 
Bardzo to latwo mowić, odpowielz mi 


nato. Lecz nie tak latwo zbydź fię boia- | 
źni można, iak by kto zyczył fobie. . lafię | 
nie lękam śmierci, fam tylko Sąd Bofki 


mię 
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mię przeftrafza. Bez wątpienia mamy ra- 
cye aprchendować go, lecz tez mamy 
przyczyny ufności, byleśmy tylko mieli 
izczery żal zato, żeśmy obrazili Boga. Przyż 
znaię Ia, że Sądy lego {4 ftrafzne, lecz mi- 
lofierdzia lego niefkonczone. Jeżeli do- 
bra rzecz ieft lękać fię, lepfza daleko ufać 
Ponieważ Duch Nayświętfzy nas upównia, 
że ten ktory ufa Bogu, nie będzie nisdy 
| ofzukany nafwoiey nadziei. Za coż fię 
tedy nifzczyć fmutkiem? Bog możefz nas 
ofzukać? czyliż nie obiecał odpuścić grze- 
fznikawi w ten moment zaraz, gdy czy- 
nić będzie pokutę za grzech? niewiefz że 
co mowi Święty Cypryan_ że pokuta ieft 
zawfze wczefna, gdy ieft prawdziwa. lie- 
żeli nie befpieczno ieft odwioczyć ią, za- 
wfzeieft dobrze zacząć ią. Grzechy twoie 
fą wielkie, ale nie ztownaią nigdy z milo- 
 fierdziem Bofkim. Nie iako grzech tak i dar, 


| mowi Swięty Pawel. ztych to fow kon- 


kluduie Swięty Tomafz, żenie trzeba de- 
fperować 6 odpulzczeniu grzechow fwo- 
ich, choćby niewiem iak nayfprośnieyfzć 
mogły bydź, i że milofierdzie Bofkie czyni 
| C; lalkę 
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lafkę bez. miary przez pokutę tym, ktorzy | 
go obrazili. Ze mam za$ traktować o tey | 
matćryi na innym micyfcu, nie pociągnę | 
daley tych pobudek do ufności.  Dofyć 
dla nas; abyśmy więdzieli'to, czego nas 
wiara uczy, źe Bog obowiązał fię. czynić | 
łafkę temu, ktory czynić będzie pokutę, i | 
że nie rozkazuje nic niepodobnego  lu- | 
dziom,. że nam każe czynić pokutę w każ- | 
dym czafie. ofobliwiey iednak przy śmier- | 
ci, przez konfekwencyą zaś możemy fo- 

bie wnieść, źemożemy ią czynić aż da 

śmierci. Czegoż fię ma bać ten czlowiek, 

ktoremu ieft JEZUS. gwarantem? patrz | 
na ukrzyżowanega Pana, imow: Ach! | 
Panie gdybyś mię chciał potepić, nić w | 
ftąpiibyś byl-naten Krzyż, gdy byś mię 
był nie kochal, nie dal byś był życia twe- 
go dla mnie. Oddaię dulzę moię, zbawie= 
nie moie, iwieczność w przebite Ręce | 
twoic, w ta ferce otwarte dla milości 
moiey. 

Tego mas uczy nabożeńftwa Swięty 
Cypryan wtych ślicznych fławach. Miey- 
my zawfze wuafzey pamięci Meke 4 
Gbry- 
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| Chyfiufa, i miech męka śmierci. nieprzeftrafza 
tych ktorzy fa dziedzicami Boga ukrzyżowanego. 
Qiako to ftowa lą piękne! o ak fłodkie! o . 


ć |. iak pelne pociechy! Swięty Auguftyn przy- 


daie że iuż odtąd śmierć nie ieft ftrafzna, 
iako tylko JEZUS umarl, ile że ią zwy- 
ciężyl, tzbroni wfzełkiey obral, i że tak 
rzekę zabił ią, Falefię tlumaczy w tey ma- 


t- | teryL Tem umarły. zabił śmierl(, i raczey 


| smaterttaznifczonabyłe przez niego, a niżel 
on znifzczony przez. śmiert, Tewktory raz zwy 
ciężył smiert dla nas, zwycięża iq co dzień w 


, | mas. Swięty Paweł mowi, że toieft rzecz 


okropna wpaść w Ręce Boga żywego, lecz 
iak to rzecz:ieft fłodka wpaść w Ręce Bob 
ga umieraiącego: kteraż więkfza bydź mo- 
że fłodycz iako:oddanie ducha na Reku; 
lego, 1 na Łonie.lego. * Na koniec Duch 
S.. nas upewnia, 14 ten ktory fie boi Pana, 
mieć będzie dobrą śmierć, i że będzie blo- 


i | gofławiony od Boga i ludzi w dzień zei- 


ścia fwego. Boymyź fię tedy Pana Boga 
w życiu, 4 niebędziemy fię bać śmierci, 
ani tego: co. za nią idzie. 

PUNKT 
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Przykłady tych ktorzy nieaprebendowali śmierci. 
JPRzykad ieftto rzecz, ktora naywiękfze 
naiercach boiazliwych czyni wyrażenie, 
bo perfwaduie im.że rzecz ta ieft.podobna, 
ktorą drugi przywiodi dofkutku; żeieftia- 
twa, ktorąjinny ma zaigrafzkę, żeieftchwa- 
lebna, gdy inny honor fobie zńiey. czyni; 
źe ieft fłodka i przyiemna, gdy inny maią 
fobie za rofkofz. . Dla czego tądzę iż nie- 
mafz nic tak potężnego do wzmocnienia 
nas przeciwko boiaźniom śmierci, iako 
przyklady tych, ktorzy nią gardzili, Nie 
wiele ich tu przywodzę, 'zofławniąc fobie 
ofłatek na Rozdzial nalłępuiący. 
Mędrzec mowi, że Niewiafła mocna 
śmiać fię będzie kiedy umierać iey przyi- 
dzie, i że ten oftatni dzień iey: życia bet 
dzie dla niey dniem Swięta i wefela. Trze. 
ba mowić toż famo 6 wlzyftkich ludziach, 
ktorzy.fię popifali z wolą filą iod wagą 
w fłużbie Bofkiey. Swięty Hieronim przy+ 
wodzi, iż Nepocyan, ktoremu on nagro- 
bek napifal, mial przy śmierci twarz wes 
folą, iwypogodzoną, że fię śmial gdy 
wfzyfcy 
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wizyfcy ladzie plakali “Rzekł byś był, żę 
nieumieral, lecz mial iaką malą podróż 
dla rozrywki odprawić. Swięty Auguftyn 
nawiedzaląc Bifkupa cięlzko choruiąceg6, 
i mowiąc doniego, że Bog może mu dać 
iefzcze zdrowie, ile żeby] potrzebny. kó- 
ściolowi, tę odebral odpowiedź : Zsoli 
nie umrzemy nigdy, to dobrze; lecz teżeli kiedy 
kolwiek wmrże: trzeba, za coż: nieterqzł Bę- 
dziemyź mieli mniey cięfzkości umierać 
penio niżeli teraz. Rzeczefz że ten 

ifkup byi dobrze przygotowany; A na- 
kim że to należy;abyś byl przygotowany, 
tak iako on? niemogl teź on tak mowić, 
iako i ty, że żyiąc diużey, lepiey by fiębyt 
przygotował, aniżeli na tencza$? 0 życie 
fźczęsliwa i bejbieczne! wola Swięty Bernard: 
Zycie: człowieka fummienia czyfłego. O życie, 
imowię, befpieczne, ktore czeka śmierci 
bez boiaźni,: á nawet iey pragnie z fłodko: 
ścią, i przyimuicią z nabożeńftwem. Spra: 
iwiedliwy (mowi tenże Święty Opat) u- 
miera w prawdzie, ale zewfzelkim befpie- 
czeńftwem, iako bowiem śmierć iego ieft 

oniec życia terazniey(zego „tak weyściem 

5 i począt- 
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i początkiem  lepfzego. Śmierć ieft dolpo 
bra, kiedy ieft kto umarły. grzechowi, 4 gi 
żyie.. prawiędliwości. > Trzeba żeby ta wa 
śmierć poprzedziła, 4 druga za nią naftę. kie, 
powala. : Poki. żyiefz, w ciele. umiera | lu 
światu. abyś pośmnierci zacząj żyć Boguj św 
Tak umart Adolf dobry Gokoznik Regały, czi 
Awiętegą Frańcifzka, ktory porzucił kfię: | kto 
ftwo Alfcyi dla obięcia krzyża i uboftwa ten 
JEZUSOWEGO. . Jako zaś przepędził Ap 
wielką część. życia w pośrzod świata, gdyjśmi 
poza dośmierei,. począł fię lękać, ałe|to| 
anna Nayświęt(za w towarzyftwieniezli- mi 
czonych 'Aniolow: pokazała mu fię irze | 
kła. | Czego fie lekaft Synumoy,. dla: czego miej tak 
Maji fię na zbliżenie śmierci . Podź befpiecznies lud 
Syn may ktoremuś fłużył wiernies. gotuieci. ko- lud 
ranę chwały. . Len.widok i te ftowarezpę. li pr 
dziły iego boiażń,i napelnily go- wefelem: ly 
ktore wydawał. natwarzy fwoiey aż dom: 
oftatniego tchu. Tak. Panna Nayświętza Ut 
nawiedza i ciefży wiernych flug fwoich w dzą 
tym oftatnim: przeyściu. Leczto co przy-|ocz 
wodzi Swięty Bernard o bracie. fwoim Ge- rę 
rardzie.ieft iefzcze dziwnieyfza i więkfzey, boki 
pocie- 


p 4 gdy byl blifki oddania dufzy, zaczął fpie- 
y taj wać: Chwalcie Pana wy, ktorzy ieffeście w Nie- 
aftęj bie, chwałcie gou mieyfcach wyfaktch. =- Zawo- 
iera] lano mię mowi Święty Bernard, abym byl 
oguf świadkiem tego cudu, i żebym. widzial 
gulyj czlowieka Śpiewaiącego. przy Śmierci, i 
kfięj ktory fię naśmiewal z śmierci famey; na 
aj ten czas rzękiem. w fercu moim te fłowa 
dzi Apoftola:- Gdzie ieft zwycięftwo twoie ó 
gdyj śmierci? gdzie ieft bodziec twoy? nie ieft 
, alejto bodziec, ale wefele, człowiek teraz u- 
jezlhj miera fpiewaiąc, i fpiewa umieraiąc. 
Nietrzeba tedy rozumieć, że śmierćiefł 
ej tak ftrafzna, iako ią fobie czynią.  Smierć ś 
znaj ludzi zlych ieft obmierzła, lecz śmierć 
ludzi dobrych, ieft nieporownanie fłodka 
qi przyjemna. . Dufze ich (mowi mędrzec) 
fą w Ręku Bofkich, to ieft, że Bog patrzy 
ina nich, broni ich, ima w fwoiey protekcyi. 
tlzaj Utrapienie śmierci nie dotknie ich, ‘zda: 
h widzą fię umierać w zamiefzaniu, lecźto w 
jzyjoczach bezbożnych; natenczas gdy f% , 
Ge-dręczeni od boleści wielkich, zofłaią wglę: 
(zęyjbakim pokoiu. Jakoż bowiem kto maże 
wątpić, 


SOLER | 
wątpić, żeby Bog niemial kochać fługlę Ada 
fwoich?4 kiedyż przyiaciel powinien wfpo- W00 
moc przyjaciela, ieżeli nie woftatniey po-|8" 
trzebie? Mowifz żebyś byl w pokoiu, gdyję 
byś: byl. pewien, że iefteś w lafce.  Lieczj |"! 
gdybyś mial tę pewność, nie mial byś iuż PY 
nadziei. Od kogoż to zawifło, iefzcze razi. 
rzekę, abyś był włalce? leżeli chcefz koń- P 
ca; czemuż fię niebierzefz do frzodkow? 00 
Ufay: Bogu á nie upadniefz wzamiefzania, (10-|ĘE"" 
wi Dawid. Cżyń dla niego, a on będzie|| 
czynił dla ciebie; Day-mu'czas, 4 on fobie V 
da wieczność. Myśl o nim wżyciu, 4 oi% 
otobie będzie myślai przy śmierci. “On| 
tylko fam może nam dać dotrwanie ofta- po 
teczne, wizyftkie nafze ftarania, wizyftkie|p"S 
nalze: trofkliwości nie przyczynią nie w |" 
fprawach nafzych; Lecz-nadzieia, modli- Ww 
twa, wierność, cierpliwość, 4 nadewfzyftko | 
fpufzczenie fię nas famych na niego, otrzy || 
maią nam to, czego wyfłużyć nie możemy, | 

Kończę ten difkurs ślicznym i wiele mo: | 
gacym napomnieniem, ktore czynii Swięz | 
ty Cypryan iednemu choremu, ktory fię 
niemogi odważyć na śmierć. O iako nafzę 

żądze 


e 
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ę H żadze fą niefprawiedliwe i nie rozumne 
wid (mowil mu) profiemy. codzieńnie Pana 
Boga, aby wola iego ftalafię, 4tym czafem 
gdy naswola, i wyprowadzić chce ztego 
Świata, cięfzko nam ufłuchać go; opiera- 
gł my fię, broniemy fię iako zli ftudzy buntu- 
lący fię przeciwko fwemu Panu; nie idzie- 
| my przed niego tylko z cięfzkością, potur- 
bowaniem i fmutkiem, wychodziemy -z 
tego Świata nie zwolney woli, lecz przez 
pedl rowa potrzebę,. 4 poftaremu. chcemy 
nobl PYdź uczczeni, i mieć nadgrodę w Niebie 
+ śqprzez Tego, ktorego z żalem idziemy: wi-. 
dzieć w Niebie. A nacoź profiemy, i wo» 
lamy, aby kroleftwo Niebielkie przybliży- 
ik lofię? ieżeli mamy rofkofz bydź dlużey 
-,, |aiewolnikami na ziemi? zacoż czyniemy 
jjtftawiczne proźby do Pana Boga, aby 
przybliżył ten dzień, ieżeli wolemy bydź 
w tym tu padole pod panowaniem diabla, 
4 niżeli krolować wyfoko z Jezusem? Ten 
że Swięty Cypryan przywodzi rzecz,ktorą 
„ij (1 Za ego czalu ftala Bifkupowi iednemu, 
pry A Pory będąc bardzo chory, i lękaiąc fię 
r śmierci profil Pana Boga, aby go iefzcze 
iaki 


mie 
mo 


o naig 
dze | * 
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jaki czas zoftawii na ziemi, gdy tę uczynił | 


modlitwę, i zdal fię bydź” blifki oddania [uk 


dufzy, oto powiada, ftanąl w oczach iego | 
Miodzian wfpaniaty, piękny i wfzyftekia- - 
śnielący od światła, ktorego żyiący czło- | 
wiek“ nie mogl by znofić, iednak mogl 
bydź widziany przez czlowieka umieraią- FU 
cego. Ten młodzian á raczey Aniol pa- | 
trząc na chorego znieiakim gniewem,kto- | 
ry wydal i w oczach iw glofie fwoim, mo- 
wil do niego: miechcefż nic cierpiet, niechcefz 
umrzeł, coż z toba uczynią? Ta wymowka 
fprawila znaczne zawftydzenie w chorym, 
o czym powiedzial przytomny m. 
Podobnąż wymowkę codziennie czyni 
Syn Bofki dufzom podlym, ktore chcą iść 
do Nieba, 4 nie mogą fię odważyć opuścić 
„ ziemie. Coż chcecie abym wam uczynił? Mowi 
donich; Niechcecie nic cierpieć, á lękacie 
fię umrzeć: chcecie krolować w Niebie, 4 
niechcecie opuścić ziemi, fpoczynek fię/ 
wam podoba, 4z taką pafiyą podobaciefo-| 
bie wtym mieyfcu zamiefzania y nawal- 
: ności; proficie mię o kroleftwo moie, á 
_ gdy go wam ofiaruię, nieprzyimuiecie go. | 
Wezmyż 


20783 _ 4 
e tczpnił - Wezmyż przedfię rozumniey (ze uwagi, 
odd iai takfię natym świecie ftawiaymy, iakona 
zach bo wygnaniu; wzdychaymy do:kochaney Oy- 
zyfteja-Czyzny nalzey, prośmy Boga aby fkrocit 
ący cło- czas wygnania nafzego, żeby nas wczwał 
ik nhgtcó ima do Nieba, gdziebyśmy go mo» 
mieją-gli chwalić, kochać, i fłuzyć mu calą 


Aniol ka- wiecznością: 
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Ze trzeba pragnać Smierci. 


fo-procz tego, iż niemam wymowy. podo- 

.bney temu wielkiemu czlowiekowi, dale- 

jj sko teź do tego, aby Chrżeścianie dawali 

jejo tyle wiary Prawdom Ewangelicznym, iako 
| Poga- 
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Przekładam ' iakosoni, niektore przy: 
czyny, żeśmy ią kochać powinni. 1mo. ryj 
Ze'śmierć « przynofi wiele chwały Bogu. 
zdo. Ze dofyć czyni fprawiedliwościlego.] 
ztio. Iż zawdzięcza miłość lego. 4to. Ze 
czyni koniec nędzom nafzym. sto. Zel 
nas wybawia od niebefpieczeńftwa zguby. 
6to. Ze nas przeprowadza na lepfze życiejwi 
Przydamy. na koniec przyklady niekto-| 
rych Świętych, ktorzy zufilowaniem żądali 
śmierci, 1 na iey zbliżenie, wielkie pokaekzy, 
zywali welele. PUNKT | 
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PUNKT PIERWSŻ 
p Ze smiert przynofe chwcię Bogu, 
Uż oddawnego czafu pytalą fię, ieżeli 
] śmierć ieft rzec dobra,łuboli zla? Medr- 
cy Pogańfcy byli podzieleni w tey Ma- 
teryi. Seneka trzymał, że to ieft rzecz 
dobra, ponieważ wybawia nas zwiela bar- 
( dzo zlego. Empedocles fądzil, że to zla 
y if rzecz, ztąd,iż nam odeymuie naywiękłze 
gł ze wfzyftkich dobro, życie; i przydawał 
ten Filozof, że ieżeli to 1eft rzecz dobra u- 
mizeć, to dla Bogow ief to rzecz zła, iż 
fą nieśmiertelnemi. Chrześcianin może 
| odpowiedzieć na te racye, źe życie nieieft 
n} rzecz dobra, lecz zbior wfzyftkiey mize- 
tyi, zaczym odięcie onego nie iefł zle. Po- 
wiore 1ż Bog {tal fię, śmiertelnym, aby 
miał tę pociechę umrzeć, i że tak ukochał 
śmierć, iż ią przeniofł nad wialne życie. 
Święty Auguftyn odpowiada infzym 
| fpofobem, ktory iet z więklzą racyą. Ma- 
| wi on, że śmierć fama z fiebie ani iefł pie: 
ktd kna, ani fzpetna, ani zla, ani dobra. Kiedy 
aj ict zlączona zlafką, ieft dobra; gdyieft zlą- 
cząna zgrzecheńm, ieft zla. To tylko, co 
idzie 
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idzie-za śmiercią, powinno nam ią czynić 
ftrafzną lub pożądaną. Ta ktora prowadźi | 
do Nieba, ieft niefkonczenie miła; ta zaś 
ktora prowadzi do piekla, ieft niefkoncze- | 
nie okropna. A zatym niemamy nazy- | 
„wać złą, tę śmierć, ktorą poprzedza dobre | 
życie, ani dobrą tę, ktora naftępuie zaztym 
życiem. . Tak odpowiedal ten Swiety na 
zarzuty, ktore czynili Niewierni Chrze- | 
ścianom, iż Bog ich niewybawił od śmier- | 
ci, i klęfki, ktore Wandalowie czynili po 
caley Affyce. Nie możefię nic lepiey po- 
wiedzieć w tey materyi, nadto co. ten 
Święty powiedzial. lednak możefię przy- | 
dać dla lepfzego oświecenia, że możemy 
fobie śmierć uważać dwoiakim fpofobem: 
albo w naturze iey, albo wiey fkutkach. | 
łeżeli ią uważamy wiey naturze, ieft rzecz | 
zla, bo nam odbiera dobro. lIeżeli ią u- 
ważamy w iey fkutkach, ieft czafem wiel- 
kie dobro, aczafem wielkie złe. left wielkie 
dobro, gdy przynofi chwalę Bogu,i zbawie- 
nie wieczne czlowiekowi; left arcy wielkie 
zie, gdy kladzie pieczęć odrzucenia zlego | 
czlowieka. | 
Poznamy przez te fkutki, iaki mamy fza- 
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cunek cierpienia, i Śmierci: to bowiemieft * 
zdanie Oycow Swietych, iż choroba znież 
fiona zcierpliwością ieft ofiara, ktoeraczcł 
niefkonczenie Boga; inigiakie męczeńftwo, 
, ktore niewiele uftępuie w zafłudze mę- 
czeńftwu pierwfżych Chrześcian, zatym 
śmierć zawiera iftotę tey ofiary, kiedy ią 
przyimuiemy z miłością, cierpliwością, i 
pokorą. Na ten czas człowiek czci nies 
śmiertelność Bofką, i uznaie lego panowa: 
nie dofkonale przez zepfowanie iftoty 
fwoiey. 
| Wielka ieft rożnica między człowie: 
| kiem, ktory znafię bydź dlażnikiem, i driie 
| gim, ktory placi fwoie dlugi. Wfzyfcy us 
: | znalemy, żeśmy od Boga odebrali bytność,. 
| i żeśmy ią lemu winni; lecz dopiero przy” 
Śmietci. wyplacamy fię mu z tego dlugu; 
albowiem dopiero'na ten czas oddaiemy 
mu to życie, ktore nam dał: Zaczym mo: 
że fię mowić, że to ieft ofiata fprawiedli=* 
wości, i miłości, i ile ludzi umiera, tyleieft 
ofiar oddanych lego chwałe: i 
Prawdziwa rzecz ieft, iż Śmierć ieft kata 
za grzech nalz, 4 zatym fkazą zelżywa. ias: 
Dz turze 
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turzć 'nafzey, izle niedobrowolne: lecz 


możemy go uczynić dobrowolnym, pod- | 


daiąc ię z milości temu wyrokowi fpra- 
wiedliwości Bolkicy. Fo czynili, i czy» 
nią iefzcze wlzy(cy Mzczennicy: dla czego 
śmierć ktora w prawie natury byla karąza 
grzech, w prawie lalki {tala he ofiarą za 
grzech; lako arcy dobrze mewi Swięty 
Auguftyn. A ieżeli chwala ieft iedyne do- 
bro, ktore możemy oddać Panu Bogu, i 
iezeli go nie możemy wychwalić więcey, 
iako poświęcaiac mu życie, ktorenam dal; 
czyliż niepowinniśmy żądać umierać i po- 
tyfiąc razy na każdy dzień, gdyby to w 
nafzey mocy było, abyśmy mu dali to u- 
kontentowanie ? A ponieważ nie umiera- 
my tylko raz, czyliż niemamy uftawicz- 
nie:wzdychać do tego fzczęśliwego mo- 
mentu, ktory poświęci że tak rzekę, iftotę 
nafzę, czyniąc ią przez tę ofiarę Bogu po- 
święconą? 

Widziemy codziennie wielką liczbę Pa- 
now, i pierwfzey godności ludzi, iż fobie 
za rofkofz maią umierać, i z wefelem daią 
życie na ufługi Krolow fwoich: á przecię 

nie 


do 
| ni 
pr 
i p 
no 
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nie odnich ie odebrali, i nie mogą im po 
śmierci uczynić żadney nadgtody. Lecz 
to Bog nam dal bytność i dal nato, abyś- 
my ią poświęcili chwale lego: Na moig 
chwalę fiworzytemgo. A nad to za życie do- 
czefne, ktore traciemy, daie nam wieczne, 
ktorego nieftraciemy' nigdy. Czyliź to 
nas nie powinno‘ przymufzać do pragnie- 
nia śmierct,iako nayfpołobnieyfzey okazyi 
oświadczenia Bogu nafżey wdzięczności, i 
dla oddania mu honoru powinnegoż A 
nie tylko to telt cześć, ktorą oddaierny 
iego wielkości, lecz ieft iefzcze dofkonafe 
dofyć czynienie lego fprawiedliwośći; i to 
będzie. PUNKT DRUGI 
„Śmierć czyni dofyë (prawiedliwosci Bo/kiey. 
Ç: tak przewrotne duchy, iż aby wnich 
w zbudzić awerfyą odiakiey rzeczy, 
dofyć im powiedzieć że obowiązani czy. 
nić ją. Umierali by chętnie, gdyby nie byli. 
przymufZeni dośmierci;lecz że toieft kara, 
i potrzeba, wfłręt maią od niey, i iako wi- 
nowaycow natortury,tak ich doniey cią: 
gnąć trzeba. Nie takfię dzieie z dafzami 
| (zlachetnemiziako ich wola rządzi fięich poż 
| D3 winno- 
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ściami, fprawiedliwość ma dla nich tyle | 
przyiemności, i powabow, byle fię tylko | 
pokązala, zaraz pozyfkuie ich ferca; i ztąd 
idzie, że rzecz, ktora ieft(prawiedliwa, ieft | 
‘im dofmaku, choć przykra,i gorzka; i toć | 
czyni śmierć fłodką, i miłą ludziom do- | 
brym, bawiedząc że to jeft kara wiożona | 
nanas odiprawiedliwości Bofkiey, chetnie | 
umieraią, aby mudali tę fatisfakcyą: W far 
mey rzeęzy niemożeta (prawiedliwość 
odebrać fatisfakcyi, krzywdzie, ktorafięie 
ftala; albowiem wfzyftkie grzechy z ja! 
trzech pochodzą początkow, pychy, la- 
komftwa, i zmyślności. 'Uważ że, iako | 
śmierć'mści fię z tych trzech Bofkich nie- | 
przyiacioł. | 
Naprzod ieftto oftatnie upokorzenie | 
czlowieka,albowiem go ogolaca że wfzyfł» | 
kich titulow, godności, fily, umieiętno | 
cize wfzelkiey piękności iego,i zewizyfł= | 
kiey wielkości; i grzebie go w ziemi, aby: | 
byi deptany od wfzyftkich ludzi, Przy- 
znaię ia, że nietykafię ta dufzy iego, ale 
to czyniupokorzenie iego więkfze, żewi- | 
dzi (woie zepfowanie, i pognębięnie, nię | 
mogąc 


83:63 3ę 
mogąc fię bronić. Czlowieką obrażonegoj 
nie w tym zawifła pociecha, aby zabił (weż . 
go nieprzylaciela, lecz aby go upokorzyt 
t zadal muco do cierpienia. Smierć czyni 


' |. fatisfakcyą dufz podłych, i boiazliwych , 


ktore ftaraią fię zbydź tych, od ktorych fię 
czego zlego obawiaią; ten ktory fię nicze: 
| go nieboi, nie znaydzie pociechy: w za- 


i, | boyftwie twego nieprzyiaciela zracyi, iż 
| śmierć czyniąc koniec iego mękom, czyni : 


teź koniec tamtego zemście. Wielka fz- 
tysfakcya Ofobie obraźoney ieft, widzieć 
| cierpiącego tego, ktory ią obrazil; nigdy 
| zwycięźcą nie ief bardzicy kontent, iakó 
gdy widzi {wego nieprzyiaciela uznawaiąż 
| cego fięzwyciężonym; albowiem to uzna- 
nie ieft tron chwały, i zawfłydzenia: Ter 
fię niema nazwać upokórzonym, ktory: nig 
uznaje fwego upokorzenia. 

Toż mowię o Panu Bogu; chwala iegó 
ani natym famym zawifła, aby zapfuć: Í 
znifzezyć złych, lecz aby ich tak obalić; 
żeby czuli fwoie obalenie, i ruinę; tak ich 
zranić, aby fię czuli zranionemi; bo idko 
bardzo dobtze mowi Swięty Tomafz: Béo 

D4 leść 
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leść nieieft raną, lecz uczuciem rany; a| 
zatym zemfła nie ieftzledla nieprzyiaciela, | 
lecz to ieft zie, że ią czuie. Nero był czlo- | 
wiek na świecie, ktory naylepiey umial 


dręczyć, i ktory naydofkonaley umiał fina- | 


kować rofkofz zemfły; niechcial aby pręt- 
ko zabiiano iego nieprzyiaciol, aleaby im 
zadawano śmierć wolną. Mawial: niech 
czuią że umieraia. < Sylla ktory byl też dru- 
gie monftrum okrucieńftwa, gniewał fięna | 
fwoich ludzi, iż tak zamordowali Maryu- 


fza nieprzyjaciela iego, że go. po śmierci | 
poznać niebylo można. Chciał byl kon- ||; 


jerwować figurę iego dla ukontentowania 
fwoicy paflyi, iak by byl iefzcze żywy. i 


; czuły nato zie, ten ktory byl bez czucia, | 
iżycia. Wiem że Panu Bogu przypifać | 


fię niemogą te pafłye okrutne, i krwawe, 
wiem iż niema pociechy z śmierci grze- 
fznika, jako nas upewnia przez Proroka. 
Lecz ta należy do dofyć uczynienia iego 


fprawiedliwości, 4 zatym tak powinien ka- | 


rać zlego, aby uczuł karę fwoię. 
„„J tak karze nieprzyiaciol twoich; nie za- 
biia ich lecz rani aby czuli zranienie fwoie. 
Moy 


| 
| 
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| Moy Boże (mowi Dawid) P/al: 88. upokorzy: 

Fes pyfznego iakoby człowieka zranionego, Uważ, 

źe niemowt iako zabitego, lecz tako zra- 
nionego. Sprawiedliwość Bofka nie miała 
by {wego dofyć uczynienia, gdyby dufza 
urnierala z cialem; trzeba bowiem, żeb 
czula fwoie upokorzenie.i zepfowanie. Tak 
karze potępionych mowi ludith:  Daciałe 
ich na pożarcie ogniowi i robakom aby byki paleni, 

s czuli palenie fwote cala wiecznościa. luditb, 16. 

Czlowiek tedy iż ma dufzę nieśmiertelną, 

daleko ieft bardziey upokorzony, á niżeli 

żeby idufza iego była śmiertelna. Przynay- 

mniey ieft rzecz pewna, źe upokorzenie 
i | iego ieft nieźmierne. Ito ieft pierwfzy 
fkutek śmierci. 

Drugi ieft, odnofić zwycięftwo złakom- 
ftwa, ogolacaiąc czlowieka ze wfzyftkich 
|dobriego, ze wizyftkich iego fkarbow, i 
. | nie zofławuiąc mu nic tego, cokolwiek 
mial naświecie. Gdy człowiek umrze, i ago- 
łocony będzie ze wfzyfikiego, i ziedzony odro- 
baćtwa kędyż ief? lob. p. Pyta fie lob. left, 
lakoby nie byl.  Luboli naymizernieyfzy 
ieft czlowiek, poki ieft w życiu, ma ie- 

D; fzcze 
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fzcze używanie zmyfłow, chyba go uda (śn 
fifz, dopiera odetchnienia mu niedozwo)|| zli 
lifz.  Możefz mu odebrać dobra iego, zio||| Sn 
to, pieniądze, fuknią nawet, ktora go po | ks 
krywa; lecz ma dulzę, ktora zoftaie przyo | le 
dziana cialem; (ama tylko śmierć może ga z 
Z tego obrać, i do oftatniego przywieść w| śn 
boftwa. fy 

Jefzcze śmierć dofkonale czyni dofyć | ax 
fprawiedliwości Bofkiey za wyftępne: ro=| 
fkofzy, ktorych czlowiek używal: bo ta | O 
bez fprzeczki naywiękfze zle natury. Poe | i; 
nieważ mu odbiera życie, ktore ieft fan- 
damentem wfzyftkich dobr, i oddziela 
gzlowięka na zawfze odfpoikowania zży- 
jącemi. I to ią czyniło tak gorzką Kroloż|| ie 
wi onemu- w pifmie, ktoremu miano: w| gi 
krotce odebrać życie: Dla czego żalośnię | od 
wolal; O Smierci! śtakze mięto dzielifz odiega | 
w/zyfikiego co kocham? Wygnanie: w praw- | 
dzie ieft wielka tortura, ile źe każda rzecz 
upodoba fobie ta mieyfce, w ktorym fię | 

rodziła iako początek fwoicy bytności i 

centrum. fpoczynku fwego. Filon ma za. 

nięznośnieyfzą rzecz wygnanie,, niżeli 
śmierć, 


SBB So 
śmierć, zracyi iż śmierć konczy wfzyftko 
zle nafze, á wygnanie ieft ich początkiem. 
Smierć zamyka wlzyftkie dawne nędzena- 
fze, awygnanie drogę otwiera donowych. 
Jednak niemafz wygnania dlużfzego,więk= 
fzego, i ftrafznieyfzego , iako wygnanie 
śmierci: bo nas dzieli od wizyftkich na 
fzych znaiomości, i odfyla'nas do kraiu 
arcy nieznajomego. 

Czlowiek żyjący ktory ieft wygnany z 
Qyczyzny fwoiey, nayduie wfzędy Niebo 
i Ziemię. . Są nawet nie ktorzy, co fobie 
za rofkoiz maią przeieżdzać cudze kraie; 4 
jakaż ieft rożnica miedzy wygnańcem 4 
zwiedzaiącem cudze Pańftwa? tylko ta, że 
ieden nienawidzi (wego wygnania, 4 dru- 
gi kochafię wnim; iedenieft zfwoiey wali 
oddalony od {wego kraiu,ą drugi przeciwko 


| woli (woiey, Lecz cziowiek, ktory umiera; 
 ieft mocą wypędzony zkraiu (wego, 6 
| dzierają go gwaltownie: ze wlzyftkiego ież 


go odzienia, przymufzają go nawetaby pox 


if rzucił wiafne cialo. A niewielkażto kara? 


Czyliź nietrzeba wyznać,że ze wfzyftkicły 
dofyć uczynienia, ktore możemy dać {pras 
wiedli- 
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wiedliwości Bofkiey, niemafz ktore by by- 
lo mu chwalebnieyfze iako śmierć grze-f 
iznika. Teft wiele ludzi, ktorzy fie dręczą: 
przy śmierci pamięcią wyftępkow fwoich,fJte! 
i widząc że nieczynili żadney pokuty, by-f" 
waią kufzeni delperacyą: 6 gdybym byt$ćć! 
pościi (mowią oni) 6 gdybym nofil wfo-pini 
fiennicę! 6 gdybym był czynił wielkie mi- 
lofierdzia ubogim! ach mnie nędzneńnu !| 
teraz iuż nieieftem w fłanie czymieniatego. 
Coż zemną będzie? gdzie poydę? możelz 
uczynić coś więkfzego nad to wfzyftko; 
to ieft przyiąć śmierć, i zlączyć ią zŚmier- 
cią JEZUSA Chryftafa.  Niemafz umar- 
twienia rownego temu. To ieft nayglęb- 
fze ze wfzyftkich wynifzczenie: to ieffnay=| 
więkfze że wfzyftkich uboftwo: to ieft nay- [U 
okropnieyfza ze wizyftkich pokuta: i may- | 
mniey otym nie wątpię, iż ten ktory ża- | 
lnie że Boga obrazil, i przyimuie chętnie 
śmierć na dofyć uczynienieza grzechy fwo- 
ie; nie wątpię mowię, iż odpufzczenie ich | 
w krotce otrzymuie, laka pociecha, że fię | 
może czynić pokuta przy śmierci więkfza, | 
źniżeli ią czynili wfzyfcy Puftelnicy. A to | 
w CZą- 
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"w czafie takim, iftanie, gdzie czlowiek 
zda fię, źeluż nic czynić nie może. laki 
drect Żal widzieć tak wiele ludzi tracących po- 
fwoid, żytek śmierci, ktory nad wfzyftkie przy- 
krości życia, i kary, więcey zafługuie. Za 
m błicoż tracić okazyą tak pożyteczną uwiel- 
i wi. bienia Boga, dofyć uczynienia iego fpra- 
kien Wiedliwości, wypiacenia dlugow fwoich, 
mii zafłażenia na Niebo? 
PUNK To TRZE CA 
„gł miert sefl znakiem miłości, i wdzięczności ku 
Bogu. 
Mierć nie tylko ieft naywiękiza pokuta 
ze wfzyftkich, lecz ieft naywiękizy do- 
wod, przez ktory możemy oświadczyć 
nay milość Panu nafzemu: albowiem nie mo- 
tnzqżna więkizey wyświadczyć miłości przy- 
; pzyjłacielowi, iako umrzeć dla niego: więk/żey 
zuad te milości nikt niema, iako aby dufzę frvożę 
id położył kto za przyiacioł fwoicb: Mowi Chry- 
tus Pan u lana Swietego w Rozd: 5. Syn 
Bofki daiąc nam życie fwoie, nabyl przez 
¡dto prawa na życie nafze; 4 iako to życie 
ktore dal, przechodzi w fzacunku niefkoń- 
czenie to, ktore nabyl, życie nafze należy 
mu 


D 


| 
| 
| 
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mu dla niezliczonych przyczyn, i iefteśmy | 
obowiązani uczynić mu z niego ofiarę wa | 
dzięczności. left to difkurs Apoftota Pa- 
wia, ktory mowi: w Liście q, w Rozdziele. se| 
do Coryn:. milost JEZUSA Cwyflufa przyci/ka | 
na, i przymu/za abyśmy go kochali, Umart ża 
wfzyfkich, aby ci ktorzy żyia, nie żyli fobie ale 
żeru; ktory umarł za nicb, Toż famo mowi! 
w liście do Rzymian w Rozd: 4. ale {po- 
fobem iefzcze mocnieyfzym i bardziey nas 


sumieramy. Czyli tedy żyłemy czyli umieramy, l 
Pana iefłeśmy. Dla tego bowiem onumart | 
i dla tego zmartwychwftał, aby panował f 


nad żywemi, i umarłemi. 


* Totedy prawoieft muarcy przyzwoite, | 


lecz miłość lego wyciąga na nas, czego 


przez fprawiedliwość odmowić mu nie fl 
możemy: Milost JEZUSA Chryfiufa przycia pds 
/ka nas. — Umari,4 umarli dla nas; ponieważ. 
umarli, ktoż fię będzie chcial uchronić | 
śmierci” 4 ponieważ umarli dla nas, ktoż.| 


ódmowi umrzeć dla niego ? a 
Święty 


te 
ię 
chwi 
kost, 


6CZ 


) god 
wzbudzaiącym: mike znasnie żyie dla fiebie, Vl 
nikt z nas nieumiera dla fiebie: Zaczym czyli | 
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Swięty lan Damafcen mowiąc 6 przey- 
ściu Panny Nayświętfżey, ftofuie doniey 
Pa te towa: óŚwięta Panno! Smiert nie uczyniła 
js] cie fzczęśliwa, lecz Ty ig uczyniłaś fłodką t 
chwalebną, ponieważ zniofłaś wfzyfikę iey gorz- 
kost, i uczynilaś igzupełnym weftlem. Zape- 


s a) wne Śmierć fłala fię przyiemną, iak tylko: 


wefzla w Nayświętfze Cialo Panieńlkie; 
lecz daleko barziey, gdy dotknęta fię nay- 


ną godnieyfzego Serca Syna Bofkiego,' i gdy” 


ipoczęla na lonie iego. Kielich iey ftodki 
od tąd, iako tylko Marya z niego piła, 
lecz nie porownanie fłodfzy podotknięciu 
fie go Uftami Zbawiciela. -A komuż bę: 
dzie potym przykro pić ten kielich? w= 


wą prawdzie gdybyśmy nieśmiertelnemi byli, 


| powinnibyśmy profić Boga ò śmierć, iako 
itd o lalkę, abyśmy byli podobnemi Synowi 
lego. I mnie fię widzi, żebym nie byl fzczę- 
ni] śliwy w Niebie, gdyby mię difpenfowano 
„tj od śmierci potym, ak JEZUS i MaRYA 
„waj chcieli bydź podlegiemi temu prawu. 

|  Eliafz, rzeczefz mi, nie umarł; i toć ieft 

co nie doftaie do iego fzczęścia, i dla tega 

| na końcu Świata wroci fię na ziemię, 4 
| wroci 
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wroci fię na to abyumari iaby pozylkał tę! ni 
palmę; ktorcy mu niedortaie do iego zwy-| o 
cięftwa. la fobie tak imaginuię, że on 7! 
teraz ieft w świętey niecierpliwości; abych 
co prędzey ten dzień przybył, ktory go/| gc 
uczyni podobnym Synowi Bofkiemu, dwe 
ktory będzie dopelnieniem iego blogofła-| nic 
wieńftwa. utr 
W famey rzeczy miłość- nie płaci fię [ZL 
tylko miłością. left tak fzlachetna znatu-|dh 
ry fwoiey,iż niemałz nic ani na Niebie,ani 
na Ziemi, co by iey wyrownalo,tylko ena 
fama. Przyznaję że życie nafze ieft nic 
względem życia Pana nalzego, ale kiedy! 
ieft ofiarowane z milości, ieft wagi nieo- 
fzacowaney. Coż to ieft dla Boga ialmu-|yd 
źna z dwoch pieniążkow? iednak ta uboga |chc 
Wdowa, ktora ią uczyniła, w pifmie za-jj 
fłużyla napochwalę od Syna Bofkiego, ildot 
nad Faryzeufzow,ktorzy daleko znaczniey- 
{ze czynili ialmużoy, przeniefiona była, z) 
tąd naybardziey, że dala wfzyftko co mialajky(, 
idala wielkim lercem, Może fie to famo/pj 
mowić o tym, ktory daie życie fwoieBo- |ną 
gu, bo daie to wfzyftka co ma, nic fobiefp,j 
nie 
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tej nie zoftawuiąc, ito czyni śmierć iego dro- 
ly) gą. Toż wiodło wfzyftkich  Chrześcian 
z wielkim ufilowaniem do męczeńftwa, 
chcieli oddawać życie Panu, ktore odnie- 
| go odebrali; chcieli śmiercią fwoią  za- 
wdzięczyćśmierć podiętą z ich milości.My 
nie możemy bydzź męczennikami, o iakie 
utrapienie! lecz możemy umrzeć dła JE- 
ZUSA; mamy życie, ktore możemy ftracić 
dla iego milości, o iaka pociecha! 
|PUNKT CZWARTY 
Smiert czyni koniec nędzom nafzym. 
TE pobudki powinny przenikać dufze 
fzlachetne, i prawdziwie Chrześciań- 
fkie, ktore maią iakąkolwiek milość, i 
wdzięczność ku JEZUSOWI Panu. Lecz 
gaj choćbyśmy nie uważali tylko nafze wlafne 
za-| Intereffa, powinniśmy żądać śmierci iako 
„ijdobra niefkonczonego, bo ona przynofi 
[termin nędzom nafzym niezliczonym. Sa- 
łomon naymędrfzy; i nayfzczęśliwizy ze 
alafwfzyftkich Krolow, zowie życie iarzmem 
o fnicznośnym, ktore Bog wlożył na ramio- 
ma nafze: Erch 40. iarzmo cięfzkie nad Syna- 
wi Adamowemi od dnia wyiscią z Zywota Matki 
ub 
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ych, aż do dnia pogrzebu. jarzmo noli fie z: | $ 
pracą, a z pociechą fię fklada. Takbyśmy | ba 
żyć i takbyśmy umierać powinni. | pe 
Jakub wielki Patryarcha {pytany od Kro- | pr 
la'Egyptu, ktoryby wiek mial? odpowie- | le 
dzial, Sto trzydzieści lat, i że dnipielgrzy- | w. 
mowania iego, toieft życia, byly krotkie, if po 
zle; krotkie względem łat Przodkow iego | i 
ktorzy żyli po dziewięciet lat; zle wzglę- | 
dem niego, bo to byl nieiaki lancuch mi-| ret 
zeryi uftawicznych; 4przecię czas, ktory | wi 
żyl, może fię nazwać naypięknieyfzy nay-| fol 
przyiemnieyizy naturze. Byl to czas iako-| ię 
by wiofny; lecz'teraz gdy zima oftta  pa-| go 
nuie wfzędy, 1 ziemia nie przynofi, tylko| ży 
ciernia,i'glógi, dni nafze nie liczą fię iuź, 
tylko przez Utrapienia, i nie rożnią fię, tyl- | teg 
ko przez złości, iako mowi Syn Bolki: | cy; 
Math. 6. Dofjt dntowi ma złości fivoiey. | tor 
Qycowie Święci maią wątpliwość, ipy- | na 
ranie, icżeli Śmierć ieft. karą, albo dafką? i| po 
czyli lepiey ieft żyć, czyli umrzeć? co doj ki 
pierwizey qveftyi fą obligowani poddać | k 
fię Wierze, ktora uczy, że śmierć ieft karą | na. 
dla Adama. Ale mowią źe ieft lafką -dla | czę 
Synow | 


z 
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Synów Adamowych, albowiem ich wy- 
bawia z wiela zlego, ktorego życie ieił 
pelne. Swięty Ambroży ‘przywodzi tę 
propozycyą na pogrzebowcy mowie Wa- 
lentyniana Cefarża, że życie to ieft rak 
wiele napelnione nędzami, iż śmierć w 
| skiej, naniu ich raczey iefł folgą, a niżeli 
karą Swięty Auguftyn reprezentuienam 
czlowieka żylącego iako winowaycę, kto- 
| rego fprawiedliwość pofyla na tortury. A 
widziałźe. kto winowaycę podobaiącego 
fobie w torturze, i fkarżącego fię, że mu 
iey nie dofyć przydaią, i niedlugo? albo że 
go od niey uwolnic chcą? coż ieft dlugo 

| żyć, tylko dlugo bydź dręczonym. 
| Piotr Bloziufz z tey propozycyi Swię- 
| tego Auguftyna;tę fobiewnofi konfekwen- 
cyą, że ponieważ cale życie nie ieft, tyko 
tortura, toć ieft czynić dobrodzieyftwo dlą 
mas, fkrocić bieg iego. doco przydaie 
i| potym, ieft rzecz piękna, i i godna wylo- 
bo] kiego rozumu iego. Mowi on, że to ieft 
ać] {kutek milefierdzia Bofkiego, iż nas fkazal 
4|| naśmierćji że czlowieka,ktory ftal fię nielz- 
| częśliwym przez grzech fwoy, Pan Bog 

Ez uczy- 
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uczynił śmiertelnym, aby dal folge nędzy | 
icgo; że życie było by mu ciężarem nie- | 
znośnym, gdyby trwalo zawfze, i że krot- 
kie trwanie iego, czyni wielką pociechę u- | 
trapionym, 4 upewnienie e prędkiey ich | 
śmierci ieft ze wfzyftkich naywiękfzą fol- 
gą w ich : przykrościach. | 
To ieft rzecz dziwna, iż Bog nie fkazal | 
Kaima na śmierć za zaboyftwo brata iego, 
aletylko aby byl błąkaiącym fię, i ucieka- | 
iącym po ziemi, bo to należało do fprawie- 
dliwości Bofkiey, aby to pierwfze zaboy- |f 
ftwo nie uchodziło bez ofobliwey kary. | 
A fprawiedliwość wyciąga tego, aby ode- 
brać życie temu, ktoryie niefprawiedliwie | 
odebrał innemu, fzczegulniey bratu nay- | 
niewinnieyl(zemu zë wfzyftkich ludzi: 4 
iefzcze na początkach świata ,zkąd na dal- 
fzy czas fzly konfekwencye, albowiem od 
tych początków naftępuiące wieki mialy | 
brać kfztałt rządzenia fwego. Tertullian 
_ odpowiada na tę qveftyą, iź Bog zoftawił 
' życie Kaimowi iako. naywiękfzą zewizyft- 
kich karę, że to dła niego lekka byla męka 
„ umrzeć. en nędzarz (mowi ten Ae: 
804 
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gnal śmierci, fam fobie byf nieznośny , 
izukal wlzędy końca wygnaniu. fwemu ; 
lecz Pan Bog: przedlużał mu życia, aby 
przedluży! karę iego. Nie ieft to tedy ła- 
fka życie, ale kara. Ta tedy ieft odpo- 
| wiedź Qycow Świętych na pierwizą qye- 
ftyą, ktorąm założył. 

Nadrugą tak polpolicie wlzyfey odpo- 
Wiedalą: iż lepiey umierać, a niżeli żyć. 
Ich zdanie funduiefię naPitmie Swiętym, 
ktore ogłalza że ieżeli uważamy życie w 
famym fobie, lepiey bylo nierodzić fię. 
W fuppozycyi zaś, żefię kto urodzil, le- 
piey mu ieft coprędzey umrzeć. To mowi 
| Krol Mędrcow fkofztowawizy. wfzelkich 
rofkofzy życia: Ecel. 4. mialem umartych 
za fzczęsktw/zych 4 niżeli sych, co żjią, i kon- 
dycya tych, ktorzy fig nigdy nierodzili, i niewi- 
dzieli złego, ktorefę dzieje pod Niebem, lepfzą 
bydź rozumiałem. 

Swięty Ambroży piękną racyą przywo- 
dzi tego, żeten ktory umarl, przeftal grze- 
{zyé aten ktoryfię nie urodzil, nie znał 
igrzechu. W tym to zdaniu leremiafż ufkac- 
(żalfię, żeprzyfzedi na świat; Job przekli. 

5 E; nal 
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nal dzień harodzenia { (wego, I Fliafz profit | 
Boga ośmierć iako olafkę. Ach moy Boże! | 
mowil Jonafz, poprzyfięgam cie, wypro- | 
wadź mię ztego świata; Smierć bowiem | 
choć tak ftrafzna iako ieft, fłodfza mi nie- 
porownanie będzie, á niżeli życie. Bydź ! 
mufi, że życie ieft wielkie zie, ponieważ 
Nayświętfi ze wfzyftkich ludzi, i naymilfi 
przyiacicle Bofcy fądzili go przykrzeyf. zym | 
4 niżeli śmierć, i nieznośnieyfzym niżeli | 
otchłań, dokąd fzli po śmierci. | 
Job ieft Sędzia przyięty odwfzyftkich 
w tey materyi, bo ón doświadczył dobre- | 
go, 1 zlego. Ten tedy ieft iegó fid, i zda: | 
nie w trzech ftowach: Człowiek urodzony z | 
Niewiafij żyie krotko, i napełniony ief wiela 
nędzami: Jakoby mowił: czlowiek, ktory | 
ieft urodzony z Boga, teraz rodzi fię z Nie- | 
wiafty; ten ktory byl nieśmiertelny, żyie | 


teraz batdzo krotko, i ten ktory używał | k 


wfzelkich rofkofzy Rayfkich, ieft teraz na- 
pelniony wielą bardzo nędzami. |! 
Swięty Bernard czyni dziwne reflexie 
nad temi fłowami. Człowiek (mówi on) 
ieft pelny wielu 4 raczey wfzyftkiey mize- | 


ryi, 
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ryi, ciala, rozumu, i Serca left nędzny we 
śnie,nędzny w czuyńości,nędzny gdziekol- 
wiekfię obroci: Uwaźaiącemu tobie, kto 
iefteś zaydzie ci człowiek nagi i ubogi, 
nędzny i mizetyi pelny; czlowiek: żalutą- 
cy że człowiekiem ieft, wftydzący fię że 
nagi ieft,placzący, żefię urodzil, mruczący 
że na prace urodzony ieft. -O toż to ieft 
człowiek. Swięty Auguftyn' bardzo. to 
dobrze uważał, iż wlzyftkie dzieci na ten 
świat przychodzące wprzod płaczą,ą niżeli 
fię śmieią. Placzą bowiem  nawyiściu z 
żywota Matki, anie śmieją fię; aż barzo nie- 
rychlo potym. Przyczyna tego ieft, prže- 
czuwanie zlego, ktore ponofić małą.. Dla 
| tego zowie ich małemi Prorokami onędzy 
wiafney. Rzecz dziwna, to dziecie, ktore 
ielfzcze mowić nieumie, juź przepowiada 
nędzę, ktora go czeka. Tenże Swięty. Do- 
ktor przywodzi, 4 oraz chwali zwyczay 
niektorych ludzi, ktorzy płakali 'przy na- 
rodzeniu dzieci fwoich,ż wefelili ię prz 
| ich śmierci. Albowiem (mowi on) czło- 
wiek rodzi fię na pracę, 4 umiera aby odpo+ 
cząl.  Mymamy więkfze racye wchodzić 

-E4 wte 
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wte zdania, ktorzy oświeceni iefteśmy 
„światlem wiary: iakoż bowiem wełelić fię 
przy narodzeniu czlowieka ? > ktorego | 


grzech poczyna, boleść rodzi, nędza kar- ||: 


mi, imutek nifzczy, turbacye fufzą, ubo- 


ftwo ściga, choroba dręczy, śmierć pory- | 


wa, i częftokroć grzebie w piekle. 


Seneka mowi, 1zracyą, że gdyby tobylo | 
w obieraniu dufzy, wniść, albo niewniść | 


wciało fwoie, wolała by powrocić do fwe- 
- z +3 . =} 7 . . . 
go nic, á niżeli wyniść na światło dnia, wi- 


dżąc okropne więzienie, gdzie fię ma zam- Í 4 


knąć, ¥ (prośne blocko,gdzie fię ma pogrą- 
żyć, grzechy niezliczone, ktore ma popeł- 


nić, i zie niezmierne, ktorema ponofić. Na- | 


tura (mowi on) ofzukuić dzieci daiąc im ży- 


cie, zamyka im oczy, aby niewidzieli przy: | 


gotowanych tortur, ktore ponofić maią. 
Wfzedibym w pole bez końca i grani- 
cy, gdybym tu- chcial wfzyftkie nędze 
przywodzić, ktore towarzyfzą z.życiem 
niafzym. Tyfiąc Autorow iuż to uczyniło, 
i każdy znas nie uczącfię; czyni to przez 
wlafną experyencyą.. Niemalz nikogo 
ktoryby z głębokości ferca (wego niemo- 
wil 
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wil zMądrym Synem Siracha: 0 smierci! do- 
bry ief fad twoy człowiekowi ubogiemu, i ktory 
na fach i życiu ufaie. Le pfza iefł smiert á niżeli 
życie gorzkie, i i odpoczynek wieczny, á mželi fia- 

| ost trwająca. To zadawalo mękę ufławi- 
czną Swiętemu Grzegorzowi Nazyanfkie- 
imu, ifprawowało iżufławnie wolal do 
Beż, Panie zewłeczmię ztego ciała, ktorym 
odziamy ieflem, isko fuknią arcy cięfaka: day 
mi lżey/że odzienie, 
PU NAK. Iroc ŁAD M 
| Smiert, wybawia Chrzescianina od niebefbieczeń- 
- | fiwa zguby wiafney. 
JySztkie nędze, ktorem przywodził 
| dotąd, fx pofpolite wfzyftkim lu- 
,dziom, tak wiernyiń, iako i niewiernym; 
lecz trzeba przyznać że Chrześcianin da- 
leko więklze ma racye żądaćś śmierci. niżeli 
Poganin: nie tylko dla tego że mu śmierć 
czyni weyście do lepfzego życia, lecz iefz- 
cze dlatego, iż daleko mniey znayduie 
na ziemi ukontentowania, niżeli Poganin. 
leżeli bowiem żyie po Chcześciańfku, ieft 
p bowiązany prowadzić życie umierałące, 
| krzyżow ać zinyfły fwoie, woiować namię- 
ności 
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tności fwoie, wyrzekać fię wfzelkiey żą- 
dzy, 'umartwiać fklonności natury, nofićj dzi, 
krzyż, mieć wobrzydzeniu wizelkie ucie- | 
chy świata, i czynić z życia wego -mę-| 
czeńftwo 'ufławiczne. I wii 
Tośmy obiecali-naā chrzście Świętym | ma 
Bogu, pod tą kondycyą przyięto nas do|ży 
Kościola,  to'nam rozkazuie Ewangelia, (f 
to napifal Swięty Pawel; tego nas uczyli | by. 
Qycowie Swięci, miedzy innemi Swięty | mo 
Auguftyn, ktory powiedzial tę wfpanialą | ży, 
fentencyą:" | całe życie: Chrześcianina zeżćli hief 
Jig zgadza z Ewangelia, ief krzyż i męczeń | wę. 
fłwo. ' Uważ, że niemowi: życie Zakonni- |zy 
ka,ale życie Chrześcianina. Nie mowi, że [i 
to ma bydź rozrywka, lecz krzyź, i mę-|; 
czeńttwo. Nie mowi, źe część życia; ale | 
Życie cale: left tedy nieomylna, że praw- | 
dziwy Chrześcianin nie może znaleść ro- 
fkofzy na świecie, 4 ten ktory wfłodkości. 
życie wiedzie, nie ieft prawdziwy Chrze- | 
ścianin. Ten'zaś co nie żyie poChrzeż | 
ściańfku, ieft iefzcze daleko mizernieyfzy, | 
bo wiara przeciwko“ ktorey on naukom lg 
woluie,wolmietefz przeciwko wfzyftkim ie- 
gożądzom. Wyftawia wśrzod fercaiego try- 
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bunał, | gdzie go ) przypozywa, ozywa, ofkarża, fą- 
| dzi, potępia i zdaie go na koniec włafne= 
mu iego fumnieniu, aby odniego dręczo- 
ny byl dzień i noc. lako (mowi doniego) 
wierzyfz to nędzarzu, 4 co innego czyniiż 
lmafz wiarę Chrześcianina , 4 wiedzielz 
życie pogańfkie? ` to tedy miefza ro- 
fkofzy złych Chrześcian, nie dozwała im 
bydź fzczęśliwemi naziemi.  Zracyą tedy 
mowię, żeChrześcianin nie może kochać 
życia. leżeli bowiem żyie wedlug wiary, 
ieft mizerakiem co do ciala. kh. nie żyie 
wedlug wiary, ieft mizerakiem co do du- 
fzy. leżeli ieft pofłufzny Ewangelii, po- 
winien mieć w nienawiści fiebie famego:; 
ieżeli Ewagielii niefłucha, ftaiefię fam fo- 
bie nieprzyjacielem. leżeli ieft uczniem 
JEZUSA Chryftufa, świat mu ieft nie 
mily i on światu: ieżeli nie ieft, Bos mu 
nie mily, i on Bogu.  lakiż pokoy (mowi 
Prorok) Dla czlowieka, ktory wypowiadą 
Bogu woynę, i Bog iemu? 4 zatym wizel- 
|kim fpolobem rzecz ieft nieznośna Chize- 
ścianinowi to życie, i naywiękfze fzczę- 
iście dla niego ieft wyniść co prędzey. z 
życia 
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życia. Iako to bardzo dobrze mowi Ter- 
tullian: mic do nas nienależy w tym życiu iaka 
co prędzey wynist z niego. fobi 

Przyznaię, żeludzie dobrzy używaią po- 
koiu wtym życiu, ktorego zli ani zafma-|cic 
kować, ani poiąć mogą, Bogfię im udzielaj koi 
fpofobem tak dziwnym, iż nie mogą czę-jz 
ftokroć opowiedzieć iak Swięty Pawel, 
czy w Niebie byli cialem,czyli duchem.) 
Lecz ach! iako ta pociecha krotko trwa. 
left to czas bardzo fłodki, ale niedługo 
twaiący. Potym wizyftkim trzeba fię 
powzocić w dawne niebefpieczeńftwa, ido 
woyny, trzeba ięczeć pod tyrannią namięt- | 
ności, trzeba bydź dzień i noc gotowym 
do boiu. 

W-famey rzeczy życie nafze, gdy go do- 
brze uważemy, nie ieft tylko woyna, iu- 
ftawiczna pokufa; tak go zowie Job. Nie- | 
malz momentu iednego w calym dniu, 
żeby bies nie ;zafławial nam fidet iakich, i dne 
żeby namiętności nafze nie ciągnęly nas 
do iakiey zley fprawy. łeżeliś zwyciężył 


łakomftwo, rofkofz cię napaftute; ieżeliś 
wzgardzii rofkofzą, pycha idzie: za nią, 1 
dręczy 
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dręczy cię okrutnie. Odrzucileś ambicyą, 
cholera cię unofi, zazdrość cię rozrywa, 
obżarftwo cię czyni beftyą, zmyślność 
pluie, boiażń czyni, iż lodowacieiefz, nic- 


į cierpliwość że giniefz. Nigdy niemafz po- 


ziel koiu z temi nieprzyiacielami. Gdy fię ro- 


j zumiefz bydź zwycięzcą, na tenczaszwy- 


ciężony iefteś. Toieft difkurs Swiętego 
Cypryana, ktory tak konkluduie: ach wielki 


rwą Boże! coż za rofkofż możemy miet żyiąc mię- 
dzy Tygryfami i Lwami, miedzy ogniami i kø- 


lami, miedzy włoczniami i mieczami, miedzy 


q bojaźnią i ufławicznemi pofiracbami? 


Niemafz czlowieka naziemi, by też nay- 


m więkfzey cnoty i zafługi, ktoryby fobie 


ju 
Nie: 
ni 


b 


ey 


bay 


reli 


b 


mogl to ubefpieczyć, że dotrwa aż do 
śmierci w iafce Befkicy. Co mowię aż 
do śmierci? niemafz, ktoryby mogi dzień 
przepędzić nie wpadfzy w wiele grzechow 
powfzednich. Ach! nietrzeba tylko ie- 
dnego dozguby nafzey. Chcę mowić nie 
trzeba tylko ey niewierności, aby zniść 
zdrog opatrzności, á zatym wpaść w 


jgrzech śmiertelny. Wiele Puftelnikow 


poczynilo wielkie wyftępki, wybladfzy w 
przod 
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przod na pufzczy pod bronią pokuty; 'wie- [z d 
le Doktorow ftalo fię Heretykami, bro- [iedn 
niwfzy w ptzod Kościoła nauką. fwoią i |podt 
przyklady; wiele  Wyznawcow  ftalo fię (dzie 
diabtami, prowadziwizy wprzod życie |Op 
rowne Aniolom; wiele kaznędzieiow zgu- [życi 
bilo fię famych, wprzod nauką fwoią zba- |ię t 
wiwfzy wiele; wiele Zakonnikow ftalofię [ezel 
Apoftatami, i wiele Panien na niewftyd [zwi 
fię udalo, ktore w przod chodzily za Ba- ki, i 
rankiem przez życie święte i niewinne. bawi 
Ktoreż ftralznieyfze upadki iako Salomo- (pam 
` na, Judafźa, Origenefa, Terculliana, wiel- [at . 
kiego Hozyufza, lakuba puftelnika, Ciot- prm 
ki Świętego Grzegorza, i niezliczonych | F 
innych ofob wielkiey cnoty, z ktorych ie-fhiatj 
dni fię wyrzekli wiary, ktorey wprzod bro- fzyli 
nili; drudzy cnoty, w ktorey fię tak dlugo fużn 
ewiczyli. Niewiem co fię i zemną ftanie, fie i 
zemną ktory prowadzę życie tak niedbale, zę c 
oziębie, zie, i wyftępne. Zemną ktory baw 
odtąd iako ieftem na świecie, -zawfze zle/Wie 
czynię; mam fię czego obawiać, i ieftem kkcz 
zbyt wielkiey prezumpcyi, ieżelifię tego/ło śr 
nie lękam. Ale choćbym byl upewnionyzjfini 
iż | 


iż dotrwam, inie wpadnę w wielkie winy» 
iednak iakiekolwiek czynić będę. ftarania, 
podobać fię Bogu, nieprzeydzie żaden 
d dzień w życiu moim bymgo -nie obraził. 
O przykra potzebo-obrazy. Boga! o nędzne 
życie; i niefzczęśliwe! gdzie dobre rzadko 
fię trafia, 4 wyftępek zwyczayny, upadki 
częfte i niewierności uftawiczne. O iak 
z wielką racyą, Pawel Święty źądal śmier- 
ci, iięczącwolal: nędzny iefiem kiożmię wy 
md bawi z tego ciała smierci? Ach! cznię w fobie 
moj zamiętności buntuiace fig, ktore fig niechcą pod- 
jic] dat Prawu Boga mego: czynia mię więźniem 
iot] prawa grzechu, ktory panuie w członkach moich. 
yd  Eliafz widząc grzechy, ktore fię popel- 
| ie] nialy na ziemi, mowil do Pana Boga: Panie 
broj czyliż fię nie dofyć iuż nażylem? czyliź 
ugd iuż nie dawny czas, iakoieftem na świecie? 
mi nie ieftem lepfzy nad Oycow moich, pro- 
al fzę cię, poloż koniec życiu memu, i wy- 
jbaw mię z tey nędzy, w ktorey ieftem. 
ij Wiem że poydę do Othlań. ieżeli umrę, 
tenjlecz wolę bydź w tym więzieniu okropnym 
egdpo śmierci moiey, 4 niżeli żyć dlużey: na 
myjziemi. Taka ieft żądza Świętych. W praw- 
á dzię 
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dzie mufi mieć bardzo malo milości ku 
Bogu czlowiek, ktory fię kocha wtym ży-| 
ciu, gdzie nie możebydź dzień ieden bez o-| 
brazy Bofkiey. | 
Swięty Ambroży arcy dobrze mowi, | 
iż Bog chcial, aby śmierć była karą zaj 
rzech. dla tego, aby ufłal grzech, ktoryby | 
yl wieczny, gdybyśmy byli nieśmiertel-| 
nemi; i przydale: nie powinnismy uważał 
smiert iako koniec życia ale iako koniec grzechu; 
niejako termin natury ale iako- termin złości, 
Wteyże famey mowie pogrzebowey Wa- 
lentyniana Cefarza mowi: Panie poprzyfię= 
gam cię.niech dufza iego znaydzie (poczynek„kto- 
rego žada , i miechay pozna, iż śmiert nie tak 
ief końcem życia,iako koncem grzechu. ` Jakoż 
w famey rzeczy śmierć uczyni koniec 
wfzyftkim nędzom hafzym duchownym i 
cielefnym, wybawi nas od pokus świata, 
od fidél fzatana, od zepfowania ciała, od 


okazyi grzechu, od ciężaru nieznośnego | 


cial nalzych, od woyny ftarego człowieka, 
od zgorfzenia.ofob zarazliwych, od towa- 
rzyftwa zlych, od zdrady falizywychprzy- | 
iaciol, od tyrannii namiętności, 4 nade-| 


wizyftko 


te) 
ku 
gr 
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wizyftko od tey niefzczęśliwey: i oplaka* 
ney potrzeby obrażać Boga. Dla tego Ter: 


o:| tullian nazywa grob befpieczńą ućieczką, 


i miefzkaniem wolności: ai4gó nazywam 
wygnaniem grzechu, miefżkaniem hiewin= 
ności, Kroleftwem pobożnośći,i weyściem 
dochwaly.  A'czyliź nie ma dofyć w fos 
bie, aby nam byl przyiemny? A 
Możefię nam wielki nierożum przypilać, 
mowi Swięty Bernard; iżfię fmuciemy 
śmietclą nafzych przytaciol; faczey po: 
winniśmy fię wefelić, iż fą wybawieni od 
„| nędzy życia tego,od tyrannii grzechu, i od 
„| uftawicznego  niebefpieczeńitwa zguby 
| fwoiey. A iakoź tedy możemy fię lękać 
śmierci, ktora nas uwalnia odwiela zlego, 
i przynofi nam tak wielkie dobra. 
|  Rżeczefz mi: żebyś fię nie lękal śmiefci; 
gdybyś byl ubefpieczony, iż po śmierci 
| wnidziefz do Nieba, iże nieżądalz życia, 
tylko dlatego, abyś mial czaś czynienia 
| pokuty. Oiak tu ieft wiele ófzukania w 
| tey myśli! Mowifz: że czynić będziefz po» 
kute. Aieftżeś ubefpieczony, iż więcey 
je-| grzechów nie popelmifz? czynić będźiefż 
| dobre 


byś przez wfzyftkie dobre fprawy co tyl- 
ko ich.czynić możefz, czci iemu przyniofł? 
Pyta Swięty Bernard: 
my Życia z takim ufilowaniem? poniewaź | 
imi diużlze życie, tym licznieyfze winy. 
Przyznaię ia, 
śmierci z niecierpliwości, ale możemy iey | 


pragnąć, abyśmy byli uwolnieni od mize- | 
ryi świata tego, abyśmy niewidzieli utra- | 


| tot 


pienia, i prześladowania Kościola, 4 nade- 
wfzyftko abyśmy nie obraźali Boga, i do- 
{zli {tanu kochania iego. Ta uwaga przy | 
mufzała 


Boga o koniec życia twego, Ten wielki | 


dla czego pragnie- |; 


że niegodzi fię żądać |; 


Augufłyna Swiętego, iż profil |; 


dobre uczynki: 4 wiefżże iż więcey Bogu | ji 
nieczci czyniłz. przez ieden grzech, niżeli- | 


[ni 
Pralat widząc Afrykę zruynowaną przez | 
Wandalow, profil Boga, aby wybawił lud c 
{woy od takwiela zlego, albo mu dał cier- | ley 
pliwość do znofzenia, albo żeby iego fa- | o 
mego wziął ztego świata. 1 ta ofłatnia fir 
prożźba iego wyfłuchana ieft. lin 


Swięty Bernard byl ieden z naywięk- 
fzych Świętych w Kościele Bożym, dufza 
arcy niewinna, i przyklad dofkonaty sj 

zic 
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U | kich cnot; iednak tefknil fobie w życiu, 
l-| widzącfię podleglym tyle grzechom. Kla- 
i| dę tu'iego zdania pokory, i milości pełne: 
*| żyć fie whydze, bo mato pofiepuig; umrzet fie be= 
| żę, bo nie iefemgotow. Wolę iednak umrzet, i niż 
| wiloferdzie Bofkie [pþuscit fie, bo tagodny sefy £ 
miłofierny; dniżeli złym obcowaniem moim dat 
|innym zgorfzenie. My możemy © nas fa- 
Y | mych prawdziwie mowić, co ten Swięty 
- | z pokory. lakążkolwiek racyą mamy bać 
|fię śmierci, iż nafze rachunki nie fą go» 
|towe, mamyiednak więcey przyczyny żą« 
* | dać iey.byleśmy mieli ufność w Bogu:ile że- 
- | byśmy przyczynili dłtugow źyiąc, miafto 
l| ich umnieyfzenia; iże nie możemy czy- 
| nić pokuty zaprzefzie, nieftawaiącfię win- 
Z | nieyfzemi na przyfzie czafy; bo niepra« 
d | wości nafze rofną w liczbie, i złości, im da- 
ley poftępuiemy wlata,i wiadomość rze 
czy: Aielzcze potyle dobrodzieyftwach z 
| ftrony Bofkiey, ipotyle niewiernościach, 
| i niewdzięcznościach z ftrony nafzey. 

PUNKT SZOS EY 

Smiert przeprowadza nas na lepfze Życie, 

F2 Uwaga 
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OMES na grzechy, i nędze nalze icf 
=- wielce potężna pobudka do oderwa-| 
nia nas od milości życia tego; lecz nadzie-| 
ia Nieba, do ktorego wniść nie możemy, 
chyba: nam ` śmierć bramę otworzy, ma 
takie wdzięki, i powaby, iż cale powinna| 
pozyfkać lerca. . Wfzyftkie iftoty dążą do 
centrum fwego,i mieyfca fpoczynku,wfzy- |to, 
fcy żądaią zdrowia, wfzyfcy niewolnicy (wi 
wzdychaią za wolnością, wizyfcy podroz [roz 
žni niezmierną maią żądzę powrocić do [cz 
fwego kraiu, wfzyfcy będący na Morzu [wy 
wefelą fiẹ na widok lądu. A Ktoż tedy bẹ- |dn 
dzie? aby nie pragnąl śmierci, ktora ieft [by 
terminem oftatnim nafzey- podroży, na- |śm 
fzych nędz, prac i wygnania? Ta gdy | 
przyidzie wchodżiemy dolądu fzczęśli- 
wości, do kroleftwa pokoiu, i do centrum | 
wfzelkiey rofkófzy. 
Czlowiek nie ieft tylko nędza, i niedo- 
ftatek, i dla tego hieieft tylko poźądaniem. 
Ta pożądliwość nienafycona, ktora go pali 
„i pożera, ieft znakiem iego dofkonalości i |czy 
niedoftatku.  Dofkonałości iego, bo po- 
żądanie pochodzi z ferca w fpanialego, kto- 
re 
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ct] re ieft fpofobne do wielkiego dobra; nie= 
ja:| doftatku, albowiem nikt nie pożąda, tylko 
|ten, ktoremu niedoftaie; zaczym pożąda” 
y,| nie pokazuie potrzebę. lednak lubo na- 
naf {ze żądzefą niefkonczone, przecież wfzyft- 
mf kie dążą do iednego końca, ktory ieft 
do | fzczęście wieczne. Rozliczność, mowi Pla- 
y-| to, ściąga fię doiednego. Tak rozliczność 
cyf wielkości ściąga fię doiedney Monarchii, 
o-| rozliczność. wiadomości do iednego po- 
do | czątku, rozliczność debr doiednego nay- 
zu | wyżlzego dobra;.rozliczność żądz, do ic= 
dney fzczęśliwości. leżeli tedy chcemy 
bydź fzczęśliwemi, powinniśmy kochać 
| śmierć, albowiem ona nam otrzymuie za- 
|żywanie tey fzczęśliwości. 

Wfzelkie przeyście ma dwa terminy, ie- 
den ktory. opufzcza, á drugi do ktorego 
przychodzi. Coż opulzczalz przy śmier- 
ci? krzyże, nędze, trofki, uboftwa, cho- 

|roby, boleści i prześladowania. Coż zy- 

i |fkuiefz przy śmierci? welele, .pokoy, fpo- 

i |czynek, rofkolz, honor, chwalę, i obfitość 

wizyftkich rzeczy. Q iak wielkie (zczęście 

nafze w Niebie! (mowi S. Auguftyn) po: 
F3 nieważ 
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nieważ nie będziemy nieli tam żadnego| dz 
zlego, i na niczym dobrym fchodzić nam fo 
nie będzie,i będziemy tam śpiewać wiecz-| 
nie chwalę Bogu, ktory nam  będziej|| 
wfzyftko we wfzyftkim. Boil fie umrzeć? 

á wiefzże ty, że po śmierci nieśmiertelnym 
będziefz? 1 że znaydziefz w Bogu wízyft- 
ko, czego tylko pożądafz? 4 nic ztego, 
czego fię lękafz, „a twoy będzie na- 


pelniony w Niebie pelnością światla, wola Ite 
twoia pelnością dobr, zmyfły twoie pel-| dz 
nością rofkofzy. | 


Q dobra śmierci! ktora nam odeymu- | 
iefz życie, abyś dala lepfze; ktora nam go |m 
odeymuiefz na czas, ale oddać nam- go | mr 
mafz na zawfze. Tą myśląw zbudzalaŚwięta | p; 
Symforoza Syna {wego na męczeńftwo, 
mowila mu: Synu may patrz w Niebo, nie 
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ym od zażywania wfzelkich zmy- 
fłow. A gdyby mu iefzcze opowiedziano 


Z- © pięknościach, ktore fą na świecie, czy- 
| liż by nie mialo wielkiey żądzy wyniść ca 


*| prędzey z więzienia fwego? iczyliby nie 


Q 
ld 


bylo obowiązane tey roftropney niewie- 
ście, ktora go naświatło wyprowadza? ie- 
fteśmy na tym świecie iak dziecię w ży- 


| wocie Matki.  Smierć nas wyprowadza z 


tego więzienia, i daie nam widzieć piekny 
dzień wieczności. Ona nam'daie widzieć 
nowe Niebo, i nową ziemię, w ktorey 
miefzkańcy fą niefkończenie fzezęśliwi: á 
my niechcemy wyniść ztego lochu cie- 


| mnego, i bardziey wołemy bydźzniłzcze- 


ni nędzą, 4 niżeli wyniść na nowy Świat, 
gdzie będziemy mieli fpelnienie źądz 
nafzych. 

Swięty Cypryan w Kfiędze, ktorą na- 
|pifaf o nieśmiertelności, dla pociechy 
Chrześcian utrapionych przez piętnaście 
(lat okropnym powietrzem nifzczącym €a- 
ią Afrykę, dowodzi przez wiele racyi, iż 
Chrześcianin nietylko. niema fię lękać 


|śmierci, ale iey pragnąć powinien. Dobra 
F4 rzecz 
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rzecz przywieść tu nie ktore rzeczy z tey| 
kfięgi, ponieważ o tey famey' materyj tra-| 
ktuie. Mewi on tak: Trzeba. bracia moi, | 
abyście uważali jizawfzėi to w mysli mieli, Zes 
my fię wyrzekli świata, i że tu nie żyiemy, tyl 
ko iako cudzoziemcy, i podróżni drogę przeby= 
waiacy.  Wźdychaycież tedy, do tego dnia, ktory 
da miefzkanie fale każdemu'z nas, i ktory wy- 
bawiufzy max znędzy wieku tego mizernego, dą 
nam weyście do kroleftwa nie/konczonego. Tef | 
tam wielka liczba  nafzych przyiacioł, kre- 
wanych, bragi, dzieci, ktorzy nas czekaią, ief 
tam mnofiwo: niezliczone ludzi übefpieczonych ol 
ich niesmiertelnosci, lecz, trofkliwych o nafże 
zbawienie, ktorzyżądaia, abyśmy przybyli: da 
ich towarzyfiwą, -Q iakię wefelę dla nich i dla | 
nas, gdy ich obaczemy:imile przywitamy. Uważ- | 
cięż bracia moi rofkofz, ktorą bedziemy mieli w 
Niebie, gdy fie tuż, nie będziemy, lękat smierci; 
bedac ubejpieczeni żył zawfze, laka fxczęśli» 
wost będzie nafza? ktora fig niefkończy nigdy. 
Tam widzieć: będziemy chwalebne: putki Apoffa- | 
łow, sliczne. i mite towarżyfiwo Prorokow, W oy- 
[ko nie przeliczone Męczennikow wfzyftkich ukoa | 
ronqwane glowy maiacych, iż zwyciężcami z | 
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wojny "wy/zli. Tam »„dziwować fię będziemy 


| gromadzie iaśnieiacey Panien, ktore tryumfe- 


wały z ciata, i nieprzyjaciela. Tum widzieć bg- 
dziemy ludziiųitofjernych tlitosciwych, ktorzy 


| ża to, iġidali dobra ziem/kie ubogim, pozyfkali 


bogate dziedzićłwo Nieba. Spiefzmyż fię tedy 
bracia kochani do tego lubego towarzyfiwa, Žig- 
daymy. ż ufifowaniem bydź co prędzey z miemt, 
i zażywać co prędzey JEZUSA Pana. Mieymy 
zawfze w rozumie nafzym tę mysl, tę odwagę, 


i to pragnienie, ponieważ nadgrody będą tym 


więk/że, im bardziey ich żadat będziemy. Oiak 
to ief rzecz whydu godna, i nie rozumna, profit 
Boga co dzień (iako to czyniemy w pacierzu) aby 


| fie działa wola iego, á cię fzkost miet: bydź. po- 


dleglemi tey woli; gdy mas chce wyprowadzić z 
tego świata, i gdy mas woła do fiebie. < Wycho- 
dziemy z tego życia przymufzemi przez potrze- 
be, á nie przez nabożeńfiio woli poddanej i 


| f[zanuiacey. 


Ten iett dilkurs Swiętego Cypryana, 
ktory przywodzi po tym hiftoryą polożo- 
ną wyżey o Pralacie lękaiącym fię śmierci: 
ktoremu fię Aniol, czyli fam Syn Bofki 
pokazal, i rzeki znieiaką pogardą: /ęka/z 


Jig cierpie, umrzeb niechcefz, coż z toba czynił 
będę 2 

Swięty Bernard daie podobne napo- 
mnienie Sudgerowi Opatowi Swiętęgo| 
Dyonizego, ktory choruiąc niezmiernie fię 
śmierci lęka. Człowieku Boży (mowil mu)| 
nie lękay fie ogołocić z człowieka ziem/Kiego, kto- 
ry cię zgina ku ziemi, i fara hę zniżył cię ażdo| 
piekla onto ief, ktory cię dręczyobciaża iwoiuie. 
Což tu mafz do czynienia z temi łupami ziem- 

eni? ty ktory odcbodzi(z do Nieba? mafz | 
bydź przyobleczony [zata chwały, lecz trzebaw | 


przod zrzucić: ź fiebietó odzienie zawfydzenia | W 


Przyznaię ia,że nie możemy mieć pe- | 
wności befpieczney, iż poydziemy do Nie- 
ba, lecz możemy fobie czynić otym otu- 
chę, ieżeli nafze fumnienie o nic nas nie 
ftrofuie (mowi Swięty lan) leżeliśmy wy- 
znali grzechy nafze z fzczerym żalem, ie- 
żeli mamy mocne przedfiewzięcie więcey: 
ich nie popelniać, ieżeli dotego używamy 
fpofobow, iakiefą ugefzczanie do: Sakra- 
mentow Swietych, czytanie kfiąg dobrych, 
pilne fłuchanie towa Bożegosieżeli oddala- 
my fię od okazyi grzechu, ieżeli odpufzcza- 


QI 


i my zferca tym, co nas obrazili; ieżeliczy- 
niemy ialmużny, ieżeli iefteśmy nabożni 
doMatki Bofkiey, ieżeli fię wfpieramy na 
zafługach Syna ley, iieżeli pokladamy 
wfzyftkię nafzę ufność w męce lego, po- 
winniśmy fię fpodziewać, i mieć fię zabe» 
fpiecznych, że nam Bog uczyni milofier- 
dzie, i że nam da Niebo, abowiem nam 
to obiecał, i Syn iego nam to wyfłużyl. 
Na ten czas mowić będziemy z owym 
Świętym Puitelnikiem: Wychodź dufzo 
v| moia czegofię lękafz? maíz dobrego Pana, 
tuż tak dawny czaś iako mu fłużyfz, kocha 
cię (erdecznie, umarl za ciebie. Wychodź 
dufzo moia, nie lękay fię, JEZUS wypła- 
| cil twoie dlugi, dofyć uczynił za twoie 
| grzechy, poftanowii fię rękoymą: twoim, 
odpowiedzial za ciebie, obiecał ci Ray 
fwoy, deklarowal cię dziedzicem {woim, 
przeniofł na ciebie wizyftkie zafługi fwoie, 
co famo przyięte bylo od Boga Oyca lego; 
dal ci Cialo i Krew fwoię wzaftaw, te fa 
| zadatki zbawienia twego.  lakoż, czy by 
| byi umarl za ciebie, gdy by cię byl ho 
zgubić czyli by ci byl zachowywał tak 
dlugo 


elką 
ci ddl tyle czafu na 
ynienie pokuty? czyli 

by cię udarowal tyle lafkami, i wybawił) 
od tyle niebefpieczeńftw? ieżeli ięczeć bę-| fkies 
dziefz, zbawiony będzielz, jeżeli fie na-|ścią, 
wrocifz z ferca, odpufzczone będą grze- |zmy 


chy twoie. Nie trzeba tylko iednego we gnia 
ftchnienia dla pozyfkania nieba.  Pokutaliieo 
ktora ieft prawdziwa, ieft zawfze wczefna. | Olta 
Nigdy to nie ieft poźno, nawrocić fię. Nie |im. 


befpieczno czekać aż dó śmierci 


mny, wola niefłateczna, diabel zły, wi- 
doki ofzukuiące, okazye niebefpieczne , 
nalogi tyrańfkie. Moy Boże wyprowadź- 
że mię z tego Świata, teraz gdy ferce moie 
od niego oderwane ieft; dotyć fie nażylo | 
Boże moy, wyprowadźźe mię z tey ziemi 
nędzy i przeklęćtwa, grzechu i nieftatku, 
á pofław 


kał bym cię chwalil i nić obrażał nigdy. 

mf * Boże zaftępow oiak twoie przybytki fą 
ylijmile, dufza moia tefkni i nifzczy {ię od pra- 
wii] gnienia, ktore ma wniść do Domu Pań- 
bę-| fkiego; ferce moie icialo przeięte rado- 
na- | ścią, że obaczą Boga. żywego. Wrobel 
e:|znayduie fobie  miefzkanie, i turkawka 
gniazdo ne ziożenie pifkląt fwoich. "Niech- 
ita |że o Panie zaftępow; Boże moy i Krelu, 
a. |Oftarze twoie będą: teź miefzkaniem mo- 
im. Szczęśliwi po tyfiąc kroć ci, ktorży 
.|miefzkaią w Domu twoim, albowiem chwa: 

„|lić cię będą na wieki wiekow. za 

PUNKT SIODMY 
Przykłady Swiętych ktorzy pragneli smierci, 
NE można poiąć ufilnego pragnienia, 
ktore mieli pierwfi Chcześcianie u- 
mrzeć dla doyścia co prędzey Nieba. To 
pragnienie tak bylo wielkie i gwałtowne, 
iż przywiodło nie ktorych do odięcia fobie 
życia włafnemi rękami, do rzucania fię w 
|; rzepaść; fidząc że to byla naypięknieyfza 
pfiara, ktorą mogli Bogu oddać, i zewfzyft- 
kich drog naykrotfza do Nieba. Oycowie 
Święci 


Jo w zadumnienie w prowadzalo nie- 
wiernych, ktorzy tę odwagę nieuftrafzoną |! 
Chrześcian, przypifywałi ich oftremu ży- |: 
ciu, i wzgardzie wfzelkiey zmyślney ro- 


fkofzy. Świadczy o nich Tertullian w te fgane 
fłowa: Są ktorzy fobie perfwaduią iż Chrze- placz 
ścianie (ktorzy fą ludzie zawfze gotowi do | 
śmierci) do tey mocney odwagi 4 przy- | 
wiedzeni przez wzgardę wfzelkiey rofko- 
fzy, i przez odięcie związkow milego ży- 
cia, aby nim łatwiey gardzili, i żeby fobie | 
mniey ważyli to dobro, ktore fobie wy- 
perfwadowali nie pożyteczne. 

Swięty lan Chryzoftom toż famo mowi Mwoc 
o Chrześcianach czafu iego.  Umieraią w FYycia 
prawdzie iako i drudzy, abowiem  maią | 
cialo śmiertelne, lecz nie fądzą, aby to byla Ę JEZ 

śmierć, 


iere] Śmierć, co nazywaią śmiercią. Śpiewaią 
woj pieśni wefela, gdy ktory Chrześcianin wy- 
chodzi z tego Swiata, igdy go niofą do 
ikd Ziemi. Nie zowią tego pogrzebem, ale 
byl] pompą» i początkiem tryumfu. Nieśmie- 
ido] 14 nawet mowić, źe umarł; ale źć dokon- 
zuj czyl biegu fwego. Częftokroć za tą śmier- 
| cią naftępuią dzięk czynienia, wefela pu- 
nie] bliczne, każdy żąda porzucić świat iako 
oną On, żeby widzieć co prędzey JEZUSA. 
ży] Nakoniec, gdy Chrześcianin blifki ieft 
roj śmierci, nie widać tam Żony iego z roftar- 
y td ganemi włofami przy lożku iego, ani dzieci 
rze] placzących zguby naftępuiącey, ani fług 
idq prolzących z wielą lez, aby ich zalecił; 
rzy] lecz chory wybawiony od tych wlzyftkich 
koj przefzkod, nie myśli o niczym, tylko aby 
ży oddal ducha fwego z iak naywiękfzym na- 

jqbożeńftwem, i ziak naywiękfzą ochotą, 

ktora tylko iemu ieft podobna. 

Swięty Pawel mial w fobie niby woynę 
ow dwoch żądz przeciwnych, iedney żądzy 
ą wjŻyCia, á drugiey żądzy śmierci. Pragnąl 
1iią ŻYĆ dla wiernych, pragnął umrzeć, aby żył 
ył z JEZUSEM. Ach mnie! mowil, niewiem 
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an. NN, oaae y m MMi 
co fobie mam obrać . Nie wiefz:co fobie{ 
mafz obrać! mowi Swięty Chyzoftom, ál 
niewiefz że dufza twoia poydzie do Nie- śnie! 
ba, i ciefzyć fię będzie z Jezusem? Prowa-|niecl 
dzilz życie nędzne w glodzie, w pragnie: |nior 
niu, w nagości, w uboftwie, ftaraniu, prze- |wad 
śladowaniach, 'wewfzyftkich mizeryach, 4 | fżedi 
nie wiefz co obrać? á gdzież ieft ten ku-||chwa 
piec, ktory maiąc Okręt naladowany bo- rości 
gactwy, i mogąc przybić do portu, woli wol 
bydź na Morzu, podleglym zatonieniu? áf Pana 
gdzież ieft ten Zolnierz, ktory maiąc naj Kry 
woli fwoiey, aby fię powrocii z Krolem|xaki 
fwoim, obciążony iupami, maiący zofta- | 
wać w fpoczynku, aby chcial zoftać w bi-|t 
twie, i powracać do niebefpieczeńftwa? ia- 
koź tedy ty chcefz żyć dlużey, ktory pros 
wadzifz życie tak przykre, i gorzkie? od- 
powiada Święty Pawel, że milość Chry- 
ftufa mnie prźycifka, i (prawuie iż przeno- 
fzę zbawienie bliżniego mego nad: moiej 
wialne ukontentowanie. Pragnę umrzeć, |ab) 
żądam żyć; pragnę umrzeć, abym widzial |i odc 
Jezusa Chryftufa, pragnę żyć, abym fłu-jli 
żyl Jezusowi Chryfłufówi. Niewiem cd) 
obrać. Swięty 
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Swięty lędrzey w tey że famey bylcięfz- 
a|kości, lecz gdy fię widział fkazanego na 
jśmierć, wefele iego bylo tak wielkie, że 
|niechcial dopuścić, aby cokolwiek czy- 
|niono na wybawienie iego. (Gdy go pro- 
wadzono na męki, lecial raczey, 4 niżeli 
fzedl, igdy poftrzegi z daleka teatrum 
chwaly, ktore mu gotowano, na ten czas 
rościągnowfzy ręce, i poklęknąwfzy za- 
wolal: odobry Krzyżu ktory odebrałeś z ciała 
|Pana mego chwałę, i piękność wieporownana; o 
naj Krzyżu! ktorego od tylu lat żądam, ktory z 
tzsakim ufilowaniem kocham, ktorego bez prze- 
fianku fzukam, i ktory mi iefieś naoflatek pos 
bi:| zwo/ony; o Krzyżu Swięty! wyrwiy mię od to- 
|warzyfiwa ludzkiego, á odday mię Nauczycie- 
owi memu, niech przez ciebie powrocę do tego, 
jd- tory mię przez ciebie odkupił. Dwa dni byl 
przybity do Krzyża,wiarę opowiadaiąc 
z tey katedry boleści; 4 widząc, że go 
chcieli uwolnić, profil ufilnie Pana nafzego, 
eójjaby nie dopufzczal zdięcia iego z Krzyża, 
jal ji oddalenia fię odniego, iako od kochaney 
łu-fiego oblubienicy; w czym był i wyfłucha- 
eony, albowiem będąc otoczony światlością 
, G niebie- 
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niebiefką, oddal ducha fwego Panu na-| 
fzemu. | 
Swięty Jgnacy Męczennik Uczeń Apo- | 
ftolfki, 1 pelen ich ducha, z taką niecier- | 
pliwością pragńąl śmierci, iż nie było ża- 
dney tortury na świecie, ktorey by niej 
pragnąt, byle byl ziączony z Jezusem. Tak | 
oglafza zdanie fwoie: Zwsazany ieflem, dzień, | 
i moc z Lampartami, to ief z Zotnierzami, kto- 
rzy mię firzegaą. Czym im więcey czynię do- 
brego, tym fa okrutnieyf, Nauka moia czyni 
umich wing moig, lecz nie ieffem dla tego ufpra- | 
wiediwiony, dał by Bog abym był wydany be- | ego 
fiyom, ktore mi fa zgotowane.  Profzę gotea- | ayo 
łego fórca mego, aby mię nie ocbraniaty, tako || n, 
to czynią ciałom innych Męczennikow; miech fié | ję, 
rzuca prętko namnie, niech mię połamią, i po- | ich 
źra. feżoli zas nie będa chciały przytst, roz- prze 
drażnię ich; tprzymujzę, aby mię pożarty. Od- 
puście mi kochani Synowie moi, wiem co mi teff | ciu, 
dobrego, 0: to na koniec zaczynam bydz Uczniem tęjn 
JEZUSA Chryfufa, nie żądaiac nic tego wfżyfi- dzy 
kiego co pod oczy podpada, dla znalezienia JE- | myz 
ZUSA, i ciefzenia ię przytomnoscią tego. Gdy | Aut 
fię tedy widzial na mieyfcu tey potyczki, 
i gdy 
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“|i gdy uftyfzal ryczących Lwow, zawołał 

| przelęty radością:  ieffem. ziarno FJEZUSO- 

WE będę flarty przez zęby beftyi. * To bylo 

t- |ufilne pragnienie tego Świętego Bifkupa, 
*| aby co prędzey umrzeć. 

Ten ktory napifal życie Swiętego Am- 
brożego, i ktory go polłal Swiętemu Au- 
guftynowi, nazwifkiem Paulinus, ktory 
-f byl Dyakonem Swiętego Ambrożego, i 

‘| przytomnym śmierci iego. Ten Autot 
jw į przywodzi, iż gdy ten Doktor kościelny 
"| wpadl w chorobę, Stilicon rozumiejąc iż 

| iego śmierć zciągnie ruinę nacate Wlochy, 
-f zwolal przednieyfzych z Miafta Medyola= 
0] nu, o ktorych wiedział iż ofobliwiey. mi- 
lemi byli Swiętemu Bifkupowi; obligowaf 
o- | ich tedy częścią przez proźby, częścią 
pz- | przez pogrożki, aby pofzli do Świętego,i 
i] poprzyfięgli go, żeby profil Boga 0 prze- 
ef | dlużenie życia. Swięty wyfłuchawizy ich, 
em] tę im dal odpowiedz: Nie takem żył mie- 
| dzy wami, abym fie whydzit dłużey żył, u= 
"| mrzet fię też mie boie, bo dobrego Fana mamy. 
dy] Autor iefzcze to przydaie, żefię Swiętemu 
 Bilkupowi pokazal Pan nalz z uśmiecha: 

| G: iącą 
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iącą Twarzą, i przeftczegi Bifkupa Wer- 
cellenfkiego aby mu przyniofł Wiatyk, 
ktory Swięty Bifkup przyiąwfzy, oddał 
ducha, modląc fię nabożnie z rościągnio- 
nemi rękoma nakdztaft krzyża. 
Przydaymyż do Nauczyciela Ucznia, 
iego,niepotownanego Auguftyna, fam nam | 
to glofi {woie gorące pragnienie śmierci, 
wfłodkiey rozmowie, ktorą mial z Panem 
Jezusem: Rzeczefz mi podobno Panie, że nikt | 


widziet cię niemoże, poki żył będzie, o toż Pa-| 


| 


nie niech umrę, abym cię widział, i niech cię wi- | i 


dzę, abym umarł. Tenże fam Swięty Pra- | 
lat, iako świadczy życie iego, chwalil bar- | 
dzo odpowiedź Ambrożego Swiętego da- | 


ną Pofłom Stilikona. Szacuie iefzcze wiel- | 


ce odpowiedź drugiego Bifkupa Przyiacie- | 
la {wego (o ktorym iuż wfpomniaiem) kto- | 


rego nawiedzal w iego chorobie, gdy mu | 
chory dal znak ręką, że iuź odchodził; | 


S. Auguftyn przekładal mu to, żebylpo- 


Świ 


trzebny Kościolowi; chory odpowiedział, 
ieżeli nie umrę nigdy, to dobrze, leczie- 
żeli trzeba kiedyżkolwiek umrzeć, czemuż 


nieteraz” Tę Sentencyą wielce fzacowal | 


SŚwię 


fzy ze wfzyftkich cud byla śmierć iego. 
Caly Kościol z niey ieft uwelelony, i ma- 
if ło ktory inny przykład przywieść moźe- 
my boiazliwym dufzom zdolnieyfzy nad 
ten, dla wzbudzenia w nich odwagi. Sul- 
piciufz Sewerus, ktory pifal życie iego, po- 
wiada, iż gdy czul wfzyftkie fily fwoie 
>. | uftaiące, zwolał wfzyftkich Uczniow fwo- 
ni. | ich, i oznaymii im blifką śmierć fwoię. 
a: | Natę nowinę wfzyfcy fię we fzy rofply- 
a-f wali, iglofem zelkaniem pomiefzanym 
ją: | mowili do niego:4zacoż to Oyczenafz po- 
e-f rzucić nas chcefz? i za coż opuścić chcefz 
ie- | ftrapione dzieci twoie? po śmierci twoiey 
„| wilcy rzucą fię na trzodę twoię, ktoź iey 
| obroni, gdy Pafterza nie będzie? wiemy 
il; | że mafz wielkie pragnienie peiśćdo Jezusa 
o- || Pana, lecz twoie zbawienie ieft befpie- 
czne, i nadgroda twoia nieumnieyfzy fię 
ję: | dla tego, że fię odwlecze. Zmiluy fię nad 
úf nami nie opufzczay nas. Swięty Bifkup 
al | w zrufzony ich izami począł też fam pia: 
| G3 a, 
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kać, i obrocił fię do Pana naizego mowiąc. 
te fłowa, iako iafne dowody milości iego 
ku bliźnim. Panie ieżelim iefzcze potrzebny 
ludowi: twemu, niewzbraniam fig pracy, niech A 
dzieie wola twoia. = Gorączka iego trwala, 4 
nie uftawał dzićń, inoc w modlitwie, 
zlożony na wfpaniatym lożku fwoim, kto-! 
rym „byl popiol i wlofiennica. ł gdy ucz- 
niowieiego profili, aby pozwoli] podło- 
żyć podfiebie ubogie prześciradio, odpo= | 
wiedział im: Synowie moż mie trzeba  aby| 
Chrzescianin inaczey umierał, tylko ma popiele. | 
Maiąc tedy zawfze oczy, i ręce wzniefio- 
ne ku Niebu, modlil fię bez przeftanka: i 
gdy go kaplani przytomni profili, aby fo-| 
bie cokolwiek zfolgowal, i na bok fię o-| 
brocił, rzeki im: dozwolciemi bracia moi ra- | 
zey patrzyć w Niebo, tak na ziemię, aby duch | 


moy uważał drogę, ktora ma ist do Pana. Po- 
tym poftrzegifzy Szatana, rzeki mu: coż zu | 
czynifz okrutna befłyo! nie znaydziefz nic we | 
mnie twego. Oto Fono Abrabama gotowe naprzy- | 
żęcie moie. . Wymowiwfzy te fłowa oddal | 
ducha Bogu, acialo iego pokazało fię pie- 
knieyfze niźeli iafny dzień, lubo był przy: 
kryty 


| 
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Á 
cina 
na 
tot 
mi 
do 
ich 
iedi 
tw 
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kryty wlofiennicą, i złożony na popiele. 
Możemy tu dośmietci Świętego Mar- 
cina przyłączyć śmierć Swiętego Sewery= 
na opifaną przez iednego Opata iey przy- 
tomnego, opowiedal on, iź ten S, Seweryn 
miawfzy mowę z wielkim z budowaniem 
do Zakonnikow fwoich prowadzącą 
ich do dofkonałości, chciał ich wizyfikich 
iednego po drugim pożegnać, potym przy- 
iąwfzy Wiatyk, uczynił znak Krzyża Świę- 
tego ną calym ciele fwoim, rozkazał im, 
aby śpiewali chwalę Bogu; gdy ci odwlo- 
czyli ufłuchać go dla przejętego ferca ża- 
if lem, i fmuckiem, zaczął pierwfzy glofem 
obumartym tę Pieśń Dawida: Chwatcie Pa- 
na wŚwiatnicy chwaly iego, chwalcie go ma Fir- 
mamencie mocy iego. Uczniowie na ten czas 
lubo pelni tez mufteli mu odpowiedać, i 
| wypuścił ducha (wego, wymawaaiąc te fto- 
wa: wfzelki duch miech chwali Pana.  umatl 
Roku 1082. od Narodzenia Chryftulowego. 
Oto zaprawdę śmierci drogie przed: Bo- 
giem, iludźmi! lecz nie znayduię godniey- 
{zey podziwienia, i więkfzą pociechę przy- 
nofzącey, iako śmierć Swiętego Malachia- 
G4 fza 
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fza Bifkupa Hibernii, i Legata Świętey Sto- 


licy, ktory umarli w klafztorze Klarewa-. 


7 . e 2 
leńfkim na ręku Swiętego Bernarda. Uwaź 


co mowi o nim Święty ten Opat, ktory | 


napifal życie iego: Ten wielki Pratat(mowi 


on) będąc przytomny na godzinach Ka- | 
plańfkich, i odprawiwfzy ofiarę Pańfką z. 


nabożeńftwem nadzwyczaynym, byl prze- 


ięty gorączką wielką, ktorago przymufiła | 
do zloženia fię na lożko. Wfizyfcy Zakon- | 
nicy niezmiernie ftrapieni będąc, praco- | 
niedo nad drugiego, ubiegaiąc fię, aby | 


iaką pomoc przynieść mogli. Lecz proż- 
no, mowil donich,używacie tych lekarftw 


wafzych, i ia iedynie dla ukontentowania | 
milości wafzey przyimuię, co mi rozka- | 
zuiecie. Wiedział bowiem, (mowi Swie- | B 


ty Bernard) że przyfzia godzina iego.Owi 
„ky Zakonnicy mowili mu, żenie trze- 
ba bylo iefzcze w nadziei upadać, i że 
iefzcze nie mafz żadnego znaku śmierci; 
lecz on rzeki donich: trzeba żeby Malachiafz 
umarł tego roku, oto dzień zbliża, ktoregom 
zaw/że iako fami wiecie niezmiernie  pragnat. 
Wiem kto ief ten, ktoremum mego depozytu po= 
wierzył; 
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wierzył, i pewny iefłem, że mię nie ofzuka wre- 
scie żadz.moicb. Cofię zas tycze ciała mego, ta 
tefl mieyfte fpoczynku tego. Co zaś do dufży» 
Bog iey opatrzy, boon zbawia tych, ktorzy w 
nim nadzicię maig: i nie matey fig też /podziee 
wam folgi przez ratunki, ktore żywi daia du- 
fzom fwoiemi modlitwami, i dobremiuczynkami. 
Byito dzień drugi Liftopada w ktory Ko- 
ściol czyni pamięć za umarie. 

Byl przy zmyfłach, gdy mial tę mowę, 
profil o oftatnie pomafzczenie, Zakonni- 
cy gotowali fię do tey oftatniey ufługizce- 

| remoniami zwyczaynemi, lecz on nie do- 
| puścił im, aby przychodzili do niego, ale 
| fam zfzedl na dolne miefzkanie, i zalecił 
fię modlitwie Braci, i wzaiemnie onych 
Bogu zalecił, potym zwolna pofzedi, i 
i| polożył fię nalożku, fzedl o {woiey mo- 
cy, i nazad fię powrocil. Kto by byl rzeki 
| aby czlowiek w tym ftanie blifkibyl śmier- 
| ci fam tylko Bog i on moglito wiedzieć; 
| twarz iegonie byla bladfza ani chudfza nad 
zwyczay, ani czolo zmarfzczone, ani oczy 
w glowę zapadle, ani nos zaoftrzony, ani 
ulta ściśnione, ani zęby poczerniale, ani 
ramiona 


-FOOF 
ramiona zgarbione, ani inneczłonki znifz- 
czone. Zachował aż do śmierci ulożenie 
ciała, i piękność twarzy taką,iaką mial w 
życiu; takimfię pokazał umarly, iakim byl 
żywy. Swięto Wfzyftkich Swietych, był 
to dzień welela dla nas, „ktorego koniec. 
byl nam żałofny. Gdy tedy dzień ten | 
przyfzedi, pofzliśmy do Choru, śpiewa- | 
liśmy tam piacząc, i plakaliśmy śpiewaiąc, | 
fam tylko Malachialz nie placze, lubo nie. 
Śpiewa, czegoź mowię mial piakać, zbli- 

żaiącfię do radości niebiefkiey? gorączka | 
fię w zmagala, pot gorący wyfzedi z ca- 
łego ciała iego, 4 to nato, aby nie iako 
przefzedi przez ogień, i wodę na mieyfce | 
ochłody, Na ten czas poczęliśmy inż wąt- | 
pić o życiu iego, każdy począł ftrofować 

{woy rozfądek, iuź nie wątpiono o prze- 

powiedzeniu iego dawnym, że umrze w 

Klarewallu. Zwolano nas, gdyśmy przy-. 
fzli, poyzrzawfzy po wfzyftkich okolo 

ftoiących, rzecze:  Zawfzem: i niezmiernie 

pragnał pożywał u wastey Pafchy, dziękuię Do- 

broci Bofkiey, że dofyt uczyniła memu pragnie- | 
miu. — Widzielibyście byli czlowieka w o- 

ftatnim | 
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ftatnim momencie bez wfzelkiey boiaźni, 
i ktory nie umarlfzy iefzcze, iuż byl pewny 
o życiu wiecznym, ` Nocy naftępniącey, 
ktorey oczekiwał, i ktora mu miala dać 
widzieć piękny dzień wieczności, lafka- 
wie nas pociefzywfzy, rzeki: mśieycie o mnie 
faranie d ieżeli Bog pozwoli nie zapomnę "wax. 
Nie watpię zaś że pozwoli, bom. uwierzył wnie- 
£0 á wfzyfiko ief podobno temu, ktory ma wid- 
rę. « Kochałem Boga, kochalem was, á milost 
nie umiera nigdy, Potym wzniozlzy oczy 
w Niebo, mowil: moy Boże zachoway ich 
wfzyfikich w Imieniu twoim, á nietylko ich, lecz 
iefzcze wfzyfikich tych, ktorzy ja poswięceñi 
fiużbie twoiey przez ufługę flowa mego. Potym 
kiadąc ręce {oie na nas, mile nas obla- 
piaiąc, kazal nam odeyść, bo iefzcze nie 
przyizła godzina iego. Ufłuchaliśmy, lecz 
okolo pulnocy powrociliśmy do niego, bo >? 
nas przefłrzeżono, że mial oddać dufzę 
| fwoię. Wfzyfcy Zakonnicy znaydowali 
fię w lego izbie zwielu Opatow, ktorzy fię 
byli zgromadzili na wiadomość ochorobie 
iego. Spiewaliśmy Hymny»: Płalmy i Pie- 
nia Duchowne, pomagaiąc nafzćmu Pizy» 
daC1C 
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iacielowi, ktory fię powracai do fwoiey 
kochaney Qyczyzny. Podczas tego fpie- 
wania oddał ducha na mieyfcu, i w czafie, 
ktory przepowiedział, _ Pięćdziefiątego 
czwartego roku (wego. Lubośmy AE AIA 


mieli oczy obrocone na niego, nie poftrze- | 


gliśmy zeyścia iego. Twarz iego zofta- 


wała tak przyjemna, i piękna, iż bardziey |li 
do (piącego, 4 niżeli do umarłego podo- | 


bien był, To Swięty Bernard otym Swię- 
tym Prałacie przywodzi, ktorego życie o- 
pifal i cuda. 


Tenże Swięty opifuie iefzcze śmierć | 


Swiętego Gerarda Brata fwego, ktory w 


iego Klafztorze byl Zakonnikiem, iżoko- |z 
lo pulnocy gdy byl blifki oddania ducha. 


Bogu, począl śpiewać, ‘Chwalcie Pana wy, 
ktorzy teflescie w niebiefiech, chwalicie go na 
naywyż/zym Firmamencie. Zawolano mię 
(mowi Swięty Bernard) abym widzial 
czlowieka śpiewającego umieraiąc, inai- 
grawalącego, fię z śmierci. Widziałem, i 
fłylzalem, i rzeklem w fercu moim: Smier- 
ci 4 gdziefz ieft twoie zwycięftwo? gdzie 
twoy bodziec? iuż to nie ieft bodziec fmu- 


p 
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tny, ale pienie wefela. Oto człowiek u- 
miera śpiewaiąc, i Śpiewa umieraiąc. Ty 
iefteś teraz przyczyną radości; ktoraś byla 
matka boleści. Ty iefteś teraz materyą 
chwały, ktoraś byla okazyą nafzego za- 
wfłydzenia. Ty iefteś teraz weyściem do 
nieba, ktoraś byla bramą do piekla. Ty 
iefteś teraz drabiną zbawienia, ktoraśbyla 
weyściem do przepaści. 
Święty Grzegorz wielki, byl iako ftra- 


.|piony leleń, ufychaiący od pragnienia, 


wzdychał uftawnie do ochłody wod.Swię- 


6 | ta Katarzyna Senenfka byla w tak wielkiey 


niecierpliwości, iż czafem zdało fię że ro- 


- | zum tracila, czafem podchlebiała śmierci, 


jnazywala ią piękną, miłą. przyjemną, wzy- 
waiącią, aby przyfzia, ftowy iako naypiefz- 
|czeńfzemi, ktore wymyślić mogła. Cza- 
|fem wpadała w wielki gniew przeciwko 
niey, i nazywała ią okrutną tyranką, nie 
ludzką, iź tak opoźniała w przyiściu fwo- 


ilim. Swięta Tereffa nie żyla; lecz omdle- 


wała uftawnie z miłości, i wzdychała bez 

| przeftanku dotego pożądanego dnia wiecz- 

ności. Swięty Ignacy  Loiola  rozply= 
wal 


IE AJA 
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wal fię welzy na fame myśl o' śmierci, tak 


wielce iey żądał, iż Doktorowie w ofta- tani 


tniey iego chorobie mufieli mu zakazać 


myślić o niey, bo ta myśl zapałafa w nim / 


krew, ferce, i wfzyftkie duchy iego przey- 
mowala; gwałtownie odrywala dufzę iego, 
i okrutnie naftępowala na życie iego. 


Rzeczefz mi, że to ieft dobra, Swiętym, | 
lecz tobie, ktory Swętym nie iefteś, ieft | 


wielka przyczyna boiażni, 4 nie pragnie- 
nia iey. Odpowiadam nato, żety nie 
mniey od Swiętych obowiązany iefteś o- 
fiarować fię chwale Bofkiey, korrefpondo- 
wać iego milości, dofyć czynić iego fpra- 
wiedliwości, i uznać zbytek iego milofier- 


dzia; A poniewaź niemafz fpofobu zgo- | 


dnieyfzego na to, iako pośwęcić fwoie ży- 


cie, zaczym tak iako Święci powinieneś | 


pragnąć śmierci. Z drugiey pd coż 


czynifz żyiąc naziemi, ieżeli nie uftawnie | 


obrażalz Boga? co mu za ufługi oddaiefz? 


jaką mu chwalę przynofilz! nie ieft żeś Ę 


Jlecz « 


ięciu 
nafze 
w Gi 
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ziel 
hawi 


codziennie w niebefpieczeńftwie zguby pe 


wieczney? przeftanielz żegrzefzyć gdy bę- 
dziefz pokutę czynić za gtzechy twoię? 
| Twoie 


'Twoie dofyć uczynienia zrowniaiąż z ka- 
raniem, ktoreś żafłużyl? mow co chcefz, 
| dolyć to że iefteś Chrześcianinem, powi- 
nieneś pragnąć śmierci; bo iakoż ten wie- 
rzy o życiu wiecznym, ktory go nie pra- 
gnie? i ktoż może kochać fię w końcu za- 
lożonym czlowiekowi odBoga, to ieft w 
wieczney chwale, 4 niechcieć śmierci, kto- 
ra ieft (pofobem doiścia tego końca. 

J wtym to zdaniu byli nietylko Święci, 
lecz dzikie, i naygrublze narody po ptzy- 
ięciu Chrztu Świętego. Kaplan ieden z 
nafzego towarzyftwa, będąc przełożonym 
w Cubeku w nowey Francyi, doniofł, iż 
w Roku Tyślącznym Sześćietiym Czter- 
dzieftym drugim, gdy niektory Doktor 
nawiedzaiąc Niewiaftę chorą nie dawno z 
dzikiego: narodu nawroconą, mowil do 
ż|niey, aby nie traciła (erca, bo nie umrze w 
tey chorobie; poyzrżala na kapłana fiebie 
j|dfponuiącego, i rzekła: ó wież ten człowiek 
g|żem iefł ochrzczona? zacoż mi takie obietnice 

Życia czym? możnaż fsę fmucit wiedząc że czyz 

iemy wola Boża, i że gdy porzucamy ziemie, 

idziemy do Nieba? niech fig flanie co cbce, ie 
żefiem 


n3 KOC 


c OS OPR AREA Aa ZARANIA 
iefłem Chrześcianką, niczym fię fmucit nie będę. 
J to ieft co fię nazwać może dobrą wiarą. 

Wnidźmyż w zdania Dawida, i niech 
to nafże naywiękfze wefele będzie, wziąć | 
wiadomość o nafzey Śmierci; mowmy 
gdy nam tę nowinę powiedzą: uwefelilem 
fie ztego, gdy mi powiedziano, poydziemy do | 
Domu Pańfkiego. Pfal: 1a. Mamy porzu- ||-$63 
cić ziemię, á przejść do Nieba, wygnanie |, 
zoftawić dla powrocenia do nafzey kocha- | Bi 
ney Oyczyzny: mamy przeiść z cżafu do |gjy 
wieczności, z figury do prawdy, z odmia- 
ny do nieodmienności, z śmierci do nie-| J 
śmiertelności, z nędzy do fzczęśliwości. [émi 
Poydziemy nato mieyfce, kędy iuż nie bę- [mię 
dziem obciążeni nędzami, rozerwani fła- przej 
raniem, ttapieni chorobami, fkalani Wy- |ftop 
ftępkami, fpracowani pokufami, i wydani liy , 
na niezliczohe niebefpieczeńftwa zguby na- kąd 
fzey.  Poydziemy na mieyfce fpoczynku, ce gn 
do ziemi żyiących, do centrum pokoiu, boy 
do kroleftwa chwały, na gody Baranka, pie 
do Domu. Jezusa Chryftufa. Poydziemy |jeq 
widzieć to, czego oko niewidzialo, fłyfzeć, |y, 7; 
czego ucho niefłyfzalo, ofiągnąć wice kolo 
erce 


ferc 
wier 
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* | ferce ludzkie nigdy niepoielo. Blogofła- 
' | wieni ci, ktorzy mielzkalą w Domutwoim 
“fo Panie, chwalić cię będą po wizyftkie 
k wieki wiekow, i blogofławić calą wiecz- 
/ |nością. 
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|CZĘSC DRUGA 
a SWIATOBLIWOSC SMIERCI 


ief Jako grzech zaprawił trucizną kielićłę 

.|śmierci, i uczynił ią gorzką, tak żeby mieć 
)ę-Fśmierć fłodką, i milą, nic więcey niepo- 
ta-|rrzeba tylko uczynić ią Świętą. Chryzo- 


y-|Htom Święty arcy dobrze mowi: Śmiert nie 


ief złe, lecz to ief wielkiezłe, umrzet zle. Do- 


na-feąd przeloźyliśmy niektore uwagi fłodzą- 


ce śmierć: teraz nam (zukać trzeba ipofo- 
bow, iakby ią uczynić Swiętą. Moim zda- 
niem naywiaściwfzy, i naypotrzebnieyfzy 
Vhieft, gotować fie do niey, gdyśmy ielzcze 

w zdrowiu, á potym gdy wchorobie. O- 
kolo tego tedy chcę pracować. 


| H ROZ- 


pon m A | w mn 


zie bez lekarftwa. 


Ze trzeba fię gotować do smierci, aby ią 
uczynić Swieta. 
Y A” poznać, iak wielce potrzebne ieft | 
l to przygotowanie, o ktorym takwiele 
4.4 pifano, dobra rzecz ieft roztrząfnąć cieka- 
AB we pytanie niektorych ludzi uczonych, 
do moiey fię materyi zciągaiące. Pytaią 
i oni,co by byłó pożyteczniey czlowiekowi, | 
Mi czyli raz: umierać, czyli dwa? zda fiężeby | 
gi to lepiey bylo, dwakroć umierać: z iedney 
bowiem ftrony niefkonczenie wiele natym 
M: należy czlowiekowi, aby umarł dobrze, 
i | ponieważ od tego oftatniego aktu zawifło 
fi fzczęście iego, lub niefzcęście wieczne. Z, | 
drugiey ftrony niepodobna ieft czynić do- 
brze tę fprawę, ktoreyfię nigdy nie czy- 
nilo, i ztey famey racyi trudno dobrze u-_ 
mrzeć, nie umarlfzy nigdy. Gdybyśmy 
zaś dwa razy umierali, nauczylibyśmy fię 
przy pierwizey śmierci, co by trzeba czy-. 
nić przy drugiey, i poprawilibyśmy winy 
przy pierwfzey popelnione: lecz nieumie- || 


raiąc tylko raz, upadki fą bez poprawy, i | 


IJ 


Swięty chryzoftom pięknie mowi, izto | Prz 
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ieft wielki zyfk robić o kolo rzeczy, ktorą 

oprawić możemy. Gancarz ktory robi 
kolo gliny, może po kilkakroć odmienić 
iednę figurę, może poprawić fwoię winę, 
i bląd w punkcie; lecz ten ktory robi o ko- 
lo marmuru, powinien każde uderzenie 
dłuta fwego uważać, albowiem błąd ieft 
nie powetowany. Toż mowię o śmierci. 
Gdy by umierano po dwa kroć, winy po- 
pelnione w pierwfzey śmierci mogly by 
bydź poprawione w nafłępuiąccy, lecznie 
umieraiąc tylko raz, winy wtey Śmierci 
fą wieczne. 

Nad to boiaźń śmierci ieft wielką prze- 
fzkodą do dobrey śmierci; boiażń bowiem 
czyni, iź krew łodowacieie, ścifka ferce, 
zatrzymuie bieg duchow, i miefza używa- 
nie fil dufzy. Przeciwnym fpofobem ra- 
| dość, i ubeśpieczenie rozprzeftrzenia fer- 
ce, i czyni go zdolnieyfzym do wykona- 
nia wfzyftkiego, co zamyśla. To ieft pe- 
wna że niemafz czlowieka na świecie, 
| ktory by nie zadrzal na zbliżanie fię śmier- 
ci, i na widok tey okropney wieczności, 

do ktorey ma w chodzić: ponieważ boiaźń 
| przefzkadza dufzy czynić z wolnością i 
H2 ` przý- 
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przytomnością rozumu, ktory iey na ten 
czas ieft potrzebny. Defekt experiencyi 


wprowadza chorego w rowne niebefpie- 


czeńtwa, w iakim by byl czlowiek, ktory | 


by niemiał tylko wąfką defkę na przebycie 
przepaści, boiazń wpadnienia, miefzaiąc 
mu duchy, uczynilaby upadek iego nieu- 
chronny. Taki iek ftan, w ktorym fię 
zmayduie chory blifki fkonania, widzi fie 
w.kraiu, w ktorym nigdy niebyl, -otoczo- 
Ry przepaściami, Ścigany odczartow;przy- 
mufzeny przechodzić przez wązką ściefz- 
kę zczafu do wieczności, nie maiąc iedne- 
go momentu na rozeznanie fiebie: ey 
pedobnaż, aby fię mogi «uwolnić od tak 
zlego “kroku, ieżeli.mu fzczegulniey Bog 
pomagać nie będzie? Jakże ten, człowiek, 
ktory nigdy nie byl na Merzu, będzie mogi 
rządzić Okrętem podczas nawalności, i 
przybić fzczęśliwie do lądu? bez wątpie- 
nia zda fię, żeby nam pożyteczniey bylo 
umierać dwa razy, poniewaź nietak byśmy 
fię bali śmierci, i mielibyśmy fpolob .po- 
prawić nalze w niey winy, 

dednak ieft wielu przeciwnego zdania, 
ktorzy trzymaią, .żetojeft arcy sę dla 
czło- 
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człowieka, nie umierać tylko: raz, z tey 
przyczyny: że wiedząc iż tylko razumrze, 
muli bydź barziey czuly, vfłaraiący. Bo 
jako mowi Filozof, ten ktory nie ma tylko 
jedno oko, częfto go ociera. kochafię w 
nim, ikonferwuie pilnie. Toż trzeba mo- 
wić o śmierci, gdy nie umieramy tylka 
raz, częfto myślemy, żeby dobrze umrzeć. 
Gdyby umierał czlowiek dwarazy, pierw- 
fzey śmierci, nie bardzo by fię lękal, 4 przez 
to famo złaby byla dlpozycyada drugiey. 
Widziemy tò przez experiencyą: boieżeli 


| teraz gdy nie umieraią tylko-raz, 4.przecię 


wielu mało fię: śmierci boi, coż:by było, 


| gdyby umierali po dwa kroć oiak wiele 
| ludzi znaydowało fię' w ciężkich chorobach 


tak, iż fie widzieli bardzo blifkiemi. poże- 


| gnania z światem; 4 ftaliźfię: przez to bar- 


ziey czuynemb + cnotliwemi nie byli by 


| lepfzemi choćby byli pomarli, apotym o- 


| żyli. Dotego, gdy by to byla rzecz do- 


bra, dwa razy umierać, trzeba teź 1 ta 


| przyznać, żebyśmy byli dwoiako nędz- 


| 


nemi. Poganie powiadali, iż Caftor, i Pol- 


| box PE dway bracia rodzeni, z ktorych 


gdy fię ieden redzil, drugi umieral; * wza- 
EB iemnie 
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iemnie gdy ten fię odradzal, tamten umie- 
ral. Lactancyu(z konkluduie, że ieżeli ta 
bayka prawdziwa, toci dway bracia byli 
naymizernieyfzemi zewfzyftkich ludzi, bo 
niemogli i razu dobrze umrzeć. A na coż 
ł tego fądzić fzczęśliwym, ktory byfię od- 

H radzal na nowe przykrości, ktory by fię 
ję i 4 znowu znalazi w nowym ftanie cierpienia, i 
A ktoryby porzucił ląd, 4 wydal fie na no- 
yt! we nawalności? leżeli to rzecz dobra u- 
pł mrzeć, za coż to bardzo aprehendować? 
gi ieżeli zła, zacoź to powtarzać? ' 

Rzecżefz mi, że experiencya czyni ludzi 
mądremi, i że pietwfza śmierć fprawiła by 
to, iż by fię lękal drugiey. Nieieftem ia 


ji ŻYCIA z a i i 3 p 
m e «i Amniey fię śmierci boiąc, mniey byś- 
he my byli przygotowani do drugiey śmierci. 


nas 


I tego zdania. A widziemyźto kiedy, aby 
| REGA żolnierze, ktorzy fię znaydowali w blifkich 

W niebefpieczeńttwach śmierci, ftrzegli fię 
RB | iey potym w podobnych okazyach? a- 
M wfzem to ich czyni śmialemi, i odwaź- 
MY nieyfzemi, gardzą tym  niebeśpieczeń- | 


ftwem, ktore: iuż przefzlo. Gdybyśmy | 
byli razumarli, mniey byśmy fię bali śmier- 


ji | Lecz choćby ta experiencya byla dla 
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nas pożyteczna, mogę mowić i prawdzi- 
wie, żeią beztego mieć możemy. Coż 
bowiem ieft życie, ieżeli nie uftawiczna 
śmierć, a iefzcze lepiey mowiąc, lancuch 
śmierci, w ktorym fię ogniwo iedno za 
drugim ciągnie? Smierć nafza ieft tak dlu- 
ga, iako iżycie nafze, albowiem każdy 
moment, cząftkę z niego urywa. Arcy 
dobrze mowi Seneka, że dzielemy dzień 
kaźdy miedzy życiem i śmiercią, i Co Zy- 
fkuiemy z iedney ftrony, gubiemy z dru- 
giey SB że możnaby nazwać życie dlugą 


imizeryą, złożoną z życia i śmierci: Swię- 


ty Grzegorz iaśniey mowi: codziennego Ży- 
cia wyma,co ieff innego, tylko nieiakie przecią- 
gnienie śmierci? 

leželi na tey.experiencyi nie dofyć, ieft 
druga, ktorey bez wielkiey pracy nabyć 
możemy. Nie trzeba bowiem tylko otwo- 
rzyć oczy, aby widzieć iako śmierć wy- 
konywa władzę fwoię nad wizyftkiemi 
ludźmi  Znaydziefz ią w Miaftach, i we 
wfiach; na ulicach, w domach, w Zam- 
kach, i lepiankach: I kroku nie uczyniłz, 
abyś iey nie potkal wiey drodze. Ach? 

H4 nofiemy 


OO 


nofiemy ią i wewnętrznościach nafzych,4 


przecię mowiemy, żeniewiemy co ieft 
umrzeć. 

Na koniec ieżeli to wfzyftko nieieft do- 
ftateczne do uczynienia nas mądremi, mo- 
żemy wziąć pożytek, ktory bybydź mogl 
zpowtorzoney Śmierci, umieraiąc czefto 
w duchu, i uważaląc fię blifkiemi zgonu 
życia, ponieważ przez ten fpofob može- 
my mieć nieiakie doświadczenie śmierci, 
i nauczyć fię fpofobu dobregu umierania. 
Dla tego, aby pogodzić te dwie opinie 
mowić trzeba wedlug zdania mego, źeto 
pożyteczniey. człowiekowi nie umierać 
tylko raz wedlug ciala, 4 umierać częfto 


duchownie przez gotowanie fię dośmierci, - 


i czyniąc przytomnemi zmyfłami to;ćzego 
po tym gwaltowne boleści nie dozwolą. 
Natym tedy przygotowaniu wiele nam 
należy, to nam ieft pożyteczne, i potrze- 


bne. I o tym,chcę traktować w naftępu- 
jących difkurfach. 
PUNKT PIERWSZY 


Jak wiele nam należy na przygotowaniu 
Ji do Smierci, 


A 
loży 
|wiar 
Że u 
umi 
niż I 
|mrz 
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A” uznać iako nam wiele należy ną 
tym ćwiczeniu, trzeba wprzod prze- 
iożyć pięć rzeczy, ktore f% wiadome przez 
wiarę, rozum i doświadczenie. Pierwfza, 
że umrzemy. Druga, źe nie wiemy kiedy 
umrżemy. Trzecia, że umrzemy prędzey 
niź fie (podziewamy. Czwarta, iż nie u- 
mrzemy tylko raz. Piąta, iż w iakim ftanie 
śmierć nas zafłanie, o taki nas fądzić będą. 
| To założywfzy, mowię źenamwielłena 
| tym należy, aby nietylko myśleć o Śmierci, 
ale iuczyć fię umierać, iże niemałz umieięt- 
o ||ności, ktoraby byla potrzebnieyfza iako 
tifta: ile, żetu idzie o naywiękfzą rzecz na 
| świecie, ata ieft zbawienie nafze.. left to 
| zdanie wfzyftkich mądrych, aby otym dlù- 
go myśleć, cofię tylko raz ma czynić, dla 
|tego iż wina wtym ieft niepoprawiona. 
| Mamy dość zawize czafu na {prawy świata 
| tego, bo fię rzecz ma tylko o doczefność, 
| ktorey ftrata jeft lekka ilatwofię może 
poprawić; lecz nigdy nie będziemy micli 
nazbyt czafu dla (prawy zbawienia nafze- 
go, albowiem tu idzie o wieczność dobrą 
lub zlą, iże tylko raz-wniey poblądzić. 
| Wiel- 
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Wielkie fprawy, mowi ieden mądry Po- rz 


lityk, wyciągaią wielkiego fłarania i nauki; 
lecz male prędko fię zbywaią bez wielkiey 


applikacyi Iako to ieft znak fłabego ro-hi 


zumu zbytnie fię zabawiać bagatelą, takto 
ieft wlaściwa dobremu rozumowi, myśleć! 
wiele orzeczy wielkiey konfeqvencyi. A | 
ktoraż naywiękiza (prawa bydź może, iako 


dobrze umrzeć? czy wieleż to ieft życie | 
cale na przygotowaniefię do śmierci? Czy- 


liż to wiele ieft, czas na przygotowanie {ię 


do wieczności? Swięty Auguftyn nie może | 


fię dofyć wydziwić glupiey rozmowie bez- 
bożnych uMędrca: ledzmy, piymy, iutro 


bowiem pomrzemy. Coż to mowicie? pyta | 
ię ich ten Swięty. Powtorzcie coście wy- | 


rzekli: Jedzmy piymy, przydaycie, cościena 
koniec mowili, bo pomrzemy. O nędzni! 


nie olzukaliście mię, aleście mię do zadzi- 


wienia przywiedli. A także fobie poludz- 
ku rozmawiać należy? Czyli raczey nie po- 


winniście mowić: Postzy, modlimy fie, bo iy= 


tro pomrzemyy, 
Nie mniey fię dziwować mamy obycza- 
iom Mędrkow światowych, ktorzy o 
wizyft- 


ieft ( 
fie fi 


C2] 
kim 
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<iwfzyftkim myślą, oprocz zbawienia fwe- 
ki; go; za punkt honoru to fobie maią, aby 
ginie wymowić fłowa, ani żadney fprawy 
0- |nie czynić, ktoreyby żalować mieli, ieżeli 
to trzeba wziąć przed {ię iaką fprawę wielką, 


, 


e6 |diago w rozumie fwoim roztrząłaią, ieżeli 
Aleft dobra albo zla; itakie biorą przed 
toffie (pofoby, aby ią. koniecznie do fkutku 
le fprzywieść. Szukaią wfzyftkich, fztuk i 
- Mrzodkow, przewiduią wfzyftko co, za nią 
naftąpić może; upattuią wfzyftko to, co 
|fię iey fprzeciwić może; używaią przyla- 
ciol, i niczego nie żaluią, aby onę fprawę 
do końca umyślonego przywieść. Cożkol- 
wiek fię ftanie, mai ztąd wielką fatisfak- 
-Å cyą, gdy mogą mowić: myślilem arcy 
| dobrze otym, przewidziajiem włlzyftko, 
i] czynilem po ludzku wfzyttko to, co mo- 
i- | glem czynić, niemam fobie nic wymowić 
|wctym punkcie. Przeciwnym fpofobem 
to ieft naywiękfze ze wfzyttkich zawiły- 
| dzenie, gdy kto mufi wyznać z owym nie- 
| roftropnym u Seneki: nie mysłalem o tym. 
a- || Czlowiekbowiem mądry powinien owfzyft 
| kim myśleć,i nie daćfię podeyść przypad- 
om, 
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kom, ktore przewidzieć może. 
Tefą maximy, ktore zachowuią w fpra- 
wach świata tego, co zaś fprawę: zbawie- f 
nia, za nic fobie maią, rozumiełą że dofyć pieni 
moment myśleć oniey, wiedzą że śmierć zec 
przybliża fię, poftępuie tdybie za niemi. |pą m 
Coż mowią światowi ludzie” ledzmy, piy= ten y 
my, kontentuymy zmyfły nafze, nafycay- lyya 
my namiętności nalze, nabywaymy tych hy. 
wielkich maiętności dziedzictwa, fłaray- 
my fię oten urząd, przywiążmy fię dotey | 
ftrony, zaczniymy tem proces; buduymy 
ten dom, bo iutro umczemy. A teft że to 
mowić po ludzku? iefiże to mowić po | 
Chcześciańlku? czyliż nie fłufżnie mogę: blbo 
mowić do'tych ludzi, co. Bog rzeki doBo. | 
gacza lakomego:Giupcze tey mocy umrzefz,czy- | 
też będa te dobra; ktoreś zgromadził? Myślilżeś: kd 
o:śmierci? wiefzże co tor ieft dom wie- 
czności? o ktorym mowi Pifmo- Święte. 
Będziefz to czas mowić w tedy: nie AA 
fem otym, nie fądziłem aby śmierć byla 
tak ftrafzna,. fąd tak furowy, pokufy tak 
gwałtowne, rozum tak mało fpofobny do | 
czynienia okolo: fprawy zbawienia, ido | 
tozporządzenia fpraw fwoich. Sala- 


— 
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Salomon mowi, że mądry ma oczy w 
lajglowie, zda fię iż chce przez to mowić, 
wie] że glupcy maią Oczy W nogach; i bez wąt- 
lydpienia, bo nie.patrzą tylko w ziemię, na 
iedrzeczy przytomne. Lecz mądry ieft iako 
emina mieyfcu wyfokim, zkąd widzi zdaleka 
Piyjten wielki iobfzerny kray wieczności; u- 
cay{waża śmierć, i pilnie fię do niey.gotuie, i 
ych w tym famyan ielt mądry. W famey rze- 
'ayjczy roftropność zawifła narważaniu koń- 
ltejjca, 1 aa obieraniu fpoflobow właściwych 
myjdo dojścia iego. Glupi (mowi Ariftoteles) 
 tofidzie fam nie wie kędy, pracuie nie zalo- 
pojżywfzy fobie żadnego końca pracy fwoiey; 
osęjalbo deżeli ma iaki koniec, nie myśli © 
Bo-|fpofebach doiścia go. Toż czyni wiele 

ludzi, chodzą po ziemi niewiedząc gdzie 

idą, nie myślą © niczym innym, tylkoaby 
*|żyć, .4 o śmierci nie pamiętaią. Nieuwa- 
e. |żaią tylko czas, 4 a wieczności nie.pomy- 
ślą. CCożza dziw? ieżeli'ten czlowiek u- 
mrze zle,ktory nigdy fię nieaczył umierać, 
We wfzyftkich {prawach ludzkich nie 
przed fię znacznego niebiorą, nadczymby 

w przod nie pomyślili. leżeli ktory Patton, 

| bierze 
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bierze na fiebie jaką znaczną fprawę, po- 
trzebuie czafu na przygotowanie fię do niey | 
leżeli ktory fzlachcic ma iść nawoynę, | 
ćwiczy fię w przod w używaniu broni. le- 

żeli muzycy maią śpiewać, wprzod fię pro- | 
buią. leżeli ktory Aktor ma fłanąć na) 
Teatrum, w przod fię ćwiczy wgefłach, w | 
rozmowie, w weyściu i wyiściu. Niemałż | 
tylko ofoba Chrześcianina umieraią- | 
cego, ktoreyfię nikt nie uczy. I ktożfię | 
będzie dziwował, iż ieft tak mało ludzi, P 
ktorzy by ten akt ofłatni odprawili zel 
wfzelką przyięmnością . i przytomnością | 
rozumu, ktory ieft na ten czas potrzebny? | 
O iak wiele Akademii we Francyi, w kto- ff 
rych Młodź Szlachetna uczy fię Attako-| 
wać, bronić, zabiiać, i umierać po defpe- 

racku! á wieleżfię takich znayduie w kto- | 
rych byfię uczono umierać śmiercią prze- 
znaczonym powinną? zą prawdę niemafż 
nictaklatwego,iako umrżećlecz nietak tru- 

dnego iako dobrze umrzeć. Trzeba fię 

tedy tego uczyć, trzeba fię dośmierci go- 
tować przez ufilną applikacyą rozumu, |k 
przez dlugie i pilne nauki, trzeba fi do- 

rze 
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pojbrze ćwiczyć wtym, ponieważ przyidzie 
niej ten dzień, w ktorym trzeba będzie, wy- 
ynęjrażać ofobę czlowieka umieraiącego. O iak 
 ledćwiczenie to ieft piękne! o iak wiele nam 
projna nim należy! Q iako ieft pożyteczne. 
ni PNET DR U GH 
A Pożytecznost tego przygotowania. 

(1 ow trzymaf, iż ze wfzyftkich 

proteffyi na świecie niemafz aby po- 

gżytek więkizy przynofify iako te dwie, 
dzi Profeffya Wiefzczkow, i Lekarzow. 

jj Wiefzczkow z tey przyczyny, iż wfzyfcy 
ściąjludzie chcą wiedzieć, Lekarzow ztąd, iź 
bmyjwizy(cy chcą żyć. la zaś mowię nawięk- 
ktojlzym fundamencie prawdy, że ze wizyft- 
akoj kich pobożnych ćwiczenia niemafz żadne- 
ipejgo, ktore by nam bylo pożytecznieyfze i 
ktojz więkf(zym zyfkiem, iako te ktore nas u- 
rzej czy dobrze umrzeć, to bowiem otzymuie 


wymownieyfzego, ani mocniey w nas w+ 
mąwia- 
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mawiałącego, ani tak bardzo ferca prze- 
nikaiącego, iako ieft umarły na ziemi roz- 
ciągniony: idla tego też Ecclezyaftyk 
Pańfki kladzie umarlych w porządku Pro- 
rokow, oni bowiem przyfzie rzeczy opo- 
wiadaią. Mowion: śż mawiedzano kości Io- 
zefa, i prorokowały pośmierci, Ecch: 49. S. 
Jan Chryzoftom kladzie ich wrzędzie Do- | 
ktorow i Apoftolow, itey fwoiey myśli | 
dowodzi przykladem Swiętego Pawla, 
ktory widząc podczas fwego kazania do 
ludu zgromadzonego dziecię zwyfoka fpa- 
dle, itym zabite, przeftal fwego kazania, 
i ze wizyftkim {wym Auditorem pofzedł |t 
widzieć tego umarlego. Sądzil, mowi S. | 
Chryżoftom: iż ten widok więkfzą uczyni 
impreflyą na rozumach fłuchacza, a niżeli 
fłowaiego. Poftawil tego umarlego na 
{wym mieyfcu, aby zaniegoczynii kazanie. 
Czegoż to przecię uczy nas umarly? 
tego, że iefteśmy Śmiertelnemi i winoway- 
cami. Rzecz dziwna, mowi Święty Hie- 
ronim: umieramy codzieńnie, 4 tego nie | 
możemy wierzyć, żeśmy powinni umrzeć. | 
Od tego famego czafu gdy wąż wzniecił 
w nas 
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w nas tę nadzieię, iżbedziemy nieśmier- 
telnemi, widok dziefięć tyfięcy umarłych, 
i fame włafne nafze fłabości, nie mogą w- 
mowić w mas tego, że śmiertelni iefteśmy 
Wierzemy temu wimaginacyi, ale w u. 
€zynkach nafzych nieznać, abyśmy temu 
wierzyli. 

Taką wymmowkę czynił Seneca Sena 
torom Rzymíkim, ktorzy z bogaciwízy fię 
z zdzierftwa pofpolitego, tak byli chciwi 
y lakomi, iakoby na palec ziemi nie ofiąż 
gaeli Coza ludzie wy iefteście? mawiał 
donich:. czy: iefteście wy śmiertelnemi? 
czyli nieśmiertelnemi? iezeli uważam bo» 
laźń, ktorą macie śmierci, trzymam że- 
ście ludzie śmiertelni; lecz gdy czynię re- 
fiexią na wafze nienafycone lakomftwa, 
| wątpić nie mogę, iż fię wy macie za nież 
śmiertelnych. < Lękacie fię wfzyftkiegoia- 
ko ludzie śmiertelni, a pożądacie wizyft- 
kiego, iako nieśmiertelni. £ 

Fen to bląd czyni wfzyftkich takom- 
cow, wizyftkich pylznych, wfzyftkich nie- 
czyftych, i wfzyftkich pofpolicie zlych na 
|świecie:: perfwaduią . fobie iź nie pomrą; 

bo radzą 


ni FOOF 


radzą fię {wey fily, żywości, zdrowia, di- 
fpozycyi temperamentu, i na tym buduią 
iako nabefpiecznym gruncie: 4 przynay- 
mniey pewna ieft, iź nie myśląc o śmierci, 
patrzą na nię,takoby w perfpektywie, ktora 
daleko imią pokazuie, 'luboli blifkaich ieft. 


Nie tak fobie pofłępuią ludzie dobrzy: | 
oni iż maią żiwfze Śmierć przed oczyma, | 


wfzyftko przeciwnie dawnym Rzymia: 


nom czynią: lękaią fię wfzyftkiego iako ci, | 


ktorzy lą nieśmiertelnemi,i niczego nie pras 


gnąnatym świecie; iako ci, ktorzy fęśmiet= | | 


telni. Ten okropny obraz przeftrzegaich 


każdego miomentu, iż ten świat 'nie ieft | 


trwalym mielzkaniem; iż ż niego co prè» | : 


śdżey uftąpić trzeba; iż towizyftko trzeba 


mieć za zginiotte co kiedyżkolwiek ftiacić | 


trzeba; i że to wfzyftko zanic fobie trze: 
ba poczytać, czego zfobą*wziąć ie tn. 
źna; że śmierć ieft arcy pewna, że godzi- 


naiey niepewna; że możemy umrzeć każ | 
dego momentu, zaczym każdego momen- | 
tu trzeba bydź gotowym. To tedy opo- | 


wiedaly kości lozefowe. Toż do nas mo- 
wiąwizyftkie groby,wizyfcy i: Kai | 
ie 


l 
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kie cmentarze; natczaią nas żeśmy wlzy- 
fey śmiertelni, iże śmierć przez grżech 
wefzla na świat. 

Swięći Oycowie uważaiąc dobre fkutki, 
ktore myśl o śmierci wydaie, pytaią fię i 
fłafznie, czyli śmierć ieft karą za grzech, 
czyli wędżidiem grzefżnika? Swięty Augu- 
ftyn batdżo dowcipnie odpowiadal, że ieft 
i karą i wędżidlem; gdyżto, co przedtym 
bylo karą ża wyftępki, ftalo fię teraz obro- 
ną cnoty, ico prżedtym czyniło torture 
grzefznika, cżyni teraz żáfługeė fprawiedli- 
wego. Tak on tlumaczy tę myśl fwoię: 
Pierwfi nafi tedzice pomarli, dla tego iź 
zgrzelzyli; 4 fprawiedliwi nie grzefzą dla 
tego podobno, iż maią umrżeć. Gdyby 
tamci. byli nie żgrzelżyli, nie byliby po- 
marlizą ci gdyby niemieli umierać, niebyliby 
bez grzechu, Wina iednych fprawila że 
śmierć ftala fie im karą, ita lama kara fpra- 
wule,że drudzy nie popelniaią winy, Nieże- 
by śmierć, ktora przedtym bylą złe, zamie- 


nila ię wrzecz dobrą; lecz Bóg użyczył - ii 


takiey cnoty wierze nafzey, ktora fprawi- 

la, iż śmierć oktorey wiemy, że ieft prze- 

|. ciwna życiu, teraz ieft. fpofobem doiścia 
k życia. 
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życia. . I tak konkluduie: więc tedy przez 
dziwną lafkę Pana i Zbawiciela nalżego, 
kara za grzech ftala fię inftrumentem fpra- 
wiedliwości:  Przedtym *mawiano czło- 
wiekowi, umrzefz ieżeli zgrzefzyfz; 'teraż 
mowią do męczennika, 'umieray abyś nie 
zgrzefzyl. Możemy to mowić o myśli na 
śmierć, co ten S. Doktor mowi ʻo famey 
Śmierci; ona zabiia tych, ktorzy o niey 
nie myślą. Kara za grzech nafz fłala fie 
Auiną grzechu: zaczym nie możemy. We 
włzyftkich fprawach, nafzych leplzey æd 
nikogo zaciągnąć rady, iako od śmierci, 
Chcę mowić, iż we wfzyltkich nafzych 
zamyfłach i deliberacyach myślić trzeba o 
wfzyftkim tak, iak byśmy to radzi czynili 
na lożku śmiertelnym, a tak nigdy nic ta- 
kiego nie uczyniemy, czegobyśmy żalo- 
wać mieli. 

leżeli śmierć ieft miftrzynią, ktora nas 
uczy i oświeca, możemy iefzcze mowić 
Aż ona ieft i dobrą matką, ktora nam daie 
Życie; ona bowiem odciąga nas od grze- 
chu, pobudza nas doczynienia pokuty, 
ktoraoddaie życie dufzy nalzey, gdy przez 

grzech 


grz 
wil 
Pań 
grat 


| fob 


| ko 


( 


| k to! 


życ 


| Siec 


dzie 
pos 
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grzech umrze: W/zyfkie granice ziemii, mo- 
wi Dawid, w/pomnia fobie i mawrocafię do 
Pama... Swięty Bernard rozumie, przez te 
granice ziemi, granice życia,  Wipomnią 
fobie, mowi on, iż nic innego nie 3, tyl- 
ko. popiol,i proch, i nawrocą fię do Pana. 

O dziwny wynalazku mądrości Bofkiey, 
która nato. używa śmierci, aby nam dała 
życie.. madrost; tchnie w dzieci fwoie życie. 
Siedmdziefiąt: tlumaczą: madrost zabita 
dzieci fwoie. Jakoż te dwie propozycye 
pogodzić? ieżeli mądrość dzieciom fwoim 
daie życiejlakoż tedy daie im śmierć? Tertu- 
Kan idąc za zdaniem Siedmiudziefiąt,kom- 
binuie_to. bardzo.dówcipnie, mowiąc: że 
Mądrość daie nam życie naten czas, gdy 
nam wyfławia: przed oczy obraz Śmierci. 


r | Qarcy dobra matka (wola on) ktora za- 


biia dzieci fwoie dla tego, aby im niedalą 
umrzeć? daie im życie wyprowadzaiąc ich 
z pośrzodku zepfowania, i zachowuie im 
to famo życie, wyfławuiąc im przed oczy 
koniec ich i zepfowanie. 

O toż ten ieft pierwfzy pożytek tego 
przygotowania.: albowiem - przypomina 
B nam 
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nam koniec nalz, 4 ta pamięć utrzymuia 
nas przy niewinności. Drugi pożytek bar- 
zo znaczny, a ten iefł, iż nigdy-nas śmierć 
nie napadnie niefpodziewanych. Grzebmy: 
trochę w Cmentarzach nafzych, 4 znaya 
dziemy ten fkarb. j 
Mawią iż ze wfzyftkiego. zlega, ktore, 
fię znaleść mażę w życiu, niemafz: ftrafz-: 
nieyfzego iako. Śmierć; a ia mowię. iż ze 
wfzyftkich śmierci niemafz okropnieyfżey, 
iako śmierć nagła i nielpodziewana. Na. 
przod dlą zadziwienia, ktorym przeięty 
ieft czlowiek, widząc fię tak niefpodzie- 
wanie zchwytanego: iako bowiem, mowi. 
Święty Tomafz, experiencyą czyni czło- 
wieka fpofobnym, śmialym, i nie uftrafzo- 
nym; umnieyfzaboiaźni, przyczynią Qdwa- 
gi. Tak Zolnierz ktory. ARMIE jeg fobą i 
po fto razy Śmierć, nie zadziwifię na zbliże- 


niefię nieprzylaciol, i na świftanie kul kolo- 
ufzu twoich, przeciwnie ten, ktory - wpier- 
wfzymieft polu,(chylaglowę za kaźdym hu- 
kiem mufzkietu, i rozumnie że iuż po iego 
życiu. Człowiek ktory pokilka kroć prze- 
byliaki wielki las, idzie po nim befpiecz- 
nie 
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nie i wpośczod nocy, leczten ktory wnim 
nigdy niebyl, drzy na każdy krok 1 nie 
wiew ktorą fię ma udać ftronę. W takiey 
cięzkości znayduie fię ten, ktory niefpo- 
dziewanie zchwytany ieft od śmierci; iako 
(ię. tedy. nieznaydowal nigdy w tych 
utarczkach,. i nie byl nigdy w tey drodze, 
tak widząc fię. wtey okazyi, trąci ferce i 
rozum;. gdy fię:widzi wciągnionego w ten 
kray oblzerny,. kędy nigdy niebyl, i przy- 
mufzonego. przebyć ciafną śmierci drogę 
otoczoną zewfząd dwiema wielkiemi 
wiecźnościami,. mięfza fię, przeftrałza, 
wielką przytomność traci, potknie fię la- 
two.i zwyczaynie wpada w defperacyą. 

Nietak fię. dziele z człowiekiem dobrym, 
ktory fię na śmierć: gotuie;, ten że prawie 


i || zawize i codzieńnieieft w drodze do wiecz- 


ności, . zaczym wfzyftkie: drogi do niey i 
wybiegi fą mu wiadome; twarz Śmierci 
nieprzeftrafzy go,, albowiem dlugo zfobą 
żyli poufale. 

Nad to wfzyftkie:dobra, i wfzyftko zie 
życia tego zdaiefię male w oczach tego, 
ktory zblifka na nie patrzy; wielkiemi zaś, 

l gdy 
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gdy fię im zdaleka przypatruie;ileże zdalez 
ka imaginacya na nich patrzy; 4 zblifka 
rozłądek. Zaś imaginacya myli fię, i daie 
fallzywy kolor rzeczom fobie reprezento- 
wanym; á przeciwnie rózfądek ieft fpra- 
wiedliwy i zgadzaiący fię z prawdą. laka 
tedy wfzyftkie dobra i zle wtym życiułą 
w famey rzeczy lekkie i powierzchowne; | 
ci ktorzy nanie zbli(ka patrzą; gardzą nie- 
mi; ci ktorzy zdaleka, fzacuią ie. Nie tak 
fię zaś dzieje zftrony zlego i dobra przy- 
{zlego życia, zdaiąfię male i nie dościgle 
zdaleka, wielkie i ftrafzne z blifka,. albo- 
wiem fą dtuchowne i niefkonczone: - dla 
czego nie podobna wyrazić  zadziwienią 
dufzy, ktora zbliża do wieczności, ieżeli 
iey nieprzeyzrzala w życiu; i iako czlowiek 
będący na brzegu przepaści, drży zokro- 
pności i przeftrachu na dol weyzrzawfzy, 
tak grzęfznik widzącfię na brzegu prze- 
paści niefkonczoney, w ktorą wpaść ma, 
przeięty będzie bolaźnią i ftrachem nie- 
fkonczonym. 

„ A co mu iefzcze tę odmianę uczyni 
ftrafznieyfzą, ieft nowość rzeczy prezen» 

tuią- 


ft «= 


ry 


e "zw ww WB cp 
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tuiących mu fiẹ przed oczyma: albowiem 
iedno przeciwne zbliżające fię. do fwego 
przeciwnego, więklzym {ię zdaię; ztąd te= 
dy idzie iż ten ktory byl w wielkiey obfi- 
tości wfzyftkiego, w padnie razem w ubo= 
ftwo, bardziey uczuie fwoie nefzczęście, 
aniżeli ten krory zawfze zoítawal w nędzy 
albo doniey poftopniach przyfzedi. Sądź- 
że iakie będzie zadumienie i zamiefzanie w 
czlowieku, ktory w momencie przecho 
dzi zhonoru do konfuzyi, zpokoiu do klo- 
tni, z rofkofzy do fmutku, z obfitości de 
uboftwa, zżycia dośmierci, z czafu do 
wieczności. 

Mnie fię zdaie, iż naow czas choryieft 
tak, iak ow Okręt, ktory: tonie: ci co w 
nim 4, nie wiedzą iaką wziąć rezolucyą. le- 


| den fie chwyta mafztu, drugi fie rzuca na 


defkę, ten fię pogrąża w wodzie, ow trzy 
ma fię liny; wfzyfcy wznofzą ręce kunic- 
bu, i wydaią żalofne goly. Toż czyni 
dufza widząca, iż cialo iey blilkie ieft do 
zatopienia życia, ieft óna w niezmiernym 


|zawitydzeniu, o niczym nie myśli tylko 
fiako Dy fię pozbawić śmierci, nad wfzyft- 


kim 
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kim tym,, cofięiey, w siey, w oczach ftawia, zafta. 

nawiafię, dręczy lię i miefza fpofobem dzi. 
wnym, i, widząc fie bydź człowiekiem, | 
przymufzonym doi wyjścia z ciala, wola. 
żalośnie: o okrutna, śmierci, i także mię. 
dzielifz od.wfzyftkiega.co. kocham!: o pie- 
klo! nie wierzylem żeś. tak: mialo, bydź 
ftrafzne! o wieczności! niemyślilem, byś 
miala bydź tak długa o śmierci nie wie- 
rzylem byś miala bydź takblifka! to mowi, 
1 myśli ten, ktorego,śmierć niel fpodziewa-. 
nie napadnie. 

Ta.zaś niefzczęśliwość nie trafiafię ni- 
gdy tym, ktorzy fię gotuią na śmierć, albo- 
wiem.należyto do. Bofkiey dobroci i fpra- 
wiedliwości, nie opułzczać tych przy- 
śmierci, ktorzy mu byli, wierni. w życiu 
i nie zbierać z tego:świata niefpodziewanie, 

tego, ktory fię zawfze mial na oftrożności. 
Oznaymuie i iż zeydzie tego, ktory nie czu- 
wa. lecz nię można trzymać aby, fobie tak 
poftąpił z temi, ktorzy fą zawize w goto- 


wości: oddać mu fwe rachunki;. owfzem | 
przez Prorokow kazal to oznaymić czło- 
wiekowi: fprawiedliwemu, iż, w ofłatniey 


potrze- 


| 


pot 
dg 
Swi 


| ktor 


net 


by 
l 


| aby 


| Cwi 


| tedy 
| wyc 


| mio 
| amt 
| ię í 


mu 
leže 
dnal 


rzek 


-SO3IE3- 140 


potrzebie wfpamaże gos i że niebędzie 
dręczony boiaźnią śmierci. Obiawil to 
Swiętey Gertrudzie, iż przygotowanie, 
ktorę fię czynić będzie w życiu, poczyta- 
ne będzie za to, gdy; przy śmierci niebylo 
by czafu ani fpofabności, czynić ie. 
Lzaprawdę  nietrafia fię'to * w naturze, 
aby dyfpozycya w prowadziła, kłztalt prze- 
ciwny tęmu,, co zniey iść powinno. lakoż 
tedy dobra difpozycyą do;śmierci, ma 
af wydać złą śmierć, 
| A potym zawfżefię lepiey umie ta rze- 
miofło, ktoregofię dlugo uczemy; z tey 
famey racyi czlowiek dobrze umiera, ktory 
- | fię dlugo i dobrze uczyl umierać. Coż 
|| mu możę naten: czas uczynić przykrość? 
| ieżeli śmierć ieft nagla, nie zchwytany ie- 
| dnak ieft od niey;, bo oprocz: tego, com 
rzeki, iż mu, Bog przyimuie owe przefzie 
u- || przygotowania, nietrzeba mur tyłkoieden 
| moment, aby ponowil. przefzie (woie re- 
. | zolucye, ktore poczynił na śmierć fię go- 
|tuiąc; zaczym tedy: chociaż:śmierć ieft na- 
|gla, nie ieft nigdy niefpodziewana. ' leźeli 


zaś ma czas przed śmiercią poznać fie, iaki 


IĄY 
pokoy!iaka fłodycz iaka póciecha! iaka beż 
fpieczność! patrzy naśmierćz twarząwypoe. | DM 
godzoną,iprzyimnie ią iako naylepfzego zz | wie 
fwychPrzyłaciol.Cwiczy fię w tym bez cięź-. | ki 
kości, w czym fię ćwiczył całe życie; prze: | Ro; 
chodzi z czafu do wieczności ztakintufpo» || 420 
koieniem, iakoby to była podroż na prze-. || br / 
iafzczkę. left to tedy dla nas arcy rzecz, [zw 
pożyteczna gotować fię do śmierci: ale (zo 
iefzcze przydaię, iż nam taieft i kaniecz- |tt 
nie potrzebna, Co nam trzeba dowieść; | voi 
przez pierwfze przyczyny rozumu i wiaty. |% 
P WNKD ERDE GH 
Potrzeba tego przygotowania. 
hw (Abd artykuly wiary nafzey fą ro-. 
wnie pewne, albowiem fie funduią, |konl 
na powadze Bofkiey, ktory obiawil; i kto- 
ry ani fię fam omylić może, ani nas: Lecż. |ipod 
gdyby moglo bydź w prawdach religii na- | O 
{zey więcey albo mniey prawdy,mowiłbym | |dzial 
iż naypewnieyfza i naynieomylnieyfza ze ||byt 
wfzyftkich ieft ta, ktorafię tycze potrzeby, Jif 
ktorą mamy gotować fię na śmierć, albo: | 
wiem ożadney tak częfto, i tak bardzą, | 
«ie upewnia nas Syn Bolki, taka o wa 
OZ- 
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Rozdzial 24. 1.25. u Swiętego Mateufza, 
Dwunalty, u Świętego Łukafza, fą pras 
wie o tey materyL. Io co mowi Syn Bo+ 
fki do Uczniow fwoich wtym olłatnim 


| Rozdziale ieft bardzo znaczne. Niech bgs 


dą biodra wafze przepafane, i wy badzcie podo- 
bni flugom, ktorzy czekaią Pana powracdiacego 


z wefela; aby gdy przyidzie i zakołace we drzwi, 
zaraz ma otworzono. Btegofławieni ci fludzy” 
| tzorych Pan powracaiąc zafłanie wich. pewin. 
SJ nosci. Wiedzcie iż gdyby gofpodarz domu, wież 
dział godzinę, ktorey zlodziej przyidzie, czuł by 


i miedopuścitby mu wnist. Mieyciež fie i wy na 
ofirożmości, albowiem Syn człowisczý przyidzie 


„| godziny ktorey fig mie (bodziewacie. I ta ieft 
|konkluzya Syna - Bofkiego: i wy bądźcie 
, |jgotowi, albowiem ktorey godziny fię nie 

| fpodziewacie, Syn czlowieczy. przyidzie. 


Ogłafza tęż fame prawdę w tymże Roz- 


dziale przypowieścią fługi, ktory w niez 


bytności Pana (wego upiiafię i żleobchodzi 
fię zdomownikami. Przyśdzie Pan iego-dnią, 
torego fig nie (podziewa;i godziny ktorey niewie, 


F wypędziw/zy go [karze z niewiernemi, Lycz z, 
AJ 


S: Mateulz „mowi: eddzieli go, i przytaęzy 
Hypokri= 
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Hypokritom, tam będzie płacz i zgrzytanie zg- 
bow. Mati 24. Tych żówie Hypokritami 
ktorzy fłużąc tylko przy obecności Pań- 
fkiey czynią dofyć fwoiey powinności, aw 
niebytnościPańfkiey dobro iego rofpralzaią. | 
Oprocz zaś tych dwoch podobieńftw; 
Syn Bolki kladzie nam inne trży wiodące | 
nas, abyśmy fię mieli na pogotowiu. Piet: 
wfze ieft o potopie który żalał wfżyftkich | 


ludzi ria ten czasgdy otym naymńiey my» bn 


ślil. Drugie ieft o onych glupich Pan: | 


nach, ktore niebyły przyjęte na gody; dla | wię 


tego, iż fię zdrzymaly, dokąd niewefziy 
tylko dobrze przygótowańe, Trżecie © h 
fłudze, ktory zakopal talent Paña fwego i 
ktory oddany byl katu na dręczenie. Kon» | 
kluduie Pan nafź: czśycie tedy; albowiem niez 
wiecie dnia ani godzimy, 

Wfzyftkie tedy te prawdy wiary, któ» 
rem przeloży! przymułzaią nas abyśmy 
wierzyli, iż ten ktory fię niegotuie do 
śmierci, umrze w fwym grzechu. Otow 
tym difkurfie zamknięty ieft dowod tey 
prawdy. 

Czlowiek umiera zle, ktorego niefpo+ | 

dziewa- 
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'dziewanie śmierć napada. left to iako mo- 
wiłem, prawda że wiżyftkich wiary ad 
naypewnieyfza i naynieomylnieyfza, ieżeli 
by mogla bydź iedna nad drugą więklza; 
left to tedy rzecz wątpieniu nie podlegla, 
że człowiek uiniera zle, ktoregośmierć z- 
‘chwyta nagle, to ieftktory fię doniey nie 
gótuie. : 
~- lakoż ptzyżnać to muficię, iż nie podo- 
bna wygrać dobrze (prawy, ktora z natu- 
ry Iwoiey ieft trudna, i ktorey nie czynią 
'więcey tylko raz, iw ktorey fię nie cwi- 
'©ż0no nigdy, å ieft iefzcze wiele przefzkod 
[od mocnych nieprzyiaciol. Smierć tey na- 
tury ieftfprawa; raz bowiem tylkofię umie- 
ra, i bardzo trudno ieft dobrze umrzeć, i 
na czafie i na rozeznaniu fie zbywa częfta 
|choremu; pokufy zaś nigdy nie chybiaią. 
Bog 2 [woiey ftrony odmawia częfto przy 
śmierci łafk fzczegulnych, ktore fobie zli 
na ow czas z pyfzney ufności obiecowali, 
Trafiafię iefzcze mowi Swięty Auguftyn; 
z (prawiedliwey kary, iż czlowiek nie pa- 
jmiętaiący w życiu fwoim nia Boga, fiebie 
|famego zapomina przy śmierci. 
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Trzeba przydać czego uczy Theologia, | 
iz ieżeli kiedy winien człowiek uczyni, 
akty Wiary, nadziei, miłości, żalu nad: 
przytodzonego ża grzechy twoie, to nay- 
pryncipalniey, przy śmierci, tak 2 obliga: 
cyt, ktorą ma wfzelka iftota czcić począ: | 
tek twoy, i zawdzięczyć iego dobrodziey- 
ftwa, iako też dla niebelpieczeńftwa w | 
ktorym fię znayduie choty, poddać fię po- |! 
kufom, ktore naow czas łą naygwalto- | 
wnieyfze. Zaś niemafz i pozoru dotego, 
aby czlowiek mogl przy śmierci czynić te 
Akty cnot iak trzeba, ktory ich nigdy nie 
czynił w życiu fwoim. Iakoż ten uczyni | 
fobie gwalt nadprzyrodzony, ktory cale | 
życie fzedl zabiegiem i fklonnościami na- 
tury? Iakfię dotych potrzebnych {praw 
weżnie w owym zadziwieniu rozumu fwe- | 
go, w zamiefzaniu myśli fwoich, w po» 
kiuceniu paffyi fwoich, wukofataniu inie- 
zdolności wfzyftkich potencyi fwoich. 

Lecz daymy pokoy wielkim grzefzni- 
kom, weźmy tylko ofobę krora żyje do- | 
brze, iednak nie myśli ofwoiey śmierci; la | 
mowię iż będzie mieć wielką trudność na 

a ten 
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ten czas dolyć uczynić powinnościom fu- 
mnienia fwego: bo to ieft pewna, że przys 
padki niefpodziewane miefzaią rozum 
przez zadziwienie, i o upadek ferce przy- 

rowadzają: 4 zatym idzie, iź nie dozwa= 
aią dufzy rozeznania i rozporządzenia in= 
tereflow fwoich. Swięty lan mowi: śż mi- 
lost wypędza boiażh z ferca: To zaś nie dla 
tego aby byla boiazń zła, lecz dla tego że: 
ieft nie dolkonala. A iakoź ten będzie ko- 
chał Boga, ktory ma krew iferce zlodo- 
| wacialeod boiaźni? leżeli wiara potrzebuie 
| wielkiego wywyźlzenia dufzy nad wfzyft- 
kie rzeczy zmyfłom podpadaiące, i na- 
|dzicia nad wfzyftkie fily przyrodzone, ia- 
kož tedy to bydź może, aby tencziowiek, 
ktory ma ciężki bol głowy, gwaltownie 
|dręczące go boleści,. dufzność wielką w, 
pierfiach, aby mowię wierzyi w Boga, i 
jmiaf wnim ufność, 4iefzcze fłyfząc 
| Zonę piacząca, dzieci krzyczące od ż.- 
i low, kreditorow uciśnionych przykrzą- 
„ cych fię ofwoie dlugi, niezimierność fpraw, 
ktore go zaprzątaią, rozrywaią, trapią, 
| Cafiodorusarcy 27M mowi, iź fięto 
nie 


slal: Przywołałem:do mysli moiey czófj prze- 

fale; i meufannie rozmyslam dni" wieczności, 

Przypomina fobie to, co przemineło dla 
po pra- 
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poprawienia, . 4 oprzylzłym myśli, aby fię 
nato nagotowal. 

Uczmyź fię tedy codziennie umierać w 
duchu i woli, aby dufza nafza nauczy- 
la fię oddzielać od ciała {wego przez- od- 
dzielenie fię od wfzyftkich żądz fwoich, i 
aby wyniefioną będąc nad wfzyftkie rofko- 
{zy ziemfkie, przyięla śmierć iako repre, 
zentacyą tego, co czynila, anie tak iako 
karę, ktorą popaść winna. « Taieft mądra 
rada S. Ambrożego. s 

Uczmy fię tego kunfztu, ktory raz wy- 
konać trzeba, i ktorego nie można więcey 
tylko raz czynić. o i ak fobie, 1% 
Bog do nas mowi to, co niegdyś mowił 
przez ufta lzaiafża Prorokado owego Kro- 
la: Rozporządź Dom twoy albowiem w krotce 
mafz umrzeć: iuż niemalz tylko rok, tylka 
miefiąc, tylko tydzień, tylko dzień, tylko 
godzinę, 4 podobno tylko moment ieden 
| do życia.  Umrzefz niechybnie zle, ieśli 
| cię Śmierć na padnie nie gotowego, a za- 
pewne tak cię napadnie, ieśli ię do niey 
(|| gotować nie będziefz. 

| K2 


z 


Iako fie trzeba gotowat ni Smiert. 
Doa fą przygotowania. Tedno po- 
fpolite wfzyftkim, drugie fzczegulne. 
Pofpolite zawifło ma'życiu dobrym, fzcze- 
gulnieyfze na niektotych 'dóbrych 'utzyn- 
kach, ktore powinny Soraa śmierć. 
Nie mowię ia nico pierwfzym, lecz tylko 
o powtornym, i.przekladam niektore di- 
fpozycye potrzebne do dobrey śmierci. 

Pierwfza ieft czuyność, ktorą nam Syń 
Bofki tak'afilnie zalecił, i ktoraaam iefttak 
koniecznie:potrzebna, z racyk iż Bog nie 
daie dafki dotrwania oftatecznego, tylko 
temu, komu fię dać, iemu podoba; 4 zaś 
to wyraźnie obiecuie, iż jey temu nieda; 
ktory fię mieć nie będzie na oftroźności. 
Badźtie gotowi, mowi Zbawiciel, i cznycie, bo 
niewiście-dnie uni godziny; teżeli czuł nie będzie= 
cie,przyjidę tako złodziey, iktorey godziny przyt- 
de; wy niewiecie. To co mówię:do was, mowię 
do wfzyfikich, 

S4 niektorzy; co'to malą za rzecz dzi- 
wną, iż Syn Bofki utail godzinę przed na- 
mi:śmierci nafzey, Qycowie Święci przy- 
wodzą 


— 
= 
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wodzą tego wielkie racye i bardzo piękne, 
ktore pokazuią w tym interes Bofki, pokoy 
+ufpokoienie ludzkie,. zafłagę: ludzi do- 
brych, zbawienie zlych, ktorym ta niewia+ 
domość ftuży; za wędzidlo: Bog nam. ukrym 
wa dzień nafż ofłatni arcy dobrze mowi: S. 
Auguftyn: abysmy żadnemu nieufali, i abyss 
my tak żyli każdego dnia, iakobysmy węł miel 
bydi fadzeni. 

Nie dofyć zaśieft czuwać; trzeba: iefz- . 
cze profić o tę fafkę, i aby ią, otrzymać, 
trzeba czynić wielkie: rozliczne miłofier- 
dzia ubogim.. Sam-to.Syn Bofki nam przys 
kazuie w owey:przypowieści roftropnego; 
labo niewiernego fługi; »6:chwaliwfzy ie- 
go wtym przezorność, iż fobieumial uczy- 
nić przyjaciol, dal:nam przedziwną owę 
naukę: Aia.mowię wam, czyńcie fobie przyta=. 
ciol z bogaćkw znikomych. aby gdy xjlawać bę: 
| dziecie, przyiękwas do przybytkow wiecznych. 
| Ci przyjaciele fą ubodzy, ktorych prozby 
| otrzymują zbawienie tym, ktorzy ich ra- 
towali. | Na wizyftkim fchodzi Chrześcia- 
| ninowi umieraijącemu; fame tylko dobre 
| uczynki poydą znim w towarzyftwie, i u: 

K3: bodzy 
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bodzy ktorych wfpomagał, ci tylko rato- 
wać go będą: w iego ofłatniey: potrzebie. 
Zaden mowi S. Piotr Chtyzelog: mebędzie 
mogł wymowit tego, ktorego ofkarżać będzie głod 
ubogiego. U tego dzień zły będzie. w'czafie 
oftatecznym, u ktorego względu dla ubo- 
gich niebyło. 
Swięty Hieronim upewnia, iż nie pa- 
mięta, aby kiedy czytal, żeby: milofierny 
zle umieral, racya ktorą tego: przywodzi, 
ieft piękna i gruntowna: albowiem niepo- 
dobna, aby proźby wielu nie miały bydź 
od Boga wylłuchane, ten zas ktory: wipo- 
maga wiele ubogich, ma zafobą wielebar- 
zo przyczyncow. Obietnice ktore Bog 
czyni przez Krola Proroka czlowiekowi 
milofiernemu, fą pelne pociechy.  Błogu- 
fiawiony człowiek, ktorywyrozumiewa potrzebę 
nędznógo i ubogiego, w dzień zły wybawi go Pat; 
To ieft w dzień śmierci i fądu zachowa go» 
i da mu życie, uczyni go fzczęśliwym na 
ziemi i niewypuści go w'moc nieprzyla- 
ciol iego. Przydaie, iżgdy będzie po- 
lożony nalożku boleści, wfpomoże go, i 
pocielzy go, ifam uściele lożko iego» aby 
miękczey (poczywal, O dzi- 
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O dziwna fprawo: z zadumieniem wola 
Swięty Ambroży, Bog ma milość tak fer- 
deczną ku ubogim, iż chociażby nayglo- 
wnieyfzy iego nieprzyiaciel udzielil im ia- 
ką cząftkę-zdobr fwoich, obiecuie iż mu 
daruie krzywdy wfzyftkie, ktoremu uczy- 
nil; towfzem obiecuie go bronić prize- 
ciwko iego. nieprzyiacielom, i gdy- cho- 
tować będzie, on go pilnować w chorobie 
nie ómiefzka.O procz tychnabożeńftw, kto- 
rych fkutek ma uchodzić zanieuchrońny, 
fa iinne, ktore:nie mnieyfzą dzielńość 
maią otrzymania nam dobrey Śmierci. le- 
dno.ż przednicyfzych ieft naymować kaž- 
dego. tygodnia Mize Swięte dla otrzyma- 
nia fobie tey lafki: Albowiem: ofiara Olta- 
rzow. nalzych, « będąc przypominaniem 
Smierci Syna Bofkiego; ma! ofobliwfzą 
dzielność, otrzymania nam dobrey śmier- 
ci. Zdrugiey ftrony Syn: Bofki przyrzeka 
nam, iż Oycieciego wlzyftko nam da, o 
| co go prolić będziemy w Imię lego, byle 
| nam do zbawienia pożytecznego A' o coż 
| go lepfzego profić możemy, iaka'ośmierć 
| dobrą? á kiedyż go profiemy o tę lalkę w 

K4 Imię 


imię Syna, ieżeli nie w ten czas, gdy mu 
ofiaruiemy zafługi życia i Smierci lego? la- 
ko to rzecz ielt niepodobna, aby Jezus nie 
byl wyfłuchany, tak teź. i toieft niepodo- 
bna, aby ten czlowiek zle umari, za kto- 
rego tyle razy ofiarowane ieft: życie Jezu 
sowE, afzczegulniey ieżeli ten cziowiek 
częfłto i obficie był uczeftnikiem tych Bo- 
fkich Taiemnic przez pożywanie Nay- 
święcfzego Ciala.1 Krwi Jezusowzv: gdyź 
Syn Bofki obiecuie życie wieczne temu, 
ktory będzie pożywał Ciala iego, i będzie 
pil Krew iego;. to zaś pewna, że człowiek 
za tb zbawiony nie będzie, gdy tylko'raź 
pożywać będzie Ciała. Póńfkiego -w życiu 
śwoim; mufi tedy bydź, iż ta obietnica. 
przywiązana ieft do częltey Kommunii; 4 
ponieważ zbawienie zawiłło od dobrey 
śmierci, ieżeli Kommunia daie życie wiecz- 
ne, bydź mufi iż.ona otrzymuje dobrą 
śmierć. Toieft zdanie Kościoła Swięte- 
go, ktory ią daie chorym w Wiatyku.iako 
zafław pewny zbawienia ich natę ofłatnią 
utarczkę. Ten, mowi Algerus, ktory fię 
będzie w życiu fwoim częfto łączył z Sy» 
NEM 
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nem Bofkim, nie może bydź od niego od- 
dalony po śmierc. SS: Qycowie wiele 
barzo mowią otym iak wielkie prawo maią 
ci do życia wiecznego; ktorzy częfto kom- 
munikuią: lecz nie tu mieyfce traktować 
o tey materyi. - | 
Na koniec oftatni fpofob i ieżeli śmiem 
mowić naynieomylnieyfzy ze wizyftkich, 
ieft wybierać fobie kilka dni każdego mie- 
fiąca dla przygotowania fię do śmierci, i 
dla nabycia umieiętności dobrey śmierci 
lako to ieft w życiu nafzym {prawa nay- 
więktza, ina ktorey nam wiele należy, tak 
też potrzebuie wiele przygotowania, ktore 
arcy trudne, ieżeli ich nie przewidziemy, 
i wcześnie nie uprzedzimy. Modlitwa, lał- 
muźny, Mfze i kommunie Swięte, nabo- 
żeńftwo do Nayświętlzey Panny, fą fpo- 
foby arcy:potężne dla otrzymania nam od 
Boga lafki, pokuty: i dotrwania ofłateczne: 
go: lecz towizyftko nie pomoże, ieźcli fię 
fami dotego nie przylożemy, - To: zaś z 
nafzey ftrony przylożeniefię natym pria- 
| cypalniey zawo, abyśmy zawfze bylitczu: 
temi nad fobą, i gotowali fię natak wielką 
| drogę 


drogę przez. mądrą przezorność. Potym: 


że też tego: nie wiemy, ieżeli będziemy: 


mieliczas, file, rozum, i wolność:doczy- 
nienia tego, cośmy obowiązani. czynić 
przy wyiściu z tego Świata. Doroftro= 
pności to tedy. nalzey. należy, czynić tow 
ten.czas,gdy iefżcze w zdrowiu będziemy, 


co choruięc uczynić nam byloby. trudno:: 


dvż procz:tego, że Akty ktore terazczy- 
gCyż p g y 


niemy; fąfilnieyfze, zczyfłlzą intencya ii 


z więkfzą wolnością 1 bardzięy. zafuguią- 
ce, aniżeli by byly; gdybyśmy: w:choro- 
bie. ie czynili.  Syn:Bofki, iakośmy. mo- 
wili. prżyimuie ofiarę; ktorą mu: czynie- 
my. życia nalzegoi wizyftkie przygotowa: 
nia. ktore czynić :ufiluiemy w:zdrowiu, w 
niedoftatku:przy śmierci; ktorych nam pe- 
dobno.ani'czas, ani fily nie dopufzczą, bo 
abonasśmierć niefpodziewanie zdybiealbo 
też: zbytnie: z:tatgani. będziemy chorobą. 


Boże moy; mowii: ieden. zły. człowiek: | 


day mi tę;ta/kę abym umart smiercia: [prawie- 


dliwych..  Więkłza część ludzi chce żyć | 
życiem odrzuconych, 4 umierać śmiercią | 
przeznaczonych. Zyć iakoow zly Bogacz, | 


4. umie- 
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4 umierać tako ubogi lazarz; ` to ief rzecz 
niepodobna. Aby umrzeć śmiercią fpra- 
wiedliwych, trzeba żyć życiem fprawie- 
dliwych: Aby fię ta (prawa dobrze nadała, 
trzeba wprzod o niey myślić. / Aby raz 
umrzeć dobrze, trzeba codziennie umierać 

Dobry ieden Zakonnik będąc przeftrze- 
żony. od Doktora, aby fig gotował na 
śmierć, tę mu dał od powiedź: Nic imne- 


(| eon mieczynił od tego czafu, iakotę Sukienkę 
| Zakonma na fobie nofze, tylkom fe farat goto- 
Ga dO oC 

wym bydź ma smierć; teraz. nicmi czynić mie po- 


śrzeba, bo fig to ing czyniło cale życie. O fzczę- 
śliwy fługa! ktorego Pan znayduie w tey 
difpozycyi, pofłanowi go nad wfzyftkiemi 
dobrami fwemi, mowi Pan nafz; wfpo- 
może go w:ow' zły dzień, i wybawi go 


| z mocy nieprzyiacioł iego. 


„ROZDZIA L . DRUGI 
Cwiczenia pobożne podczas choroby. 
Go czynić należy w pierwfzych poczatkach, 
choroby.. 
|- W£zyftko fię ściąga do: trzech: rzeczy:u- 
| czynić dobrą fpowiedź, ułożyć i pn fo- 
ie 


57. FONGE | 
bie Teftament, i rezignować fię na śmierć | zti 
Ze nas wielu: pilato w tey materyń, ia fie || Mig 
nie zafłanowię; tylko na.tych rzeczach; | nien 
ktore lądzę więktzey bydź potrzeby, iw || przy 
ktorych mogę daćfzczegulnieyfzą naukę. || krey 
PUNKE PIERWSZ Xjży: 
Ofpowiedzi. Sekramentalney. 1 poty! 
GP dobry Krol Ezechiafz ufłyfzał: Iza: | na t 
tafza opowiadaiącego mu Imieniem | scito 
Bofkim dekret śmierci iego, z:przeftrogą | (eg 
aby rozporządził fwoieinterefa, obrocił fię {1h w 
do ściany tożka. (wego,. wiele bardzo. lez || rodz 
wylewaiąc, i przywiodł napamięć wfzyft: | kie 
kie grzechy przełziego życia fwega z nie- | fobie 
zmiernym żalem.  Foźspowinien: czynić | nowi 
Chrześcianin na.poezątku choroby fwoiey; bnan 
powinien odwrocić fie od:Świata, 4 obro+ | town 
eić fię do Boga; potym oplakiwać:grzechy | Mogli 
fwoie,. i rozporządzić, iqterefla fwoie. ley, | 
Wiele barzo na:tym należy; aby -zpo- | kores 
czątku: choroby uczynić fpowiedžs czyli | Kin 
dla tego, aby to.co cierpieć będzie, nie fzło | niciy 
bez zafługi, czyli * dła- ufpokoienia ducha §ftame 
fwego; czyli dla oddalenia przyczyny złe- ftn cz 
go. ktorą jeft grzech; czyli nakoniec. dla ftira 
Zacią- 
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fobie prawdziwy żal za nie, i mocne pofła- 
nowieniedepfzego życia. <Czyli'to podo- 
| bna miećtę przytomność rozumu w gwał- 
|townych boleściach? leźcli fię niebędziefz 
|moglfpowiadać na początku choroby fwo- 
fiey, iakoż to'uczynić będziefz mogi na 
|końcu? Czyliż trzeba {prawe ze wizyft- 


va 


j|Kich maywiękfzą odkladać na czas, w ktory 


[nic fpofobni iefteśmy dowfzyfikiego? Te- 
(ftamenc czyliż by był ważny, gdyby byl w 
teh czas czyniony? Arozumiećże możelz, iż 


a [ten rachunek.ktory ma bydź miedzy: Bos 


giem, 


59 ORC 
giem, 4 tobą, będzie bez fprzeczki? Sco- | 
tus nazwany (ubtelnym Doktorem, trzyma, 
iż to ieft grzech Śmiertelny odkładać fpo- 
wiedź na ten czas ofłateczny. 

Kardynal Bellarmin pilze, iż gdy nawie» 
dzal czlowieka iednego bogatego w cho- 
robie iego, napominal go aby uczynił akt 
fkruchy; ten czlowiek pytal go, Coto ieit 
Akt fkruchy? Kardynal odpowiedzial, iż: |czisł 
to ieft żal wielki zato. że Boga obraził, ù | przec 
mocne poftanowienie odmienić życie, ie- | chow 
żeli mu Bog powroci zdrowie; ódpowie- lego; 
dział mu chory: niewiem co to mowiłz,:| 75 
nic z tego wfzyftkiego nie poymuię, inie  żćd( 
ieftem iuź w tym ftanie; abym fię tego |odte 
nauczyl. To wymowiwfzy umarł; zofławi: | oda 
wizy Kardynała wzadziwieniu nad tak | kich 
firalznym przypadkiem: O iako to  ieft | wią 
prawdziwa, co mowi Swięty Augufłyń, włzy( 
że fię to'częfto dzieie z fprawiedliwego fąż [mii 
du Bofkiego, iżteń człowiek ktory nie pa- | fkone 
miętal na Boga wżyciu fwoim, famegofie- [resm 
bie zapomina przy śmierci. 05 

Trzeba tedy zawołać duchownego le- | sy, 
karza w raz z lekarzem cielefnym, aby zas | tiny 
biegać 


biega 
biega 
| duli 
|pizy! 
Piuf, 
chor 
pizo 
nem, 
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| biegać okolo zbawienia [wego wraz z za- . 
bieganiem'o zdrowie; Wypędzić grzech z. 
| dafzy, “a tym famym'chorobę z ciala. To 
przykazuie Kościoł Boży w Bulli Qyca' $.. 
PiufzaV ktorą zakazułe lekarzom nawiedzić 
chorego, po trzech dniach gorączki, aż w- 

przod ipowiedź uczyni, fądz fię przed Pa- 
| nem, ofkarzay fię, potępfie fam, a naten. 
i |-czas befpiecznie'go ‘czekać będziefz. ldź 
i | przeciwko niemu przez wyznanie grzes 
chów twoich, '4 śpiewać będziefz chwały 
lego aż do oftatka'życia. 
| Zaś abyruczuć wielki żal, trzeba uwa. 
lic] żać dobrodzieyftwa,. ktore-ci Bog'uczynil 
od tego czafu, iako tylko iefteś na świecie, 
od'iak wieleziego zachował cięsziak wiel- 
kich niebefpieczeńftw wybawił cię, iak 
wiełą lalkami fwemi uprzedził cię, nad to 
wizyftko uważyć mafż dobroć iego, : ktorą 

mial ezekaiąc cię, i cierpliwość iego nie- 

fkonczoną, z którą znofil krzywdy, kta- 

reś mu czynił. 
| OSymumoy Dawidzie mawial niegdyś Saul. 

Sprawiedliwfzy | iefleś: nademnie, Gdzież. ief 

czlowiek ktoryby miawfzy fego nieprzyjaciela 
| wmgcy 


T 
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w mocy fwoiey, puścił go w pukośu? . O moy Bo- 
że oto ia wręku twoich, ieftem ieden z 
twych poddanych, lecz buntuiący fię,kto- 
ry przez cale życie moie podnofilem prze- 
eiwko tobie woynę;teraz ieft w mocy two- 
iey zemścić fię ze mnie. O iak dawno po- 
winen bym bydź 'w'więzieniach twoich z 
` innemi, ktorzycię mniey 4 niżeli ia obra- 
zil? Tym .czalem, nie tylko że mię nie 


karzelz, lecz ielzcze czyniłz ze mną tak. | 


wielkie miłofierdzie, dazwalafz mi poiśćw 
pokoiu, mnie: ktorym był zawfze twoim 
nieprzyjacielem, i na dopełnienie twoich 


dobrodzieyftw chcefz mi dać chwałę, kto- | 


ra nie iet powiana, tylko wiernym ftu- 
gom twoim. 

O moy Boże! umieram z niezmiernym 
żalem, żem tak złe: uznawał lafki twoie 
mnie świadczone, i-żem cię tak wiele razy, 
wypędzal z fefca mego, dla w prowadze- 
nia tam nieprzyiacioł twoich.  Wyznaię 


to przed ludźmi iAnioly twemi, żem go- | 


dzien piekla.  Przyimuię śmierć na dolyć 

uczynienie za grzechy moie, pragnę iey, 

i przyimiiię ią ze wfzelką czcią 1 ją pca 
Ba i fpo- 


| rank, 


życiu 


ich | 
attyk 
najn 
k tor: 
Wie; 
dow 
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i (podziewam fię iż od milofierdzia twego 
otrzymam lalkę, abym cię mogi chwalić i 
kochać pośmierci, będąctak niefzczęśli- 
wym, żem cię nienawidzii, i obrażal w ży- 

ciu moim. 

PUNKT DRUGI 
O Tyfłamencie. 
Eft to zwyczayna zdrada biefowfka, w- 
mawiać to w ludzi, że oni nie powinni 
myśleć o Teftamencie fwoim, aż w tem 
czas dopiero, gdy fkazani będą naśmierć: 
| wie bowiem czart, iako wiele na tym na- 
leży choremu, aby był wolnym, i nic nie- 
zaprzątnionym rzeczami doczefnemi, aby 
mogł fpokoynie traktować z Bogiem 0 
wiecznych. I dla tego nie dopufzcza lu- 
dziom, aby te rzeczy fkutecznie w 
życiu fwym zakonczyli, żeby ich temi fta- 
runkami obójążyl przy śmierci, albo żeby 
ich przywiodl do opufzczenia iakiego 
artykulu z krzywdą fumnienia; albo przy- 
naymniey aby fię ukrzywdzili w zafłudze; 
ktorąby mieć mogli w tey oftatniey fpra- 
wie, Dla czego ia trzymam, iż toieft wielki 
dowod mądrości, czynić. Teftament na 
L ten 


to zapiacić trzeba. Kardynal Toletus mo- 

wi, 1ź ci ludzie umieraią w ftanie grzechu 

śmiertelnego, i ieft to zdanie pofpolite 
i Swię- 


ten czas, gdy czlowiek ieft w dobrym z- | Świ 
drowiu, i nieczękać do wykonania fpra- | tyd 
wy, na ktorey wiele należy, do'tego cza- | czyl 
fu, w ktory do niczego fpofobnemi bydź | tym 
nie możemy. Aby go zaś uczynić iako | 4 
należy, trzeba wtym zachować prawafpra- | życ 
wiedliwości .i miłości. Gil 
Sprawiedliwość tego wyciąga, aby czy- | fię i 
niący Tefłament naprzod przed wfzyft- | 
kim, kreditarom, *cokolwik im winien, 4 | ścia 
*ieżeli wziąl :co komu, "oddal, honor | zol 
wzięty nadgrodzii, poprawil'tego co fię l wo 
ar z zgorfzeniem: Albowiem mowi | prze 
Swięty Auguftyn, iż grzech niebędzieod- | fzow 
pufzczony, ieżeli nie będzie rzecz wydar- | albo 
ta, powrocona. | niec 
left wiele ludzi,ktorzy zniezmierneynie- | C 
fprawiedliwości, mogąc dofyć uczynić | mu! 
kredytorom fwoim, 1 wypłacić dlugi, po+ | iako 
ki fą wzdrowiu, odkladaią to do śmierci, | niec 
i rozumieią fie bydź w befpieczeńftwiefu- | gich 
mnienia, byle w Teftamencie wyrazili, źe | nien 


ielzę 


Wym 


TOF 


Świętych Dokterow. Toż famo mowi o 
tych, ktorzy maią dobra pod wątpieniem, 
czyli fłufznie ie trzymaią; i obiaśnić fię w 
tym niechcąc, z tą wątpliwością zofławu- 
ią ie w Teftamencie dla boiaźni, aby za 
życia niemufieli ich wrocić, komu należą. 
Ci ludzie czynią Teftament umarły, ktory 
fię nie zeydzie tylko na ich potępienie. 

Taż (prawiedliwość obowięzuie Chrze- 
ścianina zdrowego lub choruiącego, żeby 
zoftawii należytych fukceflorow, co ipra- 
wo izwyczay nakazuie, nie oddalaiąc 
przez iakie donacye z fabrykowane i zfal- 
| fzowane, to, co iego fukceflorom należy: 
albowieni zdrada, ofzukanie, podeyście 
nie daią prawa nadobra zle nabyte. 

Co zaś łegować może, fprawiedliwość 
mu tego pozwala, aby tym difponował, 
iako ktory ma ftanąć przed Bogiem, iednak 
nie czyniąc przenofzenia iednych nad dru- 
gich, gdyż to teft przyczyną częftokroć, 
nienawiści i nieprzylaźni śmiertelnych. 

Taż fama fprawiedliwość przykazuie 
iefzcze Panu, nadgrodzić fługom, i domo- 
wym fwoim, ERY do ich umówie- 
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ney placy cokolwiek fwoiey, i to wyrazić 
rzetelnie wtefłamencie, aby ich nie zofta- 
wić na dilktecyą fukceflorow milofierną, 
ktorzy rozumieią nie mieć nigdy dofyć, i 
awizem trzymaią, że to dofyć dobrze fłu- 
gom nadgrodzili, iżich „placy nie .przy- 
trzymulą. 

Nakoniec trzeba aby teftamentbyl ule- 
Żony terminami, tak iafaemi, tak czyfte- 
mi, i tak przyzwoitemi, aby nie bylo ipo- 
fobności falfzować go: bywalą bowiem nie- 
ktorzy, „ktorych teftłamenta fy iablkiem 
zwady, ktore pomiefza. calą familią; by- 
walą pochodnią niezgody, -ktora włzędy 
zapala ogień; i źrądlem niezatamowanym 
proceflow, ktorych końca nigdy niewidać. 
Barzo to zly ieftQyciec, ktory w dziedzic- 
twie zofławia pofwary dzieciom fwoim. 

Uczyniwizy zadołyć 'powinnościom 
fprawiedliwości, zaniedbywać nietrzeba i 
tych, ktorych milofierdzie wyciąga, czy- 
niąc pobożne legacye ile fpofobność . po- 
zwolić może; Przyzmaię iż ialmużny czy- 


ZZ ZZ 


nione za życia fwego, dwa razy więcey 
ważą, 4 niżeli te, co:fie dzielą po;śmierci; 
iednak 
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iednak i tych zaniedbywać nietrzeba w te- 
ftamencie, i znacznych, czy to dla ufpo- 
koienia fumnienia fwego, czyli dla zbudo- 
wania bliźnich, czyli nakonieć dla zacią- 
gnienia fobie blogofławieńftwa: ed ubo- 
gich, ktore iako mowi Pifmo Swięte, gafi 
ogień gniewu Bożego. : 

Glupia to ieft namiętność, iako fię znay- 
diid w niektorych ludziach, ktorzy: nie u- 
czyniwfzy nic chwalebnego w życiu fwo- 
im, chcą aby e'nich dobrze mowiono po 
śmierci.  Obaczyfz: ludzi, mowi Seneca, 
Ktorzy nie'naco innego praćuią, tylko aby 
mieli nadgrobek piękny, czynią wielkie 
kofzta nato; aby pogrzeb iehbyl iako nay- 
wfpanializy. Łatwo fię wybaczyć moglo 
Poganom, ktorzy trzymali, iż przez te 
fztuki tryumfowali z śmierci, iaimo iey 
prawa,prawo nabywali nieiakiey nieśmier- 
telnośćt w rożumach-ludzkich: Lecz czy 
można wymowić tego Chrześcianina, kto- 
ry czyniąc prófefłyą pokory w życiu fwo- 
im, zoftawuie po śmierci {wey wieczne 
znaki fwoiey. wyniofłości? o glupia pro- 
żności! woła Swięty Profper, glofić to 
marmurami, co powinno bydź _ głośne 
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przez cnoty. 


Strzeż fię dufzo Chrześciań(ka wpaść w | 


ten nierząd, i ieżeliś byla tak niefzczęśli- 
wą w życiu fwoim, żeś wyfławiła Kościo- 
ły proźności, nie wyfławiayże ich iefzcze 
po śmierci. Niech pycha twojaumrze w- 
raz z tobą; i ieżeli cheelz aby pozeyściu 
twoim mowiono o tobie, obierz ubogich 
na głofzenie twoich pochwał, niech ont 
będą chwalcami twemi. 

Ceremonie, ktore. Kościoł zachowuie 
przy pogrzebach, ą święte 1 pożyteczne 
zmarłym. Leczna coż fię przyda ta pompa 
pogrzebowa? Swięty Auguftyh mowi, że 
to bardziey idzie. na pociechę. żywych, á 
niżeli na ratunek umarlych. k nie lepieyże 
zażyć tych pieniędzy, aby profzono Boga 
za ciebie, ktory na ten czas w ofłatnicy 
będziefz potrzebie; nawykupienie niewol- 
nikow, aby ciebie też Bog co prędzey wy- 
zwolit z więzienia Czyfcowego; na.ratu- 
nek ubogich i chorych ięczących w fzpita- 
lach; aby Bogteż dał tobie pomoc. wtwo> 
ich mękach, aniżelina to żeby cię Nao 
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do ziemi z tak wielką wfpanialością. 

Sprawiedliwa to ieft, abyś dal przyiaciot 
fom twoim, ktorzy ci fłużyli tak wedlug 
ducha, iako i ciała, dowody affektu i w- 
dzięczności twoiey, lecz: między wilzyft- 
kiemi pamiętay na Jezusa, ktory cię fobie 
obowiązal niezliczonemi fpofobami; kto- 
ry ci dal cialo: fwoie, krew. fwoię, fkarby 
fwoie, zafługi” fwoie,. i wfzyftkie : dobra 
fwoie,i ktory teżumieraiąc deklarował cię 
fukceflorem powizechnym fwoim. Wiele 
olob: bogatych. uczynili go Dziedzicem 
dobr (woich w ofobie ubogich, nie zofta- 
wuiąc dziedzicom fwoim z ich że pozwo- 
leniem, tylkordziedzićtwo uboftwa, iufno* 
| śckw Bogu. Drudzy nie maiąc potomftwa, 
czynili Nayświętfzą «Matkę Bofką, . dzie- 
dziczką powfzechną wizyftkich dobr fwo- 
ich, Edoznali iefzcze w tym życiu fkut- 
Kow iey protekcyi. Te rzeczy nie powin- 
ny fię czynić tylko za fzczegulnym nat- 
| chnieniem Bofkim i radą mądrych Ofob, i 
nieintereffowanych. Lecz byl byś naynie- 
wdzięcznieyfzy ze wfzyftkich ludzi.gdy byś 
nie pamiętal na Syna i Matkę w Teftamen- 
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cie twoim, i gdybyś im-niemial dać cząft. | 
kę jaką w dziedźićtwie twoim. Swięty lan | g 
Chryzoftom daie tę przeftrogę iednemu 
Chrześcianinowi: . Nie zapominay JEZUSA | 
w twaim tejfamencie; ieżeli go uczymi(% w /poż | 
dziedzicem dzieci twoich, Onich wożrmie wfivożę 
protekcja będzie imnamieyfiu Oycai Opiekuna. | 
Zaczniy tedy  di(pozycyą  teftamentu 
twego przez/pobożne legacye; czyń fobie 
przyiaciol,ktorzyby cię wipomagaliw oftat- 
niey twoiey potrzebie, ktorzyby cię przy- 
ięli do Nieba "po'śmierci twoicy,i ktorzy 
by wyciągnęli cię z ogniow; Czyfcowych, 
gdziebyś podobno gorzał aż do końca 
Świata. Jakož ten będzie: dobry dru: 
gim, mowi Duch Swięty, ktovy fam fobie 
ieft zly i nieludzki? nacoź ci fię przyda, iź 
zoftawiafz wielkie bogaćtwa dzieciom umi 
twoim, ieżeli nie będzie(z mial kropli wo- | ktor 
dy w piekle na ochłodzenie ięzyka twego? | Q 
Ze tedy tefta'nent ieft oftatni glos natu- | ucze 
i rozumu, i'że ta fprawa ieft wielce za- | fe 
uiąca, gdy ieft czyniona dobrowolnie, | nie: 
z światlem 1 rozeznaniem; dobra rzecz ieft | miej 
uczunić. teftament, ktory przape i 
odna- 


WIĘ 


20363 ro 


odnawiać dobra ieft, co miefiąc, przy No- 
gach ukrzyżowanego Pana. Daię tu tedy 
ipofob wedlug ktorego może fię każdy 
regulować, 

W lmię -Przenayświętfzey i czci go- 
dney Troycy, Qyca, Syna, i Ducha Swię- 
tego; Ja N.N. wierząc, źe śmierć iet nie 
uchronna, 4 niewiedząc godziny moiey, 
oświadczam fię teraz, gdy ieftem w do- 
fkonalym rozcznaniu i zupelney wolności, 
że chcę umierać Synem, (Corką) IKościo» 
ła Swiętego Katolickiego Apoftolfkiego i 
Rzymfkiego, ktory uznaię za Matkę i Pa- 
nią moię, oprocz ktorego nie mafz zba- 
wienia. Wierzę to wfzyftko czego nas 
uczy; potępiam wizyftko co on potępia; 
i proteftuię fię przed Niebem i ziemią, iź 
umieram Synem iego, w iedności wiary, 
ktorą en'trzyma, i ktorey uczy. 

Oświadczam fie iefzcze iż umieram w 
| uczefłnićtwie Stolicy Swiętey iw pofłu- 
| fzeńftwie, ktore każdy: wierny katolik wi- 
nien Świętemu Qycu Papieżowi, iakó Na- 
mieftnikowi Syna Bożego na ziemi, Glo- 
wie „Kościola* powfzechnego, i naftępcy 

Swię- 
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m o nw | 


Świętego . Piotra, i naywyżfzemu Pafte- 


mz 


blig 


rzowi trzody Jezusa: Chtyftufa.. | dziey 
Wierze 1 gotow ieftem umrzeć za pra* | kol 


wdy naftępułące, to ieft, iż Bog ieft ieden; 

wfzechmogący, wieczny, we trzech olo-| 
bach, Qyciec,i Syn, i Duch Swięty;iżftwo- 
rzyl Niebo iZiemię, iż mi dal nato by- 
tność, abym mu fłużył, czcił: i kochal; że 
Jezus. Chryftus Syn iego Pan. nafz, ict 
prawdziwy Bog i czlowiek; iż Kroluieod 
wiekow iako Bog z Qycem fwoin i że w 
czafie iako czlowiek narodżil fię: z.Panny 


Maryi Matki fwoiey, iż przyfzedł: na świat, 


aby nas oświecii przez naukę (woię i przy- 
klady, aby nas odkupił przez fwoię śmierć. 
aby nas zbogacii przez fwoie zafługi, aby 


dnia trzeciego po fwoiey śmierci, żewftą-- 
pil do Nieba, że fiedzi na prawicy Oyca 
fwego,. i że przed iego trybunał mam fta- 


nać, abym oddal liczbę ze wfzyftkich {praw | 


życia mego. 
Wyznaię i uznaię, iż mam niefkonczone: 
4,4 obli- 


| czam 


| chcę 


dav 
|wani 
[moie 
nas poświęcił przez -fwoię: lafkę,. aby nas; [Boże 
uczynił wiecznie fzczęśliwemi przez chwa-- | 
ię (woię. Wierzę że zmartwych powitali fb 


g0 1 
chci; 
nich 
małą 
praw. 
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obligacye Bogu memu zawfzyftkie dobro- 
dzieyftwa, ktore mi uczynił, i za wfzyft- 
ko żle,od ktorego mię wybawił. Adoruię 
go idziękuię mu z calego  ferca: mego, 
chciałbym mieć tyfiąc życia, abym mu z 
nich uczynił ofiarę wdzięczności; 4 nie- 
maiąc tylko iedne mizerne życie, ktoremt 
prawie cale ftracił na obrazie iego, oświad- 
czam fig, że go chętnie i z welelem tracić 
chcę dla wyznąnia panowania iego na de- 
mną, dla ufzanowania wielkości tego nie- 
feonczoney, dladofyć uczynienia fprawie- 

| dliwości iego, dla pofłufzeńftwa woliiego; 
y- | dla używania obecności iego, dla naślado- 
»| wania Syna iego, dla dania ma dowodow 
jmoicy wdzęczności i miłości. O moy 
|| Boże! Panie moy! Maieftacie niefkonczo» 
'ney czci godny, 0 toia rzucony przed to- 
bą z pokorą iaka mi tylko ieft podobna, 
' |wyznalę i oświadczam fię, iż zleczynilem, 
żem cię obrażał: żem godzien śmierci į 
potępienia wiecznego, 1żeto zbys malo 
'|na moie ukaranie, iedno pieklo: Poddaię 
fię z glębokim ufzanowaniem na wfzyftkie 
rozrządzenia, ktore uczynifz. około mnie, 
i wczafie i w wieczności. Podpifuię fię Z 
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calego ferca i rozumu natey fentencyń 
ktorą wyrzeczefz za mną, albo przeciwko 
mnie: A icżelibym był tak nielzczęśliwy, 


Pa 
0 
pilz? 
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żebym napotępienie był fkazany, wyznaię |ieften 


Żżeniety omoy Boże, ielteś' tego przy- | 


czyną, lecz to fkutek fzczerey złości mo- 


iey, iżem (obie to niefzczęście. zaciągnąf:. 


przez moię niewierność, zakamiałość, i 
opierania fię uftawiczne, ktorem' czynił 


łafkomtwoim.  Ogłafzamto przed całym) 
g P ym) m 
AKIN 


- światem, 1 fam.potępiam fię o naywiękfzą 
idla f 


ze wfżyftkich niefprawiedliwość, iż bylem 
tak żly, żem, mruczai przeciwko- dyfpo- 
zycyom twoim, żem ganił fąd, krory ue 
znaię arcy Swiętysarcy. fprawiedłiwy. Ame. 

Nakoniec lubom ieft niegodny twego 
miłofierdzia, fpodziewamfię iednak o Boże 
dobroci, że uczynilz mi lafkę iż mię zba- 


wifz: dla- względu nadzy, 1krew drogą, 


ktorą Syn twoy 4 moy Zbawiciel wylał 
dla mnie, Albowiem wierzę moy Boże 
wiarą bardzo mocną, że on umarł dla zba- 
wienia wizyftkich ludzi, i dla mego w fcze- 
gulności, i gotow ieftem krwią: zapieczę- 
tować ten artykul fundamentalny Religii 
tego. w» O'Zba- 
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| O Zbawiciela dufzy moiey,ktoryś zfłą- 
pil z Nieba na Ziemię dła fzukania grzefz- 
nikows «0 to ia naywiękłzy ze wfzyftkich 
ieftem, ktory. mam ftanąć przed trybuna- 
iem twoim. leftem kontent, iż będę fa- 
jdzony, byle pefławiłes krzyż twoy mie- 
if] dzy tobą i mną. „Patrz na rany, ktoreś 
i| podiąl dla mego zbawienia, fzukay w fer- 
pil |cu twoim, 4 znaydziefz tam czym zapla- 
m | cić karę winna moim zbrodniom. Onay- 
lafkawizy. Jezu, przypomniy fobie, żeś 
ala fzukania mnie style drog uczynił; iź 
| dla dania mi życia: poniofłeś śmierć; i że 
jj dla tego, abyś mię uczyni fzczęśliwym, fa- 
śjjmeś dig ftal. naynędznieyfzym ze wfzyft- 
kich ludzi. Ach nietraćże tey dufzy, kto- 
ra cię tak wiele kefztnie. 

Mam żal niefkonczony, żem cię obra- 
pizil;i na dowod fzezerego żalu megoprzyi- 
i jmuię śmierć ze wfzyftkiemi przykrościa- 
jmi choroby; «chcę aby to nędzne cialo, 
|ktore bylo fkalane tyle niegodziwemi ro: 
fkofzami, bylo znifzczone od boleści w 
e- przod, niżeli umrę: 4 po Śmierci abybylo 
ii |ziedzone odrobaćtwa. Oddaję w Ręca 
i l — twoie 
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twoie dufzę moię 4 zarozliczność grze- 
chow, ktorem popelnii, zezwałam  zeżeli| 
ty tak ordynuiefz, aby pofzła do Czyfca, i 
tam zoftawała poki nie uczyni dofyć fpra- 
wiedliwości twoiey. 


O JEZU! Panie y Boże moy! życie mo- 


M 


ie, zbawienie moie, i wfzyftka  nadzieio |. 


moia, oświadczam fię teraz gdy. ieftem 
przy dofkonalym rozeznaniu i zupelney 
wolności rozumu mego, iż potępiam i 
niechcę wfzyftkiego tego, do czego kol- 
wiekby czyli fłabość natury, czy gwalto- 
wność boleści, lub ufilność pokuły, albo 
złość biefowika mogla mię przywieść, lub 
myślenia, chcenia, albo niechcenia, prze- 
ciwkó poddańftwu, ktorem ci winien. Wy- 
rzekiem fię wfzelkich podufzczenia czarta 
nieprzyiaciela mego, i proteftuię fię, że 
chcę umierać wdofkonalym poddańltwie 
wfzelkiey woli twoiey. Amen. 

O PANNO Nayświętlza i naygodnieyfza | 
Matko Bofka, obieram cię dziś fobie za | 
Matkę, Panią, i Orędowniczkę przed Bo- | 
giem moim. -Składam na ręce twoie zba- |; 
wienia mego fprawę, i oświadczam fię ‘ze 

umie- 
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- |umieram fłagą i Synem twoim, iże po- 
Synu twoim, w tobie fkladam wfzyftkie 
moie nadzieie. "O Matko Zbawiciela me- 
go! pokaż, że iefteś Matką moią iproś za 
mną tego, ktery chcial fię narodzić z cie- 
bie, Swięta Marya Matko Boża modi fię 
'zamoą -grzefznikiem teraz i wgodzinę 
'śmierei moiey Amen. 
y| O Swiety Jozefie naygodnieyfzy Oblu- 

bieńcze Panny Nayświętfzey Oycze i O- 
piekunie Jezusa Zbawiciela mego, otrzy- 
"mayże mi Śmierć podobną twoiey, bądź 
ptzytomny przy zeyściu moim, ziednay 
mi lafkę umierać tak, iako ty, na Ręku Je- 
zūsa i Maryi umieraleś. 

Aniolowie Święci, Duchowie Niebie- 
fey, ktorzyście tyle ftarania czynili okolo 
mnie, przez życie moie, nieopufzczaycieź 
mię przy śmierci. Profzę chwalebnego 
Michała Swiętego aby mię bronił w ofta- 
| tniey potyczce przeciwko nieprzyiaciolom 
1| moim. Profzę Swiętego Aniola ftroża 
- |mego, aby mię ciefzył w chorobie moiey, 
i wfzyftkich Swietych: Pątronow moich, 
aby mię ratowali fwoiemi Agie ca i 

a0y 
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aby mi ziednali śmierć fzczęśliwą. Amen: | 
Potym wyznaniu winy i pokuty:moiey, | g 
czynię rozporządzenie dobr, ktore mi Bog J 
dal, átoi tak, iako ten, ktory ma fłanąć| 
przed trybunalem (prawiedliwości lego,nie | 
maige względu tylko nachwalę Nayświęt-| 
fzą Imienia lego, na zbawienie du.| F" 
fzy moiey, nafpokoyność fumnienia me- | PUL 
go» ina zgodę familii moiey. Otoż tedy | W! 
fate oftatnie wole i deklaracye moie. | ledi 
Oddaię dufzę moie Bogu, od ktoregom | nie! 
ią wziął, oddaję mu ią w Ręce, irzucam] | 
wcale na inifofierdzie iego, 1 wczafie i w| 49 
wieczności. anpe 
Oddaię cialo moie Kościołowi Swięte-| 
mu, profząc aby przyięte bylo do wnę- lam 
trzności łego, i (chowane z temi, ktorzy | Va 
umierają w uczefłnictwie iego;  luboli dla dzie 
wielkich zbrodni, ktore popelnilo, godne | Cul 
ieft bydź odrzucone odtowarzyftwa wier- | ftn 
nych. . Odpulzczam wízyftķim tym kto- | pul 
czy mię obrazili, i prolzę tych wfzyftkich, | 1% 
ktorychem obrazii, aby mi odpuścili, áto|| nie! 
aby nam Bog byl wfzyftkim milościw. A; | bra ; 
Tu, | gc 
| | 
I 
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Tu fz daley powinny wyrazić difpo- 
zycye Dobr wedlug woli czyniacego 
Teślament. 

TA koniec aby te ofłatnie wole moie 

wiernie byly wykonane,czynię NN, 

F xekutorami tego Teftamentu mego, u- 

pralzaiąc ich, aby uczynili zupełną 1 wiert- 

ną reftitucyą wfzyftkiego tego, coby zna- 

lezli domnie nie należącego; o czym. ia 
nie mialem wiadomości. 

Te f4 tedy oftatnie woli moiey: difpo- 
zycye, ktore podpifuię: ręką melą maiąc 
zupelnerozeznanie i wolność, Dzialofię śe. 

Napilawfzy tedy teftament, trzeba abyś 

| am to, co możelz, w życiu twoim przy- 
wiodl do (kutku, -nie fpufzezaiąc fię anina 
dzieci, «ani na fukcefforow twoich, cho- 
| ciażby ci niewiem iak obiecywali, iż te o- 
| ftatnie wole twoie do fkutku w każdym 
punkcie przywiodą; plać dlugi twoie fam, 
| ieżeli możefz:ieżelinie możefz,to ie rzetel- 
| nie wyraź, ktore fą. leżeli mafz iakie do- 
bra zle nabyte, nie umieray, poki reftitu- 
cyi onych nie uczynifz. leželi mafz iakie 
M karty, 


karty, obligacye, kontrakty, © ktorych lu- 
dzie mądrzy 1 cnotliwi fądzą, iż fą niena- 
należyte, fpal ie, albo podrzey. Ieżeki ieft! 


w domu twoinrofoba iaka gorfząca, wy-l 
padź ią prętko, i zakaż iey weyścia pod 1a-| 


kimkolwiek pretextem, nie dozwalaląc iey 
nigdy ftanąć przed-febą. Zbyt to poźno 
jeft czekać aż do śmierci nagradzać zgor- 
fzenia, lecz lepiey choć poźno, iak nigdy. 
Każ potluc pofągi nieczyfte, fpalić klięgi 
zle,i wfzeteczne obrazy, ktore fie znaydu- 
44'w domu twoim. Niebędzielz mieć do- 
brey'śmierci, ieżeli Nayświętfza Panna nie 
będzie -przy niey obecna, a nie będzie obe- 
ena, ieżeli zachowywać przy fobie iey nie- 
przyiacioly będziefz. loopowiedziała Opa- 
towi Cyrikowi, ktory w fwoiey Za- 
'konney Celi mial kfięgi heretyckie luba 


bez-iego wiadomości iemu podrzuconej] g 


Nakoniec nie omiefzkay pofłać pozdrowić 
nieprzyiaciol twoich, i upewnić ich, że u- 
mierafz'w prawdziwey kunim przylaźni, 
poprzyfięgaiąc ich, aby ci. odpuścili, iza- 
pomnieli tego, -co przelzio. 
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PUNKT TRZECI 
Intencye ktoresmy powinni miet umiermiąc. 
Tle ieft w nafzey woli umrzeć, abo nie 
umrzeć, lecz to na nafzey woli zawi- 
flo, umrzeć iako czlowiek, abo iako be- 
ftya; umierać iako Swięty, albo iako od- 
rzucony. Nie mogę fie dofyć wydziwić 
or- | ślepocie wielu ludzi, ktorzy wfzyftkie ną 
dy.| to fwoie lożą ftarania, aby im dobra do- 
i| czelne pożytkowały, 4 śmierć ktorey cena 
ieft nieofzacowana, czynią niepożyteczną, 
leżeli daią kupcowi fwoie pieniądze, chcą 
znich mieć wielki pożytek, 4 życie fwoie 
daią zanic, mogąc z niego wżiąć pożytek 
niefkonczony. Nie mowię tu otych,kto- 
| rzy umieraią w nienawiści Bofkiey; ale o 
tych ktorzy umieraią w lafce iego, iednak 
dla nie poddaniefię difpozycyom Bofkim, 
| gubią pożytek cierpienia fwego; nie mafz 
bowiem zafługi bez wolności; 4 śmierć nie 
ieft wolna, tylko tyle, ile ią przyimuiemy 
dobrowolnie. i 
Wfzyftkie racye ktorem przywiodi, aby 
| żądać śmierci, lą pobudki do przyięcia ieys 
| ale źe niewiemy, czyli przy dobrym roze» 
2 znaniu 
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znaniu umierać będziemy. rzeba tedy Dnie 
codzień umierać wolą, aby uczynić śmierćj fkiey, 
dobrowolną, ktora koniecznie potrzebnaj|jgko 
będzie. Więc kładę tu naypierwfze koń-| CZNO 
ce, ktore proftować powinny nafze inten-| jako 
cye. _Pierwfza intencya ieft, umierać dlaf o ty 
uczczenia wielkości i nieśmiertelności Bo-| 
fkiey przez zniłzczenie iftoty nafzey. Dru-| 
ga dla dolfyć uczynienia fprawiedliwościj Ci 
Bofkiey przez ftratę wfizyftkich dobr na- ly B 
fzych.i rzeczy, ktora namieft naymilfza naf brzi 
świecie, toieftżycie. Trzecia dla uzna-| przyj 
nia Bofkiey dobroci, «dla. 'podziękowaniaj przy, 
"ża wfzyftkie:dobrodzieyftwa,ktore nam u-| ścią 
czynilsofiaruiąc mu życie nafze na zaw- wiśli 
dzięczenie, luboli barziey do niego, iak da nad ; 
nas należy, i żeśmy na zgubę iego tyle kroćj $y ia 
zafłużyli. Czwarta dla wyfłużenia fobie| kier 
chwały Niebiefkiey, i używania Boga nay-| lości 
wyżźlzego dobra nafzego. Piąta na oświad-| ziem 
czenie milości nafzey Panu nalzemuj fkoń 
Jezusowi umieraiąc dla niego, iako też Onf zty; 
umari dla nas. Tefą tedy: intencye kto-f to pi 
reśmy powinni mieć umieraiąc, i ktore u- tego 
czynią śmierć nafzą wielkiego fzacunku| zy 
Umie- | 
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Umierać iako ofiary oddane wielkości Bo- 

fkiey, iako ofiary fprawiedliwości iego, 

iako ofiary lego dobroci, miłości, i wdzię- 

czności, ieft umierać pochrześciań(ku, i 

iako przeznaczeni. Mowmyż cokolwiek 
d o tych pięciu intencyach. 


Dla oddania chwały: Bogu. 

Co do pierwfzey, ktorafię tycze chwa» 
ly Bofkiey, ieft rzecz nieuchybna, 1ż nic 
barziey chwały Bogu nie przynofi, iako 
przyięcie śmierci z.wefelem i miłością, 4 
przynaymniey z rezygnacyą  1cierpliwo- 
ścią. leftto bowiem uznanie, żeśmy za- 
wiśli całe odBoga, i że on ma dofkonale 
nad życiem nafzym panowanie. left o- 


Í świadczenie, iż iego: kochamy nad wfzyft- 


kie rzeczy na Świecie, opufzczaiąc dla mi- 
lości iego to,- co mamy naydroźlzego na 


| ziemi.. left to poświęcenie mu ofiary nie- 


fkończenie drogiey, ktorą ieft iltota nafzą 
| ztym wfzyftkim;. codo niey należy. lelt 
to przyięcie dla niego. uboftwa niezmier- 
|nego, ieft poddanie fię na upokorzeniefię 


nkuj ze wfzyftkich naywiękfze, zezwolenie na 


ofta- 
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oftatnie znifzczenie, ofiarowanie fię na 
nayokropnieyfze ze wfzyftkich cierpienie, | 
przyjęcie nayftrafznieyfzego ze wfzyftkich 
wygnania, i wyrzeczenia fię na koniec nay- 
gwaltownieyfzych fklonności natury. 


ruie codziennie glowę,fwoię ktorą ieft Je- 
zus Chryftus, i że tenże Jezus iako glowa 
codzieńmie. poświęca Cialo fwoie, kto- 
rym ieft Kościol Swięty, leżeli tedy ie- 
ny członkami Kościola, powinniśmy 
fię codzieńnie ofiarować z Panem nafzym, 
4 ponieważ śmierć ieft eflencyą ofiary, po- 
winniśmy codzieńnie umierać, ieżeli nie 
w famey rzeczy, to przynaymniey wolą, 
przyimuiąc śmierć dla czci chwały Bofkiey. 
[uż teraz nie ieft pozwolono ludziom 
oddawać Bogu bydlęta naofiarę; było by 
to wątpić o pryściu Meffyafza, ktory iako 
Swięty Paweł mowi, dopelnił wfzyftkie 
ofiary dawnego prawa przez ofiarę życia) 
wego. Lecz pozwolono ieft każdemuj 
człowiekowi poświęcać fiebie famego, nie 
zabiiaiąc fiebie, lecz iednocząe śmierć fwo- 
ię zśmiercią Syna Bolkiego, ktory co-| 
dzień- | 
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dzieńnie umiera śmiercią miftyczną na 
Oltarzach nafzych. Tako bowiem nie ie- 
fteśmy znim, tylko iedno cialo, nie czy- 
niemy też,tylko iednęż znim ofiarę. Aia- 
ko niemalz nie, co by więkfzą chwalę 
przynofilo Bogu, iako ofiara Syna lego, 
nie możemy też i my więkfzey czynić mu 
czci, tchwaty pywynofić, iako“ iednocząc 
śmierć nafzę z śmiercią iego i przyimuląc 
ią tak, iako i on ią przyłąf. 

Bog przedtym fię oświadczał, iż mie- 
wal ukontentowanieczuć wonność z Ofiar, 
ktore mu oddawano. Nie żeby dym Z 
mięfiw pieczonych miał mu bydź przyie- 
mny, lecz że wtych ofiarach czul przy- 
mną wonność cnot Syna fwego, ktory 
mial bydź zabity dla chwały iego: 4 prze- 
cię wfzyftkie te ofiary z wolow i baranow 
nie miały wolności iniemogly bydź uwa- 
żane, iako członki Zbawicielowe, ale przy- 
naymniey iako figury ciemne 1 umarie 
wielkiey ofiary krzyżowey. Nie tak fię 
dziele zChrześcianinem umieralącym, ten. 
bowiem ieft udarowany wolnością a za- 
tym fzlachetnieyfzey i więkfzey wagi, á 
niżeli wfzyftkie zwierzęta ziemikie. 

Mą nadto 
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nad to ieft iefzcze czlonkiem nayświętlzego 
Ciala JezufowEco, ktoreru' iet przyłą- 
czony przez wiarę, milość, i przez uczeft- 
nićtwo tegoż famego ducha, który ożywia 
iego nayświętze Czlowieczeńltwo. Za- 
czym człowiek umieraiący; ktory lączy 
ofiarę woię z ofiarą JEzusową,: czci wig- 
cey Boga, á niżeli czcilygy(iące tyfięcy by- 
dląt, ktore zabiiano w Kościele. 
Il. 
Dla dofjł uczynienia (prawiedliwości Bofkiey, 

Gdy fię iaż oddamy Bogu, iako ofiary 
chwaly iemu winne, trzeba znowu po- 
święcić fię iemu, iako'ofiary fprawiedliwo- 
ści iego dofyć czyniące, i przyjąć śmierć 
na dofyć uczynienie £a grzechy nafze: bo 
lubo śmierć ieft koniecznie potrzebna, ie- 
dnak iakom iuż mowil, możemy i4 uczy- 
nić dobrowolną, przyimuiąc ią chętnie i 
dobrowolnie. Frako niemafz więkfzey 
pokuty na świecie, iakoumrzeć dla Boga, 
tak ten ktory fię dobrowolnie poddaie tey 
twardcy potrzebie, odmienia tę karę wla- 
fkę, i ze złego nad wizyftkie naywiękfze- 
go» czyni dobro nad wizyftkie naywiękfze. 
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Na owto czas, mowiąc z Swiętym Bernar- 
dem; karazawyfępki nafze faie fig obrona 
chot nafcych. 

Trzebacitedy naśladować dobrego Krola 
Fzechiafza i przywieść fobić na pamięć 
wfzyftkie grzechy życia calego.  Wnidź 
w ferce twoie iako przed trybt unal Bofkiey 
fprawiedliwości, przypozwiy w fzyftkie 
zbrodnietwoie, abyś ię widział ofkarżo- 
nym i potępionym, fam przeciwko twym 
wyftępkom prow adz fprawę, żadnego nie 
wyimuiąc. Uważ tam wielką liczbę onych, 
roźność, złość, i trwałość. Uważ iż ieden 
grzech powfzedni zarabia na śmierć docze- 
fna á reden grzech śmiertelny zafługuie 
śmierć wieczną.  Patrzże wieleś ich po- 
pelni, i wieleś zafłużył śmierci. Przyi- 
miyże iednę, ktorąć Bog „połyla na dofyć 
uczynienie fprawiedliwości iego> 1 mow 
do niego z wielkim żalem: 

Chcę umrzeć Boże moy, dła dofyć u- 
czynienia fpr rawiedliwości twoiey; i iako 
niemafz części w ciele moim, ktora iey nie- 
obraziła, tak chcęaby wfzyftkie dofyć iey 
uczynily. Chcę aby te oczy ktore .'czynily 

weyzrze- 
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weyzrzenia lubieżne, były mi wyrwane z 
glowy moiey, i aby ci dwa niewierni itro- 
że wtrąceni byli do więzienia ciemnego, 
gdzie by niewiedzieli dnia aż do fkończe- 
nia świata. Chcę aby ten ięzyk ktory wy- 
mowil tyle przyfiąg;tyle bluźnierftw; tyle 
obmow, tyle klamftwa, tyle fow proż- 
nych, nie czyftych, był ziedzony od ro- 
bakow, i pożarty od wężow, 

Chcę aby te ręce, ktore fię maczalywe 
krwi moich nieprzyiaciol, ktore naftępo- 
waly nażycie bliźniego; ktoremu wydzie- 
raly dobra iego; ktore czyniły tak wiele 
falizywych kontraktow, i ktore popełnia- 
ży denk nieczyfłości, były okowane 
kaydanami w więzieniach -śmierci, i 
fkutczone od zimna śmiertelnego, aż do 
fkonczenia wiekow. 

Chcę aby te nogi, ktore cię odftąpily 
moy Boże dla ścigania ftworzenia, byly 
obciążone kaydanamii aby fię ftaly nie'ru- 
fzaiące na karę za ich wybiegi. 

Chcę aby to złe ferce, ktore cię tak bar- 
zo obrazilo, ktore fobie wyftawialo tyle 
balwanow, ile kochało: ftworzenia, było . 

iedzone 
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jedzone od iafzczurek i rozfżarpane od pa- 
dalcow. Chcę aby ten Kościoł niepra- 
wości był cale z gruntu zburzony, i ten 
piec nieczyftości, był wygalzony aż do 
dnia fądu ofłatniego. 

Chcę na koniec, aby to ciało, ktorem z 
taką kochal ufilnością, ktorem tak piefz- 
czenie karmil, ktorem czcił i czcić kazał 
przez nayfprośnieyfzą niezboźność, bylo 
wyrzucone iako kadlub na paftwę roba- 
&wu, aby bylo zdeptane nogami wízyft- 
kich ludzi, i znifzczone przez zgniliznę. 

O moy Boże żaluię wielce, żem cię 


obraził, ciebie ktory iefteś naywiękfzy Mo- 
narcha ze wfzyftkich, AGR ze wfzyft- 
k 


kich Oycow, naygodnieyfzy kochania ze 
wlzyftkich oblubieńcow, naywiernieyfz 
i naywięcey obowiązułący ze wzyskich 
przyjaciol. O tom ieft naloźku, iako na 
placu śmierci, obnażony iako winowayca, 
otępiony naśmierć dla dofyć uczynienia 
łaieftatowi twemu niefkonczonemu. Wy- 
znaię żem zle, bezboźnie czynił, obrażaiąc 
cię, przyimuię śmierć i wfzyftkie boleści 
choroby moiey, iako karę zagrzechy moie, 
poddaię 
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poddaię fię temu dekretowi, ktory wy: 
dafz'o mnie, fpufzczaiąc fię natwoie miło- 
fierdzie, mowię z żalem, iaki tylko: mieć 
może dufża prawdziwie pokutuiąca: Tak 
moy Qycze, chętnie tracę życie, iż ty tak 
chcefz, i żem ia tak zafłużyl. 
lil: 
Dla uznania Bofkich dobrodzicyfiw, 

Święty Auguftyn: tlumacząc ten -text 
Pifma Swiętego.. Niech ufła moie napełnio- 
ne będa chwałą, abym wy(piewywał czest LWO; 
przez caly dziew wieltost: twoię. Mowi. tak: 
Powimienem cię chwalit wfžczescin; albowiem na 
ten czas ciefzyfz mig; powinienem cię chwalił w 
przectwności,. albowiem na ten czas, firofuiefz 
wię: Powinienem cię: chwalił: ża ten czas kto- 
rego mebytem, albowiem tys mię fworzył; za 
ten czas ktorego tiefem, albowiem: odkupiteś mię 
gdym grzefzył; albowiem: odpuścjes mi, gdym 
fie nawrocił; albowiemeś mię wtym w/pomogł; 
gdym trwat, albowiemeś ty: mnie ukoronował. 

leželi tedy mamy chwalić i-dziękować 
Bogu w każdym czalie, to naybarzicy przy- 
śmierci dla dwoch przyczyn. Pierwízá 
iż by to niefłufzna rzecz byla wychodzić z. 

domu 
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domu; w ktorymeś dobrze miefzkal i do- 
brześ byl traktowany,nie podziękov awlzy 
gofpodarzowi. Bog ftworzył cię na ten 
świat, ktory ieft domem iego, nie będąc 
do tego obowiązany przez żadne twoie u- 
fugi. Traktował cie zaś tam -wfpanidle 
przez czas tylu lat, ileś żył; rofkazalwfzyft- 
kim ftworzeniom, aby ci fłużyly. Te 
dzień i noc pracowały dlatwego ukon- 
tentowania; rofkazal nawet famym fwoim 
Aniolom ktorzy fa Kfiążęta Dworu iego, 
aby cię prowadzili wewizyftkich drogach 
twoich; aby cię wipomagali we wizyftkich 
potyczkach twoich, aby cię nauczali we 
wlzyftkich wątpliwościach twoich, aby cię 
ciefzyli we wfzyftkich przy krościach two- 
ich, i wynidziefzże z tego świata nie po- 
dziękowawfzy Bogu zato wfzyftko? byla 
by to niewdzięczność godna lurowego ka- 
rania. Trzeba tedy dolyć é uczynić tey (wo- 
iey powinności, iztym więkfzym ate- 
ktem, im więkfze ta wdzięczność wyfłu- 
guie nam lafki u Boga. Co famo ieft racyą 
«drugą barzo. znaczńą. 

/ Święty Chryzofłom wdzięczność, ktorą 

odda- 
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8 mr NE BC, 
oddaiemy Bogu zaiego dobrodzieyftwa, 
nazywa fkarbem wielkim, zbiorem bogactw 
nielkonczonych, żrodiem dobr niewy- 
czerpanym, zbroią nieprzebitą wfzelkiemi 
nieprzyiaciol natarczywościami. lakoźw 
famey rzeczy, ten ktory ieft wdzięczny 
za iedno dobrodzieyftwo, zafługuie tym 
famym odebrać drugie. 

I to nas naybarziey obowięzuie do dzięk 
czynienia Bogu przed Śmiercią: bo ieżeli 
kiedy człowiek potrzebuie {afk iego Bo- 
fkich, to woftatniey chorobie fwoiey; ile 
Że na ow czas włzyftkie mocy piekielne 
fwą filą naftępuią na niego, rozum iego 
fłabieie, fila iego uftępuie, gwaltownym 
natarczywościom boleści; to co przefzło, 
dręczy go; przyfzłe rzeczy do defperacyi 
go wiodą. Na ow czas potrzebule lafki 
dotrwania, ktora mu z (prawiedliwości nie 
ieft powinna, 4 bez ktorey pewne inie 
uchronne potępienie. Poniewaź tedy 
niewdzięczność tamuie źrodlo fzczodro- 
bliwości Bofkich, a że przeciwnym fpofa- 
bem obficie daie łafki temu, ktory ich ieft 
wdzięczen, trzeba każdego czafu, al nay< 

ar- 


p 
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bardziey przy Śmierci „dziękować Bogu za 
iego dobrodzieyftwa i mowić z Dawidem: 

Coż oddam Bogu memu za wfzyftkie dobro= 
dzieyfłwa ktere mi uczynił? © Panie 'moy» 
anilofierdzia twoie świadczone mnie, f4 
nicfkonczone; caley mi potrzeba wiecz- 
wości, abym ie uznal 1 zawdzięczyl. Gdy 
myślę odafkach, ktoremiś mię uprzedzii, 
© niebefpieczeńftwach od ktorycheś mię u- 
wolnit.o dobrodzieyftwach ktoteśmi wcza- 
fie wy świadczył tym famym, w ktorym cię 
-obrażal, iw ktorym 'naymniey ich bylem 
godzien; w głębokim ieftem zadziwieniu, 
żeś cierpiat, znofil tak dlugo ftworzenie 
itak zle 1 miewdzięczne> iakom ia ieft. Coż 
ci oddać zato mogę na zawdzięczenie? 
Ach! niemam tylko nędzne życie, ktorem 
iuż więcey niż tyfiąc razy ftracić zafłiżyl. 
To do ciebie należy, albowiem -od ciebie 
go mam, ii iefzcześ go nabył drogą krwią 
twoią. Goż ieft życie moie w porówna- 
niu z'twoim? lednak ta tet rzecz iedyna, 
| ktorą dać mogę, i zewfzyftkich dobr mo- 
ich ta mi ieft naydrożfza. „Ofaruięć go 
Boże moy i Zbawicielu, i poświęcam ci go 
z calą milością i wdzięcznością, ktorey 
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tylko fpofobne ieft fereeftworzenia tweg?. 
Spiewać wiecznie będę z Dawidem mno- 
gość nielkonczoną milofierdzia twoich, il 
fpodziewam fię iż w Niebie oddam ci te 
moie powinne ufługi,ktorychemuchybil na 
ziemi. 
„ O Qycze nayświętfzy, ofiaruięć zafługi 
i zawdzięczenia Syna twego Jezusa, na za- 
ftąpienie moich niedofłatkow.Lączę śmierć 
moię z śmiercią lego, cierpienie moie z 
męką iego, ilego zdaniem mowię do cie: 
bie: Tak moy Qycze, dobrze, kontent ic- 
ftem umierać, żety tego żądalz chcę ie(z- 
cze umrzeć dla zawdzięczenia za nizzii- 
czone dobrodzieyftwa ktoreś.mi uczynił 
w czafie, i które iako fię fpodziewam u: | 
czynilz mi w wieczności. | 
Czwarta pobudka ieftdo przyięciaśmier- 
ci, pragnienie widzenia Boga. Zycie teft 
tak nędzne (iakośmy to iuż widzieli) iż 
gdyby Bog byl nienaznaczyl śmierci iako 
kary, powinnibyśmy o nię profić iako o | 
lafkę, aby nas wybawila z tak wielu nędz, | 
ktoremi uciśnieni iefteśmy. Lecz śmierć | g 
nalza będąc weyściem do Nieba, i przey- 
ściem 
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ściem na lepfze życie, iakoż iey tedy pra- 
gnąć nie mamy ztą ufilnością, z ktorą bydź 
fzczęśliwemi żądamy? Dawid zadaie prze- 
dziwną qveftyą w iednym zfwych Pfal- 
mow: ktory ieft człowiek, ktoty pragnie 
życia? ktory żąda widzieć dni fzczęśliwe? 
A czy ieftże człowiek na świecie; ktory by 
nie żądał oboyga? Bez wątpienia chcą tego 
wfzyfcy, ale tak aby nic nato” niedożyli, 
| każdy chce doftąpić końca, ałe'fię nie bie- 
rze do śrzodkow i fpofobow. Chcą bydź 
fzczęśliwemi w Niebie, ale nie bywfzy tu 
| nędznemi na świecie, chcą żyć wiecznie, 
ale umierać doczefnie nie chcą?  Wzdy- 
chaią dotey ziemi pożądaney, ale chcą ią 
mieć i ofiągnąć za nic: 
Jakoż mowi Gvilhelmus: Paryfki: Le- 
dwie znayduiefz człowieka, ktoryby niech- 
cial lekfzym targiem nabydź Boga; niżeli 
cym, którym mu fię fam ofiarowali, Aieft- 
że to bydz rozumnym, chcieć miec zanic 
| to, naco tyle krwie, tyle lez, tyle boleści, 
| tyle poftow, tyle pokat, tyle mąk, i życie 

famo Syn Botki tożył i Swięci Pańlcy. Czy- 
liz by nie trzeba cala „pracować | wiecznością, 


| mowi 


„moment? kiedyfż wywolafz mię ztego lm; 
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mowi Święty Auguftyn: aby wy/łażyt odpo. 
czynek wieczny, 4 cierpie niezliczone męki,aby 
pszyfkał chwałę niefkonczona. Przebież my- 
ślą w rozumie twoim wfzyftkie nędze ży- | tlen 
cia tego, w iedney fcenie wyftaw wfzyft- | ielteć 
kie zle, wfzyftkie utrapienia, prześladowa: | mi ż 
nia, kalumnie, wfzyftkie wżgardy, zawity- | albo: 
dzenia, wfzyftkie ftraty dobr, wfzyftkie | mięc 
choroby: ciala, wfzyftkie boleści, i wfzyfł= |wiem 
kie udręczenia rozumu, *ktoreś cierpial od ffe m 
tego czafu, idko tylko iiefteś ma świecie. |wii | 
Potym wznioźlzy w Niebo oczy, -patrzna | mnie 
tę ziemię żyiących, nasten Palac chwaly, | Sa 
gdzie mieć będziefz wfzyftko to,czego po- |abyc 
żądać możefz, Anie z tego nieznaydzielz, | kont 
czegolię lękafz; 4 ia tak trzymam iż ci nie |umie 
będzie ciężko odważyć fie na śmierć; 'lecz [wnic 
wolać z Dawidem będzielz. «0 Boże Woy/k! | Ac 
6 Panie moy! o iako przybytki twoie miłe! oiar [gay 
ko miefżkanie twoie prześliczne! o tako wabiacy | żyję, 
if Pałac twoy! Dufza moia ufycha i nifzczy diy 
fie pragnieniem, ktore ma wnist do domu Pań- (mi; y 


fkiego. O kiedyź przyidzie ten fzczęśliwy lzy, 


ezali 


wypt 


zamk 
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wygnania Panie, gdzie telknię oddawnego | nie p 
czafu | 


yit- 


cie, 


ad | 
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czafu oddalony odtwey obecności? kiedyż 
wyprowadzifz mię ztego więzienia, kędy 
zamkniony ieftem odtak wielu lat” Wo- 
talem do ciebie Panie moy i rzeklem: Ty 
iefteś nadżiela moją i cząftka moia w zie- 
mi żyiących. Day ucho modlitwie moiey, 
albowiem wielcem poniżony. /'Wybaw 
mię od tych, ktorzy mię prześladuią, albo- 
wiem zmocnilifię na dęmną.  Wybaw dys 
fzę moię ziey' więzienia, abym blogofła- 


wii Imie twoie: fprawiedliwi oczekuią na 


mu nafzey? 
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Swięty. Auguftyn ufłyn przywodzi w fwoich 
Spowiedziach; iż gdy reprezentowano na 
theatrum wierność tych Przyiacioł dwoch, 
ktorzy fię difputowali 0 to, ktory: za kto= 
rego miał umrzeć, wizyfcy patrzący nato; 
rozply wali fię we lzy t'wydawałi nie- 
zmierne wzdychania. Anas _ nie przefazi 
śmierć naylepfzego: z'nafżych przyiaciol; 
ktory umarł zanas? i będziefz nam to cięż- 
ko umrzeć dla niego? Mowże doniego z 
ferdeczną miłością: O jezu” naymilofier- 
nieyfzy, Odkupicielu moy!o iako fię fzczę- 
śliwym bydź fądzę, iż mam życie, ktore 
ci ofiarować mogę, i zferea chętnie umie- 
ram na oświśdczenie ci przez ftratę: tego 
co mam nayleplzego, iż ciebie nademnie 
famego barziey kocham. O gdybym mogł 
woiować Tyrannow, i przypieczętować 
krwią z żyi moich wylaną prawdę wiary 
moiey ! 

Nie godzien ieftem. umierać -za wiarę; 
lecz fię fądzę niefkończenie bydź fzczęśli- 
wym, iż mogę umierać dla milości. Dia 
|czego chętnie opufzczam dla milości twoż 
F 
iey Qyca, Matkę, krewnych, pizyiaciol, 

Nz 5 ońory; 
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honory, bogactwa, rofkofzy, nadzieie, i 
nawet wlalne cialo móie, ktore oddaię na 
paftwę robaćtwui zgniliznie. Odpufzczam 
tym»: ktorzy mię obrazili, i mowię w zda- 
niu powinnego pofzanowania i pofłufzeń- 
ftwa, na iakie fię tylko zdobydź mogę: | 
Tak moy Qycze, chcę umrzeć dla chwaly | 
twoiey, dla milości twoiey, dla dofyć u- | 
czynienia fprawiedliwości twoiey, dla zaw- 
dzięczenia twych dobrodzieyftw, i dla da- 
nia ci dowodow milości moiey. 

Otoż te fą intencye, ktoreśmy mieć po- | 
winni umieraiąc, i te pobudki, ktore nas 
wieść. powinny do przyjęcia chętnie śmier- 
ci. Iako zaś te Akty fą wielce zafługuiące, 
i że mocnoodrywałą ferce od wfzyftkiego, 
á nad to,żenie wiemy czyli będziemy mieć 
Czas uczynić ie dobrze przy śmierci, dobra | 
ieft w zbudzać ie częfło w życiu, aby choć | 
by nas nagla śmierć napadła, mogliśmyw | 
momencie te:zebrać i ponowić, co czynić | 
będziemy częfto z wolnością umyfłu yro- | 
zeznanieni. | 


zaa 


ROZ. 


I" 
7 
fi 
niegt 
(weg 
foi 
fzedi 
roby 
go Z 
ga. í 
pow 
{pra 
ktor 
nia. f 
tniey 
czyn 
Drug 


` 
aW. 


TOOS 200 
RÓŻZDZIAŁ TRZECI 
Co czynić potrzeba gdy fię choroba 
wzmagd. , 
pe widziemy w naturze,iż rźecz każda 
zbliżaiąca do {wego Centrum, im bliź- 
fzą iego ieft; tym gwaltowniey fię rwie do 
niego; tak też chory. zbliżaiący do końca 
fwego, powinien wizyftkiemi filami duízy 
| fvoiey czynić ofłatnie ufilowania, aby do» 
fzedl do Nieba. Na początku fwey cho- 
roby o tym tylko myśli, iako fię zbyć (we- 
go zlego; nakońcu zaś, iuż to zle przema- 
ga. Zaczym w pośrzodku choroby będąc, 
powinien uczynić porządek wewlizyftkich 
prawach fwoich.. i profitować z czafu, 
ktory mu zofłaie dlaubefpieczenia zbawie- 
nia (wego. Trzy fą rzeczy wlzyftkie ofta- 
tniey konfeqvencyi, ktore pod ten czas 
czynić potrzeba. Pierwfza przyiąć Wiatyk, 
Druga ofłatnie pomafzczenie. Trzecia, 
dawać odpor pokufom. 
PUNKT PIERWSZY 
O Kommunii Swiętey. 
| iele natym należy aby chory przyiań 
| W Cialo Ba nafzego JEZUSA Chry 
N4 ftufa 
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ftufa w oftatńiey chorobie fwey. Naprzód. 
że toKościol Swięty pfzykazuie pod groź- 
bą potępienia wiecznego.Ci ktorzy przefz- 
kadzaią w tym punkcie choremu pod ia- 
kimkolwiek ptetextem, grzefzą <śŚmiertel- 
nie. Daleko zaś bardziey chory, ktory 
fię umyka odtego dobra nieporownanego, 
czy to dla refpektu. ludzkiego, czy przez 
niedbalitwo, czyli też: przez. nienabożeń- 
iiwo. | Ach’ co ten pocznie, ktory fię w 
wiciką pufzcza drogę bez żadnego. pro- 

intu? Co z tym będzie, ktory idzie wo- 
ić [wych nieprzyjaciol, niemaiąc żad- 
ney broni, ni obrony? 

Swięty Cypryan zgromadziwizy w Car- 
tagenię Concilium zCzterdzieftu i piąciu 
Bifkupow; napifał imieniem tegoż zbro- 
madzenia do Papieża, iż ci Oycowie, kto- 
rzy byli natym zebraniu przytomni, bę- 
dac przeftrafzeni to: przez widzenia, to 
przez obiawienia, iż Kościoł mialo potkać 
wasikie prześladowanie, byli przymufzeni 
atworzyć drzwi Kościelne tym, ktorych 
botazń mąk . przywiodła do odftępftwa 
wiary, iżeich przyimą do uczefłnictwa 
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Ciala Pana nafzego, aby przez to” nabyli 
odwagi do potykania fię, albowiem ten nie 
ieft zdolny ponofić męczeńftwo, ktoremu 
Kościól Święty niedodaie broni do Way- 
ny, i ferce upada temu, ktory nieieft oży= 
wiony 1 zapalony przez nayświętfzą Eu- 
charyftią. 

Tenże Swiety Cyprian zawfźe tego był 
zdania, aby: i naywiękfzych grzefznikow 
przypułzczać do Swiętey Kommunii pod 
czas prześladowania. iakoto wydaie w tych 
ftowach: My uzbraiaimy obroną  Niebie- 
fkiego Stolu tych. ktorych chcemy uczy- 
nić mocnemi i nie przeftrafzonemi w 
Woynach. - lako zaś nie mamy żadnego 
nieprzyjaciela tak barzo nanas natarczyź 
wego iako diabel, ktoty ofobliwie w oftat- 
nicy chorobie nafzey wfzyftkich fil doby- 
| wa, aby nas zgubić; ieżel tedy Chrześcia- 
nin nie ieft zmocniony tym 'Niebiefkim 
| pokarmem. i uzbtoiony mocą Pana. na- 
izego Jezusa Chryftula, w wielkimieft nie- 
 befpieczeńftwie, że będzie zwyciężony i 
zginie. | dlatey to wielkiey przyczyny 
Kościol Swięty obawięzuie wiernych do 

przyi- 
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przyimowania tego Nayświętfzego Wia- 
tyku. Lecz choćby tego nie nakazywal 
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Kościol, fame ftaranie ktoreśmy powinni | ż 


mieć, o zbawienie nafzey dufzy, nie do- 
zwala abyśmy tego zaniedbywali; Tabo- 


wiem ieit nauka Qycow Swiętych i cale- | 
go Kościoła, że Cialo Pana nafzego ma | 


ofobliwfzą dzielność nawzmocnienie cho- 
rego, i na. udarowanie go lalką dotrwania. 
To ieft prawdziwa, że Sakramenta w fwym 
poftanowienu tey lalki nie uchybnie nie 
udziełaią; lecz to teft pewna, że Nayświęt- 
fza Eucharyftya matę moc fzczegulną u- 
dzielać tey lafki. 

Slowa Syna Bofkiego niepozwalaią nam 


wątpić o tym; albowiem nas upewnia z | 


nieiaką przyfięgą dwakroć: powtorzoną: 
Zaprawdę. Zaprawdę mowie wam, kto pożywa 


chleba tego, żyć będzie nawieki, left zaś rzecz | 


niewątpliwa, że w tych ftowach nie mowi 
fię o życiu naturalnym ciała; boci ktorzy 
kom munikuią tak teź umieraią,iako ciskto- 
rzy nie kommunikuią; trzeba tedy rozu: 
mieć te fłowa o życiu: nadprzyrodzonym 


dufzy, ktore ieft zachowywane i przymnoż | 


żone 
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żone przez używanie tego Bofkiego Sakra- 
mentu. -leželi iefzcze nie to chcą mowić, 
że daie źycie wieczne cialu przez chwale- 
bne zmartwychwftanie, ktorego Cialo Sy- 
na Bofkiego że tak rzekę, ieft nafieniem. 
To ieft zdanie Qycow Swiętych i Dokto- 
row ufundowane na wyraźnych obietni- 
cach, uczynionych nam przez Syna Bo- 
fkiego. 

Lecz abyniemowićtylko o dufzy famey, 
niemafz wątpliwości, iż ten chleb Niebiefki 
daie życie wieczne temu, ktory go częfto 
i godnie peżywa; albowiem. Chrześcianin 
niema prawa dotego dziedzićtwa dlatego; 
iżby raz tylko w rok kommunikowal. Mo- 
wię zaś: godnie, gdyż kommunie święto- 
kradzkie; tego, ktory ie. czyni, czynią go- 
dnym śmierci: lecz ten. ktory przyimuie 
częfto tem Nayświętfzy Sakrament. i w 
i | ftanie-lafki, przychodzi nakoniec dochwa- 
lebney nieśmiertelności, to ptzez ratunek 
z zlafk aktualnych, ktore nadaie ten Sakra- 


. | ment obficie; to przez ofobliwfzą protek 


cya, ktorą nieiako powinien Pan nafztym., 
ktorzy f4- czlonkami Ciala lego; to przez 
ściiłe 
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JK ścifłe ziednoczenie; ktore ma ztym, kto- | m, 
ry go pożywa, co ieft początkiem fzczęśli- | ief | 
wości wieczney; to na koniec dla obie- | idt 
tnicy, ktorą Bog uczynił dać Niebo temu, | go] 
który częfto-dawać będzie miefzkanie u | ki | 
fiebie Synowi lego teraz, kiedy ieft iako | repr 
obcym i pódrożnym ma ziemi. 

Dla tego tedy Kościol i Qycowie Swię- | z po 
(AM ci nazywaią ten Sakrament załławem 
przyfzicy chwały życia wiecznego, Swięty | ciw 
Chryzoftóm mowi: lź ten ktory fię nam | mtu 
daie w tym życiu, obowiązuie fię namnie: | den 
jako: iż fię nam da po śmierci. Nie fkon- | Nay 


R 
<v 
PLA 
az 


I czylbym, gdybym to wfzyftko chciakprzy: | nicy 
„ie wodzić, co:mowią inni Oycowie Święci | roby 
„w tey materyi. Dofyć na tym dla ugrun= | przy 

"JRR rowania nafzey nadziei, i dla uczynienia | ży 
| N jey niewzrulzoną, iż Syn Bofki ten. Sakra- | D 

jA i ment nayświętfzy, nazywa fwoim Fefta: | kor 
[A mentem, iako to oglałzaią trzey: Swięci | i; di 
iR Ewangeliftowie. Ten'zaś ktory ieft Pa- | ihr 

$ nem teftamentu, ma prawo. dodziedzi- | ni 
<twa teftament czyniącego. ofia 

Lecz co iefzcze:ofobłiwfzą: daie dziel- | taie 

ność Nayświętlaey. Kommunii daudziele- | tynu 


nią 
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nia, lafki  ofłatecznego +<dobrodzieyftwa 
ieft to, iż ta Iayświętfza I aiemnica 
ieft pamiątką śmierci; i męki. Pana nafze- 
go Jezusa Chryftafa: bo ztąd ma:dwafkut- 
ki. Pierwfzy poświęcić umieraiących iako 
reprezentuiących lepiey śmierć /Zbawi- 
ciela, i kterzy więcey podobieńftwa maią 
z początkiem łafki. -Potym iako;Syn Bofki 
pofłanowił ten Sakramet w. Wilią sśmier- 
ci fweiey, może fię mowić, iż ma «coś z 
natury drzew, ktere wydaią owoce w ie- 
den czas bardziey, dak w:drugi, i tak czas 
Nayświętfzey Kommuni wydania dziw- 
nieyfzych fkutkow ieft czas oftatniey cho- 
roby: ile iefzcze, źe umieraiący lepicy fę 
przygotowani do przyięcia iey, nie maląc 
iuż nic.co by ich do życia przywięzywalo. 

Drugi fkutek ma ta Bofka. Taiemnica,ia- 
ko reprezentuiąca śmierć Syna Bofkiego> 
iż diablow odpędza, i chorych przeciwko 
ich napaściom umacnia: Swięty: omafz 
naucza, żediabel będąc zwyciężony przez 
Ofiarę krzyżową , nie może cierpieć, tey 
| tdiemnicy,. ktora ieft iey pamiąrką i kon- 
tynuacyą. Ucieka, mowi Święty laq Chry- 
zoftem wolaiąc i ięcząc zFiliftynami, gdy, 

| widzieli 
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widzieli Arkę przymierza w chodzącą na 
plac Izraelitow: Ach iużeśmy zginęli: oto Bog 


Izraela idzie na pomoc fwemu ludowi! © to Arka | 


przymierza, ktorą Kapłani zaniesli w dom tego 
chorego: Uciekaymy ztad, umkniymy fig, iuż 
tu dłużey trwał niepodobna. Zapewne tuto 
ieft ftol, o ktorym Dawid mowi, że Bog 
mam go zgotował przeciwko tym, ktorzy nas 
przesladnią i ktorzy nas trapia: Tenże Swię> 
ch Chryzoftom upewnia, czegofię dowie- 

zial od iednego czlowieka pobożnego, 
ktoremu to obiawil Pan Bog,iż iako pręt- 
ko chory przyimuie Nayświętlzą Kom- 
munią, tak zaraz Aniolowie otaczają lożko 
iego; iwartę że tak rzekę czynią okolo 
niego poty, poki nieodda dufzy {woiey;4 
to dla ufzanowania tego, ktorego przyiał, 
Pana: pótym odbieraią dufzę iego i niofą 
ią z wielkim wefelem do Nieba, gdy ie 
doftatecznie oczyfzczona. Co załafka'iaka: 
pociecha! czegoż fię potym ma obaiawiać 


chory? czyliż fłulznie z Dawidem mowić | 


nie może. Chotbym chodził w pośrzod cienia 


"= 
Í 
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smierci; nie będę fe bał złego, albowiem tyiefes | w 
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Tu by było mieyfce nauczyć w iaki czas 
i iakim fpofobem trzeba przyiąć Nay- 
świętfzy Sakrament Fuchatyftyi, lecz że 
wielu pifali otey materyi, ia fię na tymnie 
zaftanówię, ani też o kolo Sakramentu o- 
ftatniego pomafzczenia, o ktorym mowi- 
lem na innym mieyfcu. 
PUNKTU DRUGI 
O Pokufach chorym zwyczaynych. 
D idbel nas kufi w każdy czas, lecz naya 
| bardziey W oftatniey chorobie, 4 to 
dla tego, iż od tego ofłatniego momentu 
zawifło zbawienie nafze, lub zguba nafza, 
d że iuż nigdy niebędzie mieć fpofobu ku- 
Azenia nas. Tegoć:to nas naucza Święty 
an w kfiędze nazwaney Apókalipfis, przez 
wowe ftrafzne towa: > Biada ziemi i morzy, 
albowiem diabel zfiapił dowas z niezmiernyne 
gniewem, wiedząc, że czas ktory mu / zofłażk, 
sejf barzo krotki. 
Strafzna bowiem to ieft utarczka czlo» 
6 | wieka z Aniolem, i ducha nieśmiertelne- 
/go z czlowiekiem umieraiącym; filnego, 
| | uzbrolonego znędznym chorym, ktoremu 
| fię ciężkoobronić przeciwkofwemu złemu, 
i ktory ` 
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i który o tym tylko myśli, iakoby życie 
zachować... lako zaś fłabość ciała daie mu 
wielką zwycięftwa przyczynę nad nalzym 
rozumem, i że ten mieprzyłaciel ieft nies | 
zmiernie chytry.trzeba fię nam miećbarzo | 


na oftroźności i co godzina gotować fięna | 


te woynę. 

Mowiąc powfzechnie: Diabel kufi nas 
wlzyftkiemi wyftępkami  wktoreśmy fię 
nalożyli; iako bowiem klawifz organow 


zaraz głos wydaie, gdy Orgamiftrz. palce | Prze 


nań położy, tak gdy fzatań tknie iednego 
z nałogów nafzych, ktore fię uformowały 
w dufzy nafzey, palfya zaraz fię w zbudza, 
porufza, i lubo chory nie ma dofyć fily, 
na popełnienie grzechu, ale ma iey na ze- 
zwolenie na grzech, co ieft dofyć na zgubę 


dego. Każdego zaś kufi wtym do czego 


fkionnieyfzy; i tak lakomcę do kradzieży; 
zmyślnego do nieczyfteści, mściwego do 
cholery, i zemfty. « Przeklada im powaby 
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te, ktorych fąchciwi i ktore częfto w życiu | m 


mieli; dla czego bezofobliwfzey lafki Pana 
nalzego, czlowiek. przy śmierci chociaź 


Gre 
6 byse 


opatrzony. Sakramentami poddaie fię tym- | 64% 


że pokulom, i poddany ieft tymże paflyom 
ktorych 
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ktorych byl niewolnikiem gdy byl w zdro- 
wiu. Lecz miedzy wfzyftkiemi pokufami, 
fa trzy nayprincypalnieyfze, na ktore fię 
chory wczelnie powinien przygotować da 
obrony przeciwko nim. 

Pierwiza pokufa ieft przeciwko wierze: 
lako bowiem wiara ieft fundamentem zba- 
wienia, diabel wfzelkich fpofobow zażywa, 

| aby ią zachwiać. Aiako rządzący forrecą, 
nieczeka aż ią attakować zaczną, lecz dlugo 
przed tym, żeby robiono okolo niey i opa- 
trzono wfzelką municyą, ftara fię; tak i 
my niemamy czekać aż do śmierci wbro- 
nieniu fię, lecz trzeba nam fię. dobrze u- 
| zbroić wsżyciu. 

Toć nam to tak ufilnie zaleca Apoftof 
Narodow: Bracie moi mowż on: umacniayciem 
(fie w Panu śwpotędze fify iego; przeyobleczcie fie 
zbroią Bofka, abyscie fie mogli bronit od fide ź 
zamy/fłow diabel/kich, Potym opifuie iego 
file i ziośliwość; nakoniec to mowi: Za- 

zym  pokryicie fię zbroią Bo/ka 4 werfya 

(Grecka niefie: rożnemi zbroiami. Bo/kiemi, 

abyscie fig oprzeć mogli w zły dziea, ktory ief 

dzień śmierci. Wyraża zaś, co tolą zą 
O zbroię 
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zbroje; iż tarczą dobrey wiary trzeba fię 
nam pokryć dla oddaleńia poftrzałow od 
nalzego nieprzylaciela na nas biiących. 
Święty Piotr toż famo mowi: Bracia moi 
bądźcie trzeżwi i czuycie: albowiem diabel, wa/z 
nieprzytaciel, tako few ryczący. kraży około wass 
fzukaiąc kogo by pożrzeł mogł; daycież mu od- 
por trwaiąc fiatecznie w wierze. To nas tedy 
uczyni naymniey nie obraźonych od 
wfzyftkich razów nafzego mieprzyiaciela. 
Trzeba nawfzyftkie iego pokuly oppono- 
wać ftowa Befkie, i z prawdy wiary uczy- 
nić puklerz ńiewchodząc w żadne z nim 
difputy, albowiem niemåz nic tak niebe- 
ipiecznego, iako dufać fwey nauce, i ro- 
żumowi; ‘ci ktorzy zażywalą broni rozląd- 
ku na fwoię obronę, łą w niebefpieczeń- 
ftwie ftracić wiarę. Mamy ftrafzny przy- 
klad wowym Doktorze, ktory fię chciał 
pokazać doftatecznym do difputowania fię 
z diablem; o czym Kardynał Bellarmin o- 
powieda, 4 wziąl tę wiadomość od Baro- 
niufza Bifkupa Davii, Autora wiary godne- 
go, zaczym bez trudności tu ią położyć 
umyślilem. A 
Mowi 
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Mowi tedy on, iż bylo w iedney Aka- 
| demii fławney dwoch Doktorow, ktorzy 
| wzaiemnie obiecali fobie oznaymić po 
śmierci ftan w ktorym by fię znachodzili 
Jeden tedy z nich zlfzedfzy z tego świata 
na pozor Świątobliwie po niektorych 
dniach pokazal fię fwemu przyjacielowi, 
| otoczony wielkiemi plomieniami, i oznay- 
mii mu, iż byl potępiony za czynione di- 
| fputy z diablem przez zbytnie dufanie w 
fwąnaukę i rozum, iże wytrzymawizy 
[niektore diabelfkie naiazdy, potym fię 
poddal i zapari Boftwa w Jezusie Chryftu- 
fie; to mowiąc z wielkim glofem wolal i 
zniknął. Drugi niezmiernie przeftrafzony 
tym widokiem, 1:chcąc odnieść pożytek 
ztego niefzczęśliwego, pofzedi do fweich 
przyłacioł, oznaymii co fię ftalo, i pytań 
ich co mial czynić? poradzono mu, aby 
nigdy nie wchodzil w difputę z czartem, 
[lecz aby na iego wfzyftkie kulzenia bronił 
|fię wiarą Kościola Bożego. Co i czynii,w 
krotce zapadifzy w cięfzką chorobę, ktorą 
izfzedl z tego świata, zly duch nadęty 
przelzlym zwycięftwem fwoim, nicza» 
O: niedbal 
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niedbal napaftować go, i wybadywać iaka 
wierzy? , Ten wedlug daney fobie rady, 
tym fię bronił, że wierzy wizyftko te, co 
Kościol Swięty, i źadney inaey niemogl 
na nim wymodz odpowiedzi diabeł. Wfzy- 
fey ci, ktorzy przytomni byk, fłyfzeli ce 
chory odpowiadal, lubu nie fłylzeli tego; 
ktory fię go wypytywał. Poekazal fię pe 
śmiereiiediemu z-tych, od ktorego rady 
zażywal, i oznaymił mudako natarczywie 
kufil go czart, decz że go tą tarczą wiary 
zwyciężył, byl zbawiony. Chcialem, mo- 
wi Autor, w fzczegulności przywieść tu 
tę rzecz dla tego, abyściefię nauczylibydź 
roftropnemi cudzym przykladem; i żeby 
nie wchodząc w difputę z nafzym nieprzy- 
jacielem, trwaliście mocno w poddańltwie, 
ktoreście powinni Swiętemu Kościolowi. 
To prawdziwa, iż ci, ktorzy nie maią nauki, 
nie powinnifię tylko tym kontentować, 
iż mowią, wierzę to wizyftko cokolwiek 
Kościol Swięty wierzy, bo powinni wie- 
dzieć wyraźnie przednicylze 'taiemnice 
wiary nafzey, iako toʻo Troycy Przenay- 
świętlzey, i Wcieleniu Syna rah 
ecz 
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Lecz ci ktorzy fą: doftatecznie nauczeni, 
powinni fię przywiązać nierozdzielnie, do 
powagi Kościola: Bożego, nic.:niedifputu- 
iąc z diablem. 

Są iefzcze dwie pokufy, ktore fię na: 
zwać mogą dwoma fzkopulami śmierch 
federn prezumpcya w fwoich zafługach, á 
drugi defperacya o'fwoim zbawieniu. $. 
Auguftyn mowi: Ludzie dwoiakim fpofo= 
bem wdaią fię w niebefpieczeńftwo zguby, 
to:ieft przez zbyteczną ufność, albo de- 
iperacyą. Ten grzefzy przez zbyteczną 
ufność; ktory mowi: Bog ieft dobry, Bog 
ieftmiłofierny,zaczym mogę kontentować 
moie paffye, 4 potym go przeprolzę: Ci 
zaś wpadalą w defperacyą, ktorzy popel- 
niwizy wielkie grzechy ,. trzymają niechy- 
bnie, że ich Bog odrzucil, imowią w fobie 
famych: iuż:po nafzym zbawieniu, iużeś- 
my potępieni. . Tego oboyga.chory ma 
fię ufilnie chronić. 

Coido prezumpcyi, o tę tak bardzo lę- 
kać fię nie trzeba, iako o:defperacyą,albo- 
wiem rzadki z ludzi, aby fię przy Śmierci 
wynofil z fwoich zafług: Ciktorzy zle 

03 żyli 
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żyli, fątak niezmiernie przeftrafzeni na 
widok twoich krymiinalow, iż zwyczaynie 
wpadaią wdefperacyą, ci ktorzy dobrze 


żyli, znaiąc lepiey iak inni złość grzechu, 


i iak ścifły rachunek oddać trzeba, niez- 


miernie fię lękaią frdow Bofkich. 


Dla czego ia trzymam» żeto'ieft wielka 


nieroftropność 4 ledwie nie okrucieńftwo | 


w fpowiedniku, przekiadać pobudki bø- 
iażni chotemu przy śmierc. Dobra ieft 
poftrafzyć go trochę przed tymi, niż uczyni 
fpowiedź, lecz gdy przyimie Wiatyk, fuż 
znim rozmawiać nie trzeba,tylko o famych 


dobrociach Bofkich,i o iego milofierdziach | 
| Boo 
jo 


niefkonczonych, o dobroczynnościach ie- 
go pofpolitychi fzczegulnie, o chwale Nie- 
iefkiey, o fzczęściwprzyfziego życia. 
Druga pokufa defperacyi  niebefpiecz- 
nieyfza ieft, albowiem tym fpofobem, id- 
kom powiedzial, czart biie na dobrych i 
zlych. Na dobrych, ukrywaiąc przed 
niemi, eożkolwiek dobrego uczynili; na | 
złych, pokazuiąc im zle, ktore popełnili. 
To co fię trafilo S. Elzearowi w oftatniey 
iego chorobie i owemu Zakonnikowi, o | 
ktorym 
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ktorym pilze S. Jan Climacus, ieft rzecz 
tak ftrafzna, iż iey tu przywieść nie śmiem 
z boiaźni, aby ludzi dobrych fumnienia 
nie przeftrafzyć. Ze zaś ta pokufa ieft 
zwyczayna, dobra ieft przełożyć tu nie- 
ktore pobudki, ktore mas zmocnią prze- 
ciwko iey natarczywościom, i ktore nas 
ugruntuią w dofkonaley ufności w Panu 
Bogu. 

PUN KET RZE CII 
Pobudki donądziei przeciwko pokufie dejperacji. 
(A di rania aflyftuie choremu kufzonemu 

defperacyą,. powinien mu przekladać 
pierwfzą pobudkę tę; to ieft: milość, ktorą 
Bog ma ku grzetznikom, i łagodne wzy- 
wania, ktore im czyni w pilmie, aby po- 
wrocilide niego. Mowi donich przez 
ufta lzaiafza: Powrotcie domnie á ia powrocę 
dó was, czyńcie pokutę i przydźcie do mnie. Chcę 
cbętnie:porzuconym bydź od wa, ieżeli fłowa 


mego nie dotrzymam. Choć by grzechy wafże 


tak były czerwone iako [zkórłat; wybieleta tak, 
tako śnieg, Przez drugiego Proroka Eze- 


| chiela mowi: Niechcę smierci grzefzmika, ale 


raczej aby fię nawrocił. I zacoż. umierafz Synu 
04 Izra- 


217 "OXE> 


Izraela? Wiem żeś fig naniewfijd wydała dufżo 
miewierna, i żeś mię opasciła, goniąc za twemi 


zniłośnikami; tednak powrot domnie, á dam ci | 


życie. O to flowa, ktore powinny wznieść 


i naybarziey upadle ferce, i w arcy zdelpe- | 


rowanych w zbudzić ufność. 
Nie tylko zaś Bog wzywa grzefznikow 


do czynienia pokuty, ale im obiecuie od- | 
puścić fłowy tak iafnemi i wyraźnemi, iż | 


gdy by uchybił tego fłowa, za kłamcę by 


. fię udał, To mowi Swięty Grzegorz Na- | 


zyanzeniki expreffyą mocną i śmiałą od- 


powiadaląc ma qveftyą Proroka Jóela: Kroż | 
wie ieżeli fig Bog nie nawroci i meda nam fwego | 


błogoflawienftwa zamiafł przeklędłwa? la wiem 
dobrze, i gwarantem fię milofierdzia Bo- 
fkiego czynię, albowiem gniew przeciwny 


„ deft iego naturze, latwo fię da wzrufzyć li- 


tością. 

W famey rzeczy choćby niewiem iak 
wielka była liczba grzechow nafzych, nie- 
zrowna (mowi Święty Chryzoftom) z mi- 
lofierdziem Bofkim. 


wrzucić wfzyftkie grzechy nalze. , Amie 
cy 


left to morze nie- | 
zmierne i głębokie, w ktore Bog obiecuie | 
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fcy Prorocy przyznaią Bogutę wlafność; 
iż ieft cichy, fafkawy, cierpliwy, miłofier- 
ny, dobry mimo wfzyftkie złości ludzkie, 
i inne tytuły podobne milości i tafkawo- 
ści; ktore pokazuią iak wielką ma fklon- 
ność czynić lafkę grzefznikom. 

Możńa mowi Swięty Bazyli zmierzyć 
| wielkość grzechow nafzych, i wiedzieć ich 
| liczbę; Lecz miiofierdzie Bofkie niema 
granic ani miary. Przydaie Swięty Leo, iź 
to ieft iakaś wielka śmialość chcieć opifać 
| granice temu miilefierdziu, albowiem Bog 
nie odmawia nigdy odpuścić temu, ktory 
fię prawdziwie nawraca wedlug tego, CO 
Duch iego mowi przez Proroka. 

Trzecia pobudka do ufności, ktora po- 
winna ubefpieczyć dufzę przeciwko wfzel.- 
kim boiaźniom śmierci, ieft obietnica fo- 
lenna, ktorą Bog uczynił przez ufta fwych 
Prorokow, zbawić wizyftkich tych, ktorzy 
w nim ufaią. Ecc 27. Roftropny Syn Si- 
raka zarzuca wfzyftkim ludziom naświecie, 
aby znalezli ofobę ufaiącą w Bogu, krora 
| by byla zawiedziona na fwey ufności mo- 
| wi on: Patrzcie Synowie ludzcy iuznaycie iż 


219 SOC 

żaden złych, ktorzy ufali Panu, mie byt za- 
wfłydzomy.  ktoż ztych ktorzy go wżywali, był 
od niego wzgardzony? To fie nigdy mieznaydzie 


albowiem efi dobry i miloferny, odpufzcza grze 
chy w czafie utrapienia. 


Niezbożny wPifmie S. ieft miany za | 
naygorfżego ze wfzyftkich ludzi, iednak | 


Bog upewnia nas przez ufta: Proroka Eze- 
chiela, iż ieżeli czynić będzie pokutę za 
popelnione grzechy, niebędzie mu ich pa- 
miętal, i uczyni mu lafkę; przyczyna,kto- 


rą daie, ieft niezmiernie przenikaiąca: Czy- | 
li rozumiecie abym iachcial śmierci grzelz- | 


nika? Nie; niechcę ia śmierci iego, lecz 
aby fię nawrocil, á żył. 

Oftatnia śoraz naymocnieyfza pobudka 
do ufności ieft milość, ktorą JezusPan ma 
ku grzefznikom, dla ktorych: przyfzedi na 
ten świat, krew fwoię wylał, i życie po- 
iożyl. Dla czego wfzyftkie zafługi iego, 
fą nafze, boie na nas przeniofł, i my ie 
możemy ofiarować Bogu Oycu iego na 
wypłacenie fie z dlugow nalzych, na do- 
fyć uczynienie zagrzechy nafze, iako ze 
fkasbu wiafnego. Ci ktorzy wątpią o tey | 
praw- 
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| prawdzie,w defperacye wpadną przy śmier- 
ci; iako arcy dobrze mowi §. Bernard, Bog 
czyni fprawiedliwość z temi, ktorzy wo- 
| juią milofierdzia iego,i odmawialafkę tym, ` 
ktorzy zwodzić chcą innych. lakoż bo- 
wiem mieć wtym ufność, o czym fię nie 
| wierzy, pyta fię Swięty Auguftyn? Wiara 
| ieft fundamentem nadziei; ten tedy, ktory 
niewierzy, iż Pan Jezus umari dla niego, 
| niemoże teź mieć wnim nadziei: Albo- 
wiem wfzyftka nafza nadzieia i wielka 
| pewność nafzey ufności, przydaie ten S. 
Doktor, ieft ufundowana na nieofzacowa- 
ney krwi Pana Jezusa Chryftufa, ktorabyla 
wylana za nas i za zbawienie nafze. leżeli 
tedy nie wierzę że ta krew ieft wylana dla 
mnie, nie mogę w niey mieć ufności, á 
przynaymniey niz może bydź ta ufność 
mócna ipewna; zaczym 1iuź to nie ieft 
cnota I heologiczna, nadprzyrodzona, iako 
i wiara wątpliwa, nie ieft wiara Bofka. 

J dla tego ci, ktorzy wątpią otey praw- 
| dzie religii nafzey fą w niefzczęśliwey po- 
|trzebie przy śmierci wpaść albo w pre- 
| zumpcyą, albo w defperacyą. W prezum- 

Pey% 
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cyą, ieżelifię maią za przeznaczonych; 
w defperacyą, ieżelifię niemi bydź nie fa 
dzą. Taki też człowiek chory: nie'może 
przyjąć żadney pociechy z Męki Pana na- 
fzego, gdyżieżeli fpoyrzy na Crucifix; kto» 
ry ieft wefelem iedynym i nadzieją chore- 
go; czart nie zaniedba natrącićmu. iż dare- 
mnie ufność fwą w nim poklada, albowiem 
nie dla niego-umarl Pan Jezus:że gdyby byl 
Zz przeznaczonych mialby był lalki: mocne 
do zwyciężenia, ktoreby mu były niedo- 
puściły grzefzyć; áže tak wiele popelnii 
zbrodni, znak to ieft, żenieieft z wybra- 
nych,rże Syn Bofki nie umarli za niego. 

O isko-ta pokufa 'ieft niebefpieczna! o 
AA arbiwość det Gole b i 
ieżeli naywiękfi święci, ktorzy otey praw- 
dzie mecne wierzyli, i ktorzy w życiu 
fwoim odebrali dowody tak iawne miłości 
Pana nafzego ku fobie, znaki widome 
fwego przeznaczenia, iednak przy śmierci 
tak gwaltow nie ucierać fię mufiel. z Czar- 
tem, i ledwie nie byli zwyciężeni od de- 
fperacyi iakoż tedy będą mogli dać odpor 
ci, ktorzy wątpią otey prawdzie, i ktorzy 
nic 
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| nic w fwoim calym życiu nie widzą in- 
nego,tylke to,co ich do nieufności w milo- 
fierdziu Bofkim wiedzie? Trzeba fi ię nam 
tedy ugruntować w tey wierze, 4 potym 
trzymać za rzecz nie uchybną, -iź tylko 
na nas to będzie należalo, by dź zbawio- 
| pemi, łubobyśmy przed tym niewiem ią- 
kie grzechy popełnili. 

Defperacya, «mowi Swięty Tomafz, ieft 
więkfzy grzech, á niżeli zbytnieufanie,be 
ta powfłaie przeciwko miłefierdziu Bofkie- 
mu, ktore iet zrzedłem wizyftkich lafk 
fplywaiących na dufze nafze przez ftrumień 
nadziei. 4 dlatego to Swięty Auguftyn nie- 
czyni trudności mowić, że Judafz barziey 
ieft za to potępiony,iż zdefperowal omi- 
lofierdziu Pańfkim, 4 niżeli; że go zdra- 
dzii. Przeftroga zaś, ktorą zatym daie 
nędznym grzefznikom. ieft niezmierney 
pociechy. Nie mielzaycie fię -(mowi on) 
na'widok zbrodni wafzych, nie wchodźcie 
w nieufność e dobroci Bofkiey, ten tylko 
może defperować, ktery tyle może zgrze- 
izyć, ile Bog dobry ief. O iaka co po- 
ciecha choremu nędzarzowi, iź ace: ŚCi- 

nąć 
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{nać nogi fwego Zbawiciela, polożyć go 
na pierfiach fwoich, ukryć fię włego Ra- 
nach, wniść w Bok i Serce dla iego milo- 
ści otwarte! Na ten czas mowi zŚwiętym | 


Pawiem; ktoź ieft ktory fie oglofi nieprzy- |d 


iacielem przeciwko wybranym Bożym? 
O to Syn iego ufprawiedliwia mnie; ktoż 
fię odważy potępić mię? Jezus Chryftus 
ktory umarl (za mnie, ktory zmartwych 
wftal dla mnie, ktory ieft naprawicy Boe | 
fkiey, i ktory fie wftawia zamnie O to 
Bog moy i Zbawiciel moy, poufale znim 
fobie poftępować będę, i baćfię nie nie | 
będę. Czlowiek ktory może mowić: Oto 
moy Zbawiciel, ktory umarł za mnie, nie będzie 
fie mial czego obawiać przy śmierci: Lecz 
czegoż fię niema obawiać ten, ktory tego 
mowić nie może? á iakoż to mowić by | 
mogl, ktory otym nie wierzy. 

Święty Auguftyn tlumacząc te fłowa 
Dawida:  Prowadzites mnie, albowiem flates fie 
moia nadzieią: pyta fię iako też Syn Bofki |" 
ftal fię nafzą nadzieją? i odpowiada, albo- 
wiem byl kufzony, cierpial i zmartwych- | 
wftłal; i mowi daley: Bog bowiem nie en | 

| 


|bi was, albowiem tego chcial, aby Syn 
lego zanas byl kufzony, aby za nas byl u- 
krzyżowany,aby umarł, i zmartwychwftal. 
Co iefzcze przydaie „iefł nie wymowney po 
ciechy; Bog zaprawdę nie gardzi nami, po- 
nieważ nie żałował Syna {wego wlafnego, 
i za nas wfzyftkich wydał go. na śmierć. 
Widzicie w nim i prace walze i nadgrodę; 
prace wafze w Męce lego, nadgrodę wafzę 
w zmartwychwfłaniu iego. I tak tedy ftal 
fię nadzieią. Nazywa Mękę Syna Bożego 
pracą nafzą; i lego zm artwychwftanie na- 
izą nadgrodą, albowiem cierpiał dla nas, 
a zmartwychwftai aby nam powrociiźycie 
| "Nie miefzay fię tedy nędzarzu chory, 
chociaż niewiem iakieś grzechy popełnił, 
poniewaź mafz Zbawiciela: lecz mniey w 
fercu i w ufłach fłodkie tegoż Auguftyna 
Rowo: Co sef IEZUS? tiedno Zbawiciel 
Badź żemi IEZUSEM dla czci milosci Ciebie 
(amego. O moy Panie metyle uważay złości, 
torem popełnił, abys miat zapomnieć te dobro- 
zieyfłwa, ktoreś mi uczynił.  Teżelim ci dał 
ujzna przyczynę dotego, abys mię potępił „iedh= 
pak niefiraciteś tego, z czego zwykkes na: zba- 
włać, Te 
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Te fa, fłodyczy pelne myśli, tego Świę- | 
tego Doktora, ktore powinny rozpędzać | 
boiaźni nafze, á wzniecić nalze nadzieie. 
Przyznaięja iż ci, ktorzy fię nie nawracaią |; 
aż przy śmierci, maią wielkie przyczyny | 
lękać fię, lecz nigdy nie defperować; bo 


iako mowi Swięty Cyprian:  Pokuża migdy | zeg 


fig pozno nieczym, byleby była prawdziwa. 
Trzeba fię wlzyftkiego obawiać w życiu, 
lecz przy śmierci trzeba fię wfzyftkiego 
fpodziewać; ile, mowi tenże Święty: Zeani 
mnoftwo zbrodni nafzych, ani krotkost czafu, nt 
ofatek życia nie zabronianam otrzymał odpu/ż- 
czenie, byleby fkrucha nafza była prawdziwa, 
Niech fig oto gniewa iako chte Heretyk Novatus, 
łafka Bofka przyimuie każdego cżafu tych, 
ktorzy fa prawdziwie pokutniącemi. Te fa 
ftowa Swietego Cypriana, ktorego fenti- 
menta fą wedlug Kościoła Swiętego, zda- 
nia, ontę prawdę ugruntował na Conci- 
liach trzech, 4 potym wielkie Concilium 
Niceńfkie oglofiło tęż prawdę w olmym 
fwym kanonie, zaczym defperacya zamyka 
zawfze w fobie herczyą, co nam ma więk- 
{zy od niey wftręt czynić. 

Tak 
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Tak tedy trzeba umacniać chorego od 
defperacyi kufzonego; trzeba mu to prze- 
kladać, iż dobroć Bofka ieft niefkonczona; 
że niemafz i nayfprofzniey(zego grzechu, 
ktorego by pokuta zgładzić nie mogla, że 
Bogfię nato obowiązal obietnicą fwoią; 
że defperacya o fwoim zbawieniu ieft nay- 
| więklzym ze wlzyftkich grzechem, iż Bog 
niefkonczenie kocha grzefznikow do niego 
| fie nawracaiących; że Syn iego zanich dal 
/| życie i krew fwoię; że iedna kropelka tey 
krwie dofłatecznaieft na zgladzenie wfzyft- 
kich calego świata zbrodni, i że za niego 
| cale wfzyftkę wydal; że Bog by mu byltak 
diugo nieczekal, i nie dal tey fpolobności 
do nawrocenia, gdyby go chcial zgubić; 
że Bog fklamać nie może, że przyfiągi w 
Pilmie, iż niechce śmierci grzelznika, ale 
żeby fię nawrocil; że Bog nam nic nie po-. 
dobnego nie przykazuie, á ponieważ rofka- 
zuie nam czynić pokutę przy śmierci, to 
też daie ila(kę do czynienia iey, źe Syn 
Bofki nigdy fię zle nieobfzedi z źadnym 
|grzefznikiem; że odpuścił dobremu Ło- 
|trowi,Magdalenie,Publikanowi,Niewieście 
| cudzo- 
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cudzolożnicy,i niezmiernie wielu ofobom, 

arcy zlego życia, iako tylko poczęli fzcze- 

rzetego żałować, iż go obrazili; żenawro- 

cenie grzelznika wielką cześć Bogu przy- | 
nofi; źe Aniolowie SS. wfzylcy oczekuią 

iego nawrocenia z świętą niecierpliwością; 

że ztąd niezmiernie wielkie wefele uczy- 

nią w Niebie; że iego nawrocenie więcey 

chwaly i fatisfakcyi uczyni Bogu, niżeli 

wielu niewinnych ofob życie oziębie; że 

wfzyfcy święci profzą zanim; że przyczy- 

na Nayświętlzey Panny ieft wfzyftko mo- | 
gaca; obiawila to fama, S. Brygidzie, iź | 
niemafz grzefznika, by naywiękizy byl 1 

zdefperowany prawie, ktoryby niemogl| 
znaleść łafki í milofierdzia uSyna ley. byle 

fie uciekl doniey; że Swięty Bernard nas 

o tym mocno ubefpiecza, i bydź mufi że 

tak rzekę rękoymią wtym punkcie. 

Dobra rzćcz iefzcze przywieść takiemu 
choremu przyklady niektorych wielkich 
grzefznikow, iakoto Teofila, Maryi Egip- 
cyaki, ktorzy byli z mocy diabelfkiey wy-| 
bawieni przez przyczynę Matki Bofkiey. 
Możnaiefzcze dodać fercatym olahim apn 

alq- 
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padaiącym wdobrey nadziei, przez owe 
fłowa Swietego Auguftyna: Niech zły nie 
defperuie nigdy dla wielkości : zbrodni 
fwoich, wiemy iż dano za nas wielki okup, 
albowem odkupieni iefteśmy krwią Jezusa 
Chryftufa. Acoż wam może odimowić 
ten, ktory dal fiebie famego za was? I mo- 
żecież wątpić, że wam dacząftkę życia fwe- 
go, ktory chcial mieć cząftkę w śmierci 
wafzey. 

Można też iefzcze przekladać mu zda- 
nia tegoż Świętego Doktora, ktorefą nic- 
zmietney pociechy: Omoy Boże Ty tiefes 
tworca w/żyfikich rzeczy; lubo we wfzyftkich 
dziełach twoich wielce dziwny iefteś, ied- 
nak ianic tak wielkiego, i tak podziwienie 
wymuízaiącego nie widzę, iako twoie mi- 
lofierdzie. Nie gardzifz nikim, nikogo 
nie ópufzczafz, nie brzydżifz fię źadnytn, 
chociaż naywiękfzym grzelznikiem,chyba 
tym, ktory ieft tak fzalony. iźfię tobą 
zbrzydzi i odwracafię od ciebie. leželi za- 
luię za moie grzechy, ty mione odpufz- 
| czafz: leżeli powracam do ciebie, Ty mię 
| przyżwniefz? 
Nako- 
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" Nakoniec trzeba mu | przypomnieć le- 
karftwo, ktorego używał Swięty Bernard 
w fwoich pokulach; mial bowiem zwyczay 
fchraniać fie "w*Rany Zbawiciela mafzego, | 
itam fię «rozumial befpiecznym, mawial: 
Popelnilem ‘wielkie grzechy; fumnienie 
moie łękafię ich; 'ale fię niemi .niezmiefza, 
ile tylko:pamiętać będę naRany Pana mo- 
iego; : :albowiem.poniof ie za moie niępra- 
wości. "Coż ieft śmiertelnego, ‘co by nie 
bylo'zleczone śmiercią JszusA Chryftufa? 

Te tedy fa principalnieyfze pokufy,kto- | 
remi.czart kuli dobrych, 1 przeciwko kto- | 
tym trzeba fię uzbroić i i zmocnić wżyciu. 

Gdycię wieść będzie do niedowiaritwa, 
rzecz mu: Idź precz fzatanie; ty defteś Oy- 
ciec klamftwa; la wierzę wfzyftko to, co- 
kolwiek Bog obiawil, i to wizyftko czego 
nas uczy. IKościoi Swięty: Wierzę moy 
Panie, wfpomoż niedówiarftwa moie. Gdy 
cię kufić będzie do prezumpcyi, przypo- 
mniynaten czas wielość i rozliczność grze- | 
chow fwoich, i mow do Boga z glęboką | 
pokorą: Ach Panie nie wchodź w fad z fluga 
twoim; albowiem żaden fie ufprawiedliwii przea 

toba 
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roba nie może. leżeli grzechy nafze furowie roz= 
trzafat będziefz, á ktoż wytrzyma? Gdy cię 
przywieść zechce do:defperacyi,® mow z 
Dawidem: Panie moy i Boże moy wtobie u- 
fum, profzę cię zbaw że mnie. W Tobie Pa- 
nie nadzieię. moię polożylem, niech że 
zawftydzony nie będę. Wybaw mię i zbaw 
mię: nie z moicy, lecz ztwoiey fprawiedli- 
wości: Nakioń ucha:naprozby, fługitwe- 
go, i zbaw mnie, boty iefteś. {la moia, i 
ucieczka: moja. Moy. Boże: wybaw. mnie 
z.mocy. grzefznika, mego: nieprzyjaciela, 
Ktory mnie chce zgubić, iżem fługa twoy, 
że dociebie należę: _ Możefz:iefzcze uży- 
wać tych:fłow. Kościoła Swiętego; ktore fą 
pelne: pociechy:: Pamiętay. naylafkawfzy 
JEZU iż dla fzukania mnie tyleś drog od- 
prawil;. iż dla. tego; abyś.mię fzczęśliwym 
uczynił, farm ftaleś fię: naynędznieyfzym 
ze wlzyftkich:ludzi.. Ach.nietrać w dzień 
fądu:twego.. tegoftworzenia, ktore cię tak 
wiele kofztowało,. i ktoreś.tak barzo uko- 
chal;: chętnie: na fąd-poydę, bylebyś mie- 
| dzy mną itwoią. fprawiedliwością pofta- 
| wii Krzyż twoy;, Ly Panie moy ufprawie- 
P3; dli- 
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dliwiafz mnie, 4 ktoż fię odważy potępić 
mię? | 

Na koniec we wfzyftkich pokufach po- 
turbowania i niecierpliwości, mow z Da: | 
widem: Dufżo moia, i nie poddafz źe fię | 
Panu twemu? od niego pochodzi cierpli- 
wość twoia wfzyftka. Padday fię Bogu 
twemu 4 wzywaygo w twych potrzebach. 
Oto cialo moie, iferce moie omdlewa, o 
Boże, Tyiefteś Bogiem {erca mego, i 
cząftka moia nawieki.  Czegoż pragnę na 
Niebie, albo czegoż żądać mogę naziemi| 
oprocz ciebie? Uradowaiem fię z tego,co 
mi powiedziano, iź do Domu Pańfkiego| 
poydziemy. 


ROZDZIAŁ CZWARTY 


Co trzeba czynić kukońcu choroby. 

| Iga kiedy czlowiek potrzebuie wipo- 
możenia i ratunku, to naybarziey wtey | 
potyczce, ktorą ma mieć z śmiercią i Z 
Czartem; lecz naten czas naymniey fpo- 
fobnym ieft przyjąć te ratunki dla tego, iź, 
zwyczaynie naybarziey w ten czas. nie maj 
używania zmyfłow, ogolocony ieft zej 
wizyft- 


| 
| 
| 
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wizyftkiey fily. ledno niedozwala mu 
przyjmować nauki, drugie iż ich prakty= 
kować niemoże. Zaczym koniecznie po- 
trzebna ieft, aby w życiu te czynić, co fię 
przy śmierci czynić nie będzie moglo,aby 
to dalfże przygotowanie zaftąpilo nedofta- 
tek tego, na ktorym: naow czas zbywać 
będzie; 4 ieżeli by nam iefzcze iakie świa- 
tlo zoftawało; moglibyśmy fię bez wiel- 
kiey ciężkości iapplikacyi rożumu ćĆwi- 
czyć wtym, do czego fię przyuczemy w 
życiu. Kładę tu dwie nauki wtey oftat- 
niey części. - fłednę dla chorych, ktorzy 
iefzcze fie będą mogli zabawić z Bogiem. 
Drugą dla affyftuiących chorym, w kto- 
rych to ręku: że tak rzekę, fą klucze do 
życia i śmierci, do Nieba i piekla. 
PUNKT PFERWSZY 

Slowa umieraiącego JEZUSA: Chryfpufa. 
yti lan Damafcen nazywa czlowie- 
ka, fpofobem wielce duchownym. Fa- 
iemnicą, ktorey początek ieft wymść z 
Boga, i koniec powrocić do Boga. Wy- 
- chodzi z niego przez (woie narodzenie, 4 
powraca fię do niego przez*śmierć:  Nafi 

P4 Ro- 
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Rodzice że tak mam mowić, tylko poma- 
gaią nam wyniść z Boga: Zaś kapłani kto- 
rzy nam pomagalą umierać, powracaią nas 
Bogu. Nayprincipalniey zas: przy fkona- | 


przy 
tow. 
kich 
obo 


niu. dopelnia fię ta wielka taiemmica zba- | dot 
nia nafzego, tam to ieft ten ftrafzny czas, | Mo! 
ktory ma wydać wieczność dobrą, albo: | rm 
zlą; dla czego trzebago dobrze zażyć. m 


Lecz trudność wiedzieć co ma czynić | barz 
chory, gdy fłabość ciala iego i gwaltow- | wier 
ność złego, nie dopufzezaią mu, aby fie | Zb 
rozumem aplikował, i przyjmował du- | 
chowne ratunki od tych, ktorzy mu affy= | fyo 
ftuią. Ia nie fądzę aby wten czas bylo | dub 
przyzwoitize naboźeńftwo, iako patrzaćo- | ciek 
czyma ciala i rozumu na Crucifix i przy- | niar 
pomnieć fobie fłowa, ktore Jezus urniera- uder 
łąc wyrzekł na ziemi To ieft naypięk- przy 
nieyfze, nayfłodfze, naypiefzczeń(ze, nay- | nie! 
pożytecznieyfze, naylafkawfze, i naybat- | śmi 
ziey pociechę przynofzące nabożeńftwo waty 


miedzy innemi. | fe 

Aby go dobrze poiąć, trzebato uważać, | cho 
że Syn Bofki przyfzedi naświat na to, aby | rzy 
nas nauczył żyć iumerać, Zycie iego ict | G 


przy- 
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przykladem wfzyftkich pięknych żywo- 
tow.  Smierć iego ieft przykladem wizyft- 
kich pięknych śmierci. Trzeba fię nam 
oboyga uczyć, ile żeBog nam na przyklad 
do naśladowania one ftawia przez te fłowa 
Moyżefza: Patrz.i wyrażay ten wielki wize- 
runek, ktoryciefł pokazany na gorze. 
Niemożźna przy śmierci mieć objećtum 
barziey uwefelaiącego, iakote; ktoż bo- 
wiem będzie fię lękal umierać, widząc 
Zbawiciela {wego umieralącego? kto de- 
fperować będzie widząc umieraiącego dla 
fwoiey milości? kto będzie aprehendować 
diabla, umieraiąc naRęku fwego Odkupi- 
ciela? leżeli znak Krzyża Swiętego rozga- 
nia nafzych nieprzyiaciol; iakoż fię ośmielą 
| uderzyć nachorego tego, ktorego {erce 
przybite ieft doKrzyża? A ieżeli fpoyrze- 
nie na węża miedzianego zachowywało od 
śmierci ciała tych, ktorzy nań patrzali, ktoź 
wątpić może, iż fpoyrzenie na Syna Bo- 
fkiego, ktorego figurą byl ow wąż, nie za- 
chowa odśmierci duchowney tych, kto- 
| rzy go z wiarą uważać będą. 
Gdy tedy chorym będziefz, trzeba to 
fobie 
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fobie wyperfwadować, że Bog do ciebie 
mowi iako do Moyżefza: Patrzi czyń we- 
diug tego wizerunku, ktoryci był polławionyna | 
gorze. Alboli ieżeli chcelz, wyfław fobie- 
Pana nafzego, ktory mowi do ciebie, co. i | wiz 
doUczniow fwych mowil: Dałem-wam przy- | pto! 
klad abyście czynili wedlug tego, takom ia cz ynit: | kto 
Ze zaś JEZUS wymowił naKrzyżu | zay 
fiedm ftow, ktore fa iakoby fiedm pieczęci | cho 
kfięgi żywota, iakoby fiedm fztuk lichta- | wiet 
rza, iako fiedm kolumn Kościoła mądro- | wlz 
ści, ktore podaią barzo. Śliczne nauki, iar- | ciąg 
cy fiodkie pociechy .wfzyftkim chorym; | fobi 
trzeba za dobrego zdrowia zrozumieć, co | byli 
w fobie zamykaią, i nauczyć fię w tym | | 
ćwiczeniu, aby chory przy śmierci bez twę 
wielkiey aplikacyi rozumu mogl z nich fwe 
mieć ten pożytćk, ktorego fię żąda. cor 
PIERWSZE SLOWO (^n 
RA | e f 
Qycze moy odpust im, albowiem nie . $ 
wiedza co czynia. Luc: 23. V. 34. 


a 


nau 
zaś | 
czy. 

D 


1 


: wię 

ść pierwizeftowo, ktore Syn Bofki na | rze 
x . . FE z kira | 

Krzyżu wymowil, ieft fowo miłości do 
ftodyczy i cierpliwości, ktore nas powinno || mo 


nau- 


| 
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sa ZR a aaa ahe 
nauczać i ciefzyć w nafzey chorobie. Zeby 
zaś przeniknąć fens fłowa tego, dwie rze- 
czy uważać trzeba. j 

Pierwfza, iż Pan nafz JEZUS mial nas 
wfzyftkich na ow czas w myśli fwoiey, i 
profil Qyca fwego nietylko za Żydami, 
ktorzy go wedlug ciala krzyżowali, lecz i 
za wiżyftkiemi Chrześcianami, ktorzy du- 
chownie mieli go krzyżować. lako bo- 
wiem pożytek, z męki lego mialfię na 
wfzyftkich ludzi aż do końca świata roz- 
ciągać, tak też modlitwa iego zawierała w 
| fobie powlzechnie włzyftkich tych, ktorzy 
| byli przyczyną śmierci iego. 
|  Powtore, trzeba uważać, iż tę modli- 
| twę czynili, aby nam otrzymal odOyca 
fwego. milofierdzie, iżeby nas nauczył; 
co mamy czynić przy śmierci, To zało- 
żywizy,. gdy chorować będziefz, patrzay- 
że na twoy Krucifix oczyma ciala, lub ro- 
zumu, i pamiętaliąc nato pierwfze fłowo, 
wierz mocno, iź to za tobą Syn Bofki wy- 
rzekł ie, iże go iefzcze i teraz ponawia 
do Boga Oyca (wego, będąc w Niebie, i 
mowiąc! Qycze moy odpuść temu nędza- 

rzowi 
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rzowi choremu grzechy, ktore popelnil, 
albowiem on niewiedział, co czynił: 


Czyń też y ty:tę famę proźbę do Boga, za-.| 
klinay go przez zafługi śmierci, i męki Sy-.| 
na iego, źofobliwie przez tę wizyftko. 
mogącą modlitwę, aby'ci odpuścił wizyft-. | 


kie calego życia twego grzechy. 


Lecz że milofierdzie Bofkie nalzym fie 
miarkuie, i że on nie odpufzcza tym, kto- | 
rzy też odpuścić niechcą; aby tedy tę ta-. | 
fkę otrzymać, koniecznie, potrzebna: ieft,, | 
abyś też odpuścił blizniemu twemu; Dla: | 


czego ieżeli maíz iakiego: nieprzyjaciela, 


nie omiefzkay pogodzić lię znim, oświad- | 
czającfię przed Bogiem, że lubo: ciężki 


wftręt czuiefz, iednak odpufzczafz wfzyft- 
kim, ktorzy cię obrazili. Ofiaruy mu proź- 
bę Syna lego, i za lego mow. przykładem:: 
Boże moy, Oycze moy, odpuść moim nie- 
przytaciolom, albowiem nie wiedzieli co» 
czynili. Odpuść tym, ktorzymi-wydarli 
dobra moie przez (woie gwalty i nie fpra- 
wiedliwość. Odpuść tym, ktorzy,mi wzięli 
fławę przez obmowy fwoie i kalumnie. 
Odpuść tym, ktorzy mię utracili, awa 
3 


fą pr 
nie Z 
1 kot 
nien 
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ą przyczyną śmierci moiey. Otoci Pa- 
nie zanich że famych ofiaruię, życie moie; 
i kontent będę umierać, byłeś uczynił z 
niemi miflofierdzie. 


DRUGIE SLOWO 
Zaprawde mowię tobst,iż dziś bedziefz 

| zemuna w Raiu. Luc: 23. V. 43. 

' $ im ieftodpowiedź, ktorą Syn Bofki 
dal dobremu Łotrowi profzącemu, 

„faby nań'wipomnial JEZUS, gdy przyidzie 

do Krołewitwa fwego, 

Ci dway łotrowie , mówi Swięty Grze- 
gorz Papież, reprezentowali wizyftkich lu- 
i |dzi! Pierwfzy, przeznaczonych, drugi od- 
|rzuconych, idąc zatąmyślą S. Grzegorza, 
(trzeba uwaźać fię tak nalożku nafzym, ia- 
„ |ko dobrego lotra nakrzyżu, i naśladować 
|cnot tego wfpanialego penitenta, ktoremu 
SS. Oycowie przedziwne dawali pochwa- 
iy; fzczegulniey wychwalaiąc iego poko- 
|rę i cierpliwość, ktore wydal cnoty wmo- 
dlitwie do Syna Bofkiego uczynioney, i w 
jftrofowaniu fwego towarzylza, mowiąc 
doniego: -I ty też będąc fkazany ma iedneź, 

mękę 
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mękę; á nie majż Woiążii Bojkiey? Co my, , 
Jprawiedliwie to pono temy, bosmy to barzo za Śb 
fużyli; loczeten nic złego nie uczynił. Potym.| Ich 
obrociwfzy fię do JEZUSA Pana, rzeki ciel 
mu: ` Panie pamiętay na mnie gdy przyidziefzĄ MU 
do kroleffwa (wego. : | żal, 
Ty też wyzńay za przykładem S: Difmy, | 182, 
żeś barzo zafłużył to zle, ktore cierpilz, i At 
mow zglęboką pokorą. Moy Boże, nief pow 
mam przyczyny fkatżyć fię, że mię bole- | xm 
ściami trapilz, zafłużylem to,coponofzę ij Wy! 
iefzcze niefkonczenie więcey. Obchodzifz fc: 
fie zemną z wielką lafkawością; lubolij fal 
wielka ieft boleść i utrapienie" moie, niej glę 
zrownaią iednak z żadną winą moją, by|1W 
naymnieyfzą; lecz co zawinę popelnilSyn i 
twoy iedyny, żego widzę do krzyża przy- |... 
bitego? Ach mnie! moieć to grzechy tak Ni 
go zamordowaly. O Oycze naylitościw- | Ma 
fzy, iako lafkawym iefteś ku nędznemu| JE 
niewolnikowi; á iako furowym na niewin-| 1 | 
nego Syna twego! fpodziewam fie iż męki | nie 
iego złączone ż iego niewinnością, otrzy- | rož 
maią mi odpufzczenie wfzyftkich grze- | fwo 
chow moich. | tal 
Druga | 
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Druga rzecz, ktorą ma czynić chory, 
ieft, udać fię do Pana nafzego i mowić do 
nic go z ufnością: Wyznaię o moy Zbawi- 
cielu, iż iefteś Syn Boga żywego, i w tey 
wierze chcę umrzeć: nie zmiernie tego mi 
żal, żem cię obraził: pamiętay na mnie te- 
raz, gdyś przylzedi do kroleftwa twego. 
A tu ufłylzyfz Syna Bofkiego, ktory ci od- 
powie: Zaprawdę mowię tobie, dziś będźie(ż 
zemną w Niebie. da fama myśl powinna 
wyrwać dufzę z ciala. Ogdybym byl tak 
fzczęśliwy, abym przy moiey śmierci ufły- 
fzal te ftowa! Wyrzecze ie Syn Bofki w 
giębekości dufzy twoiey, ieżeli wierzyfz 
iw nim nadzieię mieć będziefz. 


TRZECIE SŁOWO 
Niewiafło o to Syn twoy. I potym 0 to` 
Matka twoia. loan: 19. V. 26. 8x 27. 

Eżeli Syn Bofki na Krzyżu wifząc pamię- 

tal oŁotrze iednym, i o nayekrut- 
nieyfzych nieprzyiacielach fwoich, dopie- 
rož barziey nie mogl zapomnieć Matki 
| woiey i kochanego Ucznia, ktorzy w raz 
ftali pod krzyżem. Spoyrzał na Matkę i 

rzeki 


pm s 
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rzekł doniey: Niewiafło oto- Syn woy. po- 
tym obrociwfzyfię do Ucznia, rzeki mu: 
o to Matka twvia. p 
Jeft pofpolite Oycow SS. zdanie, iż 
przez te fłowa fwoie Syn Bofki poftano- 
wil Nayświętlzą Pannę, Matką, ludzi i 
przeznaczonych, ktorzy iey oddani byli 
w ofobie lana Swiętego; z tąd zaś idzie, iź 
ktory czlowiek nie ieft Synem Mann, nie 
będzie Synem  Bofkim, ani dziedzicem 


chwaly iego. Dla czego powinniśmy ią |” 


czcić, fłużyć iey, kochać ią, i iey wzywać 
wkażdym czafie, ale naybarziey przy | 
śmierci, z racyi, że na ten czas naybarziey | 
pomoc iey, nam ieft potrzebna. Potym, 
ponieważ ona byla przytomną przy śmier- | 
ci naypierwfzego z przeznaczonych, ma | 
tedy nieiakie prawo być obecną przy | 
śmierci wizyftkich, ktorzy maią bydź zba- | 
wionemi. Święta Terefa malo co przed | 
fwą śmiercią mowila: iż w fercu (wym z 
tąd niezmierną czula pociechę, że umie- 
rala Corką Nayświętizey Panny, i Corką 
Kościoła Swiętego. Nietrzeba tych dwoch 
rzeczy rozdzielać; aby bydź fynem Nay- | 
święt- 
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świętfzey Panny trzeba bydź fynem Ko- 
ściola Świętego, á żeby bydź fynem Ko- 
ściola Swiętego, trzeba bydź fynem Nay- 
święt(zey Panny; ile że Swięty Auguftym 
mowi: żeona nas duchownie poczęla i 
zrodziła w Kościele. 

Trzeba tedy patrzeć na twego wielkiego 
Zbawiciela na Krzyżu, i tak fobie perfwa- 
dować, iżcię poleca fwoiey Nayświętfzey 
Matce, mowiąc doniey:  Niewiafło oto Syn 
twoy. Matko moia o to Syn twoy choruie, 
weśże onim fłaranie, tobie go zale- 
cam. Potym fłuchay co mowi do ciebie: 
Oto Matka twoia. Synu moy oto Matka 
twoia, miey w niey ufność, proś iey niech 
cię ratuie, ona bowiem wfzyftko mogąca 

Jieft umnie. Ci ktorych ona poblogofławi, 
będą blogofławieni od Oyca mego; włzyft- 
| kich tych zbawię, za ktoremi, aby byli zba- 
| wieni, ona profić będzie. 

|. Niemożnatego ipoiląć,iako wipomnie- 
nie nato, fłodkie ieft przy śmierci, i-iako 
Imie Manx: ftrafzne ieft i gromne czartom. 
|Mowże do niey z Kościolem: Marya Mat. 
ko lalki, Marya Matko milofiedzia, broń 
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nas przeciwko nafzym *nieprzyiaciolom, i | box 
przyimiy nas w twoię obronę w godzinę | ich 
śmierci Swięta Marya Matko Boża mod | kto 
fię za nami grzefznemi 'teraz, i w;godzinę | ; n 


lA 


śmierci. nafzey, Amen. boze 
CZWARTE SŁOWOJ! 


Boże -móy, Boże moy, czemuż. «mie gn 


PSE P 
opuścił. Mah: 27. v. 46. byd 
Aleciwfzy Pan nafz Nayświętfzą Matkę | wyí 


fwoię, «chcial bydź 'opulzczonym od | czo 


Qyca fwego, 'dla tego, aby umierał bez | mel 
wizelkiey pociechy, żeby ią nam przy {i kl 
Śmierci wyfłużyi. Tento ieft lager kieli- | zaś 
cha lego, ktory zawifł naumknieniu wfzel- | Dla 
kich pociech czulych, ktoreby mogly w- | nie; 
fpierać lego nayświętfze Człowieczeńftwo | zrzc 
pod ciężarem 'niezliczonych mąk, bo col nii: 
do wyżfzey części Dulzy lego, byl zawize | pof 
Bogiem, zawfze świętym, zawfze fzczę- | pok 
śliwym. Tę zaś mękę chcial ponieść dla | tarc 
dwoch przyczyn, nier 
Pierwfza ta, iż wyrażal na (obie ofobę | fpo 
grzefznika, ktory to zafługuie, aby byl o- | żer 
pufzczony od Boga przy Śmierci, wziął || tze 
bowiem 
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bowiem nafiebie wfzyftkie grzechy nafze, 
i chcial bydź podlegiy karom wfzyftkim, 
ktore im należaly, z ktorych naywiękfza 
i nayokropnieyfza ieft, tooftatnie opulz- 
czenie przy końcu życia. Jakož i wyci- 
fnelo mu izy z oczu,ięczenia z ferca,fkargi 
zut, iako Święty Pawel świadczy. 

Powtore, chciał. ponieść tę: torturę i 
bydź opufzczonym przy śmierci, aby nana 
wyfłużyl lalkę, żebyśmy my niebyli opufz- 
czonemi przy nafzey: wfzyftkie bowiem, 
męki Syna Bofkiego fą dofyćuczynieniaoraz 
i lekarftwa. Dofyćuczynienia za przefzie, 
zaś lekarftwa i prezerwatiwy ma przyfzie. 
Dla czego fłowa te, ktore fą wyrażeniem 
miczmierney «ciężkości i boleści, fą dla nas 
zrzodiem niezliczonych pociech, umac- 
niaią ducha nafzego przeciwke wfzyftkim 
poftrachom śmierci, przeciwko wizyftkim 
pokufom nieprzyiacielfkim, przeciwko na- 
tarczywym boleściom, przeciwko upad- 
nieniu natury dokonywaiącey, to zaś tym 
fpofobem, iż w nas wzbudzaią nadzieię, 
| że nas Bog nieopuści wtey oftatnicy po- 

tzebie nafzey 
Qz 
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Zeby zaś dobrze zażyć tego lekarftwa, 
trzeba to obferwować, iż prawie żadnego. 
chorego niemafz, aby przed śmiercią. nie | 
miał wpaść wnieiaką boiaźń, i aprehenfyą | 
fądow Bofkich, 4 ztąd w nieiaką ciężkość | 
fetca i poturbowanie rozumu; czyli topo- 
chodzi z natury uftępuiącey gwaltowne- 
mu zlemu; czyli ed zlego ducha, ktory 
chce dufzę w prowadzić w nieufność; czyli 
też Bog famieff tego Autetem, przez um- 
knięcie {wych pociech dla tego, aby dał | 
fkolztować choremu z tego kielicha, ktory: | 
pil Syn iego; czyli też na koniec wfzyftkie 
te trzy przyczyny zeydą fię dla wyprobo- 
wania tey dufzy, i wizyftkie fię oraz przy- 
kladaią do iey męki, lub zafługi: zkądkol- 
wiek tedy to pochodzi, ia trzymam iż ma- 
lo ieft dufz, ktoreby nie mialy cząftki w 
tym opułzczeniu Syna Bofkiego, i ktore 
by niebyły przeięte bojaźnią na zbliżanie | 
fię śmierci, lubo w dulzach dobrych -ieft | 
barzo lekka boiaźń i nie diago trwaiąca. 

To zalożywizy, gdypoftrzeżelz, iż da“ | 
{za twoia wchodzi wcienie śmierci, że | 
fłtońce poczyna fię Ćmić <ciemnościami 


ftralz - 


246 


ftralznemi, po: twoim  rozciągaiącemi fię 
rozumie, i gdy iuż mewidzifz ani Nieba, 
ani Ziemi dla odebrania: z nicht iakieykol- 
wiek pociechy; maten ezas naybarziey 
trzeba ci pilniefię wpatrywać w twoy 
Krucifix, i nato pamiętać, że Pan nafź, 
przez fwoie opufzczenie nam wyfłażyt, 
żebyśmy nie byli opufzczonemi:: przez 
{woy (mutek wyfłużył nam. abyśmy mieli 
pociechę; przez boiaźń fwoię wyfłużył 
nam to; żebyśmy byli zmocnieni iube- 
fpieczeni. Potym trzeba ofiarować Bogu 
męki Synaiego; mowiąc do niego zpo- 
korą i ufnością: Boże moy, Boże moy, cze- 
mus mig opuscil? Wyznaię że fprawiedliwy 
ieftes, i żem to załużył, abym byľ opuíz- 
czony przy śmierci, ponieważem cię tyle- 
kroć opuścił; odftąpił w życiu moim. Lecz 
poprzyfięgam cie ycze milofierdzia, že- 
Dyś weyzrzał na Syna twego umieraiącego 
bez wfzelkiey. pocrechy.  leżelt zaś tego 
potrzeba, abym byl opufzczony,. niechże 
to nie będzie zupelnie ina zawlże: oto 
mię wfzyfcy oditępuią, oto przylaciele 
moi tylem ke do mnie obracaių, iuż nie- 
Q3 mam 
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mam nikogo, kto by mię wtym ftanie | żol 
moim pociefzyl: Lecz ty Panie nie opufz- | gol 
czay mię, gdy będę bez fify, bez żadney | bol 
podpory iwipomożenia; przybyway na pia 
moy ratunek, pokryi mię fkrzydłami twe- | obi 
mi przeciwko nieprzyiaciolom moim,broń | ucz 
mię; Gdy uftanie fife moia, nie opufz- | fwe 
czay mię. cial 
PLATE SLOWOŃJY 
Prague. Toan: 19. V. 28. wę 

Ś z fowo Syna Bofkiego umieraiącego; | pry 
ofłodzi twoie boleści, ieżeli zrozu- gni 


miefz co w fobie zamyka. | aby 

Trzeba wiedzieć, iż Pana nafzego | zj 
na Krzyżu paliło dwoiakie pragnienie: | 4f 
iedno wedlug ciala, drugie duchowne: odp 
Wedlug ciała pochodziło z wylania krwi: 


; ; SOB alt gni 
tak obficie w Ogrodzie Getemańfkim, to | gi 
przy okrutnym biczowaniu, i na Krzyżu | zej 


z calego ciala wypływaiącey. Chcial o- | ( 


znaytnić to pragnienie tak dla tego, abyś- ied 
my wiedzieli tę boleść lego, i żeby przy-|| aż 
czyni! fobie męki: albowiem wiedzial iź | „p, 
na ochlodę niemial mieć co innego, tylko 3A 


žolć 


Żołć i ocet. W ziąlgo w ufła fwoie, ale nie 
polknąf, albowiem ufpakaiai zmyfły, á 
boleść: tlumii.. Pragnienie, ktore cier- 
pial;, iżolć, ktorą wziąl, fą kary twego 
obżarftwa, ktore chciał podiąć dła dofyć- 
uczynienia: fprawiedliwości Boga Qyca 
fwego.. Oprocz tego: pragnienia wedlug 
ciala, mial i drugie duchowne, ktore go 
palilo: i nifzczylo; A:to byla żądza, ktorą 
mial: zbawić wfzyftkich: ludzi,. i. cierpieć 
za.nich.. Pragnę.. Pytafię ieden z.Dokto- 
row kościelnych:: Panie ktoreż. to ieft pra- 
gnienie, ktore cię: dręczy? I podobnaż to 
aby cię barziey, dręczylo: pragnienie,. áni- 
żeli Krzyż :twoyf nieulkarżafz fię nakrzyź, 
4 fkarżyfz ię na pragnienie.. S. Augufłtyn 
odpowiada;. iż.Pan: Jezus byl fpalony pra- 
gnieniem- zbawienia nafzego; i że go bar- 
dziey. dręczyla zguba dufz nafzych, áni: 
źeli męka krzyżowa. 

O iaką ufność powinniśmy mieć w Bogu 
|iedynym, ktory za nas wylał krew fwoię 
aż. doofłatniey. kropelki, i umiera z pra: 


ź|| gnienia, ktore mazbawienia nalzego! Gi ia- 


kom mowil,ktorzy wątpią, aby Pan nafz był 
ich 


ich odkupicielem, niebędą mieć cząftki w 

tey pociefze, ani wtey nadziei. Ty zaś 

dufzo wierna, gdy chorować będziefz, pa- | 
imiętay na pragnienie Syna <Bofkiego, i. 
ćwicz fię w.tych czterech  przeftrogach, 
ktore ci tu podaię. Naprzod znoś cier- 

pliwie upały gorączki twoiey i tey altera- | 
cyi, ktorey ci ieft przyczyną. Powtore za 
przykladem Pana twego przyimuy wfzyft- 
ke lekarftwa, ktore ci podawać będą, cho- 
ciażby nayprzykrzeyfze byly: leżeli do | 
nich w puścifz kropelkę żolct JEzusowey, 
odeymie ona wfzyltkie ich goryczy: 1 fpra- 
wi że cifię będą zdawały fłodfze nad 
wfzyftkie fłodyczy.  Potrzecie, wzbudź w 
fobie wielką ufność w Panu nafzym Jezu- 
sie Chryftufie, ktory tak barzo pragnął | 
twego zbawienia, że aż od tego pragnienia | 
umarl. Nakoniec wzbudź w fobie wiel- 
kie pragnienie widzieć Boga, i mow iako | 
Pan twoy,na krzyżu twoim: Pragnę. Upra- 

gnęla dufza moia pragnieniem barzo roz- | 
żarzonym, używać Boga, ktory ieft mo- | 
eny iżywy. Kiedyż to. będzie, abym go | 
oglądali, i kiedyż. w obecności iego znay- 

dować 
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dować fię będę? kiedyź przyidzie ten izczę- 
śliwy moment? kiedyż poydę fię napawać, 
igafić pragnienie moie, w źrodłach po- 
ciech wiecznych? Ach mnie! ieftem iako 
biedny ieleń ścigany pfemi. i palony pra- 
gnieniem, do ochiody wod wzdychaią- 
cy.: O iako tefknię w życiu! o iako pragnę 
cierpieć! o iako żądam wielce umrzeć! 
moy Boże wyprowadź co ptędzey dulzę 
moiję ztego iey więzienia. 

SZOSTE SLOWO 

Speźnizo fig loan: 19. v. 30. 

Akoby mowil: ofiara catopalenia fpalo- 
na ieft, ofiara iuź dokończona, Proro- 
€twa fpelnione fa. , Teftament nowy ufta- 
nowiony, grzechy odpuizczone, więźnie 
uwolnieni, Sakramenta poftanowione fa; 
Świat naprawiony, diabel zwyciężony. 
Wfzyitkie wole Boga OQyca mego wyko- 
nane, i fprawiedliwości ieg” zadofyć fie 
ftalo. Wfzyftko to,co, byłe opowiedziane 
przez Prorokow ifigurowane przez pta- 
|wo, ieft do punktu wykonane. luź minie 
nie zofłaie czynić, nic cierpieć, iuż umie- 

EAC 
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rać będę. Otoż to fię znaczy wtym fłowie 
Syna Bofkiego: Speźniło fig. 

Dobrzy i zli przy śmierci rzekną: Speni: 


o 


Na i 
cege 


Kiz 


ło fię, lecz bardzo zwielką roźnicą. Zlij wid 
rzekną: pełniło fię, nafze rofkofzy przefzły, | wlz 


nalze uciechy fkończone fą,. nafze dnipię- | dot 
kne i wefole zaćmione, nafze nadzieje kof go: 
dym znikneły, czas. nafz upiynąf,. złość | m, 
nafza dopelniona, umrzeć. trzeba,. i poiść | ucz 
cierpieć meki, ktore fię niefkończą nigdy.. | re c 

Spełmito fie: Rzekną ludzie dobrzy. Nafze | fal 
dni przemineły zle, nafze cierpienia fkoń- | tyd 
czyly fię, nafze prace: dokończone, nafze'| iego 
potyczki iuź zakończone,. iuź pokuty czy- 
nić nie potrzeba, iuż krzyża: nienolić, ani | robi 
boleści podeymować,. ani trudności: zwyż | fłyf, 
ciężać, anipokus: Idziemy do kraiu chwa- | Wi, 
ty 1uciech, kędy wefele. nafze:końca mieć | koń 
nie będzie. zn 

Ieżeli ty zaś miemożefz: mowić tego:: czy 
Spełnite fie, we wizelkiey obfzerności, iako'| dhai 
go mowić będą ludzie dobrzy; dla tego || prze 


grze 
niemafz wpadać w wątpliwość o twoim | Oy 
zbawieniu. Lecz powinieneś zofławać w | nen 
ufpokoieniu, patrząc iako mowi. Pawel S. ciala 
| 

na | 


20363 252 


penuaan 


na Autora wiary twoiey, i na dopelniaią- * 


cego zbawienie twoie Jezusa Chryfłufa na 
Krzyżu. Albowiem nie na nim famym za- 
wifo, abyś byt zbawiony. On uczynił 
wfzyftko, co do'niego należalo, i cobylo 
do tego potzebne: fprawa zbawienia twe- 

| go ziego ftrony iuź dopelniona,dokończo- 
éf na, Sluchay iako mowi Święty Pawel: na- 
uczylfię pofłufzeńftwa przez temęki, kto- 
re cierpial; i przez (kończenie życia (wego 
ftal fię Autorem zbawienia wiecznego dla 
tych wfiżyftkich, ktorzy fą pofłulzmni woli 


zeļ tego. 


Trzeba tedy abyś podczas twoiey cho- 
roby częfto pogłądal na Krucifix, 1 żebyś 
fłyfzal Zbawiciela twego  wolaiącego. 
Wizyftko fię fpelnilo, wfzyftko iuż do- 
kończone. Oycze moy, oto życie moie 
znilzczone dla tego mizeraka chorego, u- 
czynilem to: wfzyftko co bylo potrzebne 
dlaiego zbawienia, uczynilem dofyć za 
grzechy iego, wyfłużylem mu Niebo. Ty 
Oycze widzifz że ieft wierny, że ieft Sy- 
nem Kościola mego, że ieft czlonkiem 
| ciala mego. On we mnie wierzy, on we 

mnie 


mnie poklada fwoie nadzieie, on chętnie 
umiera dla mnie. Oycze moy pęlecam ci. 
go, przyimiy dúcha tego w Ręce twoie. | 

Potym zaś gdy chory podziękuie Panu! 
nalżemu za tyle podiętych prae, mąk, dla. 


niego lubo niewdzięcznika, niech mowil | 
do niego fercem pełnym miłości iufności: [kich 


OQ moy Zbawicielu! o to życie moie 


fkończone, dopelnione, mam wyniść z te- |mo 


wraz 


go świata, ponieważ ei fię tak upodobafo; 
przyimiyże dufzęmoię w ręce twaię, i day 


moy, zbawienie moie, ieft dzielo Rąk 

twoich, i fzaeunek krwie twoiey; leżeli | 
zbawiony nie będę, będzie czegoś niedo- 

ftawać pracy twoiey, odkupienie twoie | 
nieiąko niedofkonale będzie. Dokończ 
o:fłodki Jezu, to; coś zaczął, pragnę tak 
iako ty znilzczyćfię w ogniu milości; I ie- 
żelim przepędził życie mole wtweiey nic- 
nawiści, dokończyć go: pragnę w milości | 
twoicy. Przyimiyże za wdzięczną tę, kto- 
rąć czynię ofiarę, i niedopułzezay aby ta | 
dufza, ktora ci ieft tak mila, i ktora cię tak | 
wiele kofztowala, miala zginąć na wieki: 
SIOD- 


= ot i ch 
iey weyście do kroleftwa twego. Panie le 


wop 
|grze 
myśl 
Oyc 
ten, 
prze 
him, 
reg 
Why 


nad | 
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„SIODME SLOWO 
i|lycze w Rece Twoeie polecam Ducha 
mego. Luc: 23. v. 46. 


R View Atanazy powiada, iź Pan nafz 
i JEZUS Chryftus będąc giową wizyft- 


c 


ci |kich ludzi, polecałąc ducha fwego Bogu, 


wraz iwfzytkich. dufze polec, iże tu 
mowi wofobie ludzi fprawiedliwych,iako 
;,|wopulzczeniu fwoim mowil w ofobie 
grzefznikow. Dla czego gdy chorym be- 
dziefz, powinieneś wierzyć, iź na'ow czas 
myślii otobie, i załecal dufzę tweię Bogu 
j|]Oycu fwemu; bo iake mowi S. Paweł, iż 
ten, ktery ieft ściśle z Begiem zlączony 
przez lalkę» fłaiefię iednymże duchem z 
nim. A zatym Syn Bofki polecaiąc Ducha 
fwego Qycu fwemu, polecii itwege i 
wfzyftkich  fprawiedliwych, ta zaś myśl 
mad wfzyftkie na świecie naywięklzą po- 
iechę ieft przynofząca. 

Mewię to iefzcze z niewymownym ża- 
łem.  lźci, ktorzy teź zapierałą, aby Jezus 
Pan byl Odkupicielem wfzyftkich ludzi, 


pie będą mieć _cząftki tey konfolacyi, a 
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nie będą mogli albo bez wielkiego wftretu, 
albo bez prezumpcyi, wymowić fow. 
Dawidowych, ktore Kościol Boży przy- 
daie dofłow SynaBofkiego: Odkupiłeś mnie {Swi 
Panie Boże prawdy; ieżeli bowiem nie wie- | leży, 
rzą, że fą odkupieni, to te ffowa mowiąc|/go c 
klamaią, i koniecznie w paść mufzą w de- | 4C 
fperacyą. leżeli wierzą, trzymaią fię za prze- (choy 
znaczonych, ponieważ fądzą, że tylko| P 
za nich umarli; 4 zatym w prezampcyą w | znak 
padli. Jod: 
Strzeż fię wielce dufzo wierna wątpić oj 
tey prawdzie, ktora ieft naymocnieyfzą o-| Pr 
broną twoią przeciwko nieprzyiaciolom, | 7 
i ich natarczywym pokufom; lecz pelna & 
tey ufności, kończ życie twoie, mowiąc (wię 
fercem lub ufty: Qycze moy polecam ci tor 
ducha mego, fkladam go w ręce twoje; Ty [54w 
albowiem odkupileś mnie Boże prawdy. |oftat 
Wiem że ty iefteś Sędzią moim, lecz i to |wien 
wiem, że iefteś Oycem moim; ktoryś mi |czyn 
dal iftność,ktoryś miią zachowywał przez kton 
tylelat,i ktoryś mi przez śmierć twoię daf |dzor 
życie nowe. Składam dufzę moię w ręce cho: 
twoie, ktore ią uformowały; w ręce twoie, |aby 
tore 


Ly 
dy. 
to 
mi 
eZ 
M 


ce 
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ktore byly przybite do Krzyża dla moiey 
milości. Nie moie to fą dobra, ktore ci 
polecam, ani to wizyftko co zoftawuię na 
Świecie, albowiem iuż to do mnie nie na- 
leży. Sam tylko duch moy, ieft moy, ite- 
go ci pąlecam, tego oddaię, poprzyfięga- 
iąc cię, abyś go przyląl w ręce twoie, i Za- 
chowal w twoiey :protekcyi. 

Potym wfzyftkim fklonifz glowę na 
znak twego fię poddania i pofłulzeńftwa i 
oddafz ducha twego temu, ktory ci go dal. 

PUNKT DRUGA 
Przefirogi dla tych, ktorzy afyfuia chorym. 
Yo: wfzyftkich uczynkow milofiernych, 


ktore czynią fię bliźniemu, niemafz 


jącjwiękfzego i barziey zafługuiącego, iako te, 


ktore fię świadczą ludziom umieraiącym. 
Są wielkiey importancyi, albowiem tu ieft 
oftatnia potyczka, od ktorey zawifło zba- 
wienie, lub zguba dufzy. Winy, ktore fię 
czynią w życiu, mogą fię poprawić, lecz 
ktore fię trafią przy Śmierci, fą nie nadgro- 
dzone. Dla czego kaplan, ktory aflyftuie 


ichoremu, powinien barzo przeftrzegać, 


aby fię dobrze w tey ufłudzefwoiey zacho» 
wał, 
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wal, i prowadzić tak dulzę fwey peddaną 
direkcyi, aby pofzia fzczęśliwie do portu | 


kiad 
Jia 


wieczności; do niego bowiem ftofuią fię | mie 


pogrożki, ktore Bog czyni przez Proroka | 
rządzącym dufzami. leżeli zginieten czło- 
wiek, na tobie będę dochodzii, ty mi od- 
powielz za iego zgubę i potępienie. Ta 
{prawa ieft także wielce zafługuiąca; albo- 


wiem niemożna wynaleść człowiekowi Í 


więkfzego dobra, iako życie wieczne, ani 
w więkfzey potrzebie, iako przy śmierci, 
ani z więkfzą fatygą, iako pod czaschoroby; 
gdyź trzeba dzień i noc czuwać przy lożku | 
chorego, brać w fiebie powietrze smrodli- | 
we i zepfowane, pomagać mu iego turba- | 
cyi, ratować go wiego fłabościach, i wi- 


dzieć nie raz rzeczy, ktore do obrzydzenia | 


potyfiąc kroć wiodą. Lecz trzeba. wie- 
rzyć, iż Bog takie milofierne uczynki nie- 
pufzcza bez nadgrody, i żechory dofzedi- 
izy Nieba, nie omiefzka bydź wdzięcz- 
nym temu, ktory mu tak dobrą wyświad- | 
czył przyfługę. lob barzo wiełe czynił 
dobrych uczynkow, lecz ztcy fię ufługi 


rwięcey chlubil i na tey fobie wiele za-4 
a: j kladał, | 


dotk 


| tako 


B 


|wiał 
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kladal, że uługowal umieraiącym  Błogo: 
fławienftwo tego, ktory umierat, Jpływało na 
mnie. Job: 29. 

Tegoto blogofławieńftwa pragnąl S. 
Ambroży, ibro debono mort.: iite: nad 
wfzyftkie dobra tego świata przeniofł. O 
niech że błogofławienfiwo  umieraiących. przyji- 
dzie namnie, _ Szacuię ia blogofławieńftwo 
żywych,lecz daleko barziey uimieraiących. 
leželi ich blogofławieńftwo mieć będę.nie 
dotknie mię przeklęćtwo Boga mego. 

BU, NSF „BR ZE CA 
Jako fie ma obchodzić kapłan z rożnemi cboremi. 
Br chwalę myśl tego, ktory powie- 
| dzial, iż potrzebuiemy roftropney nie- 
|wiafty, gdy fię naświat rodziemy, aby to 
jrodzenie bylo fzczęśliwe; zaś gdy z tego 
świata wychodziemy. potrzeba nam ro- 
| ftropnego czlowieka, aby też i wyiście by- 
ło fzczęśliwe. 

1. Kaplan ktory aflyftuie choremu, ma 
|fię mieć iakoby za rządzcę, ktory ma bro- 


c 


jl] nić fortecy od mocnych nieprzyiaciol at- 
jtakowaney. lako zafternika, na ktorym 
należy 
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— 


należy rząd okrętu, ktory chce przypro- | 


wadzić  doportu przez barzo niebefpie- 


czne mieyfca,i pod czasznaczney burzy i| 


nawalnościzlakoby zalekarza, ktory chce 
1 powinien zachować odśmierci wieczney 
dufzę niezmiernie choruiącą,i barzo zafła- 
rzalemi ranami okrytą, i barzo ciężką go- 
rączką fpaloną. Powinien uznać, iż to ie- 
go przedfięwzięcie przechodzi fiły iego, i 
że mu fię to zapewne nie nada bez fzcze- 
gulney pomocy Bofkiey, o ktorą powinien 
barzo profić, i zwielką pokorą, 4 nie'ufa- 
niem famemu fobie. A kto ty ielteś mo- 
wil niegdyś Saul Dawidowi, abyśfię po- 
tykał z tym pyfznym i wyniofłym Filifty- 
nem? Ten ieft olbrzym, śty nie iefteś, tyl- 
ko dziecko: Onfię lamal w ćwiczeniu wò- 
iennym zawfże, 4 tyśfię tego nie uczył: on 


ieft uzbroiony aż dozębow, aty niemałZ | 
tylko lafkę. Z lafką krzyża trzeba woie- | 


wać czarta, tego olbtzymaftrafznego i za- 
żartego. W Pańfkiey dzielności zwycię- | 
ftwo z niego otrzymamy, á nie.przez fily 
nalze. | 
2. Ten ktory bierze-przed fię nauczać i| 


| win 
| śmi 


ciel 
rze! 
raig 
tez 


| lub 


By 
win 
| 


teg 
bro 
; 
cho 
do 
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ciefzyć chorego, powinien umieć fwoie 
rzemiofło, toieft (pofobaflyftowania umie- 
raiącym; ta bowiem umieiętność ieft po- 
trzebnieyfza, 4 niżeli lekarza, albo wodza, 
lub też fternika. leżeli chory umrze z wi- 
ny lekarza, forteca będzie wzięta przez 
winę rządzącego nią, lub okręt utonie dla 
winy ftyruiącego,- ci wizylcy fą godni 
Śmierci; lecz daleko barziey kapłan, ktory 
tego nieumieiąc podeymuie fię leczenia, 
bronienia, i rządzenia dufzą, 

3. Jako zaś lekarz, ktory zawolany ieftdo 
chorego, ftarąfię poznać to złe, ktore ga 
do choroby przywiodio, i przyczyny, zkąd 
polzło; uważa iego temperament, wypy- 
‘tuie iakie mial zwyczaie życia; tak kapłan 
powinien fię informować o ftanie, © ro- 
zumie, obyczaiach i dilpozycyi chorego, 
aby mu teź obmyślii lekarftwa potrzebne 
na iego zie. 

4. lego fię ma ftrzedz, aby zaraz na 
razie nie obrazil go iakim niedyfkretnym 
pytaniem; lecz trzeba, aby fobie wprzod 
pozyfkal przyiaźń iego, poufalość,. aby u- 
bolewal nad nim, i dzielił z nim iego cięź- 
kości. R2 z. Poz- 


z” 
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s. Pozdrowiwfzy go, i zabawiwfzy fię z | 
nim rozmową o lego chorobie, ma muto 


przelożyć, iż nawięcey chorob nalzych | in 


pochodzi od Boga, za karę grzechom na- 
fzym winną, dla czego aby fię zbydź cho- 
roby, nayprędfzy ieft fpofob uprzątnąć 
przyczyny iey, iże'ufpokoienie wewnętrz- 
ne dufzy, "wiele pomaga do zdrowia ciała, 
4 zaś trudno mieć poty to 'ufpokoienie; 
poki fię nie poiednamy z Bogiem, żenie- 
wiemy co fię ftač może; że lubo nieznać | 
fic tak barzo niebefpiecznego w ićgo cho- 
tobie, lecz gorączka jeft taki nieprzyiaciel, | 
ktoremu trudno dufać; 'że życie dufzy po- 
winno nam bydź milfze, 4 niżeli to życie 
wedlug ciala, i że nigdy dość befpieczno- 
ści brać niemożna, gdzie idzie «© wie: 
CZNOŚĆ. : | 

6. Po tey pierwfzey propozycyi trzeba | 
fię pytać chorego, iako też tę fwoię cho: | 
robe przyimuie, czyli iako iafkę Bofką, 
czyli iako karanie od Ręki iego? czyli zu: 
pelnie rezygnowany na wolą Bofką wfze- 
łaką? czyli chce umierać Synem Kościoła | 
"Świętego Katolickiego, ali * pó: 

Ol- 
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ftolfkiego? czyli żaluie żeBoga obraził? 
czylifię odważa na czynienie pokuty, ieże- 
li mu -Bog powroci zdrowie? ieżeli ma uż 
fność w zafługach Jezusa Chryftufa? leżeli 
z calego ferca odpufzcza dla miłości Bo- 
fkiey {woim nieprzyiaciolom? leżeli ieft te- 
go ufiebie poftanowienia, dofyć uczynić 
tym wfzyftkim, ktorych obraził” Potym 
niech fię wypyta;. ieżeli rozporządzii inte- 
refa (wole? ieżeli obmyślil i uftanowii po- 
koy w fwoiey: familii? leželi niema czego 

cudzego ufiebie? ieżeli komu krzywdy nie 
uczyniić leżeli iaxich depozytow cudzych 
niema. w fwych. ręku? leżeli nie czuie ta- 
kiey na fumnieniu ciężkości? i ieżeli ieft w 
ftanie zgodnym pokazać fię przed Bogiem 
fwoim: 

7: Po wyfłuchaniu fpowiedzi iego, po- 
winien go ciefżyć,i czynić mu nadzieię, że 
Bog będzie miał litość nad nim, że znim 
uczyni milofierdzie,. ponieważ go tak dłu- 
go: czekal, i przyiął do Sakramentu poku- 
ty świętey, za ktorą lafkę ma mu dzięko- 
wać, iobiecać, że ieżelifię powroci do 
zdrowia, iuż teź prowadzić będzie życie 

R3 cale 
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cale Chrześciańfkie i porządne. Potym ma ' 
go przygotowywać do innych Sakramen: K*) 
tow, to mu przekładaląc, iako fą zbawien- | dł 
rie,i pożyteczne tak dufzy,iako iciału. | 
8. Gdy chory uczyni iuż dofyć wizyft. | ©! 
kim powinnościom fwoim, aieft w ia- 
wnym niebefpieczeńftwie, na ten czasfię | 7" 
kaplan ma ftrzedz, zabawiać go dlugiemi fiy 
difkurfami. W chorym człowieku iedna- lz 
kowo fię dziele, w iego dufzy, iako i wcie- zd 
łe, oboie niefą fpofobne wiele przyimo- | V! 
wać pokarmu, trzeba kiedyś niekiedyśj te 
przemowić do niego, iakie dobre fłowo, dzi 
aby mu teź dać czas w nim zafmakować i | M 
„ firawić. ij 
9. Nie wfzyftko zaś każdemu dobre | da 
ieft, ito,co ieft zbawienne, pożyteczne w | M 
jednym czafie, iaż w drugim nie iet. Z | fa 
ludźmi dobrego fumnienia inaczey fobie | t° 
poftępować trzeba, niżeli z grzefznikami. | ! 
Pierwfzych ciefzyć trzeba, zaś tych dru- | íy 
ich ftrafzyć.  Pobudki doboiaźni fą do-| t 
bic dla nich, ale przed fpowiedzią, zaśpo- | fi 
tym, trzeba im przekladać pobudki dona- 
dziej, pociechy 4 milości. | é 
10. 
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to: Jeft ieden defekt, w ktory: naywię- 
cey wpada fpowiednikow, å ten. ieft, iź 
gdy chory zamknie mowę, krzyczą mu do- 
ufzu, iakobyv nad oólobą ktora fpi.aby 140+ 
budzić, wielka w tym ieft nie difkrecya; 
albowiem ieżeli chory  ftracil używanie 
zmyfłow; Wolay iako chcefz, tyle cię u+ ` 
ftyfzy, iakoby umarły; teżeli zaś iefzcze fły- 
fży, to ma fluch iefzcze lepfzy iak mial w 
kali co ieft zwyczayna chorym, albo- 


wiem ten: zmyfł przeciwnie innym, fub- 
telniey[zym fię:czyni, im barziey fię duza 


dzieli od ciala. leżeli zaś chory nie daie 
żadnego znaku, toztey przyczyny częfto, 
iż chociay cię ftyfzy, nie ma fily odpowia- 
dać, zaczym mufi mu to bydź męką wiel- 
ką mieć czlowieka, ktory mu mozg wzru- 
fzaprzez grzmot fłowafwego; i częfto go 
to wprowadza w wielkie niecierpliwości, 
i wewaętrznie w fobielaie tyfiącnemi zel- 
żywościami fpowiednikowi, iakośmy fię 
tego dowiedzieli od wielu chorych, ktorzy 
fię do zdrowia powrocili. 

la fam fłużyjem ofobie godney przy 
śmierci, ktory mi mowił, że gdy daniego 

R4 cokol- 
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sokolwiek mowiono, zdawało fię mu, że 


mnie fłyfzał barzo dobrze. 

Te przykłady na racyach ufundowane 
powinny nauczyć, iako fobie oftroźnie ma- 
my poftępować z chóremi, dla tego, aby 
zamiaft pomocy, więcey uciążenia z nas 
nie mieh; dozwalaymy im umierać fpo- 
koynie, i ftrzeżmyfię dać im iaką przyczy- 
nę niecierpliwości. 

i. Niech nas też Pan Bog uchowa ta- 
kiego lekarza, ktory niema tylko iedno 
lekarftwo na wfzyftkie choroby. Są fpo- 
wiednicy, ktorzy iednakowym fpofobem 
fobie poftępuią ze wfzyftkiemi choremi, i 
iednę aryngę maig dotych wfzyftkich, kto- 
tych naśmierć difponuią. Maią nieiakąś 
drogę. zktorey nigdy nie wybiegaią. Niech 
będzie ofoba wylakiey cnoty, oni fobie z 
nią tak poftępują iako znaywiękfzym grze- 
fzmkiem; ani też naymnieynie ochraniaią 
ftabych, lecz zarowno iako zmocnemi 


trak- 


mu lupano czafzke glowy iego, albo żeby | 
go mlotem uderzano w głowę: dla czego | 
malom co do niego mówil, i to tak cicho, 
żem fię fam ledwie fłyfzał, a pofłaremu ow | 
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traktuią, także rożnicy nie czynią miedzy 
proftakami od umieiętnych, fzkrupulatami 
od fozlądnych. W'tym to punkcie fpo- 
wiednik powinien pokazać fwoię roftro- 
pność, trzeba bowiem inaczey fobie po- 
ftępować, zchorym z początku choroby, 
inaczey, gdy choroba fię wzmaga, i ina- 
czey, gdy iuż fię ma ku dokończeniu życia. 
Inaczey z bezbożnemi, 4 inaczey z wier- 
nemi, inaczey zniedofkonalemi, iak zdo- 
fkonalemi, inaczey z dufzami, zatwardzia- 
temi, Ainaczey z temi, co miękkiego ferca, 
inaczey z boiazliwemi, fzkrupulatami, %c. 

z. Napoczątkuchoroby, iakom iuż wy- 
Żey mowil, nie ieit rzecz zła przełożyć wiel- 
kiemu grzefznikowi kary przyfziego ży- 
| wota, furowość. fądow Bofkich, ścifłość 
i | rachunku, ktory oddawać bedzie trzeba, i 
|inne przerażaiące pobudki, byle fię tylko 
tego niepoftrzeglo, żeby to moglo wpro- 
| wadzić chórego w defperacyą i nieufność 
| ofwoim zbawieniu. Gdy zaś przyimie Sa- 
kramenta, trzeba go prowadzić doczynie- 
nia aktow, Wiary, Nadziei, Milości, Po- 
kuty; fkruchy, poddawania fię woli Bożey, 

á nie 
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4 nie wprowadzać go w y pofirachy „ które- 
by mogly wnim umorzyć dopiero wznie-| 
coną ufność, Gdy .zaś iuż ieft blifki zgo- 
nu, nie trzeba mu o niczym w [pominać, 
ty Iko. o Niebie, o fzczęściu, ktorego maj 
używać w Niebie, w zbudzaiąc w nim pra-| 
gnienie tegoź, przez towa pelne affektuj 
i i pietzczory. 

PUNK. Fe. GZW. RyPY 
Hakim (pofobem boflęnonać trzeba zniezbożnemi.| 
Z” chory ieft niezboźny, trzeba nań! 

naftępować filnie, i dowcipnie, prze-| 
kładaiąc mu racye, ktoreby zkonwinko- dol 
wały rozum dego, i fkutecznie wmowiły 
potrzebę wiary, i prawdę taiemnicnalzychs 
takim zaś fpotobem, abyfię nie zdało, iż 
z nim chcemy difputować, albowiem o-|7 
wa powaga, ktorey takowi ludzie używa! à 
ią, nie dopufzcza im poddać fię pod roz- 
fądek drugich; i bylefię czym urazili, za- 
raz pow faia przeciwko prawdzie, Zar 
czym trzebaim dać wy rozumieć lagodnie, 
że wiara ieft to dar Bołki, że nigdy niezro-| 

zumielą tego, co wierzyć trzeba, poki w- 
przod nie uwierzą, czego poymować nie- 
mogą 
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mogą; że nic tak widzialnego nie maíz, ia? 
ko Boftwo; żefię toiaśnie wydaie, okazuie 
w piękności calego Świata, w tak pięknym 
porządku miedzy wfzelkim ftworzeniem, 
w rożności twarzy, i w niezliczonych in- 
nych rzeczach. Pótym mu przekładać 
to, żeBog ieftieden, zaczym iedna mufi 
bydź Religia, Alako Bog ieden tylko praw- 
| dziwy ief, nie może bydź tylko iedna Re- 
-| ligia prawdziwa, 4 taieft  Chrześciańfka 
| wedlug zdania wfzyftkich mądrych; ta ieft 
| nayświętlza, nayczyftfza, i naybarziey z 

dobrym rozumem {ię zgadzaiąca; że iey 
'| ufundowanie, uftanowienie, pomnożenie, 
| trwałość, -iey utarczki, i zwycięftwa fą nie 
przełamanemi dowodami o iey prawdzie. 
Ze w innych fektach nic innego niemafz, 
tylko miewiadomości, beftyalftwa; ta zaś 
byta aprobowana od wielkich rozumow; 
| opowiadana, broniona przez nayświąto- 
bliwizych, i nayumieiętnieyfzych ludzi na 
świecie, przypieczętowana krwią, i ży- 

, więcey niżeli dwanaście milionow 
Męczóhaikojć od więcey. niżeli ośmnaście 
Concilia generalnych, zlożonych z ludzi 
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nayświątobliwfzych i nayrozumnieyfzych, hc 
byly examinowane iaprobowaneiey nauki. W 
Ze fam Bog tylko cuda czynić może, zaś 
tego uczynić nie może, aby świadczył, i 
powagę iaką dal blędowi. Zaś nieprzeli- | 
czona moc fłalafię cudow w Kościele Ka- | 
tolickim, opiłanych przez Swiętego Au- fiu 
guftina, Grzegorza, i innych, ktorzy ich | 
oczywiftemi byli świadkami, źe to iefł nie--| 
podobna, aby miedzy tak wielką liczbą pni 
ktorafię ich {tala przez tyle wiekow, nie- IE 
mial bydź choć ieden prawdziwy, zaś ie--H 
den cud tyle waży co ityfiąc, albowiem Mec 
Bog nie może dać powagi 1iednemukłam- [ic 
ftwu. leželi zas wiara Chrześciańfka ieft | 
prawdziwa, wfzyftkie inne fą falfzywe, po- k 
nieważ ona ie potępia wfzyfłkie, i to glofi, 
że wżadney ztych niemoźna zbawienia | 
doftąpić. Potych zaś wizyftkich uwagach, . 
trzeba nachorego naftąpić zroftropnością,. 
przekladaiąc'mu,  iź w okolicznościach | 
zbawienia, ani to ieft mądrze, ani fumien: if 
nie, wydawać fię na iawne niebefpieczeń-: | 
ftwo potępienia: w takowym zaś fłanie,w f 


iakim fię on znachodzi, niemafz czafu do kie 
delibe- 
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ch|racyi, czego fię chwytać, że gdy poydzie 
uki] za fwym zdaniem, wlzyftko fwe fzczęście 
na niebefpieczeńftwo wydaie, gdy zaś poy- 
dzie za zdaniem Kościoła Swiętego.wfzyft- 
elif ko befpieczno ieft, że nas {amo światla 
Kaj naturalne tego uczy, iź powinniśmy pod- 
Aujdawać nafz rozfądek prawdzie Bofkiey, i 
ichł w (prawie, na ktorey nam tak wiele nale- 
iejży» tego fię chwytać trzeba, coieft pe- 
wnieyfze. leżeli tedy chory przyftanie na 
te racye,i poddafię im, trzeba go przypro- 
wadzić do wyrzeczenia fię wfzyftkich iego 
blędow, i żeby czynił akty wiary o wfzyft- 

| kich Artykulach wiary nafzey, 'i podczas 
jeftjcaley choroby prowadzić go dotego, aby 
częfto fię oświadczal, że wierzy wfzyftka 
to, co Kościol Swięty wierzy, i źe umie- 
niajra w iedności wiernych. deželi zaś na u- 
myśle iego uporczywym nic niemożna 
jwymodz, trzeba fię udać doproźby, ofo- 
bliwie, aby Mfze SS. na ten koniec odpra- 
owane byly, profząc Boga,aby oświecił 
tego zaślepionego, aby dotknąf iego ferca 
katwardzialego. Codziennie prawie wi- 
dziemy cuda za odmowionemi - litaniami 

do 
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do Nay Nayśw iętlzey | Panny; i iiam fię tego do-| 
wiedzial od ofoby wiary godney, ktorego 
tym mowieniem Bog zażył do nawracania| 
Heretykow i defperatow. 
UNK Fr. BA ADY 
Tak fobie pofiępowat z choremi wniedowiar- 
Jfwie będącemi. 

Pr fię ufługuie niewiernemu, więcey pie 

ieft doczynienia z fercem iego, 4 ni- Ho: 
żeli zrozumem. Trzeba iakom iuź wyžey bch 
namienił, zaraz z początku przelożyć mulet 
niektore pobudki boiaźni, i pokuty, ieżeli fu, 
żył wnierządzie, lecz gdy przyimie Sakra- toi 
menta Święte, trzeba wynolić ducha iegofkre 
do nadziei o Niebie, albowiem rzadka t tofc 
ieft, aby wielki grzefznik był kufzony doj p 
piezumpcyi, gdy nie czynił tylko zle przezłpy, 
życie fwoie. I rzeba zaś ftracić nie tylkojpni 
wiarę, ale i rozum, żeby rozumieć, że ktokkie, 
będzie zbawiony przez fwoie włafne zafłu-hipi 
gi, wiedząc że nieuczynii niedobrego. Talie, 
tedy pokuła niebywa zwyczayna, ani nię=fj , 
befpieczna, lecz defperacya ieft fzkopulhłjec 
dla ktorego naywięccy grzefznikow toniękch 
przy śmierci: wiedzą bowiem źe obrazilijyy; 
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tuie, iako też ifprawiedliwość Bofką furo- 
wą, i nieubłaganą: A iakomigdy nieuzrali 
dobroci Bofkiey, i memieli we zwyczaiu 
czynić akty nadziei, ieżeli iefzcze fpo- 
i wiednik barziey fię nakłania ku fprawiedli- 
wości, powątpiwać nietrzeba, że go po- 
żę pchnie ku defperacyi, fzczegulniey, ieżeli 
l ieft ofoba fłaba; 1 boiazliwa. Slyfzalem wie- 
4. lu, ktorzy mi fię fkarżyli, iż fłylząc nie- 
ktore difkurfy ludzi dobrych, lecz malo di- 
1 iep. fkretnych o fądach Bofkich, blifcy byli pod- 
ika p dać fie defperacyi. 
j Prezampcya i defperacya fg dwie rze- 
przę, czy, ktorych fie obawiać trzeba; lecz to 
ylh mnieyfzy grzech zbytnie ufać dobroci Bo- 
fkiey, iako wątpić oniey; 4 ponieważ mo- 
' ralnie niepodobna'teft, aby grzelznik zbyt- 
jo. $ nie ufal w fwoie dobre uczynki przy śmier- 
i mf ci, z drugiey zaś ftrony Bog niecomylnie o- 
opi biecuie wewfzyftkich Pilma Swiętego kar- 
Ftach zbawić tego, ktory wnim ufność 
rad śwoię pokladać będzie; tego fię tedy chwy- 
tac 


barziey; niż ieft w famey rzeczy reprezen- 
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tać trzeba, wfpieraćfię na dobroci I Bofkiey, 
i na zafługach Syna lego Nayświętfzego, 
potym trwać w ufpokoieniu tak, iakoby 


6 


iuż zbawienie nafze bylo cale decidowane.|, 


Zem zaś traktował tę materyą w Rozdziale] 
opokufach, iuż tu otym więcey nie mo- 


wię. Idę do Dufz SS. i niewinnych, ktoref,, 
w calym życiu byly z Bogiem ziednoczone,) 
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Iako fobie pofiępowat zOfobami dobrego życia. | 


i Wo milość barziey fię wzmaga, im bliž- 


{za ieft {wego celu, tak te czyfte obłu-|, 


bienice wczasow, omdlewaią od milości, 
i ieft to im zadawać mękę niepoiętą, prze- 


rywać długiemi difkurfami ich pokoy i po-|, 


budki boiaźni; nie trzeba tym dufzom nic 
więcey, tylko kiedy niekiedy fłowo iedne 


wymowić, 4fłowa piefzczoty, to zaraz calej , 


palać będą milością. 


Poprzyłieęgam tedy wfzyftkich fpowie-| 


dnikow przez wnętrzności Jezusa Chry- 
ftufa, aby tych oblubienic nieprzerywali 
pokoiu, lecz aby im dopuścili ulypiać fpo- 
fię bowiem, że fpią aferoe ich czuie. Ief 
śmierć 


i 


koynie poty, poki fię fame nieobudzą;zda E 


jd 
il 


ale 
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śmierć takowych ludzi {nem pelnym taic- 
mnic, choroba ichieft iakaś mowa miłości. 
Roftropność fpowiednika natym należy, 


w 


| aby każdego prowadził wedlug iego po- 


wabu; zaś powab tych dufz ieft miłość, 
poddanie fię, fpulzczenie, i zgadzanie z wo- 
dą Bofką, zaczym cożkolwiek fię do nich 
będzie mowilo, powinno tylko tchnąć mi- 


| miłość, pokoy, ufność, ziednoczenie, po- 


rzucenie fię,i zgadzanie z Bogiem. 

' Można im kiedy niekiedy mowić te 
krotkie owa, naprzykład: Oto Oblabieniec 
zbliża fię. Powiedz ukochanemu memu, iż om- 
dlewam od miłości, kiedyż przytdziejzć Niech 


umre, abymcię widzial. Tak Oycze moy, kon- 


e 


tent ieffem umrzet dla chwały, i miłości twoiey, 
JO iako wielce pragnę umrzeć, i bydź z IEZU- 
SEM! Oto zbliża fię godzina; ldźmy umrzeymy 
z nim.” Uwefeliłem fię z tego, co mi powiedziano, 
do Domu Pańfkiego poydziemy. 

Co zaś tym dułzom, niemam tylko tę 
|iednę dać przefirogę, aby tak umieraty.ia- 
|ko żyły, to ieft w ziednoczeniu z Jezusem 


da Chcyftufem, i aby fobie tego nie pfowały 


dla iakicykolwiek przyczygy. Pokula, ktos 
S | 
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rey fię wyftrzegać maią, ieft nieiakie po-| 
rufzenie boiaźni, i nieufnośći, czego dia- i 
bel nie omiefzkiwa wzniecać na początku fp 
choroby, wyfławiaiąc im, przed oczy grze- ||. 
chy wizyfłkie calego życia, i chce to wjn 
nich wmowić, iż oniwtym wfzyftkim cofi 
czynili dobrego, nie fzukali, tylko eftyma- 
cyi ludzkiey, i włafnego upodobania. Nie 
wielką ma tradność wyperfwadować taką 
rzecz 'dufzom pakornym, ktore zawfze 
czuwalły na porulzenie ferc fwoich: bo iako 
prawie niepodobnaieft czynić co dobrego, 
żeby natura wtym niemiala fwey cząftki, i 
że dufza we wfzelkich okazyach przyimuie 
impreflye, czy to rofkofzy, czyli fmutku,ł 
ktore iey nie fą dobrowolne, latwo tedy 
biefowi wmowić to, że owe czucia byly 
„zezwolenia, i že myśli rozumu przecho- 
„dzily aż doferca, zatym że wfzyftkie owe 
«dobre uczynki zarażone byly prożnością, i|n 
miłością włafną. jA 
Zdrugiey ftrony, iako my niemożemyjt 
zmiarkować w nafzych dobrych uczynkach,|1 
ktore cale ciągną do Boga, 1 że porufzenieji 
łafki ieft nadprzyrodzone, POOR S A 
ulzę 
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dulze fpofobem cale duchownym, ktory 
ieft częfto niedościgly; latwo fobie wy- 
kuf perfwadować można, żefię nigdy żadne 
e-f fzczere dobro nieuczyniło, ponieważ ta 
nadprzyrodzoność uczynku, ieft nam uta- 
co|iona, zaś naturalność daie ię uczuć du- 
fzom nayświątobliwfzym lepiey: niżeli 
tef tym, co-niefą śwątobliwe . 

ką| Nadto Bog pozwala tey pokufy, aby fię 


kof żeby pokladala wfzyftkę [woię nadzieię na 
:0,| zafłagach Syna iego, i żeby fię fpuścila tak 
iif przy śmierci naniego, iako to zawfze czy- 
uef nila w życiu fwoim. Dla czego ieżeli lię 
u, | poczuie pomiefzaną, i trofkliwą. © rzeczy 
ły | przyfzle, i gdy iey czart zarzucać będzie, 
ty| że nie uczyniła nic dobrego, niechże mu 
zaraz odpowie, że ona to fama zna dobrze, 
lecz nie na fwoich zafługach funduie fwoie 
, i|nadzieie, ale nadobroci Bofkiey, i na za- 
. fugach Jezusa Chryftufa. Niechźefiępo- 
ny||tym porzuci cale w czafie, i nawieczńość, 
(h,|fkladaiąc dufzę (woię w Ręce Bofkie, 4 cia- 
niejio fwoie w ręce ludzkie. Niech mowi z 
| Apoftolem: wiem kto ieft ten, ktoremum 


S2 powie- 


| dulza nie wipieraļla % famey fobie, lecz’ 
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powierzył dulzę moię, znam iego dobroć, 
imilość, oddalem fię mu zupelnie, nanie- 
gom fpuścii fwoie zbawienie, uczyni ze 
mną co mu fię podobać będzie: Naiego ò- 
patrzności fpoczywam, i aż dośmierci mo- 
wić mu będę; Panie tobie polecam ducha 
mego, w Ręce twoie fkładam go. Tyśmi 
go dal, tobie go oddaię; uczyń zemnie, có 
cifię naylepiey zdawać będzie. To wy- 
mowiwfzy, ma fchyfć głowę, i zoftawaćw | 
ufpokoieniu, czekaiąc iako ofiara na zabi- | 
cie, porażenia od śmierci, niczym fię nie 
turbuiąc,i nic cale nieobawialącfię ośwo* 
ie zbawienie. j 
Nie ieft zaś to moie przedfięwzięcie, 
abym dawai przeftrogi fpowiednikom, 
ktorzy fą umieiętnieyfi, i więklzey expe- 
riencyi niżeliia, lecz tylko dla tych, kto- 
rzy nie nabyli experiencyi, i ktorzy nie fą 
biegli w rzeczach duchownych. W naftę- 
puiącym zaś punkcie polożemy co trzeba 
czynić, gdy chary ieft tuż blifki konania. 
PUNKT: SLTODMY. 
Jakie proźby ma czynił chory, albo ten ktory | 


mu -affinie. 


20862 28 
>, S Auguityn na kilku mieyfcachto mowi: 
-|> iż to ieft umieć dobrze żyć, umieć do- 
zę | brze profić; A ia przydaię, iż teź to ieftu- 

mieć dobrze umrzeć: Modlitwa bowiem 

otrzymuie wfzyftko u Boga, a ieżeli ieft 
ha | jaka okazya, w ktoreyby byla potrzebna, 
ni | to: przy dokończeniu życia ieft naypotrze- 
o | bnieylza, albowiem na ow czas dufza ieft 
y- | w nieczmiernym niebefpieczeńftwie o-zba- 
w | wienie fwoie. Trzeba tedy, żeby chory 
j.| profil Boga © odpufzczenie grzechow 
jie | fvoich, © cierpłiwość w boleściach, e filę 
p: | na przeciwko pokulem. o dotrwanie ofta- 


łego, przez: wfławianie fię SS. Pańfkich, 
£zczegułniey tych, ktorych czci ofobli- 
jwiey. Gdy zaś iuź nie będzie: w tym fta- 
ję- | MIE> aby mogt ptofić, to będzie: należało 
ya |do kaplana, albo:tego.co przy nim będzie, 
„ [modlić fiç zaniego. Zaś ze wfzyftkich 
modlitw, ta nayfkutecznicyfza,. i nayfzla- 
chetnieyfza, ktorą Pan nalz lam złożył, i 
|eas 1cy nauczyl, Iako zaś ta modlitwa 
S3 wizyft- 
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wizyftko otrzymuie od Boga, każdego cza-| 
fu należy ią odmawiać. lecz fzczegulniey 
przy śmierci, oto tu kladę iey wytluma- 
czenie dość naboźne z nafzych krotkich 


meditacyi. 
O;scze nafz. 


YE moy Boże, ze iefteś Oycenr mo- 
im, ktoryś mi dał życie, natury, i 
łafki, od ciebie fię też fpodziewam życia 
chwały. Fy iefteś Oycem wfzyftkich ludzi, 
lecz fzczegulniey iefteś Qycem tego cho- 
rego, ktorego natym lóżku widzilz; Q 
iako fię wefelę, iż mam Oyca tak Swiętego, 
tak dobrego, tak mądrego, tak możnego! 
Spodziewam fię, że mi dafz życie wieczne, 
ponieważ mialem odciebieżycie doczelne. 
Oycze moy zgrzefzylem przeciwko Nie- | 
bu, i Fobie, nie ieftem godzien Synow- 
ftwa «twego, lecz zmiluy fię, i przyimiy 
mnie wliczbę niewolnikow twoich. Oycze 
moy ieżeli można ieft, aby ten kielich 
śmierci, i boleści przeminąl, i oddalił fię 
odemnie, abym goniepelnii, A | 
wola 
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zaj wola niech fię ftanie, nie moia. O moy 
ie Oycze oddaię ci to życie, ktoreśmi daf. 
a] Wielce nato boleię, żemgo nie dobrzę 
ich] używał, żem go na twoię obrażę zażywał. 
| |Qycze moy uwielbiy Syńttwego, aby cię 
teź 5yntwoy uwielbil, 4ponieważem cię 
nie czcii naziemi żyiąc, fpraw. niech cię 
|czczę, chwalę wiecznie w Niebie. 
Kioryś iest w. Niebie: 

Ty iefteś w Niebie moy Boże, åia ie- 
ftem na ziemi; Ty iefteś na mieyfcu po- 
koiu, áia namieyfcu woyny; Ty iefteś w 
l0-] Niebie: dla moiey nadgrody, 4 ia ieftem na 
Of ziemi nato, abym cię kochal; czegom, ach 
0,| mnie” iefzcze do tych czas nie zaczął, ie: 
ol dnak i zły tak iako ieftem, i niewdzięcznik; 
1i fpodziewam fię;. że ztobąw krotce będę w 
ief Niebie, inadziela moia ieft+ ugruntowana 
'na krwi drogiey, ktorą Syn twoy wylał za 
w-f mnie. Ach kiedyż przyidzie ten dzień! 
y| ach iako- mi śmierdzi. ziemia,. gdy patrzę 
ma Niebo! O Niebo'czegoż fię czynić nie 
ca | powinno,. aby cię: pozyfkać? wfzyftko ca 
ię | ponofzę, niczym ieft w zględem: fzacunku 
ia | tego.fzczęścia;. ktorego fię fpodziewam. = 
* Święć 
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m aS | 


Swięć fre Imie twoie, | 


Przyidż Kroleffwo twoie, 

Moy Boże! kiedyź to będzie że Krole- 
ftwo twoie przyjdzie” kiedyż fpokoynie 
krolować w fercu moim będziefz? kiedyż | ai 
będziefz dofkonale Panem ciała, 1 dulzy | dan 
moiey? Ach mnie nie dopufzczalem ci abyn 
Krolować naziemi Zawfzem w calym |ieże] 
życiu glofil, iż niemam innego R. iż, [icer 

cla- | 


| pieni 
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Cefarza; za co godzien ieftem śmierci, i 
0 przyimuię ią zcalego ferca mego, podda- 
ię fię iey, iey pragnę, O nię cię profzę, du- 
m] faiąc, iż po śmierci moiey datz mi weyście 
| do Kroleftwa twego. O iako fzczęśliwi 
ie Ci! ktorzy tobie fłużą wiernie wtym życiu, 
oj albowiem wiecznie krolować z tobą będą 
uj w Niebie. . Dufzo moia raduy fię; oto fię 
iel kroleftwo Bofkie zbliża. luż niemafz tylko 
O| moment do cierpienia, 4 ten moment Wy- 
da ci wagę wieczney chwały. Poty kay fię 
Jaż do końca, inietrać korony, ktorą ci 
| Bog zgotowal. 


Badz wola twota, tako w Niebie, tak 
s na Ziemi. 

O moy Boże niepełniłem woli twoiey 
żyjąc, niechay że ią przynaymniey pelnię 

w Niebie. Oto cialo maie obciążone cier- 
pieniem, boleści śmierci zewfząd mię uci- 
ż | fkaią.  Radbym iefzcze przedłużył życia 
dla nadgrodzenia za przełzie moie winy, i 
abym odkupił czas, ktorym ftraciH, iednak 
ieżeli ty chcelz,.abym umarli, kontent ztega 
żeftem; niech fię twoia, nie moia wola 
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nie.  Chcefżli abym opuścił ziemię? Aby] 
fię dufza moia rozdzieliła z cialem fwoim, 
i aby pofzla na czynienie pokity do Czy- 
fca? Chcelzliaby cialo moie ponofilo. wie- 
kfzeiefzcze boleści?aby bylązniżczone diu- 


giemi, i ciężkiemi chorobami? I ia tegol 


chcę, moy. Boże, przyimuię to: poddaię 
fię na to; niechfię twola. wola ftanie, nie 
moia. 


Day nam dziś chleba nafzego 
pow/zedniego. 

Blogofławiony ten, ktory fie karmić be- 
dzie chlebem w Kroleftwie Niebiefkim. 
Dziękuię tobie Qycze naymiłofiernieyfzy 
za pokarm ciału. i dufzy moiey, przeztyle 
lat uczyniony, á nadewfzyftko. dziękuię ci, 
żeś mi dal chleb Anielfki, ktorymieft nay- 
drożlze cialo Syna twego, JEZUSA 
Chryftufa. 

O chlebie życia! iuż fię nie lękam śmier- 
ci, ponieważem cię pożywai przed śmier- 
cią. Tuż fię nieobawiam moich nieprzyia- 


gol, kiedy ty iefteś zemną, poftępować 


będę, tym chlebem wzmocniony, przez 


do g 
Obie 


[iz te 


ipil 
to ol 


|inzni 


żeśm 
piez 
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| 

zy, 
wiet 
matą 
| niet 


O 
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)| pufzczą żywota tego dotąd, aż doydę, - 
do gory Orebu, ktorą ieft widzenie Boga. 
Obiecaleś, i przyfiągł, O Prawdo wieczna, 
iż ten, ktory będzie pożywal Ciala twego, 
i pil Krew twoię, żyć będzie wiecznie. I ta 
to obietnica rozpędza wizyftkie moie bo- 
jaźni, i wfpierą nadzieie moie; poniewa- 
żeśmy tak ściśle bylizłączeni w tym życiu, 
nie zcierpifz tego, abyśmy rozdzieleni byli 
w przyfzlym. 

O JEZU! dayże mi chleb moy dzifiey- 
fzy, wzmocniy mię łafką twoią naodpra- 
wienie tey dlugiey drogi wieczności, nie 
| maiąc tego chleba, zefłabnę, i Nieba doiść 
nie będę mogł. 

Odpuść nam nafze winy, iako i my Ode 
pu/źczamy nafzjm winowaycom. 


Panie liczba grzechow moich nie zra- 
chowana ieft: ieżeli wnidziefz w fąd ze 
mną, zginę. lużfię modlić nie mogę, iuż 
pościć ani pokuty czynić niezdolam: coż 
| tedy czynić będę nauśmierzenie twey fpra- 
wiedliwości, i ubefpieczenie _zbawienią. 
4] mego» 


Obie- 
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Obiecaleś odpuścić temu, ktory odpa. w 
ści, i uczynić z tym miłefierdzie, ktory iell fżey, 
też czynićbędzie. „O moy Boże! odpufz- mog 
czam z calego ferca wfzyftkim tym, ktorzyjją pi 


mnie obrazili, i profzę cię, abyś im tego] 
niepoczytal za zle, eo przeciw mnie u- 
czyni. _ Otę cię dla nich łafkę, profzę, il 
śmierć moię złączoną z śmierci, Syna 
twego offaruię ci na dofyć uczynienie za 
grzech. ich. 


l niewodź nas na pokufy. 


Jeżeli kiedy; to teraz o moy Boże po- 


poki 


0 


odzi 


trzebuię twolego wfpomożenia, i twoieyf]; 


protekcyi: o to bowiem nieprzyiaciele 
mot ze wizech ftron obtoczyli mnie.. Oto 
Lew ryczący wyfzedi z piekla, aby mię 


pożarl. Lecz kiedy ty iefteś zemną, nie 


będę fię lękać tey krwawey beftyi; gdy cho- 
dzić będę w cieniu Śmierci, niczego fię:o- 
bawiać nie będę, gdy iefteś zemną. 


Powitań tedy Boże Woyfk, przybyway | 


co prędzey na moy ratunek; przyłzliy S$. 

Michala z Anioly iego, aby pogromili mo- | 

ich nieprzyiaciol. Ty znafz fłabość moię, 
wielz 


1 wiefz, że nie mafz nadnię na świecie więk- 

' i] fzey, niedopułzczay tedy, aby mi fzatan 

iz] mogi fzkodzić, zakaź mu, aby mię nie kufif, 

my á prepisy nie day mi poddać fię 
l 


Ale nas zbaw odezľego. 

Od zlego ciala, ktorem wielce zafłużyf, 
od zlego dufzy, ktore na demną wifi, wy- 
| baw mię, ad naywiękfzego zlego, to ieft 

od piekla. Przyimuię wfzyftkie boleści, 
ktore ponofze; gotow ieftem poiść, gdzie 
cifię podoba fkazać mnie: Lecz o Boże 

0-1 miiofierdzia poprzyfięgam cię przezśmierć, 
| mękę Syna twoiego, nie potylayże mnie 
do piekla. lakoż bym mogi bydź calą 
wiecznością bez chwalenia ciebie, i bez 

£ | kochania ciebie? Wezwiy mnie do Nieba 
do towarzyftwa Swiętych twoich, gdzie 

" |bym cię mogi biogofławić po wlzyftkie 

wieki wiekow, Amen. 

PUNKT cO SM X 
Wykład na Salve Regiza dla wzywania pomocy 
Nayświętfzey Panny MARYI. 

Adz pozdrewiona Krolowa, Matko miłofer= 
dzia. Bądź pozdrowiona Krolowa 
Nieba 
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Nieba, i Ziemi, Ludzi,i Aniolow. ; żywych, (Syne 

i umarłych Pozdrawiam cię Matko mi-lviet 

lofierdzia, á zatym nędznych. Iako Matka (wol 

lafki, iefłeś Matką fprawiedliwych; iako limi. 
Matka milofierdzia, iefteś Matką grzefzni-||hferr 
kow. Itoć mi to daie śmialość udawaćliwilof 

fię do ciebie; ito wzbudza ufność moig, ipun 
że wyfłuchafz proźby moie. Gdybyś byla lity: 
Matką fprawiedliwości,  obawialbym fięj|frdz 
ciebie, ale od Matki milofierdzia czegożj|itętr: 
fię mam obawiać; owfzem czegoż fię niefświę 
mam fpodziewać?  Kościol cię tytuluie| lic 
tym pięknym imieniem. Akowiem ty orwie=fiia uf 
rafz przepast mitofierdzia Bofkiego, komu chcefz, ju Koś 
tyle ile chcefz, i (pofobem iakim cbcefz: zaczym dziej: 
niemafz grzefznika, byteżbył nayfzkaradniey= [nalz 
Jzyw złości, żeby mogł zginał, ieżeli ję ty" za| Do 
nim wfiawifa. iako mowi fługa twoy Święty Ciebi 
Bernard. Ceni ; 
Pozdrawiam cię tedy, Zycie nafze, flod Buana 


koscinafza, i nadziei nafza. Ponieważ iefteś 
Matką Bolką, trzeba żebyś byla Matką lu- 
dzi, albowiem daiąc życie Bogu, powro-ll 


cilaś życie wfzyftkim ludziom. Ty tedy dy, k 
iefteś Matką nalzą, ktoraś nas poczęła Złeczyj 


Synem 
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Synem twoim pod Krzyżem, imy fyno- 
wie twoi, ponieważ iefteśmy tobie oddani 
w ofobie lana Swiętego. Marka lafkawości 
4 nie furowosci ieffes! Mamy w Bogu Oycu mi- 
lofiernego, lecz trzeba nam iejzcze było Matki 
mitokerdzia. Ta cbwalebna godność tobie ieft 
powinna, od tego cząfu, gdys całe dziewięć mie- 
fięcy nofila wczyfym Zywocie twoim famo mito- 
ferdzie, czy możnajz wątpił, że w/żyfikie twoie 
wnętrzności napełnione. zofaty  mitoferdziem, 
Święty Bernard. 

Ito nam śmiałości dodaie, to nas napel- 
nia ufnością, i to nas wiedzie abyśmy cię 
z Kościolem Swiętym zwali całą nafzą na- 
dzieią przed Synem twoim. iako: on ieft 
nafzą calą nadzieią przed Qycem fwoim. 

Do ciebie wołamy, wygnani Synowie. Ewy. 
Ciebie wyfławiamy Synowie Ewy wyrzu- 
ceni z Raiu. Onanas zgubila, gdy była wy- 
gnana z ziemfkiego Raiu, i dziwnym ia- 
kimfić fpofobem wprzod nam zadała 
śmierć, á niżeli dała życie: Lecz ciebiewy- 
bral Bog,abyś naprawila wfzyftkiete fzko- 
dy, ktorepierwfza Niewiafta uczyniła; Ty 

| leczyfz tych, ktorych ona ARA Gien 
| zDa- 


p 
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zbawiafz, ktorych ona potępił. 7! Oś 
- | przez to wolamy da ciebie, ¿ wzdychź| "9 
myięczac,i płacząc na tym padole też, kędy I; 
obciążeni grzechami iefteśmy, uciśnień| piy 
nędzą, od Boga oddaleni od czartow oto. kt 
czeni, wygnani z kochaney oyczyzny na Nie 
fzey, i zawfze w niebefpieczeńftwie wie-| || 


(iż pr 
czney zguby. m 
ścina toez 


Nuž tedy.: Orędowniczko nafza, rzut oczyj | 
twoiego miloferdzia nanas. -Mamy Oredo- |) 
wnika przed Oycem, ktory ieft Syn Tega]; 
JEZUS Chryftus; ale nam przed tymże 
famym Orędownikiem potrzeba Oredo- 


wniczki, bo ieft oraz Sędzią nalzym. Cie: 
bie Bog. wybral, i przeniofł zZiemi dol 
Nieba, abyś fię poufale wftawiala za nami]. 
doniego, 1ako mowi Kościol Swięty. 

Rzuć tedy namnie oczy twoiego milo“ 
fierdzia.albowiem nie może fie widzieć więk 
fzanędza, i więklze uboftwo.leżelinamnię 
fpoyrzyfz, nie podobna abyś fię nieulito-| 
wała nademną : leżeli oczy twoie odemniej, 
odwrocilz, iuż po moim zbawieniu. Lecz] 
gdzież ieft grzefznik, ktoryby mogi mowićj| 
żeś go wzgardzija, gdy on ciebie wzywał. 
O Świę- 


«| 


TOGE 290 


O Swięta: Panno przybywayże mi, wfpo- 
magay mię woftatniey chorobie moiey. 

I JEZUSA błogofławiony owoc żywota twego 
potym wygnaniu racz. mi pokazat. ` Ty ktoraś 
iet blogofławiona miedzy włlzyftkiemi 
Niewiafłami. Tyś go dala widzieć świa- 
tu cialem obleczonega, i iafię fpodziewam 
iz przez ciebie widzieć go będę chwalą o- 
toczonego. O łafkawa! o Matko dobroci” 
o pobożna! o Matko pobożności! O fłodka 
Panno Marva! o Matko fłodkości, Nay- 
świętfza Panno MARYA; 

Obiawila to Nayświętfza Panna iedney 
«| Świętey, iż gdy doniey mowią te fłowa, 
go [eż tedy Orędowniczko nafza $c. że tafka- 
Awie na tych pogląda, ktorzy ią wzywaią, 
jA daie im fwole biogofławienftwo. 
PUNKT DZIEWIĄTY 
Co trz:ba mowić choremu podając mu Krucyfx. 

E wfzyftkich widokow na świecie, nie 

< | malz dla chorego przyiemnieyfzego, 

„ji barziey mu pociechę przynofęcego, iako 

idok Krucyfixa albowiem. ieżeli zadzi- 

ienie rodzi wefele.i radość, coż ielt dzi- 

nieyfzego, iako widzieć Boga na Krzyżu? 
i leżeli 
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p NZ ni MMM, || === 
leżeli ieft rofkofz, i pociecha bydź kochaś| bik 
nym, ktoraż miłość żrowna z miłością Syż| kolw 
na Bofkiego; ktory dla nas poniofł śmierć (kazu 
okrutną, i tak zelżywą? leżeli nadziela roz- | Zara: 
wefela ferce, jakaż to. pociecha choremu |żywi 
Widzieć inftrunient fwego zbawienia, przy [toś 
czynę fwego fzczęścia, początek fwego 
wefela, widok fwoiey fzczęśliwości, fun: | 
dament {wego pokoju, i nadziei? [i 
„ Wfzyftko co fię mowi choremu; nie 
trwa dlugo w iego rozumie; pamięć iegg 
że zawifła od zmyfłow, fłabieiąc oraz Z 
cialem, niema tey fily, abyco wfobie zad 
chowała, Coż kolwiek iey pówierzą, za- |+ 
raz to ginie, ile że boleść zupełnie ' zaba” |W 
wiaiąc iey rozum, nie dopufzczamyśleć 0 | 
czym innym, procz nicy, dla czego aby: 
zaiłępować tę fłabość, trzeba kiedy niekie= | 
dy wzbudzać pamięć dobtą'jaką myślą, | 
ktora by byla przyiemna, i krotka, nie wy- l0 
ciągaląca wielkicy aplikacyi, i nie fatygus| 
ląca rozumu. 

' Niemałz zaś nic, co by'tak flodkie: czyś! 
mlo impreffye na dułzy chorego, co by ta- 
twiey wchodziło do ferca iego,. iako myśl: papale 

CUTA : o krzy- 
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pukrzyżowanym Panu. Byle tylko coż» 
kolwiek iefzczę miał wztoku, gdy mu po- 
kazuią ten wizerunek inilości, w zbudzą 
zaraz wiarę iegó, madzieię iego wzńofi, o+ 
Żżywia iegó miłość, odńawia iegóo gorli- 
wość, umaćnia poftańowićńia iegó; ktore 
poczynił nigdy go nieobrażać: Oprócz tes 
po, że Obrazu Zbawiciela, żńaku: Krżyża 
Świętego; i pamiątki natmękę lego này- 
barziey fie lęka biefowitwo. - Trzeba tedy 
piekiedy ftawiać choremu prżed oczy Kruż 
yfix „i mówić do niego z Kościolem Swię+ 
ymi oo ; ; 
>. Oto Drzewo Krzyża, na któryti ża 
wiefżone Zbawienie Swiata;: podź adoruy. 
go, podź dziękuy mü, podź. oblapić go. 
Oto Krżyż Zbawiciela, uciekaycie groma: 
dy nieprżyiacielfkie. = = M 
__ Otó Król twoy przychódzi brónić cię. 
Oto Oblubieńiec twoy dufzó Swięta idzie. 
przynieść ci pociechę. Oto. Arcykapłan 
nowegó Prawa, ktory ptzeż bieg życia fwe- 
go niezmietnie byl mily Bogu, i ktory nas 
znim poiednal. w czafie naywiękfzey iega 
zapalczywości. Adoruy, tego Nayświęte 
> T? {zego 


„mowić doniego modlitwę Kościoła Swię- 
w . lA . La 
„tego, ktora fama zdolna ieft uśmierzyć 


-Pan mafz JEZUS Chryfius niewzbraniał fig pa- 
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fzego Zbawiciela, zbliżay fie; ztufnością do 
Tronu latki iego; obmyvdię: wtey Krwi 
ktora za'ciebieieft wylana;:* Wnidź wto 


t22 


(9) na 


ferce dla twajey miłości otwarte. Ucaluy 


[kup 


te Ręce, ktorecię uczyniły. + Ucaluy te Its 
Nogi, ktore cię fzukaly. «Mow z żalem, i (Brata 


pokorą Publikana.  Bożemnmy badź miłosciw | 
innie nędźtemw grzefznikowi, . Mow z owym 
ślepym Ewangelicznym: ZEZUSIE Synu Da- 
widow zmiluy fig mademma, + Mow z Kościo- 
iem świętym: Adoruięcię TEZU Cbryffe Va- 
sie moyi i błogofławię ciebie, albowiemes Ty 
przez Krzyż rioy Swiat odkupić raczył. O FE; | 
ZU ktorys dla.minie tyle poniafł, i cierpiał ,zmi= | 
tuy fie nademna. 

2. Może fie też udawać do Boga Oyca,| 
okażuiąc mu Syna iego ukrzyżowanego, 1 | 


gniew iego. 
Rzut'oczy. twole ma tego chorego, dla ktorego 


Kevig 
bie 01 

Poz 
Dyna i 
rutni 
Ey 
Pięciu 

Rz 
JEZU 
kosmi 
kan, 

ka 
chyd 
ktore i 


dat fiebie famegosu moc fwoicb nieprzyiaciot zhas 

śliwych,i póniest mękę krzyżową: Albo tedru- 

gie Rowa Bernarda Świętego: Oycze nayz 
zh Swit- 


t wa 
dbiey| 
A A 
anze 


wi 06 


1. 


| 
| 
| 
| 
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Fwiętfzy, i w/zełakicy, czci naygodmeyfzy weya 
rzyi z Swiainice twoiey,ż z Kosciołd chwaty two 
tóy na tę ofiqrę,. ktora ci ofaruie nayswigtfzy Bie 
/kup nafzy: ukochany: Sym twoy ZEZUS Pan naf% 
za zbawienie braci Y woich.. . Qtoskrew „ZEZUSA 
iBrata nafzeg zo woła za nami z krzyża Oto krew 
Świętego, i niewinnega Abla wola zanami dociec 
bić o mitofierdzie.. 

Poznay. naymiłofiernieyfzy Oycze Sukien i 
Syna twego Toz efa, Achil rozfzarpany był od 0- 
<©rutney, i krwaey! beflyi Oto odzienie. iego 
afz yókie krwia zbroczane, przebite, t podartesw= 
pięcie mieyfcach. $ 

Rzuć Panie Oczy rwoie na Twarz-Syna twega 


(xd 
U- | 
gej 


JEZUSA Chryfufa, ktory ci byt. pofłufz ży aż 


Ndosmierci, i nieodwracay nigdy, Oczu twób od 


Ran, ktore ponioft dla mitosci nafzey 
Panie profzę cię weż na wagą krzyża grzie 


| eky;. ktorem ia hopelnit, <+ boleści; tortur y, ingki, 


|| ktore poniofł Syn rwoy nayniewinnieyfzy á znaj- 
dziefz, że one daleko niefkobczenie przewyż/ża- 


lèz wagę moich nieprawości, ize Ja daleko igh- 


|dnieyfze abyśnam: dla mich uc zymić mitofierdzie; 
ńnizelt grzechy nafze wymufzaia, abys Jezna. 
taż obfzedi wedlug twoiey (Prawiędliwosci.. 

3 T3 
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3 Święty Augiiftyn propontie nams’ 
iefcze te fłówa wielce przenikające: wielcej 
fpolobne dofkrufzenia, i naytwardłzegąj 
ferca, mowi on: Bracie mcy otworzoczy rwoie, 
å patrz na twego Zbawiciela na Krzyżu będącew| 
go. Patrz tako przybity ieß, fłuchay, iako (iż 
modli: Qycze moy odpuść im, albowiem 
niewiedzą co, czynią; Zaczebie figto modli, ‘t= | 


czyńteż ity tak, odpust fzczerze. z ferca twoim (E Bi 


nieprzysaciołom, Patrz. co cierpi, fłachay codo cie, | Czyli 
bie mowi; Syny moy oto Matka twoia. Matko | kuon 
moia oto Syn twoy, Załetże fig Nayswięt: Paina kop 
nie, i mow doniey zufnoscia; O dobra. Matko moż | 
ia,oto Syn rwoy, ktoregos tak piefzczenie kochala, 
choruie wielce, iuż cale. ufłaie, Matko mitofer= 
dzia broń że ninie. odmoięh, nieprzytacioł, wèk 
mnie wtwoię protękcya w godzinę śmierci możey, dat p 
Składam ducha mego w ręce Syna, twoiego, i w, |UUar 
twoie, polecam ci go mieyże onim faranie, inie- feia 


day mu zaginat: [voil 
| obawy 


4. Oto iefzcze inne nabożeńftwo odte- | 
goź Swiętego Augufłyną podane, ktore || byd: 


też ieft wielce miękczące ferca, i do wielk | Biż y 
kiey ufności wzbudzaiące, 4 naybarziey: |% ob 
fklonnych do defperacyi. alkar 
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`~“ Patrz. bracie moj na JEZUSA Zbawiciela twt- 
go na Krzyżu zawiefzonego; chociażbyś niewiem 
iukie grzechy popełnił, gotow tefi odpuścić ci ie, 
byles go tylko profit oto oapujzczenie, Nie lękay 
„„| żę zbliżył fie doniego, Baranek to, niema w fos 
ję) bie, tylko cichast, łą/kawost, ktory tylko nato 
| przyfzedi, aby fię g dat zabić dla cebie. Uwaž 
‘f coto ty waży/ź, i cos winien. Wazyfz il ży- 
cie Boga, winienes życie twoie Bogą fwemt, 
Czyliż ci to niemiło będzie umrzet dla niego taa 
ka on umart dla ciebie. Panz narany tego pos 
/zarpanego ciata: Patrz na krew tego, ze [kory 
| odartego Baranka, uważay 200 tego Zabi- 
| tezo Odkupiciela. 
; Czyliż mż teraz. widzifz iasnie że cię kocha? 
| | Widzi/z iako fktania głowę? áto dlatego aby ch 
| dat pocalowanie. Widząfzżę iako ma Te cda 
otwarte? ato dla kochania ciebw. Przypatrz 
fię,żaka całe:cialo fwote wydał na zelżywosct od 
|| fwoich nieprzyjacioł, ato dla okupu twego: Nie 
jeawiąyże hę przyfapie doniego, i faray fię 
|bydź wdzięcznym dowodom i. jego miłości, Przy- 
í | BZż ufa twoię do ,pocało: vania go, rozczagniyręca 
> || 40 obłapienia, . otworz ferce.twoie dla dania mt 
| weyscia, ` Ufaj temu, ktor Jj dla tego umart, aby 
14 ebi ~ 


| 

*iebie zbawił, Mow z wielka RRC dość 
Proroka: “Ty Bogiem moim iefteś, i moim 
zbawicielem. Moi 2 drugim _Prorokierńs 
(Oto Bogmoy Zbawca mov, poufale znim. 
4 bez boiaźni poftąpię tobie. Albowiem Pan 
%:/ fila moia, chwała mora, i fiat fie moim zbatwies|- 
im. Czetpał będziemy z wefelem wody w zrż0w 
dłach Zbawiciela.: Oisko ta ief rzecz frafznań: 
wpósb'w Ręce Baga żywego! O iako to ief fłodkaj: 
*wpasb wręce Boga umieraiącego, i dla nafzeyłkkit 
znilosci ukrzyżowanego. | 

5. Oprocz tych nabożeńftw iefzcze tujiw 
kladęinne, ktorefię mogą poddawać chom]. 
remu, i ktore nie uchybnie uczynią "ine | 
preflyą na fercu iego, naprzykład mo | 
iwiąc mu: | 

Caluy te Nogi Swięte, ktorefi ię zmordoż l mg 
waly k wiel drogami, i i ktore cię fzukały | M to 
przez trzydzieści I I trzy lat. Mow fercem żyw 
łub ufty: Zmordowałyściefię Nogi Swięx chw 
te, fzukaiąc mnie; wiłąpiłyście na Krzyż Wy: 
abyście mnię odkupiły. niechayże tyle prac jitg 
dla mnie podiętych na daremnie nièpoy» lody 
gii i bez pożytku. 
« Caluy terece pipe dla twoiey mix | |k 
$ , lości, 
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sfości;: te ręce, ktore cię uczynily, ktore 
cię naprawily; Złoż dufzę twoię wte mi: 
dofierne ręce, imow; Zbawicielu moy, Rẹ» 
řece twoie ucżynily mnie, niechże mnie też 
iręce zachowuią, 'i niech mnie bronią prze- 
<«iwko wfzyftkim nieprzyiaciolom moim. 
ʻO Panie moy w ręce twoie przebite fkla- 
idam ducha mego. Catay ten Bok, wnidź 
w.to Serce, gdzie”milość zadała tak wiel- 


wyl «ką ranę. luż wątpić niemożefz o JezusowEy 
ufobie milości, przez otwarcie boku iego 
|ewidzifz f(erce; wnidźże w tę hutę milości, i 


| mow zDawidem: Tue mieyftó /poczynku me> 
go nawieki wiekow; Ty miefzkat będę, albowiem 
(tosel mieyfce, ktorem fobie obrał, 
| Patrz natę Koronę cierniową, ktoraieft 
o- | naglowie Krolatwego, fam wzial ciernie 
ly | tobie zoftawił roże, nofil tę koronę zel 
m | żywości dła wyfłużenia tobie korony 
ję: | chwały; Przyponiniy fobie iż ten bol gloż 
„| wy: ktory cię ucifka, ieft ieden bodziec z 
|iego ciernia, iżten bol boku twego ieft raz 
od wioczni, ktorą miłość iego tobie zada: 
da, iż te boleści, ktore czuiefz po wfzyft- 
1 |kim ciele twoim; f icgo święte rany,kto 
sifre nazobie wyraził, | 
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6. Można iefzcze podaiąć Krucifix « cho) A 
remu, przebieżeć Mękę Syna Bofkiego, 1) zeh 
pozdrowić go w fiedmiu fłącyach mąk ież | pel 
go. fpofobem ktoryśmy: podali wkfią-|c 
żeczce nafzey Medyracyl. | M 
O JEZU Zbawicielu moyktoryśfiępo-lyt 
cil krwią w Ogradzie Oliwnym nawidoki yeh 
mąk twoich, i grzechow moich; ktoryś fięfprz 
wyzul ze wfzyftkiey filv; twoiey, abyś tefini 
przyobloki moią fłabością.  Adaruię cięj(ęp 
calego we krwi fwoiey  nurzaiącego figh, '( 
dziękuię nayświętlzęmu Sercy twemu: z®%ldzo 
to, że fię dla mnie tak barzo (mucilo. Wys bie 
rzekam fię wfzyftkich  grzechow . moichyfhoy, 
ktore tego były - przyczyną. Zebrze oddżep 
ciebie tey lalki, abyś maie wzmocnił prze-| 
eiwko boiaźniom śmiertelnym, „1 przesj, 
ciwkó pokufom biefowikim. Ty wiefz ił 
fameś to powiedzial: Duch prętki ieft, ale (hę 
cialo fłabe. : Dayże mi moc ducha twegosięz5, 
ponieważeś ty wziął fłabość ciala megQY fx, 
OQycze moy: oddal odult moich ten kielichy py, 
śmierci, iednak nie moja, ale twoią niech, 
fię wola ftanie. rel 
"© JEZU Panie moy, ktory w Domu 
gi Analiza | 


| 
| 
| 
ji 
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Ańafza byleś policzkowany, iu Kaifafzą 
zelżony! dziękuięci żeś przyjmował te o: 
belgi, i zawfłydzenia dla milości moiey, 
Ach mnie! wieleżem razy zelżył ciebie w 
ofobie bliźniego mego, ponięwaź krzy» 
wdy iemu uczynione poczytafz -za fwoie 
żebrzę adpufzczenia od ciebie, i wfzyftkich 


su] przeprafzam, ktorychem obrazif,  przyi+ 


muię śmierć na dofyć uczynięnię żą wy- 
ftępki moie, A 

O JEZU Ktolu moy, ktoryś był wzgare 
dzony od Heroda,i od żydow, gdy nad cie: 
bie przenofili zlodzieia, buntownika, i zas 
boycę; wielce mi tego żal, boleię na to, 
żem 1 ia tak wiele razy nad ciebie naywyż 
fże, i iedyne dobrą przenofil czattą, i mis 
4 zerne ftworzenia.  Wyznaię zem arcy zle 

poftąpii fobie, tak: barzo tobą gar ZĄC; 
Chętnie na to zezwalam, abym był opafe: 
ezony odwfzyftkiego. ftworzenia, abym 
sq firacil życie, abym był ziędzony od roba 
| <twa; zdeptany nogami wlzyftkich ludzi, 
dręcźońy odbiefa w Czyfcu, ieżeli twoią 
fprawiedliwość tak olądzi, iå 
“O` JEZU naypiękaieyfzy, i nayczyftlzy 

í : ze 


goi 


pofzarpane było od biczow w okiuenych, dla 
dofyć uczynienia zarofkofzy, ktorem iap 0-4 
zwalal ciału memu: Zaluiężem cię rak bars | 
zo zranii, i tak częfto też rany odnawia. Za | 
pokutę tych zlości' moich przyimuię boleć 
ści, ktore cierpię, i śmierć, ktorey oczekuię 
Poprzyfie legam cię przez boleścitwoie, abyś a 
poświęcił cialo, i dufzę moię, abyś ie ob: | 
mył w naydrożlzey krwi twoiey, t abyś ie 
oczyścił ze wfżyltkich fzpetności, abym i 
'był godnym znaleziony wniść do: Niebieś | 
biefkiego lerużalem, gdzie nic fkalanego 
nie wnidzie: 
-> O JEZU naywyżlzy nad wizyftkich 
Krołu, ktoryś był ukoronowany „cierniową 
koroną, iktoryś nofil na nayświętłzych li? Co 
twych Ramionach znaki Krolewfkie pano- jbztyj 
wania twego; : Uznaię cię Krolem moimi i 
i tak wzgardzonego, i zmienionego: iako 
iefteś! poprzyfięgańh Gię'oraz przez tęż ko: pi 
ronę twoię, którą nofilz; na twey głowie | i 
abyś mi: po śmierci dat koronę chwały: | 
-< Q JEZU moy Odkupicielu, ktoryśdia fem, 
inic TN byl. do. Krzyża, i kroryś! eno z 
wfzyl tkę 


o 
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wizyftkę -krew fwoię wylaf na to, . abyś 
mię wyrwał z mocy fzatańfkiey, kędy zo: 


ftawalem w niewoli? dziękuię ci calą ferca 
mego upczeymością za tę nieporownanę 


miłość twoię ku mnie; caluię nayświętfza 
Nogi twoie, nayświętlże Ręce twoie prze: 


kuid bite grubemi, i oftremi gwoźdźmi. Adoru 


ię twoie nayświętfze Serce dla moiey mi- 
lości otwarte. Umieram na tym ioźku bo: 


$id łeści, gdy fzczęścia tego niemam 'abyńt 


umarli dla ciebie na krzyżu, profzęcię oraz 
oto, abyśmi nie dopufzczał powracać fię 
w moc moich nieprzyiaciol, i twoich. 

O JEZU życie moie, ktoryś umari dłą 
mnie! Coż mogę uczynić na zawdzięcze- 


4 Die ci tak wielkicy twoiey ku mnie dobro. 


Ci? Cożci ofiarować mogę, co by zrownat 
lo:ztym darem, ktoryś: ty mnie dał życią 
twego? Zycia Aniolow, i wfzyftkich lut 
dzi, nic fę przeciw 'twemu życiu. Ach! 
coż to życie ma ważyć, ktore jeft nayofta- 


| nieyfzego ze wlzyftkich ludzi, i ze wfzyft. 


kich Baywiękfzego grzefznika, jakim ią ież 
lednakże gdy nie można dać więk- 


ygdzego znaku milości ku. przyiacielowi fwa. 
ę | A 


mu; 
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fi 


mu, iako umrzeć dla niego; proteftnię a 


ptźed Niebem, i Ziemią, że chcę umrzeć 
dla ciebie. > Oddiię ci życie móie: w ktoś Me 


7 Oftatnie nabożeńftwo doukrżyżowa: |Abyy 
nego; Pana żawifło w modlitwie naboźneysifemi n 
ktorą Swięty. Jgnicy Fundatot nafz częfto Plew] 
odmawiał, ktorą trochę dlużfżą wyrazie 
liśmy. | 


i Odobry 
Nie oddal 


zawołay mnie. 
ić z Świętemhi 
en. 
mogą bydź 
zdrowych, rzadko zaś 
chorych, ktorzy niefą (pofobni do długich « 
go | dilkurfow: Jeżeli fię zaś trafią chorzy wol- 
| : ney 
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eyglowy»i tego żądać będą, może ichĆwi- |! 
czyć raz w.tym, drugi razw tym nabożeń- 
ftwie, byle mieć tę ofttożność, aby ichalbo 
niezmordować, albofię im nie naprzykrzyć. | 
PUNKT .DZAESIĄ TY, 
Coczynił należy, gdy chory iuż ief w konanin. 
I CE" ktory iuż kona, więcey poż 
trzebuie modlitwy, 4 niżeli nauki, 
trzeba czafem poddać mu iaki akt, potynef 
mowić litanie do Nayświętlzey . Panny, fzitg 
do wfzyftkich Świętych, i inne modlitwy, bogu, 
ktore fą polożone w Rituale, imion 
2. Nietrżeba uchybić dać mu znowu | Of 
abfolucyą Sakramentalną, ofobliwie gdy | 
ci fię z tym oświadczy, że iey pragnąć bęz | 
dzie, i na ow czas, gdy iuż mowić nie bę- | 
dzie mogl. 
3. Trzeba mu podać wody święconey, póścin 
i czafem kropić Íożko iego, albowiem ma fiebie, 
tę woda święconą dzielność, że odpędza łddaię 
biefow.iako tego doznała Terefa Swięta. fego, 
„* Jeżeli konanie trwa, trzeba e M 
Pallyą Pana nafzego wedlug Świętego Jana, ip Mig 
5. Oprocz Sakramentalney abfolucyt /łtuyc 
dobra ieft. aby Kaplan częfto blogofławij frzyb, 
konate ||. 


ędz 
ęta. 
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konaiącego, albo tym fpolobem, ktory fię 
tu kladzie, albo mu fię będzie zdało. 

Niech cie blogofławi Bog Oyciec, ktory 
«ię ftworzyl, fo. Ą 
5 Niech cię blogofławi Bog. Syn, ktocy 
cię.odkupił, + 

Niech.cię blogofławi Bos Duch 5. ktory 
cie poświęcił. 

n 6. Trzeba też, krotkiemi fłowy pobu- 
dzać go do żalu za grzechy, do ufności w 
Bogu, częfto też mu. napominać fłodkie 


| Imiona JEZUSA, i MARYI. 


, Ofłodki JEZU zmiluy fie nademną! O 
Jezu Zbawicielu moy zbaw mnie! O Jezu 


bę Qycze moy- blogoiław mnie! O Jezu Od- 


kupiciela moy odpuść-mi! O Jezu Życie 
moie, tobie ia moie' óddaię. - « © Jezu mi. 
lości.moia umieram dla ciebie! Wierzę w 
ciebie, w:tobie mam nadzieię, Tobie fię 
pddaię,. Panie moy Jezu przyimiźe ducha 
mego, w Ręce twoie polecam: ducha me» 
80, Matko Bofkapamiętay namnie? Swię. 


ąty Michale.broń mnie! Aniolowie Pańfcy 
jcyjFatuycie mnie! Swięci Patronowie moi 
awi|przybywaycie-'na pomoc. 


t 
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7. Uczyniwizy polecenie duizy, ieżełi 
iefzcze choty'mie: dokonal, może fie mo-| 
wić litania o Męce Pana nalzego Jezusa, i | 
choremu czafem iaki wierfz:z niey poddać. | 


| wi 
JEZU, ktoryś fię pocil krwią na wi- || ofo 
widok mąk twoich. I fr 
Jezu; ktoryś był wydany naśmierć dla N| pa 
miłości moley. 
Jezu, ktoryś byl godzintrzy na krzy-£ | gi 
žu dla zbawienia mego. ; 
- Jezu, ktoryśfię modlił zatwoich nie- 
przyiaciol. 
Przez Swięty Krzyż 'twoy, i bolefną ji 
mękę twoię. =.) th 
Przez ftrapienie Nayświętlzey Mat- ` [laby 


Anpu 
S 


yuru peu dy 
5 


ki twoiey. i: z ž k | myi 
Przez konanie twoie, iprzez śmierć. | |bob 
twoię. ony 


PUNKT IEDENASTYJ 
Co trzeba mowit ludziom dobrego fumanienia, | |zę 
gdy iuż fa blifcy dokonania. ii 

pro przy śmierci zachowuiemy zdania,i || 


po 


REAR 
gułty, ktoreśmy mieli w życiu, tak trzesłmy 

ba fię ftarać poznać, co by chorego, kto-|yę 
rego difponuiemy; bylo zazdanie, i gufts i|jeq 
podda- | 


om 


zp | 


“weu pru AA 


l aa 
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poddawać mu kiedy nie kiedy: krotkie ło- 
wa zgodne do iego dilpozycyi. 
Dufze Święte. i czyfte Oblubienice Zba- 
wicielowe nie wzrufzą fię, chyba naod 
glos milości, zaczym wielce fię tego wy- 
ftrzegać trzeba, co czynią niektore oloby 
malo difktetne, ktorzy bez wfzelkiego ro- 
zeznania nie mowią tylko o fprawiedliwo- 
ści, tylko o oddaniu rachunku Bogu, tylko 
o glębokości nie dościgiey fą4dow Bofkich, 
tylko o grzechach przefzłego żywota, tylk 
ko o furowości, i oftrości pokuty. 
Przyznaię ia, żeto niezla rzecz ieft 
tchnąć w nich czafem fentimenta pokory» 
aby ich zawfze trzymać w nieufności fa- 
mym fobie; lecz iak fię niedadzą wzrufzyć 
pobudkami boiaźni, ani nadziei, że caly 
onych powab ieft milość, i zaniedbanie fię, 
1 porzucenie na Boga; temi tedy myślami 
trzeba ich wzbudzać, gdy fię zdaią niby u- ` 
fypiaiącemi. -Ludzie ziednege kraiu zna- 


i| iąfię po glofie, i akcencie; ledno fłowa wy- 
e]mowióne od ofoby maiqcey experiencyą 


w tych drogach, i ktora tymże powabem 
icft prowadzona co ichory, więcey im- 
U press, 
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preflyi uczyni miey fercu, 4 niżeli tyfiąc | 
"innych pięknych rzeczy pówiedzianych | go 
od'ofoby, ktora fie z nią w duchu nie zga- || by 

I dza „Ażetak rzekę nie z iednego `z nią ieft || fpo 
K kraiu. -Rozplływala fiędufza moia, mowi|| Gd 
| Oblubienica: gdy moy ukochany "mowil. ten 
Dufza, ktora ieft w drodze iednoczątey, ia-| | czy 
MJR ko wolk topnieie, gdy ufłyfzy fłowo mie | ef 
| „aji ości M 


| 


| 


| 


tchnie wtego, co do nich mowi, i on ta 
fprawnie, iż te mowi rzeczy, ktore fię zga-| 
zalą zdifpozycyą, w ktotey fię nayduią na 
ow czas. Pofpolicie zaś mowić fię może, | , 
iż lepiey daleko do takich dufz nic nie mo- 
wić, aniżeli wiele mowić i mielzać ich po- 

koy dlugiemi, i tefkliwemi difkurfami. 
Poprzy- 


aj 
| 
| 
| 
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Poprzyfięgam was Corki Jerozolimíkie, 
mowi Oblubieniec: w Pieniach fwoich; nie: 
budźciefz ukochaney moiey; dopuście jey 
fpoczywać poki fię: iey podobać będźie. 
Gdy rozumiieią tych chorych fpiących, na 
tencząs; oni fą na godach, 1 fmakuią fłody- 
czy poprzedzatące {maki Niebiefkie. Bog 
ieft wierny, mowi Swięty Pawel; nie trze- 
ba rozumieć, aby on: opuścił przy śmierci 
te. dufze; ktore. go. w życiu fwoim kochaty 
zcalego.ferca;. na.ow czas daie im fpoczy- 
nek. napierfiach.fwoich, daie im pokoy od 
wfzelkiego;żamiefzania, i trofkliwości; po- 
Krywa ich. prawicą fwoią, iako mowi pi- 
fmo Święte, i fchrania ich, iako- pifklęta 
pod fkrzydlami fwemi. Nie mowże im nic 

 1eżeli. niewiefz, co mafz donich mowić; 4 ` 
ieżeli chcefz. do nich gadać, 'mow że to, 
co by podobne bylo do tych flow, co fię 
ge] tu kladą. 
| Moy Boże což chcefz abym czynił? 
Gotowe ferce moie Panie, gotowe ferce 
moie. 
Podźmy i my, abyśmy z nim umarli. 
Ty wiefz Panie, że cię kocham; gotow 
| ieftem umrzeć dla ciebie. „Wyfze- 


zo 


3m 293463 


| Wyfzediem od Qyca mego, i przyfze- 


sdlem na świat; teraz porzucam świat, ipo 
"wracam do Qyca mego. Tak moy Qycze, 


ponieważ ci fię tak upodobalo. Qycze moy 
polecam ci dufzę moię, oddaię ią «w Ręce 
twoie. Nie wchodź w fąd z fugą twoim, 
bo fię nikt nie znaydzie ufprawiedliwio- 
nym w obecności.twoicy. ` Jezus Chry- 


ftus dany nam ieft od Boga, aby byt nalzą | 


mądrością, nafzą fprawiedliwością, nafzym 
święceniem, i adkupieniem nafzym. 
Poloż mnie iako pieczęć na fercutwoim, 
jako pieczęć na Ramieniu twoim, bo mi- 
dość mocna ieft iako Śtnierć. Canś: g. Kie- 
dyż przyidę, i kiedyż fię pokażę przed a- 


bliczem Bofkim? Plm. 41. Moy Boże ach | 


iako mnie tefkno w życiu? Jo: 10. Oto Oblu- 
bieniec idzie Matth: 25. Przytdź z Libanu, 
przyidź Oblubienico moia, będziefz uko- 
ronowana? Cant: 4. Bog moy i wizyftko 
mole. Czegoź pragnę na Niebie, ieżeli 
mie ciebie, i czegoż żądać mogę naziemi 
oprocz ciebie, Boże ferca mego, i cząttko 
dufzy moiey na wieki. P/alm. 72. 


Pan ieft cząftka dziedzićtwa mego; Ty | 


iefteś, 


jefte 
mo! 

p 
pizi 
keyt 
Bog 

l 
nim 
eni 
czy! 
kać 
rem 

IT 
Dul. 
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TOLO: grz 
iefteś, ktory- /powrocifż mi "dziedzićtwo 
moie.. Pfalz: 15. PRO } 

Panie wfzyftko' pragnienie: moie ‘teft 
przed tobą i ięczenie  moie nie ieft ci za- 
kore Pfalm; 37. Pan Woyfk: iefti z. nami, 
Bog Jakoba ieft nafzym obrońcą. /P/al: 45. 

Ufypiać będę, i fpocznę . w pokolu, i na 
nim: famym, albowiem ty fam Panie umo- 
eniieś nadzieię.moię. Paka Tw odpo- 
czynek moyna wieki wiekow; tu mielz- 
kać będę, albowiem tolic mieyfce, : kto- 
rem fobie obrał. P/ał: gt 

'Fwoy ieftenr Panie, zbaw mię, PAL ug 
| Dufzo moia'wroć fię' dorodpoczynku twe- 
| go; bo ci Pan dobrze uczynił. P/A% t4 
Chociaż chodzić będę w pośrzodku cienia 
| śmierci, nie będę fie bat zlego, albowiem 
ty iefteś ze.mną P/af: z, Boże lercamego, 
| 1 cząftko, moia 'na wieki. P/aź: 7z.. 
Powiedźcie mlubionemu memu  iź om= 


i | dlewam z milości. Cant: 5: 


Pani moy, Bog moy. Toan: za. Pokoy 
| wam niech będzie nie lękaycie fig.. Zac: 24. 
| Te ktore byly gotowe wefzly na Gody. 
ji Math: 2ja. 
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Wy umarli iefteście, i życie wafze za. 
kryte ieft z Jezusem w Bogu. Col: 3. 

Blogofławieni f% uinarli, ktorzy umiera- 
ią w Panu: ota zaraz duch mawi; niech 
fpoczną od prac fwoich. Apoc: 14. O iaka 
dobry ieft Bog Izraela! Panie aktożieft po~ 
dobny. tobie? P/a/: 72. 

Jako leleń wzdycha dawody żywey, tak 
dulza móid wzdycha dociebie a moy Boże, 
w 44. Pfalmie. O iaka mile ( przybycki twa- 
ie Panie Woyfkt Dufża moia ufilnie żąda, 
i z pragnienia wniść do Domu twego,o:n- 


dlewa. Pal 83}: Dufza moia palifię gorą- | 
cym., pragnieniem widzieć cię. P/al: 4, | 


wefelilem fię ztego, co mi powiedziano. 
Poydziemy do Domu Pańfkiego. P/a% xr 
Pragnę bydź rozlączony z cialem, abym 
byl z Jezusem Chryfłulem. Phi% r. 

Mogąfię przydać akty miłości, zgadza» 
nia fig z wolą Bofką, ktore położemy w 
naftępuiącym Punkcie. 

PUNKT DWUNASTY. 


' 
kich 
czyli 
barz 
noś 
śmie 
fię z 
fozn 
jaktac 
|mow 
[dą cl 
zeng 


why. 
nem | 
bie p 

0 


Akry cnot,ktore trzeba czynił z chorym podczas |do 


caley iego choroby. | 
Kük nakońcu tey pracy akty h ;| 
© kich 
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kich cnot, ktore trzeba czynić z chorym, 
czyli to na początku choroby, czyli gdy fię 
barziey wzmaga, czyli na końcu. Odmien- 
ność zawfze fię podoba, nawet i przy 
śmierci; albowiem to fię uprzykrzy, kiedy: . 
fię zawfze iedno fłyizy, zaczym kłade tu 
rozmaite fpofoby Ćwiczenia fię w tych 
aktach, ktore czyli kapłan, czyli kto zdo- 
|mowych, kiedy niekiedy napomykać bę- 
dą choremu dla zabawienia go w nabo- 
zeńftwie. 
| AKTY WEARY. 
ME moy Boże, Prawda nieftworza- 

na i nieomylna, że Fy iefteś. piet- 
wfzym początkiem.. i oftatnim: końcem 
wizyftkich rzeczy. Wierzę że ty iefteś Pa- 
nem moim, ada fługą twoim. Ze odCie- 
bie pochodzę, i do ciebie fig powracam. 
O moy Boże wierzę żeiefteś niefkoń- 
czenie. wielki, Mądry, Wfzechmocny,.i 
dobry, że niefkończenie: kochafz: ludzi 
wfzyftkich, i że maíz. niefkonczoną żądzą 
dać fię nam. 
Wierzę Qycze Nayświętfzy: iżeś ftwo». 
kzyl Swiat, i żefię nic MEPE A 
PE: syiko 
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tylko przez rozrżądzenia twoiey opatrzno- |mi, 
ŚCI. Wierze Żeś to, ty zefłał. na mnie tę Kato 
chorobę, i żemitoa daleko pożytecznicy lizer 
ieft dla chwały twoiey,i mego dobra bydź |pidn 
tak, iakoieftem, å niżeli imaczey, Herc 
Wierzę o moy Zbawicielu, że ty iefteś rych 
Syn Boga żywego, ktoryś przyfzedł na jlub 
świat, iktoryśfię przyodzial cialem na- [pie z 
fzym dla zbawienia wizyftkich ludzi. Wie- 
rzę żeś ieft moim Odkupiciełem, żeś u 
marl dla mnie, i żeś wftąpii do Nieba,abyś |vfn 
mię uczynii uczeftaikiem chwały twoiey. |kim 
Wierzę w ciebie o Duchu Swięty, nay- I 
lafkawfzy, i nayprzyięmnieyfzy Pociefzy= 
ciclu dufz nafzych. Wierzę iż za twoią | 
fprawą Cialo Pana mego Jezusa Chry- 
ftufa uformowane było w Nayświętlzym 
Panny MaRvi Zywocie, i żedufza moia | 
odrodzona w wodzie Chrztu. 
Omayświętfza,i wfzelakiey czci naygo- | Bi 
dnieyfza Froyco, Panie moy, i Boże moy, hoy, 
ciebie salonie, Ladoruię. Wierze że iick 
iefteś fzczere, iedne Boftwo, zawiłe wę wice 
trzech ofobach. „ Wien 
©świadczamiię przed Aniolami, i ludź | Bi 
Mie 
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mi, że ieftem Synem Kościoła Swiętego 
Katolickiego Apoftolfkiego, iRzymifkiego, 
iżeumieram w iego fpoleczności. Potę- 
pidm, i wyrzekam fie wfzyfikich błędow 
„Herezyi, przeciwnych tym prawdom, kto- 
rych nas uczy, i ieżeli co kiedy lub flowy, 
lub myślą poblażyłem temu, co fię znim 
nie zgadza, teraz to odwoluię, potępiam, 
odrzekam fię tego. 

Może czynić zchorym akty Wiary na 
wfzyftkie artykuly . w fkladzie Apoftol- 
fkim, ktory niech mowi; ieżeli by to mia- 
lo glowę iego zimordować, to (pofobem 
| modlitwy niech to czyni, naprzykład: 

Blogofław mi Nayświętfza, i wfzelakiey 
czci naygodnieyfza I royco Qycze Synu, 
i Duchu Swięty. 

Biogófław mi Oycze  Wfzechmocny, 
ktoryś ftworzył Niebo i Ziemię. 

Blogofław mi Chryfte Jezu Zbawicielu 
moy, prawdziwy Boże, i prawdziwy Czło- 
wieku, ktoryśfię narodzil z Maryi Dzie- 
wice, i ktoryś umarl naKrzyźu dla. zba- 
| wienia nafzego. 
Blogofław mi Duchu Namigi. mi- 

OŚCE 3 


FOS- 
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liści iftotna Qyca, i Syna, ifpraw abym 7”: 

byl wiecznie iedna z tobą. ja wie 
Akty i pobudki do nadziei. fav 


Nadiei ieft dziedzićtwem ubogich, i% 
pociechą wfzyftkich niefzczęśliwych, [0° 
lecz jeft nayprzyzwoitizą cnotą chorym: 9 ™ 
onać to fłodzi wfzyftkie: ich:boleści, ona: |" 
odrywa ierce, ufpokaia: rozum, napel- | 
nia dulzę. Nadzieię możemy nazwać po: [ 
przedzalącym ofiągnieniem. Nieba, ponie- | 
waż Pifma Swięte nas, upewniaią, iź ten. 
ktory ufa Bogu, nie uchybnie: zbawiony 
będzie. Oto.tu niektore fłowa kładę; kto-.| 
re kiedy nie kiedy natrącać choremu, aby | 
wzbudzić ducha iego, i wżmocnić odwa. M 
gę; boiako Święty Auguftyn mowi, że: |! 
nadzieia ieft tadufzy, co.fkrzydła ptakowi. 
Chrześcianin ieft to ptak Niebiefki, nadzie-. | 
ia mu tedy dodaie fkrzydel,, aby: w.zleciał,, |, 
do: Nieba.. | 
Pfalm,w Tobie Panie ufałem ę$c, ieft wiele. Rebo 
ce fłodkości pelen, i naybarziey pociechę: |! 
przynofzący choremu.  Kladę tu. z niego, Pt% 
niektore wierfze, na ktore fpowiednikmo=. {e n 
że wiele przydać reflcxyi pobożnych, i. ķi 
ciefzących chorego. W tobie | 


7 + 
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„ Wtobie Panie ufałem, niebede zawfłydzony 
na wieki ; w fprawiedliwosci twoiey zbaw mnie. 
Zawizem moy Panie.i Boże moy w tobie 
p jufa5 Ty bowiem iefteś Oycem moim, 
„h|]?TWorcą moim,i Odkupicielem moim,kto- 
ty mafz dla nas wnętrzności milofierdzia, 
i toć mnie'wiedzie do nadzieinieomylney, 
„al.fżE mi dafz Niebo. <chociażem go wcale nie 
Jieft godzien. O moy Boże niechayże za- 
Jwftydzony.ani ofzukany na moiey nadziei 
niebędę.  Zbaw mnie poprzyfięgam cię 
przez twoię fprawiedliwość, 4 nie przez 
moię: bo nic wemnie niemafz, co by mi 
wyfłużyć moglo chwalę twoię: ale zafługi 
a |Syna twego zaftąpią moy niedoftatek. Itoć 

{mię to ciefzy, to wfpiera nadzieię moię, 
Nakłoń ucha twego ku manie, po(piefz fig, abys 
mię wybawił. Ty widzifz do iak niezmier- 
ney nędzy przyfzedłem, oto cialo moie 
uciśnione boleściami, dufza moia otoczo- 
na boiaźnią śmierci, i blilka wpadnienia do 
piekla.  Profzę cię moy Boże, wyfłuchay 
proźbę moię, niechcię przeniknie utrapie- 
nie moie, i wybaw mię z tego niebefpie- 

¿| zeńftwa w ktorym ieitem. 
E Badź 


20303 


Badz mi Bogiem obrońca,.: i domem ucieczki, 
abyś mmiewybawił. Dy iefteś Bogiem mądrym, 


Ti 
łodać 
li dla 


Bogiem bogatym, Bogiem obrońcą;i miey- 


{cem ucieczki, kędybym fię mogl fchronić pupi 
od zażartości biefow nieprzyiacioł moich. p nal 
Albowiem fila moia,ż ucieczka moia ty iefłesz | Ton 


ś dla Imienia twego doprowadzifz mnie, i wykar- Wofe 
mifż mnie. filą 

Gdyż ty o moy Boże calą filą moią ie- pock 
fteś, i wfzyftką ucieczką moią. Co ia to Milig 
nieieftem, tylko fłabością famą: zaczym teź 
nie dla moiey cnoty iakiey fpodziewam fig 4 
bydź zbawionym, ale odciebie,i przez ła- 
fkę Syna twego. Ty mnie prowadzić bę= 
dziefz: Ty mnie wfpomagać dla chwały 
Nayświętizego Imienia twego: Ty mnie | 
wybawifz od taiemnych fidel, krore mi za- | 
ftawili nieprzyiaciele moi. 

W Ręce twote polecam ducha mego. Odkupiłeś 
mamie Panie Boże prawdy. Polecam ci ducha | 
mego, fkladam go w Ręce twoie, iako i 
rzecz, ktora dociebie należy, boś ty mnie ię 
odkupil, Panie, ktory iefteś Bogiem prawdy; 
i ktory nigdy nie omylafz w twoich obie- 
tnicach. 


Pfalm: 
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Pfulm: zo. Oteyże ieft materyi; i może 
podać fpowiednikówi arcy fłodkie pobud- 
ie] ki dla zmocnienia chorego, i przyniefienia 
ond mu pociechy. Można mu iefzcze i ztych 


imilofierdziem. Pfalm. 31. Luboli ze wfzyft- 
ką filą naftępować będą naniego nieprzy- 
, iej jaciele tego, niebędą mogli zafzkodzić mu, 
anifię nawet przybliżyć do niego. 

Czemuś te fimatna dufżo moia?” i czemuż mię 
mfiq trwoży/z? Pfal: 41. Czegoż fię lękafz ma- 
iac Boga za Oyca twego, i Syna icgo za 


; pł Odkupiciela twego? ufay w Panu twoim, 
walą bo on ieft zbawienie twoie, i Bog twoy, i 
jąty wiecznie śpiewać w Niebie iego chwalę 
będziefz. ; 
Ty ieffes wadzicia moid Panie: Tyiefieś czaji- 
pite ka moia wziemi żyiących, Pfal: 141. Zbaw flu- 
uchąge twego: Boże moy, ktory w nikim innym, tylka 
ikd Urobte pokłada fwoie nadzieie, Pfal, 85. Broń 
jqabię Panie bo wtobie famym ufam iedynie. 
Zachoway mnie Boże moy bo w tobie farnym 
þiȚiztem nadzieję. Pfał: 15. 
Przyimiy mnie Panie według fłowa twego inie 
1N zawfiy- 


LOOF 

zawfydzay mnie w oczekiwaniu moim. Pfal: u$. FA 

Zmilny fig nademną Boże, zmilwyfę -nades b 
mna, albowiem dufza moia wrobie [wię pokla= 
da.nadzieię,. Pod cieniem fkrzydeł twoich. ufat 
będę aż przeminie nieprawost. Plal: s6. ++ broc 

Oto wfzyfcy nieprzyjaciele moi zbliżają {wen 
fię, aby mnie zgubili, 1 pożarli dufzę moię: ofz 
Ale Paniefi swiattoscia moia i- zbawieniem moim 
kogoż fię bat będ. Pan ief obrońca życia mego 
kogo fie lekat będę? Pfal: 26. 


Oto Bog moy; zbawca moys łękał fie nie będ, Byyię, 
lecz poufale znim rozmawiał będę. Mai. 12.4 izz 
Wpokoiu zófławał będę, Pfal, 4. 1fpocznę nā y f 
pierfiach Boga moiego,. albowiem wnim i będ 
polożylem moię nadzieię. Cialo moie ma | Jņ 
ipoczywać w grobie w nadziei, ktorą mam fy. 
że powftanie nalepfze życie. % dzie 

Chiubiemy fę mowi. S. Pawel: Rom: 5. 4 ni, 
nadziei Synow Bofkicb: á nie tylko wteynadziets tang 
dźcz fię iefacze chlubiemy w utropieniach nafzychi | go 

ZY 7 wie. 
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wiedząc że utrapienie (prawuie cierpliwost; cier= 
pliwost doświadczenie; doświadczenie  madzieięj 
Zas nadziela niczaufydza. 

Zaczym moy Boże ufam twóiey dos 
broci na owa twoie, idla zafług Syna 
twego, że mi odpuścifz grzechy moie 
wfzyftkie, że mi dalz tafkę dotrwania, i że 
mnie przyimiefż w liczbę biogofławionych, 
abym cię chwalif wiecznie. 

Ty Panie iefles. całą nadziei moia: coż kole 

| wiek trzeba czynił, czegoż kolwiek trzeba fsę chros 

Ą mite cożkołwiek trzeba - cierpieb; czegożkolwiek 

trzeba pragnat, ty iefteś Panie cała nadzieią 
moig. Sa fłowa Swietego Bernarda. 

Gdy bedac nieprzyiaciołami Bo/kiemi, mowi 

tą Swięty Pawel, Rom:`g. poiednaliśmy fig znim 
RẸ przez smierć Syna iego, iskoż barziegj powinniśa 
nę | my fie (podziewał, iż będac w tafte iego, zbawiee 
Wn gó będziemy przez śmierć Syna żego? 
i la ieffem Zmartwychufanie, ż życie. Tes 
| mał Ktory wierzy, i we mnie ufność Svog pokłada,żyć 
będzie, chociaż umrze; 4 ktokolwiek wierzy we 
: 5;|yzmie, nieumrze smiercia wieczna. Są fłowa 
ukit Pana nafzego Jezusa Chtyftufa ulana Swię* 
tego w Rozd: u. 4 
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JEZUS Chryßas dany nam ief od Boga, aby! 
byt nafza prawiedliwoscia, nafymposwigceniems 
ś odkupieniem nafzym. Swięty Pawel doCo- 
rypt: w Zaście, I. w Rozd: 1. | 
Uwefelifemfę 2 tego, co mi powiedziano, do 
Domu Paź/kiego poydziemy, Plal: 121. | 
Ufłyfiatem głoswielki, mowi Święty Jan, % 
bory mowił, <oto przybytek: Boga z ludgmiz à | 
siefikać będzie z niemi; toni będa ludem iegosż kości 
Bog żofłaiąc zniemi będzie Bogiem ich, otrze izel 
wfiyfkie tzy z oczu ich, i smiertiuż więcey nie lzily 
będzie: narzekania, wołania, + prace ufłana, Kieg 
albowiem to to pierwey było, przemineło. Apo:zr. hi 
Nie mamy tu na ziemi mieftkania trwałego, h 
kez flukamy przyftego: Swięty Pawel do Zy* 
dow, wRezd; y. ` Pofpiekaymy wnist do te= bedz, 
"goż mieyfia jpoczynku. Tenże w Rozd: 4. dQ Dom 


ydów. 

Akty, i pobudki do miżości. 

Fźeli ief czas w życiu czlowieka, wkto- | 
J ryieft obowiązany uczynić akt milości fx 
Boga, tonaywięcey w ofłatniey chorobie/ 
fwoiey;i chociażby niemial dotego obo- 
wiązku źadnego, interes zbawienia iego bę 
dący w tak wielkim niebefpieczeńftwiepox| 
winien- 


pers aA 


PPE 


<O3X63- "RE 
winiengo wieść do fzukania wfzelkich fpo- 
fobow,ktoremi by mogł fobie ubefpieczyć: 
' zbawienie. To zaś ieft zdanie wfzyftkich 
Theologow, iż ieden akt miłości Bofkiey; 
dofłateczny ieft na zgladzenie wfzyftkich 
grzechow, iwyfłużenie Nieba.  Przyznaię 
ja, iż to nie tak łatwo, iako fobie niekto- 
rzy imaginuią, czynić prawdziwe akty mis 
lości Bofkiey, to ieft, aby były fzczere bez 
wfzelkiego inteteffu fwego, i aby pocho- 
dzily z ferca cale oderwanego od wfzyft= 
kiego ftworzenia. Dla czego trzeba czyż 
nić takowych aktow wiele; albowiem bydź 
może, iż fię ferce chwyci iakiego promycz- 
ka Tafki, i między wielą razow daremnych, 
będzie choć ieden) ktory przerazi ferce. 
Domoftwo ogniem goraiące, zapala zaraz 
ite, ktore blifkie niego ieft; i ferce palaią- 
ce milością Bofką, użycza fwoiey gorąco- 
ści choremu, czyniąc znim kiedy niekiedy 
akty milości Bofkiey. Oto tu kładę nie- 
ktore fłowa z Pilna Świętego, i OO. Swie- 
tych, . ktoremi fpowiednik może tknąć fer- 
ce chorego, zabawiwfży go w przod krot- 
| ka rozmową o dobroci. Bofkiey, o milą- 
W2 ści 
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$ciiego ku czlowiekowi, i o tych dobro= | zm: 


b, i i feni 
(fa: dzieyftwach, ktore mu uczynil. Bi 
3 U . . | ( 
Btogafław duflo moia Pana twego, i wfy/fft Big 


co wemimie tef, miech wielbi Swięte Imie igo. O | > 

dufo moia btogoflaw Pana, i niezapominay . ni- d 
gdy tych dobrodzieyftw, ktore ci uczynił, Om ly 
to albowiem otpufcza wfyfłkie grzechy twoie, 
On leczy wfyfikie fłabosci twoie, On to: ciebie | 
W w. odkupil, i wyciągnał dufę twoię z -otchłani | 
Jil smierci, On ciebie wieńczy tafka, i miłoferilziem, 

On napcinia twoie, żadze obfitościa dobr ;fwoich, 

AM odnowi młodost twoię tako Orla, i przyoblecze | 
| tig chwala, i niesmiertęlnościa. Pfal: 102. 
| SR O iako dobry ieft Bog. Izraela! oiako | 
Mól fłodki! oiak wielkiey milości-godny! oiaz | 
PA. ko dobrze czyniący! oiak cierpliwy! jak (p 
h miłofierny! iako wierny! o iako mi tego ip 
th żal, żem go obrazil! o iak wielce zaśle- 


iih piony bylem, żem go porzucił, Á przy eg ą 
ji wiązał fię do hędznego ftworzenia! ach; dh 
UM Panie! coż deft- naNiebie, i naziemi, co |; 
4 
43 


by było podobne tobie! jakoż to bydź mos 
glo, żem ia opuścii zrzodlo wizyftkiego 
dobra, dła napawania fię w kalużach blo- 
tniftych, ifmrodliwych, „ktore miafto uga- 
SEL. WA - fzenia 


mh ý 


FOTOS 
fzenia pragnienia mego, barzieyiezapalaly? 
„ „Biada cięmnościom moim; biada nie- 
' wiadomości moicy; biada czafowi w kto- 
rym cię nie kochałem’ & Aug: ł 
„ Ach nazbyt ciebiem obrażał, piękności 
zawize dawna, i zawfze nowat ach nie ry- 
chiom cię ukochal! 
|]. Dobroci zawfze kochanis: godna, iza- 
w[ze dobrze czyniąca! lecz iuż lepiey: nie: 
| rychło, niżeli nigdy. 
Kochać cię będę Panie moy, albowiem 
ty iefteś {ila moia, wfpormożenie moie, 
| moia ucieczka, i wybawiciel moy. Pf 17. 
; Kochać cię bede, albowiem tyś mię u 
„i kochal: calą wiecznością, i iefzcze opatrzy- 
| leś mi fzczęśliwą wieczność, abym ia cie- 
bie kochał. ss | 
Kochać cię będę, albowiem wyciągńo- 
zy teś dufzę moię z piekla, ż dałeś życie two 
achie dla moiey milości. 
Kochać cię będę nad wfzyftko: co kol- 
{wiek ieft na świecie, albowiem niemafz 
nic, co by ztobą równać fię moglo, ico 
by moglo nafycić ferce moie. Ę 
"| O Boże ktoryś = ftworzyl natenczas; 
| = 3 
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gdym nie byl, któryś mię odkupił natenż | 
czas, gdym byl niewolnikiem; ktoryś mię | 
zbawił, gdym był grzefznikiem, Kktoryś mię | 
fzukai, gdym był zgubiony; ktoryśmiod+. 
puścil.gdym przeciwko tobie woynę pod- 
nofi! przyday do tych wfzytkich lafk, ij?" 
tę Panię, abymcię kochał. | vi 
Przyidź Duchu Boga moiego,i napelniy |- 
ferce moie twoi; miłością. 1 będzieź ta ftul 
rzeczono, że wyidę z tego świata nie ko-1 97 
'chawfzy ciebie? Przeftań czynić mi dobrze, | klo 
deżeli tego niechcefz abym cię kochał. ~| 
O iako fię ztego wefelę omoy Boże, iż) 
ty iefteś Krolem moim,4 ianaymnieyfzym| 
liga twoim; źe ty iefteś tak wielkim, 4 ia 
„tak malym; iż ty iefteś wfzyftko, „4 ia nici 
„eftem. | 
Ogdybym cię tyle kochać mogł, ileś] 
„godzien kochania, ile iefteś umiłowany od 
Aniolew, i ludzi! Coż mogę czynić Panies| * 
‘na oświadczenie ci miłości moiey? Niej 
mogęć dać pewnieyfzego dowodu, iakoj/Vt 
umrzeć dla ciebie. "INuż tedy dufżo moia, | 
umieraymy z JEzuseM, i dla Jezusa. | T 
/« Czegoż pragnę w Niebie, tylko ciebie? | 


I cze- 


JĄ 
| 
| 
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ł czegoż mogę pożądać na ziemi, oprocz 
ciebie? Cialo moie, i ferce wpada w fłabość, 
“Ty widzifz iż omdlewam z miłości, o Bo 

że ferca moiego,i cząftko moia na wieki! 
Czuię wprawdzie wielkie boleści, okro= 
pności śrmerei, i piekla, otaczaią mię ze 
wfząd; lecz milość zwycięża boiaźń. I. 
„ktoż mię oddzieli od milości. Jezusa Chry- 
ftufa? czyli choroba? czyli śmierć? czyli 
świat? czyli ciało? czyli czart? czyli pie- 
klo? fpodzicwam fię, że aniżycie,aniśmierć, 
ani ludzie, ani czareł, ni przyfzie, ani tæ 
raznieyfze rzeczy, ani źadne ftworzenienie 
będzie moglo oddalić mię od milości, kto- 
Tą ia mam ku Jezusowi, ani od tey, ktorą. 

JEzus ma: ku mnie. 
JEZUS ieft życie moie, idla mnie to 
ieft wielkie fzczęście, że mogę umrzyć 
dla niego: i 
Szymonie Synu Iana, czy kochafzźe 
mnie? Ty wielz Panie że cię kocham, ty 
wiefz iż bym chętnie dal życie dla ciebie. 
Akty, ipobudki do fkrucby. 

T afekty fą przyzwoite wízyfłkim Ju- 
dziom, albowiem niemafż takiego, 

Wą4 aby 


2 TOOT 
aby i barzo; nieobrażał Boga; zaś bez po: 
kuty niepodobnaieft bydź zbawionym:ie- 
dnakże nar wielkich grzefznikow 
wieść trzeba doczynienia tych aktow, "i 
wzbudzać ich. do pokuty proponując im 
pobudki defkruchy, i czyniąc z niemikies 


dy niekiedy akty żalu.  lako zaś zwyczaym | 
nie chorzy: nie lą fpofobnemi, dlugich di- 


fkurfow, nie kladę tu, tylko to, z czego: 
fpowiednik może, i naywięcey uczynić a= 
ktow, ieżeli ofądzi bydź potrzebną rzeczą, 
kieżeli chory tega żądać będzie. 

„> Zmiluy diẹ nademną Boże; wedlug wielk 


kiego milofierdzia twego, albowiem nay= | 


więkfży grzefznik.ieftem.. * Zgladź niepras 
wość moię, poprzyfięgam cię przez rozli- 
€zność twoich, dobroci, ktore ą niezli- 
czone.  Obmyi mię ca raz barziey zgrze- 
chu mego; ioczyść mnie ze wizyftkich 
przewinienia moich, albowiem znam nie- 
prawość moię;-i grzech. moy: ieft. zawfze 
przeciwko- mnie; widok iego:trapi, idres 
czy mnie, na ktorymkolwiek mieyfcu ie- 
ftem, nigdym nieieft ufpokoiony. 
Wiele barza mam przyczyn żalu;zkto- 
sy. 


-FOLOS 
eykolwiek ftrony patrzę na zbrodnie moie 
pokazuią fie m ftrafzne: leczcó mię de, 
obrzydzenia wiedzie, i co mnie naybarziey: 
trapi, to ict, żem zgrzefzył przed tobą 
moy Boże, i Panie moy, popeinitem ziość 
wobecności twoicy, 'zelżylem nayczyftfze 
oczy twoie fzkaradneścią zbrodni moich; 


ji: | bytem tak bezbożny, żem ciebie uczynił 


świadkiem, -i fpektatorem nieprawości 
moiey. 
„ Onędzny grzefzniku! ktotyś tylekroć 
obrazil Maieftac tak itrafzny, ktorys: tyle 
kroć wzgardził dobroć wlzelkiey milości 
godną; przenofząc nad nię podle ftwo- 
jrzenia; ktoryś Pana tak Swiętego, tak lać 
fkawego; i tak: mocnego przymułzai, aby 
ci fużył wpafłyach złych twoich. 
Caly niezmietnym przeięty ieftem ża: 
Ilem; gdy uważam,żem obrazii Boga, ktoreż 
jmum tyle byl powinien,ktoremum tak wiek 
ie mial obligącye; żem tak zelżyl Syna. 
'liego. ktory mnie tak: ferdecznie -ukochaf, 
|ktoremium więcey czynil wzgardy, i obelg; 
niżeli Zydzi, i ktotegom po tyfiąc razy” 
kwięcey ukrzyżowal w fetew moim. "v ,* 
eż O Do- 
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dzien bydź zwany (ynem twoim; godzien 


-fzczęśliwym niewolnikiem;. itegom go- 
dzien, abym cierpiał włzyftkie” piekielne fg 
„męki. Lecz ieżelim ia przefłal bydź twoim kę; 
fynem, czyli ty dlatego przeftateś bydźij,, 


„wnętrzności imiłofierdzia, ktore cię przy- 


O Dobroci niefkonczona! jako grzech 
ieft rzecz ftrafzna: dnfzy tey, ktora wie ią- 
koś bardzo godny ieft miłości! ach mnie! 
popelnilem niezliczone grzechy: przez ży- | 


cie moie; coż czynić będę nędzny?. gdzie lsn; 


ucieknę? kędy fie f(chronię? ieżeli nie do 
ciebie famego moy Panie, i Boże moy? | 

Drzę patrząc na zbrodnie moie, wftyd:| 
mię ftanąć przed tobą pó tylu: niewdzię- | 
cznościach, i niewiernościach. Puściłbym 
fie cały w defperacyą, gdybym nieznaf 
wielkości leś sa twego; lecz wiem 


coś powiedział, iż niechcciz śmierci grze- | 


fznika, i toć mię ożywia, to wfpiera ufność 
iodwagę moię. 

Oycze moy zgrefzylem przeciwko Nie- 
bu, i w obecności twoiey; nieieftem go* 


ieftem, abyś fię zemną obfzedłiako. z nie- 


Qycem moim? Czyliż iuż niemafz. tych, 


wiodły 


ZE: 


ea | 
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wiodły do tego, iżeś wydal naśmierć Syna 
twego iedynego za twoich okrutnych nic- 
przyiacioł” leżelim popelnil zaco mię 
| mafz potępić, lecz czy ftracileśto dla czego 
| mię możefz zbawić? ach nie bez wątpie- 
nia! zawfze ieden iefteś, zawfze gotowy 
iefteś przyiąć grzefznika dopokuty, w kto- 
rykolwiek czas upamięta fię,i nawraci. 

O moy Boże, Panie moy, uznaię winę 
moig, wyrzekam fięnędznego żywota më- 
go, wyznaię żem barzo zle czynił, obrá- 
żaląc tak dobrego Oyca, tak 1afkawego 
| Pana, tak hoynego Monarchę; tak wierne- 


WI go Przyjaciela, Oblubieńca tak pięknego, 


[tak we wfzyftkich. dofkonalościach obfitau- 
|iącego. Brata, i Pafterza tak milofiernego. 
[O iako mi wielce tego żal, żem cię tyle 
ktoć zdradził, tylekroć zaparifię ciebie, 
tyle kroć wzgardzii, tyle kroć upoliczko: 
wal,i nie iednego: Barabbafza przenafil nad 


cznika. ; : 
Oto na tym . fożku Šmiertelħym “že 
6: wizel 


wiżelkim iako może bydź ufzanowaniem 
e ati Maieftat twoy niefkończony; 
torym obraził, iferce twoie nayświętfze, 


ktorem ` zafmucił. Przyimuię śmierć, il 


wizyftkie boleści, które cierpię na dofyć 
uczynienie za grzechy moie, i ieżeli mipo- 
wrocilz zdrowie, obiecuię z pomocą Nay- 


świętizey łafki twoiey (Ty wiefż iż ferce | 


moie mowi do ciebie)że będę, prowadżić 


życie porządnie, że poprawiać. będę com. 


zgorłzeniem zepfuć mogl, i że czynić bę- 
dę: zagtzechy pokutę aż do śmierci. 
Niewchodźwfąd znędznym fługą two“ 
im;albowiem niemafz czlowieka żylącego, 
by: też inayświędzy byl, ktory by fię w 


twoiey' ebecności mogl. ufprawiedliwić. | 


Bfalm: agi. - 
Jeżeli furowie roztrząfać będziefz: grze- 
chy, ach Panie, ktożfię zóftoi. P/al: 179. 
Przypomniy to fobie, o-lafkawy Jezu, 
iżeś to; dla mnie. tubo niegodnego przy 


fzędi zNiebana ziemię, żeś tyle drog pod M 
iąl dlafzukania mnie, żeś umari dla tego, | 
abyś mię: dożycia przywrócił, żeś dlatego. 


byl nędzą znizczony, abyś; mię: uczynił: 
fzczę- 


4 mą 
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fzczęśliwym. Nietraćże tey dufzy moiey; 
i | ktora iefttak droga,i fzacowana uciebie. 
Z.mordowałeś fię fzukaiąc mnie, umar: 


, leśna Krzyżu, abyś mię odkupił, wftąpiteś 


; |do Pieklow. abyś mię; z nich wyciągnąj; 
niechźe tyle prac, i fatyg twoich. nieftaną 
| ię niepożytecznemi, i daremnemi. 
| Odpuściłeś Magdalenie, wyfłuchałeś Nie: 
 |wiaftę. Chananeyfką,- niechcialeś: potępić 
owey cudzolożnicy, zbawiłeś + otra; za 
fwoie zbrodnie na krzyżu wifzącego,: zas 
{czym fpodziewam fię, że i nademną wyko» 
afz fwoie milofierdzie. 
„,Adwroć. twarz tweię od grzechów ma= 
ich, i zgladź przewinienia moie; albowiem 
oity. nigdy niegardzilz „fercem fkrufzonyms 
i upokorzonym, i znafz iaki żal przeymus 
ie ferce meie, | 
„|. Odpuść mi Panie, odpuść mi, poprzy= 
lęgam cię przez tę miłość, ktorą mnie u- 


y | kochaleś; przez męki, ktoreś poniofł: dla: 


iMmnie; -przez krew twoię, ktorąś wylal dla 
zbawienia mego; przez. krzyż, naktorym: 
|byleś zawie(zony; „przez te: Rany: twoie, 
ktore iefzcze dotych czas: nofifz. na Giele 
twoim 


twoim Nayświętfzym; przez te ufługi, kto- | =0 


Bs: KONOA 


|| cma 


reś. oddawał Nayświętízey Matat twoiey; | Duf 
przez boleści, i utrapienia, ktore ona pod=unis 
ięłapód Krzyżem dlaciebie, i zamnie. [oS 
Moy naylafkawfzy, i naymilofiernieyfzy |felen 
Jezu, Panie moy, dayże dufzy moiey:/żyw 
wieczny odpoczynek. lol 
+» Jeft wiele innych textow Pifma Swiętez |fobi 
go, ktoremi moźna zabawić nabożeńftwa |zloź 
chorego, iakoto fłowa Publikana fą barzo ||iazo 
przenikające: Panie zmiłuy fig nademną wiela upo 
kim, grzefnikiem. = l te ftowa Dawida: Niel Bi 
pamiętaj Panie na grzechy młodości, i nizwiados|wDo 
mości moiey, i zofłatka Pfalmu tego, możejlu/y/ 
wziąć wiele pobudek do fkrufzenia ferca. | B 
Akty, i pobudki Pragnienta: = 

Z, > i pragnienia fą dufzy to, co plot 
mien ieft ogniowi, co fkrzydio, 
ptakowi, co porufźenie wfzelkiemu cialu;, 
powinno go przybywać, im bliżíza /ieft Bog, 
fwego terminu. Oto fię tu kladzie dwaj» O 
Pfalmy Dawidowe, z ktorych niektorejbyn 
wierfze trzeba natrącać chorym, albo" caleffh 
je przeczytać tym, ktorzy beż uprzyktze-| czy 
24 PAE zczi 
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nia mogą ie fłuchać: ` 
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O iako fa miłe przybytki twoies Panie chot! 
BDufa moia. ufilnie pragnie, iomdlewa t żądzy 
wnist do Doma Pańf/kiego. 

Serce moie, i cialo moie, przeięte f4' wez 
lzyjfelem, iźżądaią gorliwie widzieć Boga 
eyfżywego. 

O Panie Woyfk! oto wrobel' znalazł 
fobie miefzkanie, i turkawka gniazdo * na 
a|zlożenie pifkląt fwoich: fprawże tedysabym 

fla zoftawał wiecznie w Kościele twoim; i 

i podniożka:twych Olftarzow. 
Blogofławieni fa ci. o Panie, ktorzy mieftkaża 

w Domi twoim, albowiem chwalić cię będa pa 

sfyfikie. wieki wiekow, 

Blogofławiony człowiek, ktory zaklada 
na tobie famym wfpomożenia fwoie; ten 
myślil w fercu fwoim wfłąpić do ciebie. 

Prawodawca da mu fwoie blogofławień- 
jMtwo, poydzie ż cnoty: w cnotę, aż obaczy 

Boga Bogow w Sionie: 
jwajj > O Panie Boże Woyfk, wyfłuchay proźś 
prejby moie, i rzuć oczy twoie na Twarz Chry- 
calejiftuła twoiego, ieden albowiem dzień wię: 
[eey waży w demu twoim, niżeli tyfiąc 
Kzczęśliwych 'w kraiu icz z 

BO Wigs 


„dę 
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Więcey fobie ważylem bydź oftatnim 
w domu Boga mego, 4 niżeli miefzkać w 
przybytkach grzefznikow. Bog kocha 
miłofierdzie, i prawdę, da nam lafkę fwo- 
ię, „i chwalę. 


¿~ Drugi Palm Dawidow właściwy nada- 
„nie pociechy choremu ieft 4. z ktorego 
stu niektore wierfze kladę. 


~ Jako leleń od pfow'ścigany wzdycha z 


„gorliwością do ochłody wodney; tak du-| 
{za moia wzdycha do ciebie moy Boże; i. 
„Panie moy. Spalona ieft od gorącego pra- 


grigia widzieć cię Boże mocny, i żywy. 
a mię ztąd wyciągniefz,i kiedyż poy» 
anąć przed tobą? 

Łzy moie ftały mi fię chlebem dzień, i| 


noc, gdy mi uftawnie mowią: 4 kędyź ieft 


Bog twoy” wfpomnialem fobie na te rze» 
czy; i wylałem fam w fobie dufzę moię, 
albowiem wnidę.do miefzkania dziwnego 
aż do Domu Bożego. 

Z radości śpiewać będę, i blogofławić 
Pana, i uwefelęfię,iako będący narofkofz= 
nym bankiecię. | 

O dufzo moia czemuś ieft fmutna, iczee 

mu 


nie 
Wi 
da 
bie 


ki 
| ief 


no 
no 
| 0s 
te 
Imi 
pol 
laby 
tak 


fpr 
ej ę 
La 
wí 
ii 


Do tych dwoch Pfalmow można przy- 
dać i 1x. w ktorym Dawid oświadcza fwo- 
ie pragnienia wniść do Domu Bożego,któ- 


rym bylo nietylko leruzatem Ziemfkiejlecz 
iefzcze i Niebiefkie. 


i Pańfcy, 
iętelmie lego 
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mnego, tako myśl o Niebić, i pienie; kto] 


re Dawid fpiewal na pufzezy fdumeyfkiey: 
Bóże moy, Boże moy czaię, iź od świcw * 
zaraz myślę o tobie: dafza moia pali feod 


gorącego pragnienia widzieć cię, imieró-" |z 


wnie barziey: ciało moie: by wybawióńć* 
bylo odtey wiżyftkiey nędzy. a 

Ach mnie! ieftem ziemia puti" i zanie- 
dbana, naktorey niemafz ani drogi dö pro” 
wadżenia, ani wody na uśmierzenie praz: 
gnienia: Dla czego ftawiamfię w świątnie 
cy twoiey, doym tam widzial wfpańialość; 
i'chwalę twoię. 

Q moy Boże milofierdzie twoie' nad 
*wfzyftkie życia więcey waży, wargi moie 


3 
© 


będą wiecznie wyfpiewywać chwałę twoięy | 
"A kiedyż przyidzie ten dzień? kiedyż: | 


mioy Boże wywolaż mnie z tego wygna* 
riia, abym powroci do kochancy Qyczyć 
zny moiey? i OA 

My tu iefteśmy nad brzegiem rzek Ba- 
bilońfkich, ‘gdzie miefzamy izy nafze zbież 


KE wod; mowią nam śpiewaycie: pig? Rwy 


ne pfilmy Syonu. Lecz ach! iakoż'będzie toil 


my mogli śpiewać-pieśni Pańfkie, w ziemi; 
Zi cudzéy? 


P 
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»|cudzey? O Ieruzalem!o Święte Mialto Syont, 
, leżeli zapomnę o tebie, niechże zapoć, > 
imne prawicy moiey.  Niechay ięzyk moy 
ifprzyíchnie:do podniebienia mego, ieżeli - 
- |zapomnę otobie, iieżeli fobie: ; nie-prze- 
i|kladam lerozolimyiako początku radości.. 
moiey. ; 
|. - Boże moy o tęź cię lamę łafke-profzęo ` 
ktorą cię profil Moyżefz. fługa twoy. dż» 
'ieżelim znalazi lafkę wobecności twoieyx, 
jpokażmi twarz twoię, abym cię poznal, 
; fodkryimi chwalę twoię, day mi widzieć- 
iito powfzechne, i zupelne dobro, do kto-. ' 


id tego wzdycham. 


|. © iednę rzecz.profilem Pana; i Boga me-, 
| |go» i nie przeftanę o nięprofić, ażią.otrzy=; 
4 mam: toieft, abym zmiefzkal w Domu Pañ- 
3 |[fkim po wfzyftkie dni żywota mego; abym, 
jJwidzial, i rozważal piękności. miefzkanią. 
iego, ktore nas napelnią rofkofzami. -io z. 
- 1- Czekaiąc dlugo ‘czekałem -Pana z wiele, 
|ką cierpliwością, We wyfłucha "mnieg 
i i wyprowadzi. z głębokości nędzy, i zbio- 
niitego ieziora, w. ktorymem fię pogrążyf. 
il; Panie pofpiefz fię na poratowanie mois; 
X2 - wybaw 
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wąbaw mnie z tychboleści, i mizeryi, ktos | za 
re mię pogrążaią. | ie 

Wolalem ku tobie Panie, imowilemci: | oc 
Ty nadzieią moią iefteś, Ty iefteś cząft: | b 
ka moia wżiemi:żyiących. Bądźpczychil: | w 
ny proźbie moiey, albowiem wielcem ieft 


ną pa 


Eai 


poniżony. |ot 
-*AWybaw mię odtych, ktorzy mię przes, | ca 
śladuią, albowiem zmocnilifię nademną. . |ni 


Wyciągnąwfzy dufzę moie z więzienia | od 
icy, aby blogofławiła Święte Imie twoie: 
fprawiedliwi oczekiwają ‘na mnie, odday | ki 
mi nadgrodę moię. | tej 

G iako mi tefkno zyć! kiedyż wynidę z |ki 
tego świata? kiedyż wyżuty będę ztego | fa 
ciala śmiertelnego? kiedyż wnidę doDo- |pe 
mu Pańfkiego? wi 
s O miefzkanie bfogofławione! miefzka- |wi 
nie w Niebiefkim leruzałem. O.dniu wiecz- 
ności niefkończenie mily, ktory nigdy za- 
ćmiony nie będziefz, ani pomiefzany zadną 
bojaźnią, ani podległy żadney odmianie! 

O dal by Bog, aby ten dzień coprędzey 
przybliżył fię, i żeby życie to doczefne/ 
awzięlo fkończenie fwoić! Ach! coż tó teft iic 

| (+ za ży- 


| 


elt 
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za życie, tożycie nafze; w ktorym fkalani 
istteśmy tak ,wielą grzechami, i ukołatani 
od takich palłyt, przeięci tak rozmaitemi 
boiaźniami, fpracowani tak wiełą przeci: 
wnościami, roztargnieni talk: wielą cieka 
wościami, w ciągnieni w tyle prożności. 
otoczeni tyle blędami, znifzczeni tyle pras 


| cami zmordowami tyle pokufami, upoie- 


ni tyle falfzywemi rofkofzami udręczeni 
od tylu prawdziwych mizeryj. 

Qkiedyż przyidzie koniectemu wfzyft- 
kiemu zlema!. kiedyż uwolniony będę. od 
tey niefzczęśliwey: fłużby paliyi moich? 
kiedyż to będzie oPanie; że tylko tobą 


| famym zabawiać fię będę? kiedyż mię:zu+ 
| pelnie tobą famym uwelelifz? kiedyż bez 
| wfzelkiego zatrudnienia, i*w prawdziwey 


-wolności będę, bez wfzelkiey przykrości 


„ |-ciała, i ducha? 


Kiedyż zażywać będę gruntownego po» 


|koiu, pokoiu fpokoynego, bnie pomielzà- 


nego wewnatrz:iokolo mnie; <pokoiu w 


| belpieczonega-ze wfzyftkich ftron? 


Odobry JEZU! Kiedyż mieć. będę tę 
-$zczęśliwość „widzieć cię? « kiędyż rozpad 
z X3 mięty- 


miętywać chwalę  kroleftwa twego? kie- 
- dyż mi będziefz ef ini wewłfzyftkim? 


-ku wybranym twoim? 
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O kiedyż będę w kroleftwie twoim zto- 
bą, w kroleftwie, ktoreś zgotowałod wie- | 


Ach mnie! oto mię opufzczono tu w 
ziemi nieprzylaznćy, w ftralznym wygna- 
niu, gdzie ieftem wofłatnim ubortwie, za- | 
wize w potyczkach, i w niezmiernie wiek 
kich utrapieniach. | 
„ Pociefz wygnanie moie, uśmierz boleść 


` moię, albowiem ferce mole, nie wzdy- | 
- cha tylko do ciebie. | 


Ten.rozdzial ieft z kfiążeczki naslado- 


wania Pana nafzego JEZUSA  Chryftufa, | 
„ barzo dlapociechy chorych właściwy, t |. 


przyiemny, ktory fię kończyć może modli- 


_ twą pelną miłości, ktorą Swięty lan za- 


kończył (woie obiawienia: Przyidź. moy 
„Panie JEZU, przyidźco' prędzey,: niech 
«ię iuż dlužey nieczekam: przybądź na 
„may ratunek, przyidź, i mnie z fobą weź- 


£ maty dolNieba. 
Albo owy. Apoftola: Ciężkost mam ze | 
dwoyga rzeczy, pragnienie maige bydź rozwią |: 


zanjm 


| 
| 
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„zamysa, i zofłat z Chryfiufem, barziey. nierownie 
lepiey b >ydź z Chryfzu(em> zofłać zaś w więzie= 
mu, potrzebna teji dla was. Philip: £t 
W fzyftkie te pobudki, ktorem tu prze- 
lożył, dla pragnienia śmierci, mogą bydź 
„łagodnie poddawane choremu dla'wznie- 
fenia fercaiego. ku Nicbu, i dlaoderwa- 
nia go od tego życia. 
Akty, i pobudki do zgadzania fie z 
wola Boża. 
A ieft nayprzednieyfza cnota, w ktorey 
fię ćwiczyć trzeba na końcu życia, īa- 
„ko-ona bowiem ieft aktem dofkonaley Mi- 
lości, i żefię tycze nayftra(znieyfzego ze 
_wizyftkich rzeczy, to ieft. śmierci, 1 tego 
eo za nią nafłępuie; zaczymm wątpić nie- 
„trzeba, że teź dofłateczna ieft na zgladze- 
-. Bie grzechow calego życia. ina wyfłuże- 
snie wielkiey chwały. Oprocz tego ma 
też prawdziwą dzielność ufpokoienia ferca, 
_"ulagodzenia rozumu, przymilenia boleści, 
| 1 .umocnienia cierpliwości. 
Syn Bofki dal nam prawdziwy przykład 
. tey cnoty w hi OR UŻLCSY Te 
é o = fa 


fa iego fłowa, ktore chory powinien ufła: 
wnie mieć w ufłach fwoich. 


Qycze moy, żeżeli rzecz można, Jprawzmiech-. 


ten kielich przeminie, niech go niejbelniam, ië 
dnakże niech fię nie moia, ale twoia. wola dzieie: 


Oycze moy ieżcli ten kielich przeminął: nie |t 


może, tylko abym ia z niego pi, niechże kę fed 
mie: woła. twoią. 


Ten, ktory ieft przychorym, może do 


wizyftkich iego ciężkości, i boleści ftofo» | 
wać ten akt, i wieśćgo douczynienia aktow. | 
| naw 
O Panie zdaię fię zupelnie na Bofką wo» | 


zgadzania fię, i poddania woli Bofkiey. 


lą twoię; naciebie  fpufzczam ftaranie o 
dufzy,i ciele moim. łeżełimię przez tę 
chorobę chcefz wyprowadzić ztego świą- 
ta, niechfię wola twoia fłanie. 'leżeli. mię: 
cheelz iefzcze zoftawić tu. na ziemidla czy» 
nienia pokuty, wykonywania dobrych u: 
czynkow; nie wymawiam fiez pracy,niech 
fię dzieie wola twoia. 


Ten ieft akt prawdziwey rczygnacyi, | 


ktorą uczynił Swięty Marcia umieraiąc, i 

ktorego nam trzeba naśladować, mowiąc 

wewizyfikich .nafzych boleściach, i boias 
42. 0 źniąch: 


Oto 


| Niel 
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niach: Tak Oycze moy niech fię ftanie; 
poniewaź ta ieft woła twoia. leżeli chcefź 
abym umarf, kontent ztego ieftem, niech - 
fię dzieie wola twoia.  leżeli chcefz abym 
żył, zezwałami nato, niech fię dzieie wola 
twoia. ` Bydź tym, co ty chcefz abym był, 
czynić to, co ty chcefz abym czynił, cier= 


| picćto,co ty chcefz, abym eierpiai, toieft 


zedynie, czego iachcę, to ieft iedyne pra- 
gnienie moie. 
Gotowe ferce moie Boże moy, gotowe 
na wfzyftko feree moic! gotowe ieft żyć, 
otowe umrzeć, gotowe ieft przeyść da 
ieba, gotowe zeftawać na ziemi; gotowe 
teft czynić;. gotowe cierpieć. | 
Nikt znas mowi Swięty Pawel, nie żyie 
dla fiebie famego;. i nikt znaś nie umiera 
dla fiebie famego; albowiem czyli żyiemy» 
€żyli umieramy, Pana iefteśmy. 
Podobam fobie w chorobie  moiey; 


| mam ukontentowanie cierpieć,” albowiem 


ta ieft wola twoia. żebym cierpiał. 

Czegoż żądam: na Niebie; i nazieme nic 
innego, tylko tobie fię podobać, tobie bydź 
pofłufznym, i czynić świętą tokwan 

: iae 
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O iakom ieft kontent umrzeć, 6, abym cię | 
mogl wiecznie kochać! 

Na ciebie omoy Boże fpufzczam fię w- 
cale: tobie zdaię ftaranie © cialo moie, 1,0 
dulze moię, ażycie moie; ;i ośmierć. mo- 

„ię. , Wiem że fie nie pa świecie niedzięje, 
tylko przez-rozrządzenie twoie; wiem żej 
i wlofka zgłowy: mey. wyrwać nie można 
bez twego pozwolenia. A iakoż by śmierć. 
mogla oderwać dufzę moie od ciała, ieżeli 
ty tego nie rozkażefza 4 
© O moy Oycze! o moy. iedyny Qyczeł | 
ewiem że mnie kechafz,i że niechcefz śmier- 
ci grzefznika. « Wiem iż to dla.dobra me- 
go , przyfłaleś mi tę chorobę; przytmuię ią 
z-calego: (erca mego, i śmierć famę, ieżeli 
„0 ieft :wola:twoia.  Niemam:cię o coind 
nego.profić,. tylko abyś zemną czynił. co! 
: ei fię podoba, iżebyś' odebral „odemnie 
wizy ftko to, cofię moźe we mnie opierać 
świętey woli twoicy. 
PUNKT- TRZYNAS DY. 
Zabawa nabożna 0 Męce.Pana naftego JEZUSA 
zn Ghryfufa, ktora. może fłużyt tak zdrowym, 
p: „sako, å chorym, 


czy 


Dwoia- 
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DO fą choroby: iedne krotkie, 4 
| gwałtowne; drugie wolne 4 dlugo 
Wa] trwaiące. Ten ktory cierpi wielką boleść, 
t0Pnie nie ma w myśli; tylko ten bolfwóy,'i 
% 4] myśli o fpofobach, iakoby fię.go pozbyć 
4 mogł: zaczym chory będąc cale, i mocno 
AH zabawiony znofzeniem fwego zlego, nic- 
I] potrżebuie, tyłko kiedy niekiedy: iakiego 
CJ fłowa w zmacniaiącego iego cierpliwość, 
I) dla czegośmy przelożyli wiele pobudek do 
| tego fłażących. - 

| Leczci, ktorzy długo chortią; i 4 przy- 
(IF mufzeni-zoftawać na lożku, innego“ nie- 
~I przyiaciela do woiowania maig, nie mniey 
tl też niebefpiecznego,iako Boleść; to ieft tur- 
EN bacyą, i tefkność. Przebywaią wiele dni 
l || niemogąc nic robić; liczą wfzyftkie nocy. 
Of godziny, nieńrogąc ufnąć; gdy rano przyi- 
| dzie wzdychają do.wieczora, iako lob; i 
gdy wieczor przyidzie wzdychaią do 
i poranku PARDI : 
JE Coż tedy ma czynić. chory, aby fobie 
| przyiemne;i mile uczynił te fwoie boleści? 
|czymfię ma zabawić “w dzień, i wnocy? 

niewiem nie tak fłodkiego, tak barzo po- 
: ciechę 


| 
| 
H 


TOLÖF 


-o a © 


Pana nafzego Jezusa. 


| 


zy x za r W | 
ciechę przynolzącego,iako myśleć o męcé | la. 


Wtey zabawie znayduią fię nader wielkie łani 
ukontentowania: albowiem to ieft<prawda | 
nieornylna, że Panjezus ieft ztemięco ciers |ie 
pią, i że tych, ktorzy rozmyślaią mękę ies | 


go. zapala milością fwoią;. iako to uczy: 


nik owym dwiema Uczniom do Emaus hz 


idącym. Ta pamięć ieft zrźodiem. nies 


lody 


przebranym rofkofzy, dlatych, ktorzy teź oic 


cietpią rownie z Panem. 

akoniec nietrzeba bydź dla tego czło: 
wiekiem  ufławney modlitwy, i umieć 
rozmyślać,. aby fię okolo-męki. Pańfkiey 
zabawić, trzeba tylko iey hyftoryą umieć, 4, 
zwolna poftępować za Panemw calym bies 


u cierpienia iego, albowiem chorego fam | 
uch Święty naucza; i wyprowadza go na. 


śliczną łąkę, gdzie. znayduie bogate -pa- 
ftwilka:dla nalycenia glodu (wego; i-zrzo- 


dla wod:żywych, dla ugafzenia pragnienia: 


Zeby-zaś ułatwić to ćwiczenie, trzeba: na. 
każdą godzinę miećiaki punkt męki Pań: 
'fkicy do-rozmyślania, i uważać ią iakoby 
fię wtym czafie-działa, luboli visa 
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| 


byle 
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ną 


była: -Oto tu kładę rozporządzenie, kto- 
re ieftlatwe,i do nauczenia fię, i do zacho- 
iejwania'w pamięci. 
Maj © r Wieczorney przenieś fię myślą do 
jersjwieczernika, kędy Jezus odprawuie wie- 
zerzą z Uczniami fwemi; wyfław go fobie 
zysjw myśli, iako powftaie od ftofu, iako-zrzu- 
ausjca z fiebie odzienie, i przepafuie fie, nalewa 
ieelwedy w miednicę, i umywa nogi Uczniów 
teżjfwoich. Przypatrz mu fię unog Iudafza 
|lchylonemu, zadziwuy fię iegó pokorze, 
dłosjpodziękuy mu za milofierdzie iego, że ite- 
iećjbie nieraz tęż wyświadczyi lałkę. Proś go 
ieyjaby cię co raz barziey obmywał z twoich 
ć tjnieprawości, abyś mogł znim bydź godny 
ie-jwieczerzać w Kroleftwie Niebiefkim. 
O JEZU Krolu Aniolowii ludzi! ktoraż 


le 
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rzucał jako ty podnogi wlzyíftkich ludzi 3 k 
poniewaź niemafz. żadnego, ktoryby byl- lte 
niefprawiedliwfzy nademnie. 

,0%6 wieczorney wyftaw: fobie Pana na- 
fzego „ Arcykaplanem nowego Prawa, da-i 
iącego cialo fwoie dopożywania, i krew dos | 
napoiu Apoftolam. . Podziękuy mu żeć 
fię dawal tak wiele razy. Przeprośgo zay 
tak wiele niegodnych, zlych, świętekradz- «| 
kich komanunii twoich, wzbudz w fobie» 
nadzieię, iż.cię przyimie do kroleftwa :| 
fwego ponieważ pod ten czas, gdy byl:po- : [fw 
drożnym, tyś mu dawal mielzkanie w fer- 
cu twoim. | 

O fłodki JEZU dziękić  niefkończone 
niech będą.odemnię, żeś mnie nawiedził 
w.chorobie moiey, «wypelniy fuplikuięć o- 
bietnicę twoię; 4+ponieważem ia pożywal 
tego chleba życia, {praw niech żylę Z t0-; 
bą wiecznie. 

0.7. wieczorney. Idz za Zbawicielem ię 
twoim do Ogrodu Oliwnego, fłuchay co; | 
mowi: -Smutna sek dufa. moją aż: do śmierci. 
Znoś cierpliwie. poturbowanie, . ktoreci 
przynofi choroba twoia, BAPAWAJ R troy Ik 

c 
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l; chę z kielicha Zbawicielowego: zapoć fię 

też tak, iako on krwią, i wodą, i mów da 
niego : 

"O JEZU navyftrapieńizy ze wfzyftkich 

ki ludzi! Coż mam czynić, abym ci przyniofł 
póciechę? Wiem iż nic milfzego tobie u- 
(czynić niemogę, tylko abym moie boleści 
| zńofil cierpliwie.  Czemuś to fmatna due 
-. {zo moia? i zacoź miefzafz fię na zbliżenie: 
śfnierci? Ufay Pana; ou fię dla tege przyo- 
bloki twoią fłabością, aby tobie nadal fife 
fwoię: 'i niechcefzże umczeć z Pańem?Nu- 
ieńo zdobądź fię ha odwagę, prętko to z 
będziefz, tefzcześ fię nie zapócii de ktwa: 
wego potu, iake on. 

"O'8 wieczorney. Uwaźay Pana nalzego: 
calego we krwi fwoiey  nurzaiącego dies ` 
poórztcońego przed Qycem fwoim, do kto: 
rego mowi: Qycze moy, ieżeli te bydź! 
może, aby ten kielich przefzedi odemtie; 
ićdnakże nie moia, ale twoia wola niech 
fiè ftanie. 

: —Naśladuyże tego akturheroiczney rezy: 
gnacyi, przywiedź fobie na pamięć wfzyit=" 

leth kie twoie'boleści, itwoie utrapienia: przyis 
G 3 miy 
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miy. ie wfzyftkie z ręku Bofkich; imow:o | 
każdey wfzczegulności: Oycze moy proz, ch, 
fzę cię, oddal odemnie ten kielich ubo» | 
ftwa, ten kielich cierpienia, ten kielich 
fłabości, ten kielich śmierci, iednak nie śdzi 
moia wola niech fię pelni, aletwoia święta. | 

+, Q9 wieczorney. Wyftaw fobiepoima- | 
nie Pana nalzego JEZUSA Chryftufa w hez 
Ogroyeu, iako go prowadzą związanego, 
fkrępowanego do domu Kaifafza , o to dla hw 
tego, aby ciebie wyzwolili: z niewoli, fam JE 
fię. (tal niewolnikier:; poddal fię w moc fonic 
ludzką,aby ciebie wyprowadził z mocy fza: ||iebę 
tańfkiey, Zoftaway iak łańcuchami przyku- || O 


fzego Qi | Dli 
puz- ||. 
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pa 


ve| pufzczonego adwfzyftkich Uczniow fwo- 
ich, i pufzczonego w moc nieprzyiacioł 


O Panie moy’. poydę wlzędy* za tobą, 
niejgdzie kolwiek ty poydziefz, gotow ieftem 
ięta] umrzeć za ciebie, i dla ciebie. © Gdy mię 
maļ moi przyiaciele odftępią, i gdy zoftanę 
| wjbez wfzelkiey fily, i paciechy, profzę cię 

Zbawicielu moy, nie opufzczayże mię - w 
dlaj]ow czas. Dufzo moia ciefz fie, iż tak iakG 
JEZUS bez wfzelkiey pociechy zoftaiefżż 
nocjponieważ ftworzenia opufzczalą cię, toteż 
fzaq nie będziefz mieć pracy fzukać ich. 
kue O: u nocney. Syn Bofki wziąf policzek 
, jw domu Anafzowym. = Wyftaw fobie te 
cięjzgramadzenie Sędziow” chciwie pragną- 
zaących krwi tego niewinnego Baranka. Patrz 
zedna tego bezboźnego żołnierza podnofzą- 
a ego rękę, i tak barzo uderzaiącego JEZU- 
SA twego, że'aź padł na ziemię. - Zadzi+ 
uyfię cichości; i cierpliwości Pańfkiey. 
dyjPrzeprafzay go, żeś muteż podobne zada+ 
gwal zelżywości.-— 4 

O Dobry JEZU! wieleź rizy iam tobie 

o „policzki zadawal? Achttylesktóć, ilenvos 


braźal 


brażal braci moich. Odpuść mi grzechy: 
moie, ofobliwie' unofzenia fię gniewem. 
Day mi cierpliwość w boleściach, i ciężko+ 
ściach moich, i wybaw mię od tego Anio- | 
la fzatana, ktory mię trapi, i lży tak okrutnie: |ieg 

O pulnocy JEZUS ieft prowadzony do |k 
Kaifafza, kędy ieft ofkarżony, ofądzony, i hie 
zelźony; iakoby bluźnierca, pluią na Twarz | 
iego, policzkuią; Iżą rożnemi -od famey | 
zlości wymyślonemi fpofobami.  Gierp 
wfzyftko, co ci czynią ludzie,i diabli, i nie , 
fkarz fię w twoiey chorobie. 

O nayniewinnieyfzy Baranku, o toścwy* | 
dany na pożarcie, nielitościwym Tygry- 
fom! á wieleż razy iam plul natwarz twoż 
ię! wieleż razy wzgardzilem cię, i nie ucz- 
cil? Godnym ieft bydź zelżony od wizyfł= 
kich ludzi, ia ktorym cię tak- wiele razy 
obrażał. Dayżemi Panie cierpliwość, i tę 
uczyń lafkę, abym mogł naśladować two- 
iey cichości, i twoiey pokory. 

Q:1z pulnocy. Swięty Piotr potrzy kroć 
zapierafię Nauczyciela {wego w domu Kat: 
falza: laka boleść dla Syna Bofkiego! laka |tw 
niewierność tego Ucznia! ltoć to ieft bydź |kut 

wynio- 
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|wyniofłym, i dufać filom fwoim, i znache- 
: |dzić fię w złym towarzyftwie. 
| O dufzo moia wieleżeś razy zaparła fię 
- | Pana fwego? wieleżeś razy opuścila fłużbę 
|iego, z tey tylko boiaźni, abyś fię niepo- 

kazala iedną z Uczniow iego? O oczy mo- 
ie wylewaycie potoki icz, i nieprzeftaycie 
|| w dzień, iwnocy oplakiwać nieprawości 
moie. 
| Ozzpulnocy. JEZUS weyzrzal na Pio» 
jtra; i natychmiaft ten Uczeń uznaiąc winę 
|fwoię wychodzi z domu, leiąc izy obfite. 
Nie zgrzefzyl tylko raz, å cale życie fwoie 
plakal, ia codzieńnie grzefzę, å nigdy 
: [nie placzę. 
| Ktoż da oczom moim zrzodla lez.abym 
[mogl opiakiwać zbrodnie, i nieprawości 
Imor? O JEZU? dziękuięć żeś weyzrzal 
ina mnie okiem twym litości pelnym, po 
[obrazie i nie iedney, twoiey dobroci, bez 
[tego lafkawego weyzrzenia nigdy bym był 
[pokuty nie czynił,i umaribym był wgrze- 
i |chu. * Suplikuięć, nie odwracayże oczu 
twych odemnie, lecz wyprowadź izy po- 
jkutne zefkaliftego ferca mego. 
Y2 O3, 
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Q3 ranney. Wyftaw fobie, iako prowa» 
dzono JEZUSA Chryftufa do Pilata, gdzie 
byl od żydow olkarżony; potym iakoigo 
prowadzono od Pilata do Heroda, kędy 
ad Krola,i calego Woyfka iego byl wzgar= 
dzony. . Ci wizyfcy, ktorzy chcą należeć 
do JEZUSA, trzeba aby cierpliwie znofili 
krzywdy, kalumnie, prześladowania: Pier- | 
wha cnota Cbrzescianina ief gardzić swiatem, i. | 
bydź od niego wzgardzonym. Hieron: 

Ach mnie! nieieftem fugų JEZUSA, 
ponieważ fię iefzcze chcę podobać światu. 

04 zrana. Przebądźtę godzinę w przy- | 
fionku Ratufza, luboli nie tey godziny Syn | 


Bofki tam byl uchioftany. . Przypatrz fię, 
Krolowi Niebiefkiemu przywiązanemu do | 
ftupa kamiennego, przy. ktorym fzarpany, 
byi, okrutnie roźnemi biczmi od pułku lu-.| 
dzi araczey biefow. Przypomniy: fobie; 
źe todla zgladzenia grzechow nieczyftych | 
tó Cialo iego nayczyftfze bylo tak ufieczo-!. 
ne. Przeprafzay go za wlzyftkie twoie nie- | 
czyftości, iprzyimiy plagi, ktoremi fię, 
Bogu podobać będzie karać cię. Achten 


niewinny Baranek byl zraniony dla niepra-; k 


WOŚCI 
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wości nafzych, zaczym niechcę żyć bez 
rany, poniewaź moy Zbawicieł cały niemi 
pokryty. luż niechcę zażywać żadney 

| zmyślney rofkofzy, poniewaź tak wiele 
|. | krwie Syna Bofkiego trzeba bylo: na ich 
| zgładzenie. 
O sporanney. JEZUS ieft cierniem ukoż 
|. | tonowany,ł od Pilata pokazany Zydom;kto 
| rzy woli, aby byl naśmierć fkazany. Pczy- 
znali by go byli Krolem, gdyby byl w zło- 
tey Koronie; lecz Kroleftwo Syna Bofkie- 
| go nieieft z tego Świata. 
|, O JEZU! Krolu moy, nieieftem tedy 
ztwoich poddanych, ponieważ fię w świe= 
cie kocham. O niefzczęśliwy świecie, iuz. 
| Gię mam w nienawiści, brzydzę lie tobą, 
| wyrzekam fię nazawfze twoiey przyiaźni, i. 
chętnie cię opufzczam, abym byl cale JE- 
ZUSOWYM. O moy Zbawicielu! mam” 
JĄ. „na głowie moiey twoię kóronę cierniową; 
| bo czuię niezmierne boleści, ipodziewam” 
fię, iż po śmierci moiey' dafzmi koronę 
ćhwaly. 
'Oózrana. JEZUS ieft fkazany na 
i] Śmierć, i wydany Zydóm, aby był ukrży-* 
Y3 żowa- 
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żowany. Idźmyż,i umieraymy znim: o 
nayświętfzy, i nayniewinnieyfzy Baranku | 
chcialeś podlegać dekretowi. na wfzytkich 
ludzi ferowanemu; iam zgrzefzyl, iam po- | 
winien bydź ukrzyżowany, pomilionrazy | 
dziękuięć, żeś mię zaftąpił.  Przyimuię: 
śmierć dla miłości twoiey, i profzęcię, abyś | 
nie wydawał dufzy moiey w moc nieprzy- 
iaciol moich. | 
O7 zrana. JEZUS niefie krzyż fwoy,pod 
iego ciężarem: upada: przymułfzaią czło- 
wieka zpoblifkiey wfi idącego, aby mu po- | 
mogl dźwigać Krzyża.  Niewiafty lerozo- 


limfkie płaczą z politowania, ktoż potrafi |p 


wyrazić boleść Nayświętlzey: Marx lego? 
ktożfię nieużali nadtęCorką Syońfką? ley | 
żalość ieft tak: wielka, iako: i milość: tak 
ieft fzeroka, i głęboka, iako: morze. 

O Swięty, i pofłufzny łzaaku! który fam: 
niefiefz na {wych ramionach drzewo twey 
ofiary! O niewinna ofiaro! ktorą wypro- 
wadzaią obciążoną grzechami wfzyftlkiego 
ludu! o iako ciężar moich nieprawości byl 
ci przykry do zniefienia: przepralzam cię 
naypokorniey Panie moy zato. Profzę cię 

pomożże 
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pomożżemi dźwigać krzyż moy. :Tywi 


|krzyż, pómoż też i mnie doznofzenia mego 
| Oszrana: JEZUS ftawa na Kalwaryi, 
gdzie ieft odarty z fzaty do ran przywrza- 
| ley, i przybity do krzyża. Ci ktorzy fą JE- 
| ZUSAChcyftufa, ukrzyżowali znim fwo: 
ie-wyftępki, izle fklonności "Ach! tom 
| ja nie Chrześcianin, ponieważ nie ieftem 
| ukrzyżowany.. Lecz ieżeli dufza moia nie 
| ieft ukrzyżowana, toferce ieft teraz; otom 
fili przybicy do-krzyża, ktory ach bardzo 
| zafłażylem” 
© JEZUjmoy;niechźe krzyź twoy po: 
| święci moy,i ponieważ mam cząftkę two- 
ich boleści,- niechże też mam czaftkę, i po- 
| ciechy twoiey. Poczynam bydź Uczniem ` 
| Syna Bofkiego, nie kochaiąc iuż nic ztego, 
| co zgubie podpada. Niech mi iuź nikt 
| przykrości nie zadaie, światmi iuż ieft u- 
| kczyżowany, 4 ia światu. 
O 9 zrana. JEZUS wifzący nakrzyżu 
; | modli fię zanieprzyiaciolmi. fwemi;: 4 za- 
Y4 tym 
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tym modli fię 1za mnie, ktorymgoukrzy- 
żował, i więcey mu zelżywości, i ciężkości 
zadał, niżeli Zydzi. 

O nayświętlzy Qyeze wyfłuchay proźś 
bę Syna twego! odpuść mi moie grzechy. |ś 
iako teź i ia odpufzczam tym wizyftkim; | 
ktorzy mię obrazili! iam grzefzyl ze złlościš | 
lecz: oni- czynili z niewiadomości. lam | 
wielce zafłyżył to złe, ktore mi czynią, | 
lecz ty a dobroci, coś mi dal za przyczynę | 
abym cię obrażał? | 
wOswozrana JEZUS mowi doŁotra do- | 
brego. dziś zemna będziefź w Raiu: Zadzi- 
wuyfię dobroci Syna Bofkiego w zględem 
tego dobrego £Łotra, i fprawiedliwości ię- 
go względem zlego? ten. zbawienie otrzy- 
muie przy Boku Syna Bofkiego będąc, 
diugi przy tymże boku będąe, potępienie 
O niechcefz ia bluźnić, ani mruczyć prze- 
ciwko Bogu nakrzyżu mym będąc. Panie 

amiętay namnie, teraz gdyś przyłzedido 
gawk Ra blitki będę odda=* | 
nia dufzy moiey, niech ufłyfzę te fłodkie 
fłowa twoie. Dziś zemną będzieji w Niebie. 

Qu ziana. JEZUS rzeki doMarrifwo-. | 

<H jey. 
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| iey. Niewiafło oto Syn twoy.. . Wfzyłcy przes 
i | znaczeni oddani iey: byli w ofobie. Iana; t 
| ci,ktorzy niebędą zSynow.iCorekiey,nię 
l | będą zliczby przeznaczonych.: Proś Nay- 
| świętfzey MARYI, aby cię przyięła za Sy- 
na fwego, ' proś. JEZUSA, aby cię oddał: 
INayświętfzey: Marter fwoiey. 
| - O Swięta.Panno; rzecz dotwego Syna: 
| Synu moy oto Syń, ktoregośmi oddał, ma 
umierać. Zalecam tobie dufzę iego, dayże. 
iey Ray twoy. 

O Południn, JEZUS opufzczony: ieft od 

| Qyca fwego dla tego, iż nofil nafobie po- 

ftać grzefznika, ktory zafłużyt, aby. przy 
| śmierci był opufzczony, chcialfię Pan 1 tey: 
| poddać męce. 

Qiako to wielkie zie, bydź opufzczo=. 
nym od Boga, ponieważ cień tego opufz: 
czenia wymuśili ięczenie, 1 płacz na Synu 

|Bofkim/ oPanie nie opufzezayże mnie 
| przy śmierci moiey; poniewaźeś: dla muię 
4 przy cwoiey byl opufzczony. 

Podziękuy Panu nafzemu załafkęnawies. 

dzenia cię w chorobie: .twoiey;: i ieżelifię . 
i | kiedy trafi, aby fię umknąl od ciebie; nic» 
i trag 
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trać ferca. Gub fie'w ten czas wnim, gdy 
fię fkryie; fpuść fię naniego w ten czes,gdy | 
cię opuści. 

O: zpoludnia. JEZUS: Ducha twego 
poleca Bogu Oycu. Poleca zaś ducha fwe- | 
go, 4 nie cialo, albowiem te dal Kościoło- 
wi fwemu; iźe wiedzial, iż Matka iego, 
ktora reprezentowala Kościol, miała mieć 
o nim fłaranie: | 

Mieyże ftaranie odufzy twoiey,.tatytko 
rzecz ieft właśnie twoia: 4 żebyś ią w do- | 
bre ręce zlożył, to ią zloż w Ręce JEZU- 
SA.. O JEZU polecam ci' ducha mcgo,od 
ciebie przyfzedi, i powraca do ciebie. O: 
nić dozwalayże zguby tey dufzy, dla kto» | 
rey dałeś życie fwoie. | 

O 2 zpolndnia: JEZUS:rzekľiżpragnie;; | 
i wziąwfzy podanego octu; rzeklfkonczy- | 
lofię. Znoś dufzo Chrześciańfka upały 
gorączki twoiey,! rozpaMię: pragnieniem 
widzieć Boga twego. Ach! iakoż mowić 
mogę, żem wfzyftko-wykonałia,. ktorym 
jefzcze nie zaczął żyć dobrze? o JEZU za- 
ftąp dobrocią twoią, czego niedoftaie do 
ulprawiedliwienia mego, Daleś pri twoię 

obre- 
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| dobremu Łotrowi, ktory fię nie nawrocii 
aż: przy śmierci; luboli i ia tak poźno czy- 
nie pokutę, iako i on,fpodziewamfię iż o- 
| trzymam twoie milofierdzie, iako. ion. 

O 3 z poludnia. JEZUS fchylaiąc głowę 
dła oświadczenia poddańftwa, ktore odda- 
wał Oycu fwemu, i miłości fwoiey ku. lu- 


s] dziom oddał ducha (wego. 


Milość JEZUSOWA przycifka nas: ie- 
želi on umarł, 4 ktoź fię będzie lękal u- 
mrzeć, i teżeli umarl dla nas, ktoż odmowi 
‘umrzeć dla niego? Ponieważ: nas odkupił 
ceną krwi fwoiey, zaczym iuź nie fwoi, ale 
iego iefteśmy. j 
|- O JEZU Zbawicielu. moy» iako fobie 
| tefknię w tym życiu, oiako pragnę co- 
prędzey umrzećtodufzo moia wychodźco- 
prędzey z.ciala twego! 4 możefzże ty o- 
bawiać fię: śmierci, ktora wefzła w ferce JE- 
ZUSA Chryftufa” O śmierci tyfiąc razy 


|. milfza, niżeh życie. daięć ferce moie, wnidz 


| w nie abym ia co prędzey wfzedi w fer- 
| ce JEZUSA mego: 

O 4 zpoludnia.. JEZUS:zlożony ieft z 
Krzyża, namafzczony wonnemi oleykami, 
i ziożony w grobie. ERI 
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Niefchodź żtwego Krzyża aż po śmierci 
Proś Nayświęt: Panny Manvi i S. Magda- | 
leny, aby ci uprofily Sakrament oftatnie- 
go pomałzczenia. 

O mizerne ciałomoie cierpifz wiele: lecz 
iefzcze: trochę cierpliwości trzeba, a bę- 
dziefz fpoczywać na lonie Bofkim. ofżczęż 
śliwi umarli, ktorzy umieraią w Panu! Duch 
Bofki inż od' tych €zas” upewnia ich, iż 
fpoczną po pracach fwoich,i że dobre ich 
fprawy poyda zaniemi na drugie życie. 

O toż to ieft nabożeńftwo, które fię mo: 
że zażywać; i odzdrowych, iod chorych 
idąć duchem za Panem nafzym każdey go- 
dziny zgadzaiąc fię ile bydź może zHiltoż 
tig Ewangelii Swiętey: 

Ofoby zdrowe; {:ktorcby fię chciały ża- 
kawić tym świętym ćwiczeńiem; tak bar- 


zo pożytecznym, i niewyrażoną «pociechę . | 


przynolzącym mogą fobie rozlożyć. fwoy. 

czas. fpolobem: naftępuiącym, ktory bat- 

ziey zgodliwy ieft zhiftorią Męki Pańfkiey:; 

odtrącaiąc czas nocny. k 

„© Q'6 z wieczora. Syn Bofki* znachodzi 

fię w Wieczerniku: zfwoiemi - Uczniami, 
s (2 poży- 
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| pożywa Baranka Wielkonocnego, i umy- 


| 


wa nogi ich. 
Q 7 wieczorney. Daie im pożywać Cia- 


| ło fwoie, i pić Krew fwoię. 


Og wieczorney. Idzie do Ogroyca, pòd- 


| daie fięfmutkowi, modli fie Oycu fwemu, 


i pocifię krwią,i wodą, i pofilony iet“ od 


I Aniola. 


Hi 
Ji 


Q 9 wieczorney. left poimany, związa- 


| | ny, z krępowany, i wiedziony do Anafza. 


O 10 wieczorney. left wypytywany u: 
Anafza, i tamże otrzymał policzek. 


| O uwieczorney. Prowadzony ieft -do 
y 


| 
| 


| Kailfza, idzony;i zelżony przeziego Zols 


_ Q4zrana. Powtornie ftawiony przed. 
fędziami, i na śmierć fkazany. ń 
Q s zrana. Przyprowadzony ‘do Pilataz 


Ii od niego wypytywany. 


y $ 
O 6 zrana. Pilat odelat JEZUSA do 


(Heroda, od ktorego ieft w zgardzony,i za 


[= 


| glupiego poczytany. 


„O 7zrana. Znowuprzywodzą Pana do: 
Pilata; gdzie ieft Barabbafz nad niego 


| przeniefiony. 


FORKI 


O8 z rana. z Szat ieft odarty, do upa | O 
przywiązany, i okrutnie ubiczowany. I| Nays 

09 zrana. Odziańy ieft plafzczem fzar- |ręce 
latnym, fzyder(kim, 1 koroną '/ cierniową | O 
ukoronowany. giem 

Q'10 zrana. Pilat przed oczyma ludu, ||zloż 
ftawia Pana zmęczonego, oni zaś wolaią, 
aby był zabity. 

O u zrańa. Wychodzi z Miaita niofąc | 
Krzyż fwoy; ptzymułzaiąc Szymona Cy- le 
ryneyczyka, 4 kladą nań ciężar KrzyżaSy- | 
na Bofkiego. | 

O poludniu. left ukrzyżowany, i wy- | 
wyżizony zKrzyżem na Gorze Kalwaryi | ryz | 
między dwiema lotrami. JA 

Or zpoludńia. Medlifię zafwych nie- | 
przyiaciol, obiecuie Ray dobremu Łotro- | 
wi; MATKE fwoię oddaie Świętemu | 
Janowi. Ei 

Oz zpoludnia. Ufkarżafię nafwoie o- 
pufzczenie; ogłafza pragnienie, ‘ktore cier- 
pi i poleca ducha fwego Bogu Oycu. | 

O; z poludnia. Wielkim glofem wola, iż 
wfzyftko fię fkończylo, potym nachyliwfzy Ibi 
glowy, oddaie ducha (wego. | 


FOLES- 


O 4z poludnia. Zdeymuią go;z Krzyża, i 
| Nayświętfza Matka iego przyimuie go na 
ręce (woie. 
| - Os zpoludnia. Namafzczony ieft droż 
| giemi maściami w prześciradlo uwiniony, i 
złożony dogtobu, w ktorym nikt niebyi “ 
fchowany. 
|© Można naftępuiącey godziny, albo fię 
| powrócić z Nayświęt(zą Matką do leruza* 
flem, i pomagać iey żalu. czuć znią; albo za 
fdulzą Pana -nafzego zftąpić do Otchłań 
|albo znowu zacząć odwieczerzy ofłatniey 
| uważanie, - Dobra rzecz iet umieć hifto- 
|ryą Męki Pańfkiey, gdyż rak latwicy moźe 
| ię ćwiczyć w przelożonym tym nabóżeń- 
| ftwie. 
PUNKT: CZFEER NASTY. 
Modlitwy Kościelne ze konaiących, ktore czytąś 
w zdrowiu, rzecz ieff arcy dobra. 4 


NY Ychodé ztego Swiata dufżo Chrze- 

| Ściańfka'w [mie Boga Oyca wtzechż 

ącego, “w Imie JEZUSA  Chryftua 

Syna Boga żywego, który cierpiał zacie- 

[bies w Imie Ducha Swietego, ktory zftąpił 

| na ciebie; w linie Aniolow, Archaniolow$ 
w Imie 


zę 


l 
j 


BR 
i 
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w Imie Tronow, iPańftw, w Imie Xiążąt, 
i Mocy; w Imie Cherubinow, i Serafinow; - 
w Imie Patryarchow, i Prorokow; w Imie 
Świętych Apoftolow, i Ewangeliftow; w 
imie Świętych Męczennikow, i Wyznaw= | 
cow; w Imie Świętych Zakonnikow,i Swie- 
tych Puftelnikow; w Imie Swiętyh wfzyft- 
xich Panien, i wfzyftkich Świętych Bożych: 
niech twoie mieyfce będzie dziś w pokoiu, | 


imiefzkanie twoie w Swiętym Syoniesprzez | (zes 


tegoż Pana nafzego JEZUSA Chryftua, 
Amen. | 


MODLITWA. 


po milofierny, Boże niefkończenie la< | 


fkawy, Boże, ktory przez wielkość |6 


twego miłofierdzia gladzifz grzechy poku- | 
tuiących, i oczyfzczafz ich zkałow prze: | 
fzłych wyftępkow ich, przez odpufzczenie, | 
ktore im daiefz, poyzrzyi, okiem litości na 
tego fluge twego choruiącego, i wyfłuchay | 
proźbę iego, ktorą zanofi dociebie we 
wfzelkim żalu, i fzczerości (erca fwego,abyś 
mu odpuścii wfzyftkie grzechy iego; Qd- 
now w nim Oycze naylalkawizy, wfzyftka 
to, 
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|to, co bylo zepfowane przez ulomność 
ludzką, albo cokolwiek zgwałcone bylo 
|| przez diabla, i fztuki iego, przyłącz dó Ko- 
i ściola twego ten członek, ktory okupiony 

byl przez krew Syna twego.  Zaniluy fię 
Inad ięczeniem iego, miey litość nafzy ićgo> 
| 1 przyimiy do Sakramentu poiednania,tegos 
|ktory niema ufności, tylko w miłofierdziu 
| twoim, przez JEZUSA Chryftufa Pana ná- 
fzeso, Amen. 
| Polecam cię moy kochany Bracie Bogil 
| wfzechmogącemu,i zoftawuię cię w ręku 
tego, ktorego ftworzeniem iefteś, na to, 
(iż aby gdy wyplacifz przez śmierć twoię 
| tribuc ludzkiey nattiry, powroóciłeś fię da 
|jStworcy twego, ktory cię ulepił zgliny. 
|Dla tego niech gromada iaśniciących Anio* 
Tow zaydzie dregę dafzy twóiey na wyi- 
jściu iey z ciala: niech Senat Apoftolikt, 
[ktorý ma fądzić Swiat, przytdźie ci napo- 
lmoc: niech tryumfuiące Woyfko Męczen- 
jnikow wynidzie przeciwko tobie: niech 
iiporządek Wyzńawcow. ozdobiony liliami, 
Ji ukoronowany chwałą, otoczy cię, niech 
(Chor Panienek*przyimie cię ż pieśniami 
Z wefela: 


3 20:63 


wefela: Patryarchowie ściśle cię oblapialąc: 
zaniofą nalono blogofławionego fpoczyn: | 


ja 


ku: fam Pan nafz JEZUS Chryftus niech 


ci fię ziafkawą:i wypogodzoną twarzą pot | 


każe, i pofłanowi cię w liczbie tych, kto- | 


rzy zoftaią wnim, zawlże. Niech okro» | 


pność ciemności, . gorącość plomieni, i fu» | 
rowość mąk, niewiadoma tobie: będzie, | 


Szatan, nalz nayokrutnieyfzy nieprzyia- 
ciel, niech uftąpi tobie z fwemi towarzy» 
fzami, i niech drzy widząc cię wtowarzy: 
ftwie Aniolow, i uydzie w ftrafzne przes 


paści wieczney nocy. Niech Bog po» | 
wiłanie,aby nieprzyjaciele iego byli rozpro+ | 
fzeni..iniech ucieką, ktorzy go nienawidzą; | 
przed obliczem iego. lako dym .niech | 


znikną, iiako wofk topnieie przed ogniem, 


niechay zginą grzefznicy przed twarzą Bo» | 


fką. _ Afprawiedliwi niech fię wefelą, iaka 
wezwani na bankiet, i napelniąfię wele- | 
lem w Bofkiey obecności. Niech tedy 
wfzyftkie piekielne pulki będą napelnione 
witydem, i kohfuzyą, i niech fłudzy Sza- | 
tańlcy niemaią śmiałości bronić ci. przey» | 


ścia twego. Nicch JEZUS Chryftus, ktory | 


rO 


— 
© - 
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| był za ciebie ukrzyżowany, wybawi cię od 
1- | mak piekielnych. Niech JEZUS Chry- 
ftus; ktory raczył umrzeć za ciebie, wy- 
-| bawicię odśmierci wieczney. Niech 

| JEZUS Chryftus Syn Boga żywego da to- 
bie weyście do rofkofznego Ogroda w 
fwym Raiu, iniech ten prawdziwy Pa- 
fterz uzna cię za Owieczkę fwoię, rniech 
| ci da odpufzczenie,rozgrzefzenie ze wfzyt- 
kich grzechow twoich, i niech cię poftawi 
| na prawicy w towarzyftwie - wybranych 
fwoich, abyś Odkupiciela twego widzial 
| twarz w twarz, t abyś wiecznie byl uwefe= 
| lony w obecności iego, i aby oczy twoie 
widzialy iaśnie naypierwfzą prawdę, abyś 
| będąc przypufzczony do Fowarzyftwa Blo» 
| gofławionych, używał. ffodyczy z pozna* 
| wania Boga na wieki wiekow, Amen. 
Te modlitwy, i inne po.nich w Rituale 
| Kościelnymnaltępuiące, gdy czytane będą, 
È powtarzane z attencyą, w zniecą w fer- 
| cach nafzych wielką ufność w JEZUSIE 
Chryftufie, nalzym. Zbawicielu, i Odku- 
picielu, oderwą zy od milości ftworzenia, 
2 


373 203:03- 
przygotuijąc do dobrey. Śmierci, i (pra: 
wią, że będziemy mogli wfzytkie fabo- 
ści ciała, i utrapienia żywota tego zno- 
fié cierpliwie, 4 nawet i śmierć fa- 
mę, co ieft końcem tey Kfiążki, 


o Szodkiey . Smierci, 


Liczba oftatnia znaczy kartę, 
2 ozd: r. Ze nietrzeba: zbytecznie apreben- 
| dawać: smierci.. 7% 
| Punkc 1. Zesmierć nieieff rzeczzła, lecz po- 


Żyteczna: y: 


2i. 
t. 3. Przykłady; tych. ktorzy nie: apre 
bendowajlt śmierci. 40.. 
|Rozd: 2. Ze nie trzeba pragnać śmierci, 47. 
|Punkt. p Zesmiert przynofe chwałę Bogu. 49. 
Punkt. 2. Smierć czyni dofyć: /prawiedliwości: 
Bofkiey. 53. 
Punkt. 3. Smiert ief znakieme miłości: i wdźzię- 
cznasści ku Bogu i Gl: 
Punkt. 4. Smiert a> koniec nędzonynajcjm.65,. 
3 


TONOS 
Punkt. s. Smiert wybawia Chrzesciamna od 
niebejpieczeńftwa zguby włafney. 73 
Punkut. 6. Smiert przeprowadza nas ma lepfte 
ŻYCIE Ba 
` Punkt 7. Przykłady: Swiętych, ktorzy pragne= | 
4 śmierci, 93. 
CZĘSC DRUGA 
0 Swigtobliwości Smierci 

Ro% 1. Zesrzebafię gotował: do smierciaby | 
ia uczynić świętą: ny; 


" Panke 1 Zak: wiele nam należy na przygoto | | 


waniu fię do. smierci, 221. 
Punkt, -2 Pożyteczność tego przygotowania 128. 
Punkt. 3: Potrzeba tego przygotowania. | tA. 
Pankt: 4. Zakofię trzeba gotować -na smiert: 149. 
Rozd: 2. Cwiczenia pobożne podczas: choroby, 

coczynić należy. w pierwftych początkach: | 
choroby, yé. 
Punkt: "2 -0 Spowiedzi Sakramentalńey, 17. 
Punkt. 2 a Zefamencie. 162. 
Punkt. 3.. Insencye. ktoreśmy. miet powinni 

UMEFGIĄC. 180. 

Rozd; 3. Co czynić potrzeba; gdy fig choro. | 
- le. wzmaga, 200,. 


Punkt 


FOLOS 


Punkt. -0 Komżnii Świętej: 
„ | Punkt. 2. o Pokufach chorym zwyczaynych.208. 
| Puokt. 3. Połudki donadziei przeciwko pokufić 
defperacyt 216, 

| Rozd: 4. Co trzeba czynić ka końcu choroby. zzy,, 
| Punkt. 1 Sowa umieraiącego JEZUSA 
Cbryfufa. 232. 
Punkt. 2. Przefłrogi dla tych, ktorzy afifi 
ia chorym. 266, 
Punkt 3. Tako ;fię ma obchodzić Kaplan z ro- 

3 żnemi choremi. 258: 
| Punkt. 4. Zakim (pofobem pofiępować “trzeba z 
3 miezbożnemi. 267. 
r | Punkt. 5: Zak fobie poffępować z choremi wnie= 
.. | dowiarftwie będacemi. 271 
| | Punkt. 6. Iak fobie pofłępowat z choremi do- 
brego życia. 2736 
Punkt. 7. Zakie groźby me czynit chory; alto 
ten ktory mu a/ffuie. 277. 
Punkt. 8. Wykład naSalye Regina dä wzy» 
wania pomocy Nays: Panny MARYT. 286.- 

| Punkt. 9. Co trzeba mowit choremu podaiąc- 
mu Cracyfix. 290, 
Punkt. 10. Co czynit należy, gdy chory inž 
ifl w konanits * 305, 

~ Punk 


OKRE 

Punkut. n. © trzeba mowił: ludziom dobrego. | 

fumnien.a, gdy iuż fa blifty dokonania. 307. | 

Puikt. 12. Akry ćnot, ktore trzeba cz „mił m | 

chorym ped:zas caley iego choroby, 
Akty Wiary 

Akty, i pobudki do nadziei, 317. 

Akty, ż pobudki do miłości. 323, 

Akty, ż pobudki do fkrucby. 329. 

Akty, ż pobudki pragnienia. 3%. 

Akty, i pobudzi do zgadzania fig z woló 

Boża. 344 

Punkt. 3. Zabawa nabożna o Mgce Pana naz 

Pego JEZUSA Chryfluja, ktora może fłużyk 

tak zdrowym, iako i chorym. 34% 

Punkt. 14. Modlitwy Kościelne za konaiacych, 

ktore czytać wzdrowiu, rzecz def arcy dobra. 369 
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